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Pro jekt sym bo lu na 2008 pra cy dusz pa ster skiej Ko ścio ła w za kre sie trzeź wo ści: 
Mał go rza ta Tom czak

Do Va de me cum na rok 2008 do łą cza my pły tę CD „Nie po ka la na zwy cię ża!”. Moż -
na jej słu chać w do mu, w sa mo cho dzie, na sal ce, w ko ście le. Prze ka zuj my ja do słu -
cha nia we wspól no tach w na szych pa ra fiach.

Niech za miesz czo ne na niej świa dec twa i frag men ty ka te chez sta ną się in spi ra cją
do po dej mo wa nia za dań ja kie nio są ze so bą „Wy tycz ne Epi sko pa tu ds. ko ściel nej
dzia łal no ści trzeź wo ścio wej”. Niech Nie po ka la na po sze rza na sze ser ca, aby za kres
dzia ła nia w pa ra fiach dusz pa ster stwa trzeź wo ści obej mo wał i dzie ci i mło dzież i do -
ro słych i ro dzi ny i sa mot nych i star szych. W ob li czu pro ce sów glo ba li za cji i mi gra cji
lud no ści, po trze ba no wej ewan ge li za cji każ dej sfe ry ży cia ludz kie go, po trze ba po dej -
mo wa nia z no wą od wa gą i no wym za pa łem re ali za cji fun da men tal nej za sa dy ko ściel -
nej dzia łal no ści trzeź wo ścio wej: „przez do bro wol ną cał ko wi tą abs ty nen cję wie lu,
do trzeź wo ści sta no wej i za wo do wej wszyst kich”.
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Sło wo Ks. Bpa An to nie go Dy dy cza
Prze wod ni czą ce go Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści

przy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski

DĄ ŻĄC ZA CHRY STU SEM TRZE BA BYĆ TRZEŹ WYM.

Otrzy mu je my ko lej ny tom po mo cy dusz pa ster skich, czy li Va de me -
cum 2008, któ re mu pa tro nu je ha sło: „Apo stoł trzeź wo ści uczniem Chry stu sa”,
za czerp nię te z te go rocz ne go Pro gra mu Dusz pa ster skie go, opra co wa ne go dla
ca łej Pol ski. Nic więc dziw ne go, że sym bo lem mo że być je dy nie Do bry Pa sterz,
dźwi ga ją cy za gu bio ną owcę na swo ich ra mio nach. Al ko hol bo wiem w na szych
cza sach naj czę ściej pro wa dzi do za gu bie nia się i bar dzo trud no przy cho dzi ko -
muś, kto pod dał się al ko ho lo wi, po wró cić na dro gę ewan ge licz ną.

Przed na mi więc otwie ra się wiel ka moż li wość śpie sze nia z po mo cą
wszyst kim uza leż nio nym, zwłasz cza, je że li szcze rze chce my być ucznia mi
Chry stu sa. „Uczeń nie jest nad Mi strza”, ale uczeń po wi nien sta rać się, aby
cią gle zbli żać się do te go wzor ca, ja kim jest Mistrz. Po wi nien po szu ki wać
uza leż nio nych, śpie szyć im ze sku tecz ną po mo cą. Do ta kiej po sta wy za chę ca
nas świa do mość ludz kiej god no ści i obo wią zek jej ra to wa nia.

Słu ga Bo ży Jan Pa weł II pi sał: „Chrze ści ja nie, ja ko świad ko wie praw dzi wej
god no ści czło wie ka, po słusz ni Du cho wi Świę te mu, współ dzia ła jąc z in ny mi
brać mi w re ali za cji i do war to ścio wa niu te go wszyst kie go, co we współ cze snym
po stę pie cy wi li za cji, kul tu ry, na uki, tech ni ki i in nych dzie dzin ludz kiej my śli
i dzia łal no ści jest do bre, szla chet ne i pięk ne, przy czy nia ją się do wie lo ra kiej
«od no wy ob li cza zie mi»”. (En cy kli ka „Do mi num et Vi vi fi can tem”).

Od no wa zie mi cze ka na otrzeź wie nie. Nic prze cież tak tej zie mi nie szpe -
ci, jak zło pły ną ce z nad uży wa nia al ko ho lu. A te go zła jest wie le, mo że na wet
co raz wię cej. A to już po win no nas mo bi li zo wać do jesz cze więk szej pra cy
nad trzeź wo ścią.

Do te go nas skła nia god ność czło wie ka. W tym miej scu na su wa się po -
waż ne py ta nie o to, jak to się dzie je, że róż ne or ga ni za cje la ic kie, od wo łu ją ce
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się do hu ma ni stycz nych ha seł, jak by nie wi dzia ły pro ble mów, zwią za nych
z pi jań stwem? A prze cież po win ny być naj szczer szy mi współ pra cow ni ka mi
każ dej dzia łal no ści trzeź wo ścio wej.

Mo że nas nie zna ją. Dla te go kie ru ję ten apel, aby po da ły nam rę ce; aby
po mo gły do trzeć do me diów pu blicz nych, pry wat nych i ko mer cyj nych, że by -
śmy ra zem spie szy li z po mo cą w uwol nie niu się z na ło gu pi jań stwa ty siąc om
oso bom uza leż nio nym. Ci lu dzie na nas cze ka ją, na wet je że li do nas się nie
zwra ca ją. A nie zwra ca ją się z te go wzglę du, że ta ka jest na tu ra ich cho ro by.

Ko lej ne Va de me cum przy no si ma te ria ły na XLI Ty dzień Mo dłów o Trzeź -
wość Na ro du. Przy po mi na nie któ re ter mi ny, jak XXVII Kra jo wą Piel grzym -
kę Apo stol stwa Trzeź wo ści na Ja sną Gó rę, któ ra wy pa da 15 czerw ca. Przy -
go to wu je po mo ce na mie siąc abs ty nen cji, ja kim jest każ dy sier pień. Da je nam
wie le do ku men tów, ad re sów i te go wszyst kie go, co mo że nam uła twić sku tecz -
niej sze śpie sze nie z po mo cą uza leż nio nym. Czas nie po zo sta wia nam ani dnia
wol ne go. W wal ce o zdro wie, w wal ce o god ność li czą się na wet se kun dy.

Ja ko ucznio wie Chry stu sa nie lę kaj my się trud no ści. One bo wiem są wpi -
sa ne w na szą dzia łal ność. One do kład nie zo sta ły za po wie dzia ne przez na sze -
go Mi strza. One są skut kiem te go, że wie lu na szych bra ci nie ce ni so bie wol -
no ści i na zbyt ła two z niej re zy gnu je, pod da jąc swo ją wo lę pod wpły wy mo dy,
chy trej re kla my i fał szy wej go ścin no ści.

Niech rok 2008 po sze rzy krę gi i sze re gi uczniów Chry stu sa, za tro ska nych
o trzeź wość, gdyż jest to cno ta o wy mia rze wspól no to wym.

Wdzięcz ność wy ra żam Ks. Kan. Zbi gnie wo wi Ka niec kie mu i Je go Ze spo -
ło wi, a tak że Ks. Pio tro wi Kul bac kie mu za przy go to wa nie te go pod ręcz ni ka
i do da nie do nie go spe cjal nej pły ty CD, któ ra za wie ra wie le po mo cy, zwłasz -
cza wska zu ją cych na Nie po ka la ną, ja ko nasz Wzór i na szą Opie kun kę.

Ufam, że wszy scy ka pła ni i świec cy Apo sto ło wie Trzeź wo ści oży wią dusz -
pa ster stwo na tym po lu dzię ki Va de me cum 2008 i dzię ki pły cie CD. A Bo że
bło go sła wień stwo niech nam to wa rzy szy w na szym ży ciu i w na szej dzia łal -
no ści.

Szczęść Bo że!

+ An to ni Dy dycz
Bi skup Dro hi czyń ski

Prze wod ni czą cy Ze spo łu
Apo stol stwa Trzeź wo ści przy KEP
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Z te go trud ne go do świad cze nia, któ re no si na zwę „Pol ska”, moż na wy do być lep szą
przy szłość, ale tyl ko pod wa run kiem uczci wo ści, trzeź wo ści, wia ry, wol no ści du cha
i si ły prze ko nań”. (Jan Pa weł II)

Pod sta wo we za ło że nia 
dusz pa ster stwa trzeź wo ści

Mi sja zbaw cza Ko ścio ła do ty czy tak wiecz no ści czło wie ka, jak i peł ni
je go roz wo ju do cze sne go. Nad uży wa nie al ko ho lu unie moż li wia peł ny
roz wój czło wieka na zie mi oraz ży cie w mi ło ści, praw dzie i wol no ści. Z te -
go wzglę du sta je się po waż ną prze szko dą na dro dze do zba wie nia.

W Pol sce ist nie je wie le dra ma tycz nych pro ble mów oso bi stych, ro dzin -
nych i spo łecz nych, bę dą cych kon se kwen cją nad uży wa nia al ko ho lu.

Ko ściół w Pol sce, świa dom za gro żeń wy ni ka ją cych z nad uży wa nia na -
po jów al ko ho lo wych, po dej mo wał i po dej mu je dzia ła nia dusz pa ster skie
w ce lu roz wi ja nia i ugrun to wa nia cno ty trzeź wo ści w Na ro dzie oraz w ce -
lu nie sie nia po mo cy tym, któ rzy są za gro że ni lub cier pią na sku tek pro -
ble mów al ko ho lo wych.

Każ dy czło wiek ma mo ral ny – wy ni ka ją cy z pra wa Bo że go i na tu ral -
ne go – obo wią zek ży cia w trzeź wo ści. Isto tą cno ty trzeź wo ści – za war tej
w kar dy nal nej cno cie umiar ko wa nia – jest od po wie dzial na po sta wa wo -
bec na po jów al ko ho lo wych, wy ra ża ją ca się w ko rzy sta niu z nich zgod nie
z ro zu mem i wia rą (zob. KKK 1804).

W od nie sie niu do dzie ci i mło dzie ży cno ta trzeź wo ści ozna cza cał ko -
wi tą abs ty nen cję.

W od nie sie niu do do ro słych ozna cza abs ty nen cję lub spo ży wa nie al -
ko ho lu w nie wiel kich ilo ściach.

Prze ciw ne cno ty trzeź wo ści jest każ de nad uży cie al ko ho lu. Je go kon -
se kwen cją sta je się naj czę ściej al ko ho lizm, czy li cho ro bli we uza leż nie nie
od al ko ho lu.

Ze spół Apo stol stwa Trzeź wo ści
przy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski
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XLI TY DZIEŃ MO DLITW O TRZEŹWOŚĆ NA RO DU
3 – 9 LU TE GO 2008 RO KU

Ha sło:

„APO STOŁ TRZEŹ WO ŚCI UCZNIEM CHRY STU SA”

* * *

Nie dzie la 3 lu te go 2008 r. – IV NIE DZIE LA ZWY KŁA
� Ucznia mi Chry stu sa abs ty nen ci czy li ci, któ rzy pod ję li de cy zję re zy gna -

cji z uży wa nia na po jów al ko ho lo wych, ku po wa nia ich i czę sto wa nia
ni mi.

Po nie dzia łek 4 lu te go 2008 r.
� Ucznia mi Chry stu sa ro dzi ny al ko ho li ków i pi ja ków po dej mu ją cy po -

moc swo im bli skim.

Wto rek 5 lu te go 2008 r.
� Ucznia mi Chry stu sa na le żą cy do ru chów, sto wa rzy szeń i pra cu ją cy

w or ga ni za cjach apo stol stwa trzeź wo ści.

Śro da 6 lu te go 2008 r. (Po pie lec)
� Ucznia mi Chry stu sa uczest ni cy spo tkań w gru pach sa mo po mo co wych

(AA, Al – Anon, Al – Ate en, DDA).

Czwar tek 7 lu te go 2008 r.
� Ucznia mi Chry stu sa pra cow ni cy lecz nic twa od wy ko we go i in sty tu cji

pra cu ją cych nad trzeź wo ścią na ro du.

Pią tek 8 lu te go 2008 r.
� Ucznia mi Chry stu sa na uczy cie le i wy cho waw cy.

So bo ta 9 lu te go 2008 r.
� Ucznia mi Chry stu sa ka pła ni i świec cy apo sto ło wie trzeź wo ści.

PO MO CE LI TUR GICZ NE
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IN STRUK CJA DUSZ PA STER SKA
NA TY DZIEŃ MO DLITW O TRZEŹ WOŚĆ NA RO DU

1. Al ko ho lizm na le ży dzi siaj do naj więk szych za gro żeń mo ral nych na sze -
go spo łe czeń stwa. Już od 41 lat prze ży wa jąc na po cząt ku Wiel kie go Po stu
Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du, uświa da mia my so bie na szą od po wie -
dzial ność za zba wie nie sióstr i bra ci uza leż nio nych od al ko ho lu.

2. TM o TN jest re ali zo wa ny w ra mach dusz pa ster stwa zwy czaj ne go
i nad zwy czaj ne go, któ re sta wia so bie na ce lu:

a) wy ro bie nie u wier nych od po wied niej po sta wy wo bec al ko ho li ków,
b) wy cho wa nie do trzeź wo ści,
c) kształ to wa nie no wych oby cza jów,
d) oso bi sty przy kład abs ty nen cji i mo dli twy,

3. Dusz pa ster stwo trzeź wo ścio we pro wa dzi się m.in. przez gło sze nie ka -
zań, ka te che zy, na bo żeń stwa.

4. TM o TN jest ty go dniem re flek sji nad trzeź wym a za ra zem ra do snym
spo so bem spę dza nia wol ne go cza su (od ostat niej nie dzie li kar na wa łu do śro -
dy po piel co wej). Jest też cza sem mo dli twy i po ku ty w in ten cji tych, któ rzy
nad uży wa ją na po jów al ko ho lo wych. (od śro dy po piel co wej do I nie dzie li
Wiel kie go Po stu).

5. Aby do brze prze żyć TM o TN na le ży w nie dzie lę 3 lu te go 2008 r. przy -
go to wać w ko ście le stół, na któ rym na le ży wy ło żyć Pa ra fial ną Księ gę Trzeź -
wo ści. Niech przy tym sto le trzeź wo ści dy żur peł ni oso ba cie szą ca się du żym
au to ry te tem re li gij nym i mo ral nym w pa ra fii.

6. W nie dzie lę i wszyst kie dni TM o TN ko rzy sta my z po mo cy li tur gicz -
nych za wie ra ją cych WPRO WA DZE NIE do li tur gii, ROZWAŻANIE i MO -
DLI TWĘ WIER NYCH.
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IV Nie dzie la Zwy kła „A
3 lu te go 2008 r.

Czy ta nia: So 2,3; 3,12-13; 1 Kor 1, 26-31; Mt 5, 1-12a

Wpro wa dze nie do Mszy Św.
W dzi siej szej Ewan ge lii usły szy my osiem bło go sła wieństw, któ re są za sa -

dą ży cia uczniów Chry stu sa. Bądź my Je go ucznia mi nie tyl ko od nie dzie li, ale
w każ dej chwi li, czy li bądź my z Nim zjed no cze ni na mo dli twie, w cza sie co -
dzien nej pra cy, aby da wać do bre świa dec two w swo im śro do wi sku. Nie za po -
mi naj my, że uczeń Chry stu sa współ czu je wszel kiej bie dzie ludz kiej, lu dziom
od da lo nym od Je zu sa, lu dziom po grą żo nym w na ło gach i pra gnie ich na wró -
ce nia. Niech ten Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość wy da do bre owo ce przez na -
sze wspól ne mo dli twy i ofia ry du cho we.

Roz wa ża nie

Zo bo wią za ni do apo stol stwa

Pan Je zus na ucza swo ich uczniów, że to, co by ło kie dyś prze kleń stwem –
ubó stwo, smu tek, cier pie nie, sta je się bło go sła wień stwem. Bło go sła wie ni ci si,
pra gną cy spra wie dli wo ści, mi ło sier ni, czy ste go ser ca i wpro wa dza ją cy po kój.
Na uczy ciel wska zu je więc na no we za sa dy ży cia, obo wią zu ją ce tych, któ rzy
pój dą za Nim.

Każ dy ochrzczo ny w Imię Trój cy Prze naj święt szej, sta je się dziec kiem Bo -
żym i za ra zem uczniem Chry stu sa. Uczeń Chry stu sa słu cha Swe go Mi strza
i Go na śla du je. Słu cha nie ozna cza mo dli twę, pod czas któ rej jed no czy my się
z Je zu sem. Zjed no cze nie, wspól no ta z Je zu sem jest pod sta wą na śla do wa nia
Go. Je zus Chry stus po wie dział do swo ich uczniów: „Wy  trwaj cie we Mnie,
a ja bę dę trwał w was (…), po nie waż beze Mnie nic nie mo że cie uczy nić”
(J 15, 4-5). Na śla do wa nie od no si się do kon ty nu owa nia mi sji Chry stu sa
na zie mi, czy li mię dzy in ny mi do gło sze nia Ewan ge lii, po ku ty i na wró ce nia,
czy nie nia róż nych dzieł mi ło sier dzia. Uczeń Chry stu sa jest więc po wo ła ny
do apo stol stwa.

Ist nie je apo stol stwo mo dli twy, na któ rym po win no się opie rać każ de in -
ne apo stol stwo, aby mo gło być sku tecz ne. Bez ży cia mo dli twy i prze by wa nia
z Bo giem wszel kie apo stol stwo sta je się ni czym, gdyż tyl ko Bóg da je sku tecz -
ność na szej pra cy, na szym sło wom i wy sił kom. Po win ni śmy mo dlić się
w zjed no cze niu z Chry stu sem, pro sząc o zba wie nie swych bra ci. Je zus Chry -
stus kon ty nu uje swo ją mo dli twę na zie mi w Sa kra men cie Oł ta rza, gdzie ofia -
ro wu je sa me go sie bie za zba wie nie lu dzi. Dzię ki na sze mu zjed no cze niu
z Chry stu sem w Eu cha ry stii, rów nież na sza mo dli twa wzno si się do Bo ga
za zba wie nie na szych bra ci.
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Na po lu apo stol stwa wszy scy ma my ja kąś mi sję do speł nie nia, któ rą po -
wie rzył nam sam Pan Bóg. Je ste śmy cząst ką Cia ła Mi stycz ne go Chry stu sa
i uczest ni czy my w ka płań stwie Chry stu sa, dla te go każ dy z nas jest od po wie -
dzial ny za swe go bliź nie go. Lu dzie nie zo sta li stwo rze ni ja ko isto ty ob ce dla
sie bie i sa mot ne, lecz do ży cia we wspól no cie, do so li da ry zo wa nia się ze so -
bą, do bra ter stwa, do wza jem ne go mi ło wa nia.

Ja ko ucznio wie Chry stu sa zo bo wią za ni do apo stol stwa, mu si my do strze -
gać bra ci upa da ją cych z po wo du grze chów, mu si my wi dzieć w na szym spo łe -
czeń stwie róż ne za gro że nia: jak mo da w ubio rze uwła cza ją ca ludz kiej god no -
ści, dą że nie za wszel ką ce nę do przy jem no ści, pi jań stwo, roz wią złość, brak
po sza no wa nia ży cia ludz kie go. Dla te go ja ko apo sto ło wie przez swo je mo dli -
twy, sło wa, przy kład, ofia ry, pra cę, a przede wszyst kim przez mi łość, mu si my
sku tecz nie po ma gać na szym bra ciom w po wsta wa niu z grze chu, w po wra ca -
niu na wła ści wą dro gę, je śli z niej zbo czy li, w zbli ża niu się do Bo ga, je śli ży -
ją z da la od Nie go. Wie lu bra ci upa da, ule ga po ku som tyl ko dla te go, że nie
zna lazł się nikt, kto się mo dli, po świę ca się za nich, po da jąc po moc ną dłoń.

Wie le ro dzin pol skich nę ka nych jest przez pi jań stwo ko goś bli skie go.
Roz wią za nie te go pro ble mu jest tyl ko ta kie, ja kie po da je Ewan ge lia: post
i mo dli twa za te go czło wie ka, któ ry nie po tra fi o wła snych si łach za wró cić
na do brą dro gę. O tej za sa dzie apo stol stwa przy po mi na nam Mat ka Bo ża
w Fa ti mie, mó wiąc: „Mó dl cie się, mó dl cie się wie le i skła daj cie ofia ry
za grzesz ni ków, al bo wiem wie le dusz idzie do pie kła dla te go, że nikt się nie
po świę ca i nie mo dli za nich” (19 sierp nia 1917 r.).

Apo stoł trzeź wo ści, je śli chce po móc wie lu bra ciom po grą żo nym w pi jań -
stwie czy też w in nych na ło gach, mu si wy brać dro gę mo dli twy i do bro wol nej
ofia ry.

O. Oskar Pusz kie wicz OFM

Mo dli twa wier nych
Z wia rą przed staw my proś by Pa nu, któ ry we zwał nas ja ko uczniów Chry -

stu sa do apo stol stwa przez mo dli twę i ofia rę.
1. Mó dl my się za Ko ściół Świę ty i je go pa ste rzy, któ rzy gło szą Ewan ge lię

na ca łym świe cie, aby by li wspie ra ni przez wszyst kich wie rzą cych mo -
dli twą i ofia rą. Cie bie pro si my...

2. Mó dl my się za Pa pie ża Be ne dyk ta XVI, któ ry słu ży Ko ścio ło wi Po -
wszech ne mu, aby Je go na ucza nie i przy kład ży cia za chę cał wszyst kich
do świę to ści. Cie bie pro si my....

3. Mó dl my się za lu dzi ca łej zie mi, aby wszy scy uzna li od wiecz ne pra wo
Bo ga i od da li Mu na leż ną chwa łę. Cie bie pro si my…



„Przez abs ty nen cję wie lu do trzeź wo ści wszyst kich”.

Ja ko uczeń Chry stu sa, ma jąc świa do mość mo ral nych i spo łecz nych skut ków pi cia
al ko ho lu po sta na wiam pod jąć do bro wol nie zo bo wią za nie abs ty nen cji od spo ży wa nia
na po jów al ko ho lo wych. Po nad to nie bę dę na po jów al ko ho lo wych ku po wał, ani
ni ko go ni mi czę sto wał. Zo bo wią za nie to po dej mu ję na okres WIEL KIE GO PO STU
(tj. od 6 lu te go do 22 mar ca 2008 r.) w wia do mej so bie in ten cji i uze wnętrz niam
ni żej zło żo nym pod pi sem.
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4. Mó dl my się za po grą żo nych w na ło gach, aby na sza mo dli twa i co dzien -
na ofia ra po mo gła im się wy zwo lić z kaj dan zła, by wró ci li do ży cia
w zjed no cze niu z Bo giem. Cie bie pro si my…

5. Mó dl my się za wszyst kich apo sto łów trzeź wo ści, aby od da jąc się Nie -
po ka la ne mu Ser cu Ma ryi, by li sku tecz ny mi na rzę dzia mi w Jej rę kach
w za pro wa dza niu trzeź wo ści w na szych ro dzi nach. Cie bie pro si my...

Bo że Oj cze, któ ry po sła łeś swo je go Sy na, aby uczy nił z nas swo ich uczniów,
aby śmy przy no si li do bre owo ce. Któ ry To bą ży je i kró lu je w jed no ści Du cha
Św., Bóg, przez wszyst kie wie ki wie ków. Amen.

Pro po zy cja ogło szeń:
Dzi siej szą nie dzie lą roz po czę li śmy dni Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du. Jest

w na szej tra dy cji, że Wiel ki Post prze ży wa my po dej mu jąc róż ne go ro dza ju
umar twie nia. Mię dzy in ny mi wie lu z nas re zy gnu je z pi cia al ko ho lu, czy pa -
le nia ty to niu. Pro si my Was, aby ście uze wnętrz ni li to zo bo wią za nie skła da jąc
pod pis w Księ dze Trzeź wo ści. Ci któ rzy pi ją, że w imię Chry stu sa ukrzy żo -
wa ne go wal czą ze swo ją sła bo ścią. Niepi ją cy da ją świa dec two, że ży cie bez al -
ko ho lu mo że być ra do sne i peł ne.

Za chę ca my do uze wnętrz nie nia swo je go sty lu ży cia bez al ko ho lu, na wet
tych, któ rzy kie dyś ta kie zo bo wią za nie skła da li na ca łe ży cie. Jest to wa sze po -
no wie nie tych przy rze czeń, a dla pa ra fii świa dec two, że są wśród nas lu dzie nie -
pi ją cy, lu dzie trak tu ją cy po waż nie Wiel ki Post, Ko ściół i je go Pa ste rzy.”

Na ro ze sła nie
Je zus po sy ła nas, aby śmy w na szych śro do wi skach da wa li świa dec two

zjed no cze nia z Nim i po dej mo wa nia co dzien nej ofia ry za na szych bra ci od -
da lo nych od Nie go.

Pro po zy cja wpi su do Pa ra fial nej Księ gi Trzeź wo ści:
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Po nie dzia łek 4 lu te go 2008 r.
po IV Nie dzie li Zwy kłej „II”

Czy ta nia: 2 Sm 15, 13-14, 30; 16, 5-13a Mk 5,1-20
Dzień po wsze dni

Ucznia mi Chry stu sa ro dzi ny al ko ho li ków 
i pi ja ków po dej mu ją cy po moc swo im bli skim.

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Bóg po wo łu je nas do ży cia w ro dzi nie, by śmy w niej od naj dy wa li sie bie

po przez wza jem ną mi łość, wy ra żo ną w bu do wa niu zdro wych wię zi otwar -
tych na wza jem ną po moc. W cho ro bie al ko ho lo wej cier pi nie tyl ko czło wiek
uza leż nio ny, ale rów nież ci, któ rzy sta no wią z nim wspól no tę ży cia. Po trzeb -
na jest mą dra, wza jem na po moc, by wię zi ro dzin ne by ły zdro we, a do mow ni -
cy sta wa li się ucznia mi Chry stusa.

Pro śmy w tej Mszy św. mi ło sier ne go Bo ga, aby wza jem na po moc świad -
czo na so bie w ro dzi nie przy no si ła oso bom uza leż nio nym i tym, któ rzy z po -
wo du uza leż nie nia swo ich bli skich cier pią, sku tecz ną po moc i przy czy nia ła
się do wzra sta nia we wza jem nej mi ło ści.

Prze pra szaj my Bo ga za brak do sta tecz nej wraż li wo ści na sie bie we wza -
jem nych re la cjach ro dzin nych

Roz wa ża nie

Uzdro wie nie mał żeń stwa i ro dzi ny na dro gach trzeź wo ści

Po wo ła nie do mał żeń stwa i ro dzi ny – jest pięk ne, uszczę śli wia ją ce męż -
czy znę i ko bie tę, ale z pew no ścią nie jest ła twe. Bie rze swój po czą tek w za my -
śle Stwór cy, któ ry „męż czy zną i ko bie tą” stwo rzył czło wie ka i po bło go sła wił
mó wiąc: bądź cie płod ni i roz mna żaj cie się, czy niąc so bie zie mię pod da ną, „zie -
mię” w zna cze niu glo bu, ale też w zna cze niu cia ła. Zaś Pan Je zus pod niósł
ten zwią zek do ro li sa kra men tu a więc cze goś, co ten ludz ki zwią zek czy ni
świę tym, a za tem pro wa dzą cym do zba wie nia. W sa kra men cie mał żon ko wie,
wcho dząc na dro gę zba wie nia, sta ją się ucznia mi Chry stu sa. Ich mi łość jest
uświę cana, a małżeństwo nie jest tyl ko umo wą dwoj ga lu dzi męż czy zny i ko -
bie ty, że bę dą żyć – ale czymś nie skoń cze nie wię cej. Ka te chizm KK po da jąc
de fi ni cję sa kra men tu mał żeń stwa (1660, s. 392) mó wi iż do je go isto ty na le -
ży: jed ność, nie ro ze rwal ność i otwar tość na płod ność...”.

W cho ro bie al ko ho lo wej czło wiek do świad cza wiel kich cier pień w tym
wzglę dzie. Z pew no ścią wie lu jest bar dzo po ra nio nych w sku tek róż nych ży -
cio wych do świad czeń, ale to co jest cen ne to fakt, że po szu ku je my uzdro wie -
nia i umoc nie nia. A je śli śmy gdzieś po błą dzi li – to szu ka my po wro tu na wła -
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ści wą dro gę. Mo że ta mi łość gdzieś się za po dzia ła, gdzieś osła bła po dro dze
wspól ne go ży cia... Pan Bóg chce nas umoc nić na tej dro dze trzeź wo ści.

Nie lę kaj my się więc przy jąć Bo że sło wo, sło wo któ re ra ni, ale po to, by
ule czyć... Za tem pierw sza rzecz to uświa do mie nie so bie, że sa kra ment mał -
żeń stwa jest waż ny, jest bar dzo waż ny, a czło wiek uza leż nio ny trzeź wie je
po to, by go do ce nić... W mał żeń stwie, dla mę ża – żo na jest dro gą do Bo ga,
a dla żo ny – mąż.

Tra gicz ne i nie zro zu miałe jest to, że mał żeń stwo prze trwa ło naj więk sze
kry zy sy z po wo du pi cia – a roz pa da się gdy teo re tycz nie ma miej sce trzeź wie -
nie. Kon kret nie, żo na wy trwa ła przy mę żu przez la ta je go pi cia – a on te raz
trzeź wie jąc – opusz cza ją dla „po cie szy ciel ki”, któ ra go bar dziej ro zu mie, czy
też od wrot nie, żo na opusz cza mę ża. Roz pa da ją się mał żeń stwa, bo nie ma
wza jem nej ko mu ni ka cji, zro zu mie nia i otwar cia się na sie bie. A mó wiąc jesz -
cze głę biej nie ma wte dy przy ję cia Bo ga i te go, co by ło wy po wie dzia ne w sa -
kra men tal nej przy się dze: że Cię nie opusz czę aż do śmier ci. Mó wi my tu o sy -
tu acji kie dy ma miej sce trzeź wie nie, od sta wie nie al ko ho lu, cho dze nie
na mi tyn gi itp. Na le ży po sta wić py ta nie: co jest wte dy waż ne we wza jem nych
re la cjach, że by nie skon cen tro wać się je dy nie na emo cjach i sło wach? Otóż na -
le ży pa trzeć na fak ty, a fak tem jest że mał żeń stwo prze trwa ło, że jest obo pól -
na chęć ży cia trzeź we go, że się coś w tym kie run ku ro bi. A by wa prze cież tak,
że ja kieś ner wy, nie do po wie dze nia, prze mil cze nia, czy też nie prze my śla ne sło -
wa są wy ol brzy mia ne i sta wia się wszyst ko na „ostrzu no ża”. Tak ła two jest
wte dy sie bie po ra nić i ze psuć wszyst ko.

W mi ło ści są dwa eta py: pierw szy – gdy dla tej ko cha nej oso by skła da się
da ry, i dru gi – gdy trze ba dla niej umieć cier pieć a na wet umrzeć. Je śli sa kra -
ment mał żeń stwa jest zna kiem mi ło ści Chry stu sa do Ko ścio ła, to wła śnie ta -
ka jest Chry stu so wa mi łość, aż po krzyż, a mał żeń stwo w ja kimś sen sie ma
wy obra żać ta kie od da nie. Nie ro ze rwal ność mał żeń stwa po trzeb na jest nie
tyl ko mał żon kom ale i dzie ciom. Dzie ci chcą mieć oj ca i mat kę. Kie dy chce
się praw dzi wie trzeź wieć, trze ba mieć to ko niecz nie na uwa dze. Mi łość ma my
jest in na i mi łość ta ty jest in na i te go nie da się ni czym in nym za stą pić. Dziec -
ko po trze bu je jed ne go i dru gie go, Ma ma to nie jest to sa mo co ta to – śpie wa -
ła Ar ka No ego.

Cza sem dla do bra mał żeń stwa po trzeb na jest se pa ra cja, ale je dy nie dla je -
go do bra, by wró cić do sie bie moc niej szy mi, lub w ogó le sie bie oca lić.

Jest jesz cze in ny po wód kry zy su w mał żeń stwie „trzeź wie ją cym”, oprócz
te go bra ku ko mu ni ka cji i wier no ści pod ję tym zo bo wią za niom sa kra men tal -
nym, mia no wi cie – no we ro le. Jed nym z po wo dów pi cia jest nie umie jęt ność
ra dze nia so bie z pro ble ma mi ży cio wy mi, wy ni ka ją cy mi cho ciaż by z po czu cia
od po wie dzial no ści. Fak tem uza sad nio nym bi blij nie jest to, że naj więk sza od -
po wie dzial ność za ro dzi nę win na spo czy wać na męż czyź nie, mę żu i oj cu.
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Mó wiąc ob ra zo wo, on jest „gło wą ro dzi ny”, fi la rem trzy ma ją cym tę kon -
struk cję do mu. Je śli ten fi lar się chwie je, wte dy ca ły dom się chwie je. Ko bie -
ta chce mieć na ko go li czyć, na kim się oprzeć i win na to od naj dy wać w swo -
im mę żu, te go od nie go pra gnie, ocze ku je... Cho dzi tu o wspar cie mo ral ne,
np. gdy prze ży wa kry zys, czy uro dzić dziec ko czy nie. Męż czy zna po wi nien
dać jej wspar cie. Cho dzi rów nież o wspar cie ma te rial ne, by męż czy zna – mąż
i oj ciec – dał po czu cie bez pie czeń stwa ro dzi nie. Nie kie dy męż czy zna bar dzo
cier pi nie ma jąc gdzie za ro bić, po trze bu je wów czas zro zu mie nia ze stro ny żo -
ny. Wszak al ko hol ni cze go nie roz wią zu je.

Kie dy więc nie pi je, wi dzi dom, ro dzi nę i swo je w niej miej sce ina czej,
w in nym świe tle, od kry wa swo ją ro lę. Chce mieć wpływ na de cy zje do mo we
i to de cy du ją cy wpływ. Ko bie ta zaś przy zwy cza jo na do je go „nie obec no ści”
w ży ciu ro dzi ny gdy pił, te raz al bo boi się mu za ufać, al bo na ty le się usa mo -
dziel ni ła, że nie chce zre zy gno wać z sy tu acji do któ rej się przy zwy cza iła.

Nie chce pu ścić te go przy sło wio we go „ste ru” z rąk. I w tym wzglę dzie do -
cho dzi do po waż nych nie po ro zu mień. By wa że mąż sta je się ty ra nem na rzu -
ca ją cym wszyst kim swo ją wo lę, a ko bie ta de spot ką, trzy ma ją cą mę ża „pod
pan to flem”.

W sy tu acji, gdy uza leż nio ny mąż, oj ciec chce „na si łę” od zy skać utra co ny
au to ry tet na rzu ca jąc swo ją wo lę, od no si to prze ciw ny sku tek. Są nie po ro zu -
mie nia, dzie ci nie chcą słu chać. Mą dra mat ka, po mo że wte dy od bu do wać
w dzie ciach wła ści wy wi ze ru nek oj ca. Po mo że mę żo wi od zy skać w oczach
dzie ci utra co ny au to ry tet. Gdy przyj dą do niej ze swy mi pro ble ma mi, wska -
że im au to ry tet oj ca: „py taj cie ta tę...”. Do ta kie go sta nu doj rza ło ści po trze -
ba nie kie dy spo ro cza su. Sło wa wy po wia da ne przez trzeź wie ją ce go, zdro wie -
ją ce go mę ża na nie wie le się zda dzą, ale trzeź wość, pra ca nad so bą –
przy nio są ocze ki wa ny sku tek.

Waż ną spra wą w pro ce sie zdro wie nia ro dzi ny jest wpływ star sze go po ko -
le nia, np. ro dzi ców, te ściów na mło dych mał żon ków. Cza sa mi jest tak, że ro -
dzi ce czy te ścio wie chcie li by mieć nie ogra ni czo ny wpływ na swo je do ro słe już
dzie ci. Nie zda ją so bie spra wy że one już two rzą wła sną ro dzi nę. Ta ka in ge -
ren cja by wa tak za bor cza, że nie kie dy po pro stu roz bi ja mał żeń stwo. Nie zo -
sta ła prze cię ta przy sło wio wa „pę po wi na” i syn, za miast żyć wła snym ży ciem,
ko chać swo ją żo nę, dzie ci, to uza leż nio ny jest od „ma mu si”, któ ra ro ści so -
bie nie ogra ni czo ne pra wo do nie go. Oczy wi ście wte dy ta ki „sy na lek” jest nie -
od po wie dzial nym mę żem i oj cem, bo cią gle się trzy ma de cy zji ma mu si...

Przy cho dzi czas, gdy „opu ści czło wiek oj ca i mat kę i zwią że się ze swo ją
żo ną i bę dą jed nym cia łem” – mó wi Pi smo. Dla żo ny naj waż niej szy jest mąż
i dzie ci a dla mę ża naj waż niej sza jest żo na i dzie ci. Wszy scy in ni scho dzą
na dal szy plan.
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Wca le to nie jest w sprzecz no ści z IV Przy ka za niem. Prze ciw nie, tak jest
usta no wio ne w Bi blii i tak ma być.

Spró buj my spoj rzeć w praw dzie, z na dzie ją, ja kie są moż li wo ści ra to wa -
nia ro dzi ny, gdy sy tu acja wy da je się być bar dzo trud na. Bóg sza nu je ludz ką
wol ność i ni ko mu tej wol no ści raz da nej nie od bie ra. Czło wiek zaś, cza sa mi
ob ra ca ją prze ciw so bie i ro bi głup stwa. Nie mo że my więc zmu sić dru gie go
czło wie ka do pod ję cia de cy zji, do zmia ny, ale mo że my się za nie go mo dlić.
Wte dy da je my miej sce Bo gu, Je go ła sce, a mo dli twa mo że skru szyć naj tward -
sze ska ły i mu ry. Dla te go nie mo że my do pu ścić do sie bie roz pa czy, choć cza -
sa mi bo le śnie nas do ty ka, ale ufnie mo dlić się i roz ma wiać, jak się da. Wszak
jest Bóg na nie bie, jest Je go Opatrz ność, Ten, któ ry nas z ni co ści stwo rzył
i zba wił, na pew no o nas nie za po mni, zaś otwie ra nie się na sie bie, czy ni
praw dzi we cu da. Z Bo żą po mo cą, wszyst ko jest moż li we.

o. Ma rek Skow roń ski OFM Cap

Mo dli twa wier nych:
Do Bo ga na sze go Oj ca, przez Chry stu sa, w Du chu Świę tym ja ko jed na ro -

dzi na Bo ża szu ka ją ca roz wo ju na dro gach trzeź wo ści, z uf no ścią za nie śmy na -
sze wspól ne bła ga nia:

1. Mó dl my się za Ko ściół Świę ty, Mat kę na szą, któ ry przez sa kra men ty
i sło wo Bo że ro dzi nas do ży cia wiecz ne go, aby był przez wszyst kich do -
brze ro zu mia ny i mi ło wa ny. Cie bie pro si my...

2. Mó dl my się za ro dzi ny na sze, aby pa no wa ła w nich mi łość, zgo da, sza -
cu nek, wza jem ne zro zu mie nie i prze ba cze nie. Cie bie pro si my...

3. Mó dl my się za ro dzi ny do tknię te cho ro bą al ko ho lo wą, aby na sta ła
w nich upra gnio na trzeź wość. Cie bie pro si my...

4. Mó dl my się za tych, któ rzy nad uży wa ją al ko ho lu i nie przej mu ją się
groź nym sta nem swe go du cha, aby za ła ską Bo żą zro zu mie li nie bez pie -
czeń stwo gro żą ce im oraz ich bli skim. Cie bie pro si my…

5. Mó dl my się za nas sa mych, aby śmy sta wa li się praw dzi wy mi ucznia mi
Chry stu sa, przez wła ści we kształ to wa nie oby cza jów i wza jem nie świad -
czo ną so bie po moc. Cie bie pro si my…

Wszech mo gą cy Do bry Oj cze, któ ry ro dzi nę uczy ni łeś miej scem uświę ce nia
czło wie ka, wej rzyj na te mo dli twy, któ re my, two je dzie ci z wia rą za no si my
do Cie bie. Przez Chry stu sa Pa na na sze go. Amen.

Na ro ze sła nie:
Do bie ga koń ca czas Kar na wa łu, czas ra do ści, ale też nie kie dy za gu bie nia

po przez szu ka nie ra do ści w środ kach zmie nia ją cych na strój. Bóg po sy ła nas
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by śmy wła snym przy kła dem ży cia nie śli praw dzi wą ra dość naj pierw do wła -
snych ro dzin, a po tem tak że do in nych. Niech Bo że bło go sła wień stwo umac -
nia nas na tej dro dze sta wa nia się ucznia mi Chry stu sa.

Wto rek – 5 lu te go 2008 r.
Wspo mnie nie św. Aga ty, dzie wi cy i mę czen ni cy

Czy ta nia: 2 Sm 18,9-10.14b. 24-25a. 31; Mk 5, 21-43

Ucznia mi Chry stu sa na le żą cy do ru chów, sto wa rzy szeń 
i pra cu ją cy w or ga ni za cjach apo stol stwa trzeź wo ści.

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Gro ma dzi my się w du chu ra do ści wo kół Chry stu so we go oł ta rza. Dziś

ostat ni dzień kar na wa łu. Prze ży wa jąc Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du
mo dli my się dziś za bra ci i sio stry na le żą ce do ru chów i sto wa rzy szeń oraz
wszel kich or ga ni za cji apo stol stwa trzeź wo ści, aby bę dąc ucznia mi Chry stu sa
wno si li w swo je śro do wi ska praw dzi wą ra dość i na dzie ję pły ną cą z wia ry
w mi łość i wszech moc Bo żą.

Stań my te raz w po ko rze przed Pa nem i prze pro śmy Go za na sze grze chy
ufa jąc Je go Mi ło sier dziu.

Roz wa ża nie

Służ ba ży ciu w wol no ści

Bra cia i sio stry, gdy prze ży wa my Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du
i kie dy pa da sło wo „trzeź wość” w ser cach wie lu po ja wia się ból i za tro ska nie.
Wy ni ka to stąd, że w ży ciu wie lu ro dzin, cza sa mi w spo sób ukry ty, jest du żo
cier pie nia z po wo du bra ku trzeź wo ści. Trzeź wość dla wie lu oka zu je się być
ma rze niem, ce lem do któ re go zmie rza się w wiel kim tru dzie, a cza sa mi wy -
da je się być sta nem nie osią gal nym. By wa więc i tak, że sa mo apo stol stwo
trzeź wo ści ko ja rzo ne jest z nie ustan ną wal ką, cier pie niem i smut kiem, a sko -
ro tak, to i ży cie trzeź we ma wła śnie ta kie wy mia ry. Dziś trze ba ja sno so bie
po wie dzieć, że to nie praw da. Apo stol stwo trzeź wo ści to służ ba ży ciu w wol -
no ści, to od kry wa nie praw dzi wej ra do ści i prze ży wa nie jej we wspól no cie
z in ny mi. Dzi siej szy dzień, w pro gra mie Ty go dnia Mo dlitw o Trzeź wość Na -
ro du po świe co ny jest mo dli twie za wszyst kich, któ rzy an ga żu ją się w róż ne -
go ro dza ju ru chach i sto wa rzy sze niach apo stol stwa trzeź wo ści. Apo sto ło wie
trzeź wo ści to na de wszyst ko lu dzie wol ni. Każ dy więc, kto uwa ża się za apo -
sto ła trzeź wo ści lub chce nim być, po wi nien trosz czyć się na de wszyst ko
o swo ją we wnętrz ną wol ność, któ rej owo cem jest ra dość i na dzie ja pro mie -
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niu ją ca na ze wnątrz. Nie cho dzi tu by naj mniej o płyt ką we soł ko wa tość, lecz
o głę bo ką ra dość opar tą o uf no ści w Bo żą Mi łość. Tak ufor mo wa ni lu dzie,
two rząc ru chy i sto wa rzy sze nia trzeź wo ścio we, kształ tu ją śro do wi ska, w któ -
rych róż ne chwi le ży cia prze ży wa się w du chu ra do ści. Dziś, kie dy koń czy się
kar na wał wie lu bę dzie chcia ło prze żyć „ra dość” pod da jąc się mi ra żo wi
uciecz ki w al ko hol, nar ko ty ki i sza leń stwu tzw. im prez. Ich ra dość – moż -
na to po wie dzieć już te raz – przy nie sie po tem ból w ży ciu wie lu z nich oraz
ich bli skich. Apo sto ło wie trzeź wo ści ma ją tu ogrom ne za da nie – two rze nie
mo dy (jak naj bar dziej atrak cyj nej), no wych zwy cza jów na ra dość, za ba wę,
im pre zy prze ży wa ne w trzeź wo ści i wol no ści. A to wszyst ko w wy mia rze spo -
łecz nym, wspól no to wym.

Ewan ge lia dzi siej sza uka zu je nam Chry stu sa oto czo ne go wiel kim tłu -
mem. Za pew ne z wie lu po wo dów zna leź li się ci, któ rzy two rzy li ów tłum. Jed -
ni z cie ka wo ści, in ni w głę bo kiej wia ry w moc Chry stu sa. On sta je się źró dłem
jed no ści. Ci, któ rzy wie rzą w Nie go, chcą być jak naj bli żej, chcą Go do tknąć,
aby do znać uzdro wie nia, uwol nie nia. Lu dzie wia ry, ucznio wie Chry stu sa sta -
ją się apo sto ła mi wol no ści przez to, że sa mi ją w so bie no szą i mo gą się nią
dzie lić. Mo gą być świad ka mi praw dy o tym, że Bóg jest na szym Oj cem, my
Je go dzieć mi oraz, że spo tka nie z Nim jest moż li we. Ze spo tka nia z Nim pły -
nie praw dzi wa wol ność i ra dość. Mó wiąc ina czej, być dzia ła czem trzeź wo -
ścio wym to – w naj głęb szym te go sło wa zna cze niu – być uczniem Chry stu sa,
ewan ge li za to rem, świad kiem wol no ści pły ną cej z ży cia w bli sko ści Bo żej. Słu -
ga Bo ży ks. Fran ci szek Blach nic ki, twór ca ru chu Świa tło Ży cie oraz Kru cja -
ty Wy zwo le nia Czło wie ka tak pi sze o wza jem nej re la cji mię dzy dzie łem wy -
zwo le nia a ewan ge li za cją: „Ak cja na rzecz wy zwo le nia mu si za wsze iść
w pa rze z ewan ge li za cją, bo ina czej gło si li by śmy coś, co nie jest do zre ali zo -
wa nia, mó wi li by śmy lu dziom o czymś, co jest dla nich nie re al ne, nie osią gal -
ne”. Apo stoł wol no ści -trzeź wo ści to uczeń Chry stu sa, któ ry po wi nien wziąć
so bie do ser ca sło wa Mi strza: „Oto Ja was po sy łam jak owce mię dzy wil ki.
Bądź cie więc roz trop ni jak wę że, a nie ska zi tel ni jak go łę bie!” (Mt 10,16).
Oraz: „Ja je stem krze wem win nym, wy – la to ro śla mi. Kto trwa we Mnie, a Ja
w nim, ten przy no si owoc ob fi ty, po nie waż beze Mnie nic nie mo że cie uczy -
nić” (J 15,5).

Apo stoł trzeź wo ści to uczeń Chry stu sa. Czyż nie jest praw dzi we rów nież
zda nie: Uczeń Chry stu sa jest apo sto łem trzeź wo ści? Bra cia i Sio stry ze bra ni
tu wo kół te go oł ta rza, czy je ste śmy świad ka mi wol no ści w miej scu na sze go
ży cia, pra cy, za ba wy. Ja kie da my dziś świa dec two wo bec na szych bli skich,
zna jo mych i przy ja ciół?

O. Jan Kar czew ski OFM Cap.
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Mo dli twa wier nych
Do Bo ga, któ ry w swo im Sy nu przy cho dzi ze swo ją ła ską uzdra wia ją cą

i uwal nia ją cą za nie śmy te raz na sze proś by:
1. Mó dl my się za Ko ściół świę ty, aby spra wu jąc sa kra men ty po ma gał do -

świad czać wszyst kim wie rzą cym prze dziw nej Bo żej mi ło ści. Cie bie pro -
si my...

2. Mó dl my się Pa pie ża Be ne dyk ta XVI, bi sku pów, ka pła nów, wszyst kie
oso by kon se kro wa ne, aby ży jąc w cią głej bli sko ści z Chry stu sem by li
do bry mi na rzę dzia mi w Je go rę kach. Cie bie pro si my...

3. Mó dl my się za rzą dzą cych na ro da mi, szcze gól nie na szą Oj czy zną, aby
w swo jej po słu dze kie ro wa li się do brem oby wa te li: ma te rial nym i du -
cho wym. Cie bie pro si my...

4. Mó dl my się za uczest ni ków ru chów, sto wa rzy szeń, or ga ni za cji apo stol -
stwa trzeź wo ści, aby mą drość, roz trop ność i moc w po dej mo wa niu i re -
ali zo wa niu swo ich dzia łań czer pa li z oso bi stej bli sko ści z Chry stu sem
Pa nem. Cie bie pro si my...

5. Mó dl my się za cho rych i cier pią cych, al by do świad czy li uzdra wia ją cej
mo cy Bo żej. Cie bie pro si my...

6. Mó dl my się za zmar łych, aby sta li się uczest ni ka mi ra do ści wiecz nej
w nie bie. Cie bie pro si my...

7. Mó dl my się za nas sa mych, aby śmy w na szym ży ciu wy peł nia li przy ka -
za nie mi ło ści Bo ga i bliź nie go pra gnąc za wsze do bra dla dru gie go czło -
wie ka. Cie bie pro si my...

Naj lep szy nasz Oj cze, wy słu chaj na sze proś by, któ re z wiel ką uf no ścią Ci
przed sta wia my w Imię Je zu sa Chry stu sa, któ ry ży je i kró lu je na wie ki wie ków.
Amen.

Na ro ze sła nie:
Po si le ni Eu cha ry stycz nym Chle bem, przyj mu jąc bło go sła wień stwo idź my

tam, gdzie Pan nas po sy ła i nie śmy praw dę o ra do ści ży cia w wol no ści Chry -
stu so wej wszę dzie tam, gdzie cier pią na si bra cia i sio stry z po wo du znie wo le -
nia uza leż nie niem, grze chem, sła bo ścią. An ga żu jąc się w ru chy trzeź wo ścio -
we bu duj my no wą kul tu rę na sze go świę to wa nia, roz ryw ki, ży cia wspól ne go.
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Śro da – 6 lu te go 2008 r.
PO PIE LEC

Czy ta nia: Jl 2,12-18; 2 Kor 5,20-6,3; Mt 6,1-6. 16-18

Ucznia mi Chry stu sa uczest ni cy spo tkań w gru pach sa mo po mo co wych 
(AA, Al – Anon, Al – Ate en, DDA).

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Roz po czy na się świę ty czas na wró ce nia i po ku ty. Usym bo li zo wa ny jest on

zna kiem po pio łu, któ rym bę dą po sy pa ne na sze gło wy, ja ko wy raz go to wo ści
pod ję cia dro gi na wró ce nia. Każ dy z nas jest we zwa ny by być czło wie kiem –
czu wa nia, a szcze gól na te go po win ność jest tam, gdzie bo le śnie od czu wa się
skut ki uza leż nie nia.

Mó dl my się w tej Naj święt szej Ofie rze Chry stu sa i na szej za uczest ni ków
spo tkań w gru pach sa mo po mo co wych (AA, Al -Anon, Al -Ate en, DDA),
któ rzy po dej mu ją in ten syw ną pra cę du cho wą nad so bą. I prze pra szaj my Bo -
ga za to, ze tak ozię bli by li śmy w sta wa niu się ucznia mi Chry stu sa.

Roz wa ża nie

Roz wój du cho wy owo cem na wró ce nia.

Od nie pa mięt nych cza sów zna kiem sym bo li zu ją cym po ku tę jest po piół,
coś tak zni ko me go, ulot ne go. Nie tyl ko sta ro żyt ność bi blij na, ale i cy wi li za -
cja chrze ści jań ska w po sy pa niu głów po pio łem wi dzi prze mi ja nie, mar ność
świa ta te go, oraz prze jaw skru chy wo bec ma je sta tu Bo ga. Jest to ze wnętrz ny
prze jaw te go, co się do ko nu je we wnątrz, mia no wi cie, uni że nie się ludz kie go
du cha. Gdy by spro wa dzić ten ob rzęd tyl ko do ze wnętrz ne go zna ku – był by
on wte dy je dy nie te atral nym ge stem nic nie zna czą cym. Tym cza sem przy ję cie
po pio łu na swą gło wę ozna cza głę bo kie sta nię cie w praw dzie o wła snej zni -
ko mo ści, o uza leż nie niu, cho ro bie, o tym, że prze mi ja my, że cia ło jest „jak
tra wa ra no zie lo na i kwit ną ca, wie czo rem więd nie i usy cha”. I uzna niem, że
cia ło sa mo w so bie nie przy nie sie nam szczę ścia, zba wie nia. Przy ję ty po piół
jest zna kiem na wró ce nia, al bo przy naj mniej go to wo ścią do pod ję cia na wró -
ce nia, sły szy my bo wiem sło wa Chry stu sa, któ re wy po wia da na po cząt ku
swej mi sji: Na wra caj cie się i wierz cie w ewan ge lię. Ten gest za tem jest kon -
kret nym zna kiem pod ję cia no wej dro gi, wia ry w Ewan ge lię, po rzu ce nia grze -
chu a przy lgnię ciem do Bo ga.

Po ku ta ma miej sce tam, gdzie jest do świad cze nie grze chu, sła bo ści.
Kie dy pa trzy my na po sta ci bi blij ne, to wi dzi my po ku tę wśród miesz kań -

ców Ni ni wy, któ rym Pro rok Jo nasz za po wie dział ka rę Bo żą za ich grze chy.
Usłu cha li Pro ro ka, pod ję li post, po sy pa li gło wy po pio łem, a Pan zmi ło wał
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się nad tym mia stem. Wi dzi my po ku tę i po ni że nie u Kró lo wej Es te ry, któ ra
chcia ła w ten spo sób zjed nać Bo ga by wy słu chał jej bła ga nia w spra wie oca -
le nia Izra ela. Wresz cie wi dzi my po ku tę w oso bie Kró la Da wi da, któ ry
uznaw szy swój grzech, ucie kał bo so i w po ni że niu przed czy ha ją cym na je go
ży cie wła snym sy nem Ab sa lo mem.

Po pio łem, pro chem zie mi po sy py wa li się pierw si chrze ści ja nie, któ rzy od -
by wa li pu blicz ną po ku tę, szcze gól nie za tzw. tria ca pi ta lia, trzy grze chy,
a mia no wi cie: za par cie się wia ry, za bój stwo i cu dzo łó stwo.

A my, czy nie ma my po wo dów by po dej mo wać po ku tę?
Po ku tę, któ ra jed nak nie by ła by je dy nie ze wnętrz nym za ma ni fe sto wa -

niem swo je go po ni że nia, ale głę bo ką praw dą, że Bo ga po trze bu je my, że ma
dla nas zna cze nie to co On do nas mó wi o nas sa mych, o ży ciu wiecz nym.
Gdy by nie praw da o ży ciu wiecz nym, umar twia nie wła sne go cia ła nie mia ło -
by żad ne go zna cze nia, a czło wiek po dzie lał by wte dy los bez ro zum nych istot.
A tak, w spo sób wol ny, świa do my po dej mu je du cho wą wal kę z tym, co mu
zba wie nie mo że ode brać: z grze cha mi, z na ło ga mi...

W Wiel kim Po ście bę dzie my wie lo krot nie sły szeć: Roz dzie raj cie ser ca
a nie sza ty. Ow szem do brą rze czą jest od mó wić so bie ja kichś przy jem no ści,
ale o wie le cen niej sza jest pra ca we wnętrz na, któ ra umar twia du cha, któ ra
wal czy z próż no ścią, py chą, głu po tą, nie czy sto ścią, uza leż nie niem...

Ja ki jest praw dzi wy post, po wie nam pro rok Iza jasz: Czyż to jest post, ja -
ki Ja uzna ję, dzień, w któ rym się czło wiek umar twia? Czy zwie sza nie gło wy
jak si to wie i uży cie wo ru z po pio łem za po sła nie – czyż to na zwiesz po stem
i dniem mi łym Pa nu? Czyż nie jest ra czej ten post, któ ry wy bie ram: ro ze rwać
kaj da ny zła, roz wią zać wię zy nie wo li, wy pu ścić wol no uci śnio nych i wszel kie
jarz mo po ła mać; (...) Wte dy two je świa tło wzej dzie jak zo rza i szyb ko roz -
kwit nie twe zdro wie. Spra wie dli wość two ja po prze dzać cię bę dzie, chwa ła
Pań ska iść bę dzie za to bą. Wte dy za wo łasz, a Pan od po wie, we zwiesz po mo -
cy, a On rzek nie: Oto je stem!”

Trze ba w tym waż nym dniu, roz po czy na ją cym czter dzie sto dnio wy okres
Wiel kie go Po stu, za py tać sie bie: ja kie są mo je kaj da ny zła? Ja kie są mo je pę -
ta nie wo li, któ re po win ny być ze rwa ne? Z cze go ja mam się na wró cić, by być
bli żej Pa na? Je śli uczci wie sta nie my wo bec tych py tań – to dzi siej szy ze -
wnętrz ny znak po sy pa nia na szych głów po pio łem, bę dzie miał nie zwy kłą wy -
mo wę i bę dzie pro wa dził do na wró ce nia. Zaś w na szym na wró co nym ży ciu
sam Bóg bę dzie na szą świa tło ścią, na szym pięk nem, bę dzie Tym, któ ry „nam
od po wie”.

W isto cie Bóg od po wia da, da je ła skę roz wo ju w róż nych gru pach sa mo -
po mo co wych: AA, Al -Anon, Al -Ate en, DDA. Np. aby zdro wieć we wspól -
no cie AA, nie wy star czy tyl ko nie pić 24 go dzi ny na do bę, bo kie dyś mo że się
zda rzyć na wrót cho ro by, na wet po wie lu la tach nie pi cia, ale zdro wieć to roz -
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wi jać się du cho wo. Nie wy star czy tyl ko nie pić, „być su chym”, ale po trze ba
wię zi z Pa nem Bo giem. Wszak ty le ner wów w ro dzi nie, na wet my śli o roz wo -
dzie, utra co ny au to ry tet oj cow ski wo bec dzie ci... Za tem po trze ba du cho wo -
ści w któ rej na stę po wał by we wnętrz ny wzrost. Te ra pia jest bar dzo po trzeb -
na, ale nie wy star cza ją ca. Z pew no ścią te mu wzra sta niu słu żą mi tyn gi,
a w nich dzie le nie się wła snym zdro wie niem, do świad cze niem, si łą i na dzie ją,
w opar ciu o 12 kro ków i 12 tra dy cji, uwa ża nych za je den z naj więk szych cu -
dów XX wie ku..., na któ rych pra cu ją roż ne gru py sa mo po mo co we: nie tyl ko
AA, ale rów nież Al.-anon, Al.- Ate en, DDA. Roz wo jo wi słu ży me dy to wa nie
nad tre ścia mi Wiel kiej Księ gi, któ ra po wsta ła z do świad cze nia Bi la i Bo ba,
oraz pierw szych trzeź wie ją cych al ko ho li ków. Ale przede wszyst kim roz wo jo -
wi du cho we mu każ de go czło wie ka, w tym rów nież trzeź wie ją ce go al ko ho li -
ka słu ży słu cha nie słów Sy na Bo że go i od no sze nie ich do swe go ży cia, to co
do ko nu je się w cza sie spra wo wa nia Mszy świę tej i in nych sa kra men tów.

Chry stus mó wi, szcze gól nie w Wiel kim Po ście: Czu waj cie i mó dl cie się
w każ dym cza sie. Któż z nas nie po trze bu je czu wać, by nie ulec swym skłon -
no ściom, na mięt no ściom czy na ło gom? Np. kie li szek wy pi ty przez uza leż nio -
ne go, na wet po la tach nie pi cia, mo że spra wić że „po pły nie”. Dla te go trzeź -
wie ją cy al ko ho lik, wi nien być „czło wie kiem – czu wa nia”, przez co jest bli sko
Bo ga, speł nia Je go wo lę. Gdy pra cu je nad so bą, mo że być zdrow szy niż
przed za cho ro wa niem.

Co to zna czy czu wać?
To przede wszyst kim ochro nić ten skarb, któ rym jest każ dy z nas, wszak

Syn Bo ży umarł za każ de go z nas, aby nas wy ku pić od śmier ci.
Czy zda je my so bie spra wę jak bar dzo je ste śmy cen ni w Je go oczach?
Zły duch „wy cią ga pa zu ry” po czło wie ka uza leż nio ne go ze zdwo jo ną mo -

cą, bo już kie dyś zna lazł doj ście. Sa mi prze cież wie my ile jest w upo je niu al -
ko ho lo wym za bójstw, gwał tów, kra dzie ży, roz bi tych mał żeństw, nie szczę śli -
wych dzie ci, któ re zo sta ły zra nio ne przez al ko ho lizm, któ re goś z ro dzi ców.

Cho ciaż al ko ho lizm jest cho ro bą, to jed nak czło wiek za wsze po zo sta je
isto tą wol ną, a przez to od po wie dzial ną za swo je czy ny. Gdy by tak nie by ło,
nie po trze ba by ło by ro bić grun tow ne go ra chun ku su mie nia i za dość uczy nie -
nia Bo gu i bliź nie mu – jak po da ją aow skie kro ki. A sko ro raz czło wiek zo stał
wy rwa ny z mo cy złe go, to nie ma in ne go wyj ścia, jak po pro stu czu wać, dla -
te go dla uza leż nio ne go nie ma pi cia kon tro lo wa ne go. Czu wać – to po wie rzać
sie bie Chry stu so wi, Te mu, któ ry po ka zał swo ją śmier cią i zmar twych wsta -
niem, że jest moc niej szy od złe go, że jest moc niej szy od śmier ci. To też czło -
wiek ni gdy nie jest prze gra ny, nie ma przy pad ków bez na dziej nych!

Wal kę du cho wą mo że my pro wa dzić na dwa spo so by. Pierw szy spo sób,
gdy wal czy my sa mi z prze ciw ni kiem sil niej szym od nas, ła two prze wi dzieć,
ja ki bę dzie te go ko niec. Ale o wie le cen niej szy jest spo sób dru gi, gdy czło wiek
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uda je się do Te go, któ ry jest nie skoń cze nie moc niej szy, wte dy od no si zwy cię -
stwo, już nie wła sne, ale Bo ga w nim. Dla te go skru szo ne, na wró co ne ma być
ser ce i to ono ma przy lgnąć do Bo ga, po przez de cy zje, po stę po wa nie, któ re
bę dzie mi łe Bo gu.

Czy pierw szy spo sób wal ki nie przy po mi na sy tu acji sprzed zro bie nia
pierw sze go kro ku, a więc uzna nia bez sil no ści wo bec al ko ho lu? Jak się czło -
wiek „mio tał”...? Ileż to ra zy pró bo wał wal czyć na wła sną rę kę? I co wy cho -
dzi ło? Obie cy wał żo nie, dzie ciom, sze fo wi w pra cy, a na wet Pa nu Bo gu. I sa -
me klę ski, do pó ki nie uznał wła snej bez sil no ści. A dru gi spo sób wal ki, czyż
nie jest dru gim i trze cim kro kiem pro gra mu AA, uwie rzy li śmy Si le Wyż szej
od nas sa mych, któ ra jest w sta nie nas po dźwi gnąć i za wie rzy li śmy Jej swo je
ży cie? Za wie rzyć – to bez gra nicz nie za ufać, po pro stu od dać się w rę ce ko -
cha ją ce go Bo ga. Pan Bóg tyl ko te go pra gnie od nas, aby śmy Mu ufa li. Wszak
On wie, że Je go mi łość wo bec nas jest nie skoń czo na, bez wa run ko wa i pra gnie
oca lić swo je umi ło wa ne dzie ci, któ ry mi je ste śmy. Je że li za ufa my Bo gu – to
wca le nie zna czy, że bę dzie my wol ni od drob nych co dzien nych kło po tów, ale
zu peł nie ina czej bę dzie my je prze ży wać. I bę dą przy cho dzi ły roz wią za nia,
któ re bę dą nas za dzi wiać swo ją traf no ścią. Bóg na praw dę da je pre zen ty swo -
im dzie ciom.

W Wiel kim Po ście trze ba nam po czy nić re flek sję nad wła snym ży ciem, by
prze żyć na wró ce nie. Być mo że zna na jest nam re li gij na mło dzie żo wa pio sen -
ka: Za trzy maj się na chwi lę, ode tchnij pięk nem świa ta. Za trzy maj się
na chwi lę, za uważ swe go bra ta. Za trzy maj się na chwi le po patrz, co w ser cu
kry jesz. Za trzy maj się na chwi lę i po myśl po co ży jesz.

Do osób uza leż nio nych, ale w ja kiś spo sób i do każ de go kto chce żyć
świa do mie, od no szą się te zna mien ne sło wa: Ży je my nie po to, by trzeź wieć,
ale trzeź wie je my, aby się zba wić. Ży je my aby być w nie bie u Bo ga i z Bo giem
na za wsze, gdzie jest praw dzi we szczę ście, do któ re go przy go to wu je my się te -
raz, przez ten świę ty czas po ku ty.

o. Ma rek Skow roń ski OFM Cap

Mo dli twa wier nych:
Do Bo ga na sze go Oj ca, któ ry dla na sze go zba wie nia wła sne go Sy na nie

oszczę dził, ale Go za nas wszyst kich wy dał, w tym roz po czy na ją cym się świę -
tym cza sie na wró ce nia i po ku ty z uf no ścią za nie śmy na sze wspól ne bła ga nia:

1. Mó dl my się za Ko ściół Świę ty, Mat kę na szą, któ ry gło si nam po trze bę
na wró ce nia, aby wszy scy otwo rzy li się na orę dzie do brej No wi ny o zba -
wie niu. Cie bie pro si my...

2. Mó dl my się za Oj ca świę te go, bi sku pów, ka pła nów, aby dla wszyst kich
sta wa li się czy tel nym zna kiem na wró ce nia i po ku ty. Cie bie pro si my...



Uka zał się IV tom pu bli ka cji „W tro sce o trzeź wość Na ro du – Syl wet ki naj wy bit -
niej szych dzia ła czy trzeź wo ścio wych XIX i XX wie ku”. W to mie tym zo sta ły przy -
bli żo ne syl wet ki m.in. bi sku pów: Pio tra Go łę biow skie go, Ja na Ma zu ra, Mi ko ła ja Sa -
si now skie go księ ży: An to nie go Cząst ki, Mi cha ła So poć ko, Mi cha ła Żu kow skie go,
Ma ria na Li sow skie go i in nych.
Re dak to rem tej se rii wy daw ni czej jest pan Ma rian Piotr Ro ma niuk, któ re mu gra tu -
lu je my tak cen nej pu bli ka cji dla dusz pa ster stwa trzeź wo ści w Pol sce. W pra cy tej
obok przed sta wie nia syl wet ki apo sto ła trzeź wo ści jest rów nież an to lo gia je go tek -
stów. Wy bra ne pu bli ka cje przed sta wio nych apo sto łów trzeź wo ści są nie zwy kłą po -
mo cą dla dusz pa ste rzy i ka zno dzie jów.
Pu bli ka cja uka za ła się dzię ki wspar ciu Ma zo wiec kie go Cen trum Po li ty ki Spo łecz nej.
Szcze gól ne po dzię ko wa nie skła da my Dy rek to ro wi MCPS Zdzi sła wo wi Bi szew skie mu.
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3. Mó dl my się za oso by do tknię te cho ro ba al ko ho lo wą, aby za ła ską Bo -
żą we szły na dro gę trzeź wo ści i na wró ce nia. Cie bie pro si my...

4. Mó dl my się za uczest ni ków wszyst kich grup sa mo po mo co wych, aby
przez oso bi sty roz wój, świa dec two ży cia i wza jem nie po moc, sta wa ły
się praw dzi wy mi ucznia mi Chry stu sa. Cie bie pro si my..

5. Mó dl my się za nas sa mych, by śmy przez no wy styl ży cia, wol ny od ko -
niecz no ści uży wa nia środ ków psy cho ak tyw nych, gło si li wła sną po sta -
wą do brą No wi nę o ży ciu trzeź wym. Cie bie pro si my...

Wszech mo gą cy Do bry Bo że, któ ry z mi ło ści do nas da jesz nam świę ty czas
na wró ce nia i po ku ty, spraw, by śmy tak prze ży wa li okres Wiel kie go Po stu, aby
przy czy nił się do na sze go wzro stu we wnętrz ne go. Przez Chry stu sa Pa na na sze go.
Amen.

Na ro ze sła nie:
Bóg da je nam czas Wiel kie go Po stu po zwa la jąc w Je zu so wym Krzy żu

roz po znać Je go mi łość wo bec nas. Niech Bo że bło go sła wień stwo umac nia
nas, by śmy przez znak po sy pa nia na szych głów po pio łem, szli ku zmar twych -
wsta niu dro gą na wró ce nia.
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Czwar tek – 7 lu te go 2008 r.
Czwar tek po Po piel cu

Czy ta nia: Pwt 30, 15-20; Łk 9, 22-25.

Ucznia mi Chry stu sa pra cow ni cy lecz nic twa od wy ko we go 
i in sty tu cji pra cu ją cych nad trzeź wo ścią na ro du.

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Roz po czę ty w Ko ście le świę tym czas Wiel kie go Po stu jest za da niem dla

wszyst kich wie rzą cych. Uczy my się od Chry stu sa trud nej umie jęt no ści: od -
kry wa nia Bo żej wo li w sy tu acjach po ludz ku trud nych i bo le snych. Usły szy -
my dziś w Ewan ge lii sło wa na sze go Pa na: „Syn czło wie czy mu si wie le wy cier -
pieć”. Spo ty ka jąc się z cier pie niem wła snym czy też in nych, czę sto trud no
nam do strzec je go sens. W ko lej nym dniu Ty go dnia Mo dlitw o Trzeź wość
Na ro du mo dli my się za pra cow ni ków lecz nic twa od wy ko we go i in sty tu cji
pra cu ją cych nad trzeź wo ścią na ro du, aby bę dąc ucznia mi Chry stu sa z mi ło -
ścią pa trzy li na cier pią cych lu dzi, któ rym nio są po moc.

Roz wa ża nie
Wy eli mi no wać z ży cia cier pie nie nie po trzeb ne

Usły sze li śmy przed chwi lą we frag men cie Ewan ge lii sło wa na sze go Pa na:
„Syn Czło wie czy mu si wie le wy cier pieć”. Sta je my w roz po czy na ją cym się
cza sie Wiel kie go Po stu wo bec ta jem ni cy cier pie nia Bo że go Sy na. Roz wa ża -
nia Dro gi Krzy żo wej, Gorz kie Ża le, ka za nia pa syj ne, bo le sna część ró żań ca
świę te go… Te mat cier pie nia prze wi ja się nie ustan nie. Czy wy znaw cy Chry -
stu sa to cier pięt ni cy? Nie. Chrze ści jań stwo nie jest apo te ozą cier pie nia. Cier -
pie nie jest złem, któ re go do świad cza my i za da niem na szym jest je go zmniej -
sza nie, eli mi no wa nie z ży cia. Chrze ści jań stwo jest jed nak rów nież re li gią
re ali stycz ną, gdzie sło wa Zba wi cie la: „po zna cie praw dę i praw da was wy zwo -
li” są punk tem od nie sie nia dla ży cia uczniów Chry stu sa. Praw da zaś jest ta -
ka, że świat, w któ rym ży je my jest na zna czo ny cier pie niem, któ re jest – jak
to już zo sta ło wspo mnia ne – złem, a rów no cze śnie ta jem ni cą. To sku tek grze -
chu pier wo rod ne go. Oka zu je się bo wiem, że cier pie nie jest wpi sa ne w ludz kie
ży cie. Do świad cza my go od pierw szej chwi li, od przyj ścia na świat. Sta ra my
się go uni kać, zmniej szać ale nie je ste śmy w sta nie wy eli mi no wać zu peł nie.
Jest ono czę ścią na sze go ży cia. By wa, że nie któ rzy chcą je wy eli mi no wać cał -
ko wi cie, za wszel ką ce nę. Po pa da ją wte dy w pu łap kę jesz cze więk sze go cier -
pie nia: pu łap kę uza leż nie nia, gdzie śro dek czy za cho wa nie, od któ re go się
uza leż nia jest „znie czu la czem”, któ ry dzia ła tyl ko przez chwi lę, a po za prze -
sta niu dzia ła nia – przy no si ból jesz cze więk szy. In ni wprost ucie ka ją od ży -
cia, cier piąc z po wo du bra ku sen su ist nie nia.
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W dniu dzi siej szym, ko lej nym w Ty go dniu Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du
mo dli my się za pra cow ni ków lecz nic twa od wy ko we go i in sty tu cji pra cu ją -
cych nad otrzeź wie niem Na ro du. Obej mu je my swo ją mo dli twą zwłasz cza
per so nel me dycz ny, te ra peu tów, le ka rzy, psy cho lo gów i in nych pra cow ni ków
sto ją cych wo bec czło wie ka cier pią ce go: uza leż nio ne go, czy też współ uza leż -
nio ne go. Mo dli my się za nich, bo po trze bu ją wspar cia w tej trud nej po słu dze.
Nie jest to bo wiem pra ca, w któ rej cho dzi o tech nicz ną tyl ko umie jęt ność po -
mo cy dru gie mu. Jest to pra ca, gdzie do ty ka się ta jem ni cy czło wie ka cier pią -
ce go (tak uza leż nio ne go, czy też je go bli skich), w któ re go ży ciu są dwa ro dza -
je cier pie nia: nie po trzeb ne i po trzeb ne. Ci, któ rzy chcą mu po móc ma ją
bar dzo waż ne za da nie: roz po znać te ro dza je cier pie nia i po móc wła ści wie
do nich po dejść. Au striac ki psy chia tra Vik tor Emil Frankl w ta ki spo sób
prze ka zy wał swo je do świad cze nie pra cy z cho ry mi swo im ko le gom le ka rzom:
„Nie po trzeb ne cier pie nie jest bez sen sow nym cier pie niem, po trzeb ne cier pie -
nie jest cier pie niem sen sow nym. Po zwo lić czło wie ko wi cier pieć nie po trzeb nie
– nie jest zgod ne z za wo dem le ka rza, uwol nie nie jed nak czło wie ka od ko -
niecz ne go cier pie nia by ło by nie ludz kie. Czło wiek bo wiem ma pra wo do te go,
że by swój ból wy cier pieć”. Co wię cej – jak po wia da w in nym miej scu – „cier -
pie nie po łą czo ne z in ten cją prze sta je być cier pie niem”. Wiel kie więc za da nie
stoi przed wszyst ki mi, któ rzy po ma ga ją uza leż nio nym i ich bli skim: po móc
wy eli mi no wać z ich ży cia cier pie nie nie po trzeb ne oraz od kryć sens cier pie nia
tzw. „po trzeb ne go” i po móc wła ści wie je prze żyć. Nie wąt pli wie, by cie praw -
dzi wym uczniem Chry stu sa po zwa la od kry wać sens cier pie nia. To bo wiem
On mó wi dziś do każ de go z nas, wska zu jąc na za da nie ja kie ma do wy peł nie -
nia: „Syn Czło wie czy mu si wie le wy cier pieć”. Cier pie nie jest więc nie tyl ko
wy ro kiem, mo że być też za da niem, mo że mieć sens. Dla pra cu ją cych z cier -
pią cy mi wiel kim wy zwa niem bę dzie obec ność przy dru gim czło wie ku w zma -
ga niu się z bó lem, to wa rzy sze nie w dro dze po wsta wa nia z upad ków. Nie chaj
bli skość z Chry stu sem bę dzie dla nich sa mych źró dłem si ły i mą dro ści w peł -
nie niu po słu gi do bre go i mą dre go Sa ma ry ta ni na, wie dząc, że przez ta jem ni -
cę cier pie nia przy szło na sze zba wie nie.

O. Jan Kar czew ski OFM Cap

Mo dli twa wier nych
Do Bo ga, któ ry stwo rzył czło wie ka do wiecz ne go szczę ścia i pra gnie go nim

ob da ro wać, za nie śmy te raz na sze proś by.

1. Mó dl my się za Ko ściół świę ty, o moc Du cha Bo że go w re ali zo wa niu
po słan nic twa po wie rzo ne go mu przez Je zu sa Chry stu sa, zwłasz cza wo -
bec nie zro zu mie nia i prze śla do wań. Cie bie pro si my...
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2. Mó dl my się za pa pie ża Be ne dyk ta XVI, aby umoc nio ny mo dli twą lu du
Bo że go szedł wier nie za Chry stu sem cier pią cym i zmar twych wsta łym.
Cie bie pro si my...

3. Mó dl my się za pra cow ni ków lecz nic twa od wy ko we go i in sty tu cji pra -
cu ją cych nad otrzeź wie niem Na ro du, aby nio sąc po moc cier pią ce mu
czło wie ko wi sa mi do świad cza li nie ustan nej Bo żej opie ki. Cie bie pro si my...

4. Mó dl my się za wszyst kich uza leż nio nych i ich ro dzi ny, aby dzię ki ła sce
Bo żej i po mo cy lu dzi co raz bar dziej uzdra wia li swo je ży cie i słu ży li so -
bie na wza jem w mi ło ści. Cie bie pro si my...

5. Mó dl my się za dzie ci, aby mo gły roz wi jać się w at mos fe rze mi ło ści ro -
dzin nej i doj rze wać do peł nie nia po wo ła nia, któ rym ob da rzył je Bóg.
Cie bie pro si my...

6. Mó dl my się za zmar łych, zwłasz cza zmar łych le ka rzy, te ra peu tów, psy -
cholo gów i tych, któ rzy nie śli po moc uza leż nio nym i współ uza leż nio nym,
aby Bóg ob da rzył ich ra do ścią szczę ścia wiecz ne go. Cie bie pro si my...

7. Mó dl my się za nas sa mych, aby śmy szli za Chry stu sem bio rąc swój
krzyż, a ni gdy nie do świad czy li cier pie nia, któ re pły nie z nie po słu szeń -
stwa wo li Bo żej. Cie bie pro si my...

Wszech mo gą cy Bo że, naj lep szy nasz Oj cze, któ ry pra gniesz na sze go szczę -
ścia, wy słu chaj proś by, któ re Ci przed sta wia my i udziel nam te go, co bę dzie słu -
ży ło na sze mu zba wie niu. Przez Chry stu sa Pa na na sze go. Amen.

Na ro ze sła nie
„Syn Czło wie czy mu si wie le wy cier pieć” – niech te sło wa oraz dar Chle ba

Eu cha ry stycz ne go, któ ry stał się na szym udzia łem, po mo gą nam spoj rzeć
głę biej na na sze ży cie oraz ży cie tych, któ rych spo ty ka my na na szej dro dze.
Niech one kształ tu ją na szą wraż li wość na cier pie nie in nych.

Pią tek – 8 lu te go 2008 r.
Wspo mnie nie św. Hie ro ni ma Emi lia nie go, Św. Jó ze fi ny Ba khi ty, dzie wi cy

Czy ta nia: Iz 58, 1-9 Ps. 86; Mt 9, 14-15

Ucznia mi Chry stu sa na uczy cie le i wy cho waw cy.

Wpro wa dze nie do Mszy św.
W tym ro ku Ko ściół sta wia przed na mi za da nie: „Bądź my ucznia mi

Chry stu sa”. To za pro sze nie po zwa la le piej zro zu mieć isto tę świę to ści, pod jąć
re flek sję nad swo im ży ciem, do świad czyć tę sk no ty za tym, co wznio słe, do -
bre i pięk ne i za pra gnąć oso bi ste go spo tka nia z Chry stu sem.



26

To pra gnie nie wpi sa ne jest w ser ca wszyst kich apo sto łów trzeź wo ści,
a więc tak że chrze ści jań skich na uczy cie li i ka te che tów, któ rzy na co dzień
spo ty ka ją lu dzi mło dych, znie wo lo nych róż ny mi na ło ga mi. To wła śnie oni,
włą cze ni do gro na umi ło wa nych uczniów Chry stu sa na mo cy sa kra men tu
chrztu świę te go otrzy ma li od Bo ga szcze gól ny dar służ by mło de mu czło wie -
ko wi. Oni, dzię ki przy zwo le niu ro dzi ców oraz wła sne mu po wo ła niu w at mos -
fe rze szcze re go dia lo gu mo gą i po win ni roz po znać przy czy ny uza leż nień
i pod jąć pró bę po mo cy swym wy cho wan kom. Ich si łą win na być po kor -
na i cier pli wa służ ba, a skrzy dła mi na dziei wia ra, że ma ją po moc z nie ba, że
wspie ra ich Ten, któ ry bę dąc „Mo cą swo je go lu du” „przy szedł szu kać i zba -
wić to, co zgi nę ło” (Łk 19,100). On je den ma moc wes przeć i pod nieść
z upad ku. On je den udzie la ła ski i bło go sła wi.

Je go za tem pro śmy, by ule czył na szą sła bość i grzesz ność. By do tknął na -
szych serc i umy słów, by je prze mie nił i od mie nio nych po słał na żni wo

Roz wa ża nie

Na uczy ciel jest świad kiem i prze wod ni kiem

W jed nej z pio se nek śpie wa my:
„Jak w uczniow skim ze szy cie ja kieś trud ne za da nie
ta kie trud ne jest ży cie, wiel ki znak za py ta nia
co jest naj waż niej sze, co jest naj pięk niej sze,
co praw dzi we, je dy ne, naj więk sze,
za co war to ży cie dać?”

War to te sło wa przy wo łać w kon tek ście dzi siej szych roz wa żań i za py tać
ja kie jest współ cze sne ży cie uczniów Chry stu sa? Ja kie jest ży cie apo sto łów
trzeź wo ści – na uczy cie li i ka te che tów, a więc tych, któ rzy w spo sób szcze gól -
ny od po wia da ją za do bre wy cho wa nie mło dych Po la ków. Ja kie jest ży cie ich
pod opiecz nych? Jak ży ją ich ro dzi ny? Co moż na dziś zro bić dla dru gie go
czło wie ka? Jak za chę cić do abs ty nen cji? Skąd wziąć si łę i czas?

Pew nie każ dy znaj dzie na te py ta nia swo ją wła sną od po wiedź. Pod po wia -
da ją Chry stus. Prze mó wił do Mar ty, gdy ta skar ży ła się na sio strę Ma rię, że
za miast jej po ma gać sia dła u stóp Je zu sa i za słu cha ła się w Je go sło wa. „Ona
ob ra ła naj lep szą cząst kę, któ rej nie bę dzie po zba wio na”. Tak więc naj lep sza
część i gwa ran cja suk ce su to ob co wa nie z Je zu sem, od kry wa nie sen su Je go
słów, czer pa nie z Je go mą dro ści, trwa nie w Je go na uce. „Je że li trwa cie w na -
uce mo jej, je ste ście praw dzi wie mo imi ucznia mi i po zna cie praw dę, a praw da
was wy zwo li” (J 8,31-32) przy po mi na Je zus w in nym miej scu. To wy zwo le nie
wy ma ga jed nak wy sił ku wo li, ser ca i umy słu. Za kła da współ pra cę z Mi -
strzem i od wa gę w prze ka zy wa niu Bo żych przy ka zań. Ucznio wie Chry stu sa,
prze ko na ni o tym, że no szą w so bie ob raz i po do bień stwo Bo ga nie mo gą po -
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zwo lić so bie na by le ja kość. Mu szą się za ko rze nić w Chry stu sa, przy jąć Je go
na ukę i prze ka zać ją da lej. Ten we wnętrz ny na kaz przy po mi na pa pież Be ne -
dyk ta XVI: „w zjed no cze niu z Nim znaj dzie my ży cie, praw dzi we ży cie, któ re
za słu gu je na to mia no, i dla te go chce my, by in ni Go po zna li, pra gnie my po -
dzie lić się z ni mi da rem, któ ry w Nim zna leź li śmy„(Apa re si da, 13 05 07).

Ka te che ta to wy jąt ko wy uczeń Chry stu sa. Na nim spo czy wa wzrok nie
tyl ko po wie rzo nej mu spo łecz no ści uczniow skiej ale ca łe go gro na pe da go -
gicz ne go. Po zo sta jąc kru chym na czy niem i nie udol nym na rzę dziem w rę kach
swe go Na uczy cie la jest jed no cze śnie świad kiem i prze wod ni kiem. Jak ma wiał
Ks. Wła dy sław Zą zel: „da je przy kład, a nie wy kład”. Przy kła dem wła sne go
ży cia bu du je lub osła bia ży cie re li gij ne śro do wi ska szkol ne go, od kry wa
przed nim ta jem ni cę czło wie ka ja ko ob ra zu Stwór cy, czę sto po ma ga na wią -
zać oso bi sty kon takt z Bo giem. Nie ustan nie wno si „sa crum” w rze czy wi stość
„pro fa num”, a przez to czy ni śro do wi sko szkol ne po strze ga ne przez wie lu ja -
ko nie przy ja zne bar dziej ludz kim. W wie lu wy pad kach to wła śnie on mo de -
lu je ob raz Bo ga. To przez pry zmat je go po sta ci dzie ci i mło dzież po strze ga ją
Je zu sa. Przy kła dem wła sne go ży cia bu du je lub osła bia ży cie re li gij ne śro do -
wi ska szkol ne go, od kry wa przed nim ta jem ni cę czło wie ka ja ko ob ra zu
Stwór cy, czę sto po ma ga na wią zać oso bi sty kon takt z Bo giem. W spra wach
trzeź wo ści by wa cza sem wy rzu tem su mie nia. Nie wol no mu jed nak mil czeć,
gdy wo kół sie bie wi dzi ty le znie wo le nia al ko ho lem, ni ko ty ną, używ ka mi.
Ukie run ko wa ny na po moc za gu bio nym mu si ak tyw nie dzia łać na rzecz pro -
fi lak ty ki szkol nej i z peł ną kon se kwen cją czu wać nad prze strze ga niem pra wa
do trzeź we go ży cia w cza sie szkol nych dys ko tek, wy jaz dów, uro czy sto ści.
Mu si jak Mistrz wska zy wać dro gi wy zwo le nia, być mo de ra to rem do brych
oby cza jów, trzeź we go ży cia i mo ral nej od no wy. Mu si mieć od wa gę po wie -
dzieć świa tu o nie bez pie czeń stwach pi cia i skut kach al ko ho li zmu. A skut ki są
strasz ne. „Al ko ho lizm po wo du je, że mą drzy lu dzie głu pie ją, do brzy sta ją się
źli, czu li – szor st cy, wraż li wi – gbu ro wa ci, za lęk nie ni – agre syw ni”. (E. Woj -
dył ło, Aby wy ba czyć, s. 116)

Nikt nie chce być głu pi, zły, szorst ki ni gbu ro wa ty. Jest więc szan sa, że od -
po wied nio zmo ty wo wa ny mło dy czło wiek ze chce otwo rzyć się na po moc ze -
wnętrz ną i po dej mie pra cę nad so bą. Mo że od naj dzie utra co ne po czu cie wła -
snej war to ści, od kry je god ność czło wie ka, a mo że za cznie się zno wu
uśmie chać. Tej szan sy nie wol no ni ko mu za prze pa ścić. Być mo że kie dyś ktoś
z tych mło dych lu dzi cze kał na wy cią gnię tą po moc ną dłoń, a gdy jej nie zna -
lazł się gnął po kie li szek, pa pie ros, nar ko tyk. Być mo że nie od na lazł się w ro -
dzi nie na zna czo nej bez ro bo ciem, ubó stwem i bra kiem do brych re la cji in ter -
per so nal nych. Mo że ktoś za bił w nim po czu cie wła snej war to ści, a brak
zdol no ści, kom plek sy i ca ły wa chlarz in nych trud no ści prze ży wa nych w szko le
wpro wa dzi ły w je go ży cie cha os. Mo że po ja wi ły się wy zwa nia na tu ry du cho -
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wej – wal ka z wy rzu ta mi su mie nia, Pa nem Bo giem i sa mym so bą, a więc po -
czu cie utra co nej du cho wo ści, bez sen su i psy chicz nej de struk cji.

Chrze ści jań ski wy cho waw ca i uczeń Chry stu sa mu si się zmie rzyć z tym
pro ble mem i nie ustan nie wska zy wać dro gi od no wy. W je go za się gu są chrze -
ści jań skie środ ki prze ka zu, dar mo dli twy i Księ ga ży cia. Dzię ki nie mu ka te -
che za mo że stać się szko łą mo dli twy, miej scem bu do wa nia no wych re la cji
z Bo giem i mię dzy ludź mi a tak że cza sem ci szy, w któ rej sły chać głos Pa -
na i bi cie wła sne go ser ca. Mi mo nie zro zu mie nia i we wnętrz ne go upo ru śro -
do wi ska jest w sta nie po ko nać nie moc i znie chę ce nie, a prze peł nio ny mi ło ścią
i po ko rą umie cier pli wie zno sić obe lgi dla Je zu sa. Wszyst ko czy ni w imię
Chry stu sa. Jest jak On wier ny Bo że mu sło wu. Nie sie Je z gor li wo ścią pierw -
szych chrze ści jan, a po zo sta jąc au ten tycz nym w swo jej wie rze po ma ga po -
wstać z upad ków i po rzu cić krę te ścież ki po plą ta ne go ży cia.

Mo że tak że sku tecz nie po ma gać in nym na uczy cie lom, by z po ko rą pod -
cho dzi li do pre zen to wa nych w ra mach pro gra mu frag men tów bi blii i po chy -
la li się nad ni mi jak nad ży wym sło wem Bo ga. W ten spo sób po ka że szan sę
lep sze go zro zu mie nie ludz kiej god no ści i wła sne go miej sca w ży ciu.

Uzdro wie nie czło wie ka uwi kła ne go w na ło gi, po grą żo ne go w cha osie
dnia co dzien ne go, znie wo lo ne go przez kom pu ter, ha zard, he do nizm nie do -
ko na się na tych miast. Jest dłu gim i żmud nym pro ce sem. Dla te go wy ma ga
szyb kich i sku tecz nych de cy zji – po wro tu do de ka lo gu, spraw dzo ne go sys te -
mu war to ści, ła du i har mo nii w świe cie. Tyl ko wte dy uczeń Chry stu sa prze -
mie ni się w Je go ry ce rza i po wtó rzy za au to rem pio sen ki:

„Ko chać co dzień od no wa,
ko chać co dzień go rę cej,
za wsze być bli sko Bo ga,
ra zem z Nim iść przez świat
to jest naj waż niej sze,
to jest naj pięk niej sze,
za to war to ży cie dać”.

Pro śmy, by im pe ra tiv mi ło ści udo sko na lił w nas pra gnie nie pra cy nad so -
bą i po moc wszyst kim znie wo lo nym, uza leż nio nym, za gu bio nym na krę tych
dro gach ży cia.

Re gi na Ziar ko -Pod la ska

Mo dli twa wier nych
Sto jąc przed Bo giem w cza sie tej Mszy św. mó dl my się gor li wie o ła ski po -

trzeb ne nam i na szym naj bliż szym.
1. Mó dl my się za Ko ściół – Mat kę na szą, by stał się szko łą praw dzi wych

uczniów Chry stu sa. Cie bie pro si my…
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2. Mó dl my się za bi sku pów, ka pła nów i dia ko nów, by po bie ra jąc na uki
u naj więk sze go z Mi strzów sta wa li się dla nas wzo rem skrom no ści, mi -
ło ści i służ by bra ciom. Cie bie pro si my…

3. Mó dl my się za na uczy cie li i ka te che tów, by swo im ży ciem i przy kła dem
po cią ga li in nych do Chry stu sa a za cho wu jąc trzeź wy umysł z wia rą
spo glą da li w przy szłość. Cie bie pro si my…

4. Mó dl my się za po grą żo nych w na ło gach, znie wo lo nych fi zycz nie i psy -
chicz nie, bo uj rze li świa tło praw dy i po szli za nim przez ży cie. Cie bie
pro si my…

5. Mó dl my się za wszyst kich, któ rzy po wsta li z na ło gów, by prze ży wa jąc
ra dość wy zwo le nia mie li czas i si łę nieść po moc swym bra ciom. Cie bie
pro si my…

6. Mó dl my się za zgro ma dzo nych wo kół Pań skie go Sto łu, by roz po zna li
swe po wo ła nie i pod ję li służ bę bra ciom je śli ta ka jest wo la Pa na. Cie bie
pro si my…

Bo że, wej rzyj z mi ło ścią na wszyst kie proś by i bła ga nia, któ re To bie przed -
sta wia my. Przez Chry stu sa, Pa na na sze go. Amen.

Na ro ze sła nie
Pro śmy, by Bóg, któ ry nam bło go sła wi, udo sko na lił w nas pra gnie nie pra -

cy nad so bą i po moc wszyst kim znie wo lo nym, uza leż nio nym, za gu bio nym
na krę tych dro gach ży cia.

DRO GA KRZY ŻO WA
Wol ni i wy zwa la ją cy

Sta cja 1. Pan Je zus ska za ny na śmierć

Są dze nie by ło spra wą Pi ła ta. Świa dec two praw dzie by ło i jest spra wą Je zu -
sa i chrze ści jan. 

Nie na szą rze czą jest są dzić. Na szą rze czą jest świad czyć. Świad czyć, tak
jak słoń ce, o mi ło ści i do bro ci Bo ga, świad czyć przez pro stą i po kor ną służ -
bę, z wy klu cze niem wła snych in te re sów, wła sne go ego izmu. Tą bro nią je dy -
nie mo że my zwy cię żyć zło.

Sta cja 2. Pan Je zus bie rze krzyż na swe ra mio na

Je że li chcę ko goś pod nieść, to mu szę naj pierw się schy lić. Mu szę tam być,
gdzie on jest. Mu szę sta nąć obok nie go, na tym sa mym fun da men cie, a po -
tem mo gę go pod nieść, pod no sząc się ra zem z nim. Tyl ko tak mo że my ra to -
wać, tak mo że my wy zwa lać, po da jąc rę kę sła bym bra ciom. I to jest sens Kru -
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cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka. Nie trze ba żad nej dłu giej ar gu men ta cji, nie
trze ba dłu gich wy wo dów. Oczy wi ście, to co mó wi me dy cy na, co mó wią le ka -
rze, co mó wią in ne na uki o szko dli wo ści al ko ho lu, też jest po trzeb ne i po ży -
tecz ne, ale to wszyst ko nie wy zwo li żad ne go ru chu od no wy. Nie stwo rzy ar -
mii lu dzi od waż nych. Tu trze ba spoj rze nia na krzyż Chry stu sa. Kru cja ta
mo że się ro dzić tyl ko z krzy ża, ze spoj rze nia na mi łość Chry stu sa, któ ry dla
nas tak się „uni żył, że stał się po słusz nym aż do śmier ci, a by ła to śmierć
krzy żo wa” (por. Flp 2,8). Je że li ta mi łość za wład nie na szym ser cem, to da
nam moc, aby śmy mo gli umac niać in nych. I ta mi łość nas wy zwo li, aby śmy
mo gli wy zwa lać in nych.

Sta cja 3. Pan Je zus upa da pod krzy żem

A tym cza sem być chrze ści ja ni nem, to zna czy na le żeć do Chry stu sa, i my -
śleć, i czuć w swo im ser cu ra zem z Chry stu sem. To zna czy my śleć z tro ską,
z po czu ciem od po wie dzial no ści o bra ciach: o ca łym na szym na ro dzie, o ca -
łym Ko ście le, a na wet o ca łej ro dzi nie ludz kiej. Chrze ści ja nin – ten, któ ry
jest Chry stu so wy, nie mo że już pro wa dzić ży cia pry wat ne go, nie mo że już za -
mknąć się w swo im świe cie i my śleć so bie: „niech na ca łym świe cie woj na,
by le pol ska wieś spo koj na”, niech się dzie je co chce, ja wiem, to mi wy star -
czy, co mam zro bić, że by sie bie zba wić: speł nić przy ka za nia, któ re mnie obo -
wią zu ją. Naj więk szy grzech nas chrze ści jan, ka to li ków, człon ków Mi stycz ne -
go Cia ła Chry stu sa, człon ków wspól no ty Ko ścio ła to ten, że każ dy z nas
za my ka się w swo im ma łym świe cie, wy łą cza ze swo jej świa do mo ści spra wy
do bra ogól ne go, spra wy bra ci, Ko ścio ła, na ro du, i my śli: niech się in ni o to
mar twią.

Sta cja 4. Pan Je zus spo ty ka Mat kę

Spójrz na Ma ry ję. Ona ta ka wła śnie jest – otwar ta. Wol na. Cho ciaż cier pi,
bo mi łu je Je zu sa. Cier pi, ale mi łu je. Po sia da sie bie w da wa niu sie bie Je zu so wi,
w no sze niu w swo im ser cu Je go bó lu.

Czło wiek zo stał w swo im stwo rze niu uzdol nio ny i po wo ła ny do ist nie nia
na spo sób Bo ży – to zna czy do po sia da nia sie bie w da wa niu sie bie, czy li
przez mi łość. Wol ność zaś wa run ku je moż li wość czy nie nia da ru z sie bie.
Wol ność czło wie ka jest rów nież wol no ścią „dla”, mia no wi cie dla mi ło ści. Ta
mi łość zaś ma być re ali zo wa na w re la cji do Bo ga i do in nych lu dzi.

Sta cja 5. Szy mon z Cy re ny przy mu szo ny do po ma ga nia w nie sie niu krzy ża

Szy mon z Cy re ny: dla cze go aku rat ja?! Po moc bra tu w nie sie niu krzy ża
cie bie też wy zwa la.

Po trzeb na jest od wa ga, że by my śleć, od wa ga, że by czy nić zgod nie z tym,
o czym się po my śla ło. Ro zum mi mó wi, że to nie ma sen su, że to jest źró dłem
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wiel kie go zła, wiel kie go nie szczę ścia. Mam do syć mo ty wów, że by po wie dzieć
„nie”. Wo bec te go idę za świa tłem. Je stem wol ny. Ro dzi się jed nak py ta nie:
Dla cze go ja mam być tym śmia łym, dla cze go ja to mam zro bić? Niech by to
zro bi li in ni! Ow szem, to wszyst ko jest prze ko nu ją ce, ale dla cze go aku rat ja?!

Sta cja 6. We ro ni ka ocie ra twarz Pa nu Je zu so wi

Czym jest czyn We ro ni ki? Co ona uczy ni ła? To akt od wa gi, spra wia ją cy, że
ob li cze Je zu sa po zo sta je na za wsze w niej.

To jest praw dzi wy czyn wy zwo leń czy: wy zwo le nie sie bie od lę ku, od na ci -
sków, od opi nii, od zda nia in nych, sła bych bra ci – przez po da nie im rę ki. Wy -
zwo le nie od in nych uza leż nień, od ego izmu, któ ry pro wa dzi do mor do wa nia
dzie ci nie na ro dzo nych. Z tym idzie w pa rze wy zwo le nie od lę ku: „Nie lę kaj -
cie się”, bo tyl ko lęk nas czy ni nie wol ni ka mi. Kto się nie boi, ten jest wol ny,
na wet kie dy znaj du je się za kra ta mi wię zie nia czy w obo zie kon cen tra cyj -
nym. To jest wol ność sy nów Bo żych, któ rej nam nikt nie mo że ode brać, tyl -
ko my sa mi przez lęk, przez strach. Wy zwo le nie przez praw dę: „praw da was
wy zwo li„(J 8, 32). Wy zwo li nas wte dy, gdy bę dzie my mie li od wa gę mó wić
praw dę, do ma gać się praw dy, świad czyć o praw dzie, czy nić praw dę. To jest
praw dzi wa Kru cja ta Wy zwo le nia. To jest wiel kie za da nie [...]. Trze ba, aby -
śmy wszy scy od rzu ci li tę po tę gę, któ ra nas znie wa la. Wte dy sta nie my się sil -
nym, moc nym na ro dem, któ ry bę dzie mógł wy zwa lać in ne na ro dy.

Sta cja 7. Pan Je zus upa da pod krzy żem po raz dru gi

A na je ro zo lim skich ulicz kach tłum prze chod niów re ago wał obo jęt no ścią.
Czy my [...] czu je my się od po wie dzial ni za to wszyst ko? Prze cież to jest

na sza spra wa, na sza ro dzi na, nasz na ród, Ko ściół, Cia ło Mi stycz ne Chry stu -
sa. Czy mo że my umyć rę ce i po wie dzieć, że to oni? Czy nie je ste śmy po dob -
ni do fa ry ze uszy, któ rzy z bo ku ob ser wu ją, co się dzie je, i ro bią zło śli we
uwa gi? W Ko ście le sły szy my li sty pa ster skie, ka za nia, sły szy my gło sy pod no -
szą ce alarm. Czy cza sem nie re agu je my na nie po dob nie jak ten fa ry ze usz,
któ ry stał w świą ty ni przed oł ta rzem i mo dlił się: Dzię ku ję Ci, Bo że, że nie
je stem ja ko in ni lu dzie, ja ko ci cel ni cy, cu dzo łoż ni ce; że nie je stem jak te ko -
bie ty, co mor du ją dzie ci, jak ten pi jak. I wy cho dzi my za do wo le ni z ko ścio -
ła, że zno wu sły sze li śmy o tych bez boż ni kach, ate uszach, o tych, któ rzy nisz -
czą nasz na ród, ale prze cież to nie my; my je ste śmy nie win ni, umy wa my rę ce.
Czy tak być mo że, czy wol no nam za cho wać ta ką po sta wę?

Sta cja 8. Pan Je zus po cie sza plą czą ce nie wia sty

Nie wia sty pła czą ce – styl lę ku, na rze ka nia, ne ga tyw ne świa dec two. Je zus
mó wi do nich, uspo ka ja je: „Nie płacz cie”. On nie mar twi się o sie bie, jest
w nim głę bo ki po kój, na wet w ta kiej sy tu acji.
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Je że li po tra fię pójść do tych lu dzi, z któ ry mi się spo ty kam, a któ rzy są
kłęb kiem ner wów, czu ją się za gu bie ni i nie po tra fią spro stać pro ble mom ży -
cio wym, je że li po tra fię wo bec nich po ka zać ten po kój głę bo ki pły ną cy
z uwie rze nia w Ewan ge lię Chry stu sa to wte dy jest to świa dec two, któ re mo -
że tym lu dziom po móc. Je że li na to miast ja sam wpa dam w ich styl lę ku, na -
rze ka nia, za bez pie cza nia się, to mo je świa dec two jest ne ga tyw ne – po ka zu ję
im, że wia ra na nic się nie przy da w kon kret nym ży ciu, bo nie roz wią zu je pro -
ble mów.

Sta cja 9. Pan Je zus upa da pod krzy żem po raz trze ci

So li dar nie – je ste śmy jed nym na ro dem, jed ną ro dzi ną – mu si my po ku to -
wać za grze chy in nych. Im bar dziej ktoś jest zdol ny zro zu mieć, co to jest
grzech, im bli żej ktoś stoi Bo ga, tym bar dziej po wi nien się czuć od po wie -
dzial ny za grze chy bra ci i po ku to wać za in nych i za swo je grze chy. To jest
pierw sza od po wiedź: uznać na szą wi nę, na szą współ wi nę, na szą współ od po -
wie dzial ność. „Bar dzo zgrze szy łem my ślą, mo wą, uczyn kiem i za nie dba niem.”
Któż z nas mo że po wie dzieć, że nie zgrze szył w tych spra wach przez za nie -
dba nie? Mu si my sta nąć przed Bo giem w po czu ciu na szej wi ny, przy jąć po ku tę
za bra ci, za cząć prze bła ga nie wo bec Bo ga, by upra szać Je go mi ło sier dzie.

Sta cja 10. Pan Je zus z szat ob na żo ny

Ogo ło ce nie – do bro wol ne z cze goś, co jest do bre – dla bra ta. Jak Chry stus,
któ ry ogo ło cił sa me go sie bie, któ ry stał się ubo gi, aby nas swo im ubó stwem
ubo ga cić.

Chry stus sta wia nam py ta nie: „Czy mi łu jesz mnie wię cej, ani że li ci?” Je -
że li mi łu jesz wię cej, to zrób coś wię cej. Abs ty nen cja nie jest two im obo wiąz -
kiem. Je że li cza sem wy pi jesz kie li szek wi na przy ja kiejś oka zji, nie zgrze szysz.
Mo żesz, je steś wol ny. Nie ma ta kie go przy ka za nia Bo że go ani ko ściel ne go,
któ re by za ka zy wa ło. Kie row cę, któ ry sia da za kie row ni cę, lu dzi cho rych
na pew ne cho ro by, al ko ho li ków obo wią zu je za kaz pi cia, ale dla wszyst kich
ta kie go obo wiąz ku nie ma. Do wszyst kich swo ich wier nych na to miast, do
swo ich uczniów Chry stus kie ru je py ta nie: „czy mi łu jesz mnie wię cej?” Je śli
tak, to z mi ło ści złóż ofia rę. Wy rzek nij się te go, co dla cie bie jest do zwo lo ne.
Złóż ofia rę.

Sta cja 11. Pan Je zus przy bi ty do krzy ża

Dać się przy bić do krzy ża – a nie ucie kać w cie pły kąt, bo to uszczę śli wia.
„Oj cze” – „Prze bacz im” to służ ba wo bec bra ci...

Ja ko chrze ści ja nie je ste śmy współ na masz cze ni z Chry stu sem na masz czo -
nym, któ ry po wo łał nas, uzdol nił i po słał, aby śmy wraz z Nim współ dzia ła -
li w zba wia niu świa ta w tej go dzi nie i w ak tu al nych sy tu acjach. Dla te go też
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nie wol no nam poj mo wać na szej wia ry ja ko uciecz ki do wnę trza, do uszczę -
śli wia ją cej „ja – Ty – re la cji” z Je zu sem, lecz ma my w niej wi dzieć we zwa nie
do przy ję cia we spół z Chry stu sem Słu gą służ by wo bec na szych bra ci, aby ich
przez na szą od po wie dzial ną mi łość i go to wość do po no sze nia ofiar, mo cą
krzy ża Chry stu so we go pro wa dzić do zba wie nia i wy zwo le nia.

Sta cja 12. Pan Je zus umie ra na krzy żu

Sło wo „kru cja ta” po cho dzi od ła ciń skie go sło wa „crux” – krzyż. Jest
w nim wy ra żo ne na sze prze ko na nie, że wy zwo le nie mo że przyjść tyl ko stam -
tąd, z mo cy Krzy ża. Wy zwo le nia mo że do ko nać tyl ko Ten, któ ry na krzy żu
wy zwo lił nas z nie wo li grze chu i śmier ci. Kru cja ta, a więc ci, któ rzy sta ną
pod krzy żem, pod krzy żem Chry stu sa. Pod krzy żem Chry stu sa sta ła Ma ry -
ja. Pod krzy żem z Ma ry ją i z Oj cem Świę tym chce my sta nąć my, Kru cja ta
Wy zwo le nia Czło wie ka. Chce my się od dać Chry stu so wi ja ko na rzę dzie, aby
przez nas ob ja wił moc Krzy ża ku wy zwo le niu czło wie ka.

Sta cja 13. Pan Je zus zdję ty z krzy ża

Cier pie nie ser ca Ma ryi: Mar twy syn na Jej Ko la nach, Jej mar twe dzie ci,
za plą ta ne w grzech.

Kru cja ta Wy zwo le nia Czło wie ka, zwa na też Dzie łem Nie po ka la nej, Mat -
ki Ko ścio ła, jest ru chem ma ryj nym [...], któ ry stoi zde cy do wa nie na sta no wi -
sku cał ko wi tej abs ty nen cji od al ko ho lu. Kru cja ta zrze sza w swo ich sze re gach
tyl ko cał ko wi tych abs ty nen tów i zmie rza do te go, aby jak naj wię cej lu dzi
w imię mi ło ści do Nie po ka la nej na kło nić do de cy zji cał ko wi tej abs ty nen cji
od al ko ho lu.

Sta cja 14. Pu sty grób

„Ser ce wiel kie nam daj” – to proś ba skie ro wa na do Chry stu sa. Nie chaj to
ser ce wiel kie, któ re On nam da, ob ja wi się w wiel kim czy nie, któ ry ma my
pod jąć z mi ło ści ku Nie mu. Chry stu so wi, któ ry py ta nas: „Czy mi łu jesz
Mnie, czy mi łu jesz Mnie wię cej niż in ni”, czy je steś go tów ze Mną ra zem –
ja ko mo je na rzę dzie, dzie ląc mo ją tro skę zbaw czą – iść ra to wać bra ci, na ród,
ra to wać tych, któ rzy gi ną, niech każ dy od po wie w swo im ser cu. A je że li jest
go to wy, niech tę od po wiedź uka że w zna ku, aby sta ła się świa dec twem i po -
cią ga ła in nych do po dob nej od po wie dzi na py ta nie Chry stu sa.

opr. ks. Piotr Kul bac ki
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So bo ta 9 lu te go 2008 r.
So bo ta po Po piel cu

Czy ta nia: Iz 58, 9b -14; Ps. 86; Łk. 5,27-32

Ucznia mi Chry stu sa ka pła ni i świec cy apo sto ło wie trzeź wo ści.

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Dzi siej sza so bo ta koń czy Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du. Umiej -

sco wio ny na prze ło mie dwóch okre sów li tur gicz nych – zwy kłe go i Wiel kie go
Po stu – pra gnie ob jąć swy mi in ten cja mi wszyst kie oso by i płasz czy zny na sze -
go ży cia, w któ rych trzeź wość jest tak bar dzo waż na. Dziś pra gnie my po le cać
Bo gu ka pła nów oraz świec kich apo sto łów trzeź wo ści, aby nie tyl ko ni gdy ich
nie za bra kło, lecz aby za wsze by li praw dzi wy mi ucznia mi Chry stu sa. Za to, że
nie za wsze by li śmy wier ni na sze mu Pa nu, prze pro śmy Go te raz, aby śmy mo -
gli otwar tym ser cem słu chać Bo że go Sło wa i spo tkać się z Nim w Eu cha ry stii.

Roz wa ża nie:

Apo sto ło wie trzeź wo ści po win ni po sia dać od po wied nią wie dzę

Dzia łal ność słu żą ca otrzeź wie niu na sze go Na ro du to nie sie nie po mo cy
już uza leż nio nym i ich ro dzi nom, jak też dzia łal ność słu żą ca za po bie ga niu
uza leż nie niom, zwłasz cza lu dzi mło dych, któ rzy doj rze wa ją do re ali zo wa nia
od po wie dzial nych za dań ja kie sta wia przed ni mi Bóg. Do jed nej i dru giej
płasz czy zny dzia łal no ści po trze ba lu dzi, któ rzy bę dą w swo ich śro do wi skach
apo sto ła mi trzeź wo ści. Cho dzi tu za rów no o oso by du chow ne: ka pła nów,
oso by kon se kro wa ne (bra ci i sio stry za kon ne), jak też oso by świec kie za an -
ga żo wa ne w nie sie nie po sła nia o ży ciu wol nym. Owo za an ga żo wa nie jest nie -
wąt pli wie nie ustan nym re ali zo wa niem po słan nic twa na sze go Pa na Je zu sa
Chry stu sa, któ ry – jak sły szy my w dzi siej szej Ewan ge lii – „nie przy szedł we -
zwać do na wró ce nia spra wie dli wych, lecz grzesz ni ków”. A sko ro tak, po trze -
ba aby apo sto ło wie trzeź wo ści by li praw dzi wie ucznia mi Chry stu sa peł ny mi
mi ło ści mi ło sier nej, od kry wa ją cy mi do bro w tych, do któ rych idą z po słu gą.
Nie da się uzy skać ta kich apo sto łów bez ich kształ ce nia i for ma cji. Pierw -
szym miej scem, któ re po II woj nie świa to wej za ję ło się kształ ce niem osób du -
chow nych i świec kich apo sto łów był za kro czym ski Ośro dek Apo stol stwa
Trzeź wo ści, któ ry w tym ro ku ob cho dzi czter dzie ści lat swe go ist nie nia. Ośro -
dek ist nie je przy klasz to rze Za ko nu Bra ci Mniej szych Ka pu cy nów w Za kro -
czy miu i zo stał za ło żo ny przez o. Be ni gnu sa Ja na So snow skie go (†1997 r.)
w 1968 ro ku. Miej sce to wy ro sło z tro ski o. Be ni gnu sa o lu dzi cier pią cych
z po wo du pi jań stwa i al ko ho li zmu. Ja ko do ra sta ją cy chło piec, jesz cze
przed woj ną, do strzegł w ro dzi nie są sia dów ja kim cier pie niom pod le ga ła ca -
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ła ro dzi na, w któ rej jed na oso ba nad uży wa ła al ko ho lu. Wte dy za sta na wiał
się, w ja ki spo sób moż na po móc in nym. Swo je po my sły mógł zre ali zo wać do -
pie ro po woj nie, po do świad cze niu po by tu w obo zie kon cen tra cyj nym.
Uznał, że w apo sto ło wa niu na po lu trzeź wo ści po trze ba dwóch rze czy: wie -
dzy na te ma ty, któ re ma ją być po dej mo wa ne w związ ku z dzia łal no ścią trzeź -
wo ścio wą, a tak że for ma cji du cho wej, w któ rej istot ną ro lę od gry wa do bro -
wol nie pod ję ta abs ty nen cja. Za czę ły więc być or ga ni zo wa ne naj pierw tzw.
kur so -re ko lek cje, któ rych od bior ca mi by ły oso by du chow ne. Prze ka zy wa no
im wie dzę, dzię ki któ rej mo gli do trzeć z praw dzi wy mi ar gu men ta mi
do uczest ni ków re ko lek cji bądź mi sji trzeź wo ścio wych, któ re mie li po od po -
wied nim przy go to wa niu gło sić w die ce zjach ca łej Pol ski. Nie wąt pli wie
ogrom ne zna cze nie mia ło miej sce, w któ rym od by wa ły się kur so -re ko lek cje –
klasz tor. Da wa ło to moż li wość for ma cji du cho wej opar tej o mo dli twę, sa kra -
men ty świę te. Do bro wol na abs ty nen cja, któ ra jest wiel ko dusz nym da rem ze
wzglę du na mi łość do Bo ga i czło wie ka by ła bar dzo waż nym ele men tem for -
ma cji. Abs ty nen cja bo wiem pod ję ta w du chu mi ło ści kształ tu je du cha ofia ry,
w spo sób na tu ral ny wzmac nia si łę wo li, uczy umie jęt no ści mó wie nia „nie”.
Tak przy go to wa ni dusz pa ste rze nie śli w róż ne stro ny Pol ski prze sła nie na -
dziei o moż li wo ści ży cia bez na ło gów. Dzia łal ność du chow nych za owo co wa -
ła za in te re so wa niem te go ty pu apo stol stwem osób świec kich. Oni tak że zo -
sta li ob ję ci sys te mem kur so -re ko lek cji.

Idea pod ję ta przed la ty w Ośrod ku Apo stol stwa Trzeź wo ści jest na dal ak -
tu al na: apo sto ło wie trzeź wo ści po win ni po sia dać od po wied nią wie dzę, aby
kom pe tent nie słu żyć tym, do któ rych po sy ła ich Pan. Nie mo że jed nak za -
brak nąć for ma cji du cho wej, dzię ki któ rej dzia ła cze ci są rów no cze śnie ucznia -
mi Chry stu sa, któ ry uko chał sła bych, upa da ją cych grzesz ni ków, za któ rych
od dał swo je ży cie. Mó dl my się dzi siaj, aby nie za bra kło tych, któ rzy nie tyl ko
bę dą chcie li dzia łać w służ bie uza leż nio nym ich ro dzi nom, po dej mo wać dzia -
ła nia pro fi lak tycz ne, ale na de wszyst ko bę dą chcie li ko chać, jak ich Mistrz, Je -
zus Chry stus, któ rym nie za bra nie wiel ko dusz no ści w po dej mo wa nia abs ty -
nen cji z mi ło ści do tych, któ rzy cier pią, któ rym nie za brak nie od wa gi do te go,
aby na wzór Pa na nie opusz czać tych, któ ry mi in ni gar dzą.

O. Jan Kar czew ski, OFM Cap.

Mo dli twa wier nych
W Imię Je zu sa Chry stu sa przed staw my na sze mu Mi ło sier ne mu Oj cu na sze

proś by:

1. Mó dl my się za Ko ściół świę ty, aby nie za bra kło w nim ni gdy du cha
gor li wo ści apo stol skiej dla wszyst kich je go dzie ci. Cie bie pro si my…
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2. Mó dl my się o po kój na świe cie, aby nie do zna wa ły cier pie nia nie win ne
na ro dy i lu dy. Cie bie pro si my…

3. Mó dl my się za rzą dzą cych na ro da mi, aby trosz czy li się nie tyl ko o byt
ma te rial ny swo ich państw, ale aby ota cza li tro ską tak że du cho we po -
trze by oby wa te li. Cie bie pro si my…

4. Mó dl my się za świec kich i du chow nych apo sto łów trzeź wo ści, aby
trosz czy li się o po głę bia nie swo jej wie dzy oraz o roz wój du cho wy, aby
jak naj le piej słu żyć lu dziom, do któ rych są po sła ni. Cie bie pro si my…

5. Mó dl my się za cho rych i cier pią cych, aby spo tka li na swo jej dro dze lu -
dzi, któ rzy ze chcą im po móc w ich bó lu fi zycz nym i cier pie niu mo ral -
nym. Cie bie pro si my…

6. Mó dl my się za zmar łych, aby ra do wa li się uczest nic twem w ży ciu świę -
tych w nie bie. Cie bie pro si my…

7. Mó dl my się za nas sa mych, aby śmy na wzór Chry stu sa Pa na z mi ło ścią
do strze ga li w każ dym czło wie ku dziec ko Bo że. Cie bie pro si my…

Pa nie, któ ry nie przy sze dłeś wzy wać do zba wie nia spra wie dli wych ale
grzesz ni ków, wy słu chaj proś by, któ re my grzesz ni do Cie bie za no si my, któ ry
ży jesz i kró lu jesz na wie ki wie ków. Amen.

Na ro ze sła nie
Idź my tam, gdzie po sy ła nas Pan i uczmy się jak być Je go apo sto ła mi –

peł ny mi mi ło ści mi ło sier nej, wiel ko dusz nie po dej mu ją cy Je go wo lę słu żąc so -
bie na wza jem. Niech umac nia nas na tę dro gę Chleb Eu cha ry stycz ny i bło -
go sła wień stwo, któ re te raz przyj mie my.

XXVII Ogól no pol ska Piel grzym ka 
Apo stol stwa Trzeź wo ści na Ja sną Gó rę 

(trze cia so bo ta i nie dzie la czerw ca)

Nie dzie la 15.06.2008 r.
XI Nie dzie la zwy kła (trze cia nie dzie la czerw ca)
Czy ta nia: Wj 19,1-6a; Rz 5,6-11; Mt 9,36-10,42

Wpro wa dze nie do Mszy św.

U stóp Mat ki Bo żej Czę sto chow skiej zgro ma dzi li się piel grzy mi, któ rym
le ży na ser cu do bro na szej trzeź wej Oj czy zny. Sta raj my się w spo sób du cho -
wy piel grzy mo wać do tro nu Kró lo wej Pol ski i łą czyć się z ty mi, któ rzy trwa -
ją na mo dli twie.
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Mo dli twa wier nych
Przez orę dow nic two na szej dro giej Mat ki po leć my Bo gu wszyst kie na sze in -

ten cje.
1. Za Ko ściół w Pol sce, aby swo im wier nym umiał uka zy wać pięk no ży cia

w trzeź wo ści. Cie bie pro si my…

2. Za wszyst kie or ga ni za cje od po wie dzial ne za sze rze nie du cha trzeź wo -
ści, by umia ły sku tecz nie do cie rać do sze ro kich rzesz spo łe czeń stwa.
Cie bie pro si my…

3. Za ro dzi ny ży ją ce trzeź wo i w abs ty nen cji, aby ich przy kład po cią gał in -
nych. Cie bie pro si my…

4. Za tych, któ rzy jesz cze trwa ją w al ko ho li zmie, by z Bo żą po mo cą mo -
gli po wstać ku lep sze mu ży ciu. Cie bie pro si my…

5. Za nas sa mych, by śmy umie li sza no wać de cy zje i wy bo ry in nych lu dzi.
Cie bie pro si my…

Bo że, przyj mij na sze mo dli twy, któ re z po ko rą za no si my przed Twój tron.
Przez Chry stu sa, Pa na na sze go. Amen

Pro po zy cja ogło szeń
Za chę ca my wszyst kich lu dzi do brej wo li, by swo ja mo dli twą i kon kret ną

po mo cą ma te rial na wspie ra li tych, któ rzy są uza leż nie ni i ich naj bliż szych.

SIER PIEŃ – MIE SIĄ CEM ABS TY NEN CJI
27 lip ca 2008

XVII NIE DZIE LA ZWY KŁA
(ostat nia nie dzie la lip ca)

Czy ta nia: 1 Krl 3, 5. 7-12; Rz 8, 28-30; Mt 13, 44-52

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Prze ży wa my ra do sny czas – czas wa ka cji. Wie lu z nas wy po czy wa i na bie -

ra sił do ca ło rocz nej pra cy. Pa mię taj my tak że o po trze bach na sze go du cha.
Eu cha ry stia, na któ rej je ste śmy, jest źró dłem, któ re za si la na sze du cho we
si ły. Pro śmy Bo ga, by te si ły w nas umac niał.

Mo dli twa wier nych
Z uf no ścią i po ko rą wznie śmy do Bo ga na sze mo dli twy.

1. Za Ko ściół świę ty, by dla współ cze sne go świa ta był zna kiem mi ło ści
i prze ba cze nia. Cie bie pro si my…



Na chwa łę Bo ga i ku czci Mat ki Naj święt szej, w po czu ciu od po wie dzial no ści za lo sy
Ko ścio ła i Oj czy zny w tro sce o oca le nie naj wyż szych war to ści Na ro du, na wy na gro -
dze nie Pa nu Bo gu za grze chy i w ce lu upro sze nia da ru trzeź wo ści dla Na ro du przy -
rze kam po wstrzy mać się od uży wa nia na po jów al ko ho lo wych w mie sią cu sierp -
niu 2008 ro ku.

XVIII NIE DZIE LA ZWY KŁA – 3 sierp nia 2008 r.
(pierw sza nie dzie la sierp nia)

Czyt.: Iz 55, 1-3a; Rz 8, 35. 37-39; Mt 14, 13-21

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Mie siąc sier pień głę bo ko za pi sał się w na szej na ro do wej świa do mo ści.

Wie my z naj now szej hi sto rii, jak brze mien ne wy da rze nia mia ły miej sce
w tym mie sią cu. Dla te go w po sta wie wdzięcz no ści dzię kuj my Bo gu za to
wszyst ko, co nam uczy nił, ale tak że po le caj my Mu spra wy trzeź wo ści.

38

2. Za lu dzi za gu bio nych w dzi siej szym świe cie, by z Bo żą po mo cą mo gli
od kryć sens swo je go ży cia. Cie bie pro si my…

3. Za ro dzi ny, w któ rych wy stę pu je pro blem al ko ho lo wy, by w swo im śro -
do wi sku zna la zły wspar cie i po moc. Cie bie pro si my…

4. Za lu dzi pra cu ją cych na ro li, by szczę śli wie ze bra li plo ny zie mi. Cie bie
pro si my…

5. Za nas sa mych, by śmy umie li czer pać si ły i ra dość z nie dziel nej Eu cha -
ry stii. Cie bie pro si my…

Do bry Oj cze, ze chciej wej rzeć z mi ło ścią na na sze mo dli twy i spraw, by śmy
sta li się god ni ich wy słu cha nia. Przez Chry stu sa, Pa na na sze go. Amen.

Pro po zy cja ogło szeń
Od dziś moż na za pi sy wać swo je abs ty nen cie po sta no wie nia w Pa ra fial nej

Księ dze Trzeź wo ści. Bę dzie to wi docz ny znak na szej wspól no ty z ty mi, któ -
rzy jesz cze cier pią z po wo du nad uży wa nia al ko ho lu.

Pro po zy cja wpi su do Pa ra fial nej Księ gi Trzeź wo ści:
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Mo dli twa wier nych
Do Bo ga, któ ry wzy wa każ de go z nas na dro gę świę to ści, za nie śmy wspól -

ne bła ga nia.

1. Za Ko ściół świę ty, by umiał współ cze sne mu świa tu przy bli żać ta jem ni -
cę Bo że go Mi ło sier dzia. Cie bie pro si my…

2. Za na uczy cie li i wy cho waw ców, by sło wem i czy nem wspie ra li mło dych
na dro dze re ali za cji i do bra. Cie bie pro si my…

3. Za do bro wol nych abs ty nen tów, aby znaj do wa li gor li wych na śla dow -
ców. Cie bie pro si my…

4. Za lu dzi, któ rzy po ma ga ją in nym w trwa niu w trzeź wo ści, by nie znie -
chę ca li się chwi lo wy mi trud no ścia mi. Cie bie pro si my…

5. Za nas sa mych, aby Chry stus Eu cha ry stycz ny był dla każ de go z nas
wiel ką ra do ścią. Cie bie pro si my…

Do bry Bo że, wy słu chaj ła ska wie wszyst kie na sze mo dli twy. Przez Chry stu -
sa, Pa na na sze go. Amen

Pro po zy cja ogło szeń
1. Za chę ca my do uze wnętrz nia nia swo ich de cy zji abs ty nenc kich wpi sem

do Pa ra fial nej Księ gi Trzeź wo ści.
2. W sierp niu w szcze gól ny spo sób pa mię taj my w na szych mo dli twach

o lu dziach uza leż nio nych i ich ro dzi nach. Sta raj my się tak że wy cho dzić
do nich z kon kret ną po mo cą ma te rial ną.

I Nie dzie la Ad wen tu – 30.11.2008 r.
Czy ta nia: Iz 63,16b -17.19b; 64,3-7; 1Kor 1,3-9; Mk 13,33-37

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Roz po czy na my Ad went, czas przy go to wa nia się na spo tka nie z Chry stu -

sem Pa nem na ro dzo nym w be tle jem skiej sta jen ce, w któ rym po win ni śmy
szcze gól nie przyj rzeć się swo je mu ży ciu i za sta no wić czy nie ma my coś do po -
pra wy. Je że li tak, to uczyń my to jak naj szyb ciej. Mo że war to zwró cić uwa gę
na za gro że nia zwią za ne z róż ny mi uza leż nie nia mi. Niech bę dzie to czas ra do -
sne go ocze ki wa nia i przy go to wa nia się do na ro dzin Chry stu sa.

Mo dli twa wier nych
Wpa trze ni w świę tych, któ rzy sta ra li się w swo im ży ciu na śla do wać wska -

za nia Ewan ge lii, za nie śmy na sze wspól ne proś by i bła ga nia.



„Tam, gdzie za wo dzą wszel kie środ ki me dycz ne, 
ko niecz ne jest od wo ła nie się do abs ty nen cji.”

Bp An to ni P. Dy dycz

Ja ko uczeń Chry stu sa, ma jąc świa do mość mo ral nych i spo łecz nych skut ków pi cia
al ko ho lu po sta na wiam pod jąć do bro wol nie zo bo wią za nie abs ty nen cji od spo ży wa nia
na po jów al ko ho lo wych. Po nad to nie bę dę na po jów al ko ho lo wych ku po wał, ani ni ko -
go ni mi czę sto wał. Zo bo wią za nie to po dej mu ję na okres Ad wen tu 2008 (tj. od 30
li sto pa da do 24.12.2008 r.) w wia do mej so bie in ten cji i uze wnętrz niam ni żej zło -
żo nym pod pi sem.
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1. Za Ko ściół św., aby umiał w tym cza sie przy go to wać jak naj le piej swo -
ich wy znaw ców na spo tka nie z Chry stu sem. Cie bie pro si my…

2. Za or ga ni za cje spo łecz ne zwal cza ją ce al ko ho lizm, aby od waż nie i z mo -
cą gło si ły ha sła abs ty nen cji i trzeź wo ści. Cie bie pro si my…

3. Za lu dzi uza leż nio nych, by w tym świę tym cza sie mo gli po wstać ku lep -
sze mu ży ciu. Cie bie pro si my…

4. Za na uczy cie li i wy cho waw ców, by uka zy wa li mło dym lu dziom wła ści -
we dro gi wy bo ru. Cie bie pro si my…

5. Za nas uczest ni czą cych w tej Eu cha ry stii, aby śmy za wsze umie li ra do -
wać się obec no ścią Chry stu sa. Cie bie pro si my…

Do bry Bo że, wy słu chaj ła ska wie wszyst kie na sze mo dli twy. Przez Chry stu sa,
Pa na na sze go. Amen.

Pro po zy cje ogło szeń
Za chę ca my wszyst kich, by w tym świę tym cza sie sta ra li się pod jąć trud

wy rze czeń, tak że od na po jów al ko ho lo wych. Swo je po sta no wie nia moż -
na wpi sy wać do Pa ra fial nej Księ gi Trzeź wo ści.

Pro po zy cja wpi su do Pa ra fial nej Księ gi Trzeź wo ści
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No wy Rok 1.01.2009 r.
Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki Ma ryi

Czy ta nia: Czyt.: Lb 6,22-27; Ga 4,4-7; Łk 2,16-21

Wpro wa dze nie do Mszy św.
Obec na Uro czy stość wpro wa dza nas w no wy rok ka len da rzo wy. Jest to

za ra zem no wy roz dział na sze go ży cia. Niech ten No wy Rok bę dzie dla nas
cza sem bło go sła wio nym i wol nym od róż nych złych skłon no ści i przy zwy cza -
jeń.

Mo dli twa wier nych
Gro ma dząc się na po cząt ku ro ku przy sto le Eu cha ry stycz nym pro śmy do -

bre go Pa na w na szych in ten cjach.
1. Za ca ły lud Bo ży, by wier nie po dą żał śla da mi Chry stu sa. Cie bie pro si -

my…

2. Za ro dzi ny do tknię te pi jań stwem naj bliż szych, aby męż nie zno si ły
wszel kie tru dy i prze ciw no ści. Cie bie pro si my…

3. Za dzie ci przy stę pu ją ce w tym ro ku do I Ko mu nii św., aby Chry stus był
ich si łą i uciecz ką zwłasz cza w chwi lach po kus. Cie bie pro si my…

4. Za lu dzi w po de szłym wie ku, by umie li łą czyć swo je cier pie nia z ofia rą
Chry stu sa. Cie bie pro si my…

5. Za nas sa mych, by śmy prze ży wa li każ dy dzień no we go ro ku z ser cem
prze peł nio nym na dzie ją. Cie bie pro si my…

Bo że, z Two jej wo li w ło nie Ma ryi Pan ny Twój Syn Jed no ro dzo ny stał się
czło wie kiem, aby przez Krzyż po pro wa dzić nas usta wicz nie swo ją ła ską na dro -
dze ży cia wiecz ne go. Przez Chry stu sa Pa na na sze go. Amen.

Pro po zy cje ogło szeń
No wy Rok jest dla nas oka zją do mo bi li zo wa nia się w do brym po stę po -

wa niu. Z pew no ścią bę dzie my umie li to do bro re ali zo wać, gdy bę dzie my żyć
wol ni od al ko ho lu i in nych uza leż nień. Ta ki przy kład za chę ci in nych do po -
dob nych po sta no wień.



Z NAUCZANIA JANA PAWŁA II
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Prze sła nie Oj ca Świę te go do uczest ni ków Mię dzy na ro do wej
Kon fe ren cji na te mat Pro ble mów Nar ko ma nii i Al ko ho li zmu
(zor ga ni zo wa nej przez Ra dę Pon ty fi kal ną do spraw Po mo cy Dusz pa ster skiej

Pra cow ni kom Służ by Zdro wia; Wa ty kan, 21-23 li sto pa da 1991 r.)

Nar ko ma nia i al ko ho lizm za gro że niem ży cia: to te mat bę dą cy przed mio -
tem Pań stwa roz wa żań. Traf nie więc brzmią tu, a wła ści wie mo gą słu żyć ja ko
mo tyw prze wod ni tej Kon fe ren cji, peł ne zna cze nia sło wa św. Paw ła: Con tra
spem in spem, któ re są za dość uczy nie niem dla tych, idą cych za przy kła dem
czci god ne go pa triar chy Abra ha ma, któ rzy uf nie wie rzą w obiet ni ce Pań skie
i pra wo do na dziei, na wet wte dy, gdy z czy sto ludz kie go punk tu wi dze nia ta -
ka na dzie ja mo że wy da wać się pu sta i bez sen sow na. Nar ko ma nia i al ko ho -
lizm, ze wzglę du na wa gę tych na ło gów i za stra sza ją cą szyb kość roz prze strze -
nia nia, to zja wi ska, któ re za gra ża jąc ro dza jo wi ludz kie mu, ni we czą
naj głęb sze mo ty wa cje na dziei, któ ra aby stać się praw dzi wą, mu si być w ży -
ciu – wia rą w sens ży cia.

Nie trud no jest, po do kład nym na my śle, zna leźć wza jem ny zwią zek wspo -
mnia nych zja wisk i roz pa czy. Z jed nej stro ny u pod staw uza leż nie nia od al -
ko ho lu i nar ko ty ków – mi mo bo le snej zło żo no ści przy czyn i wa run ków ta kie -
go uza leż nie nia – le ży na ogół eg zy sten cjal na pust ka wy wo ła na bra kiem
war to ści mo ral nych oraz nie wia rą w sie bie sa me go, w in nych lu dzi, wresz cie
w sens ży cia w ogó le; a z dru giej stro ny, trud no ści, któ re pię trzą się
przed pró bą wy rwa nia się z na ło gu, na si la ją się, wzma ga jąc po czu cie roz pa -
czy u ofiar, ich ro dzin i oto cze nia. Ro dzi to po sta wy re zy gna cji i pod da nia.

Trze ba by do dać, że z upły wem cza su zja wi ska al ko ho li zmu i nar ko ma nii
roz ro sły się tak nie współ mier nie, że oto dzi siaj sta nę li śmy w ob li czu pod stęp -
nych plag spo łecz nych, któ re roz le wa ją się na ca ły świat pod sy ca ne przez
wiel kie in te re sy go spo dar cze, a nie kie dy rów nież po li tycz ne. Pod czas gdy wie -
le ist nień ludz kich ule ga za gła dzie po tęż ni „nar ko ty ko wi” wład cy aro ganc ko
od da ją się zbyt kom i roz pu ście. Je śli my śleć ka te go ria mi jed nost ki ludz kiej,
po wo dy do roz pa czy (con tra spem) wy da ją się prze wa żać, szcze gól nie wśród
tych ro dzin, któ re na zna czo ne i bez po śred nio do tknię te tym smut nym zja wi -
skiem, nie od czu wa ją do sta tecz nej po mo cy czy ochro ny spo łecz nej. Głę bo ko
współ czu jąc, je stem bli sko tych lu dzi, dzie ląc z ni mi ich smu tek; chciał bym
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spo tkać się z każ dym z nich, przy nieść im po cie sze nie Chry stu so we (por. 2
Kor 1,5), do dać im bodź ców do otrzą śnię cia się z po czu cia osa mot nie nia
i znie chę ce nia.

Bar dzo czę sto, gdy my ślę o ofia rach nar ko ty ków i al ko ho lu, a zwy kle są
to mło dzi lu dzie – choć roz prze strze nia nie się na ło gu w śro do wi sku do ro -
słych jest źró dłem ro sną ce go za nie po ko je nia – przy cho dzi mi na myśl przy -
po wieść z Ewan ge lii o czło wie ku, któ ry na pad nię ty przez ban dy tów, zo stał
przez nich ob ra bo wa ny i zo sta wio ny na wpół ży wy. na dro dze do Je ry cha
(por. Łk 10, 29-37). I ude rza mnie wte dy myśl, że te współ cze sne ofia ry to
rów nież „lu dzie w dro dze”, w po szu ki wa niu cze goś, w co mo gli by wie rzyć,
aby żyć; jed nak na ty ka ją się o to na han dla rzy śmier cią, któ rzy ra bu ją ich,
nę cąc ilu zo rycz ną wol no ścią i fał szy wy mi wi do ka mi szczę ścia. Te ofia ry to
męż czyź ni i ko bie ty, któ rzy zo sta ją ob ra bo wa ni z naj bar dziej cen nych war to -
ści, któ rym za da je się ra ny cie le sne i du cho we, któ rym gwał ci się głę bię ich
su mie nia i ura ża god ność oso bi stą. W tej sy tu acji po wo dy po py cha ją ce lu dzi
do utra ty wszel kiej na dziei mo gą wy da wać się rze czy wi ście uza sad nio ne.

Tak Pań stwo, jak i ja zda je my so bie z te go spra wę, a jed nak mi mo wszyst -
ko pra gnie my za świad czyć, że ist nie ją po wo dy, aby mieć na dzie ję, i są one
znacz nie sil niej sze niż te skła nia ją ce do jej utra ty (con tra spem in spem).

Za praw dę, dzi siaj też, tak jak w ewan ge licz nej przy po wie ści, nie bra ku je
do brych sa ma ry tan, go to wych do po świę ceń, cza sem ry zy ku ją cych swym
wła snym ży ciem, aby stać się „bliź ni mi” tych w po trze bie. Dla te go też chciał -
bym skie ro wać mo je sło wa do lu dzi do tknię tych cięż ką pró bą na ło gu: nie
pod da waj cie się roz pa czy! Ra czej mó dl cie się ze mną, aby ci do brzy sa ma ry -
ta nie pra cu ją cy czy to w pla ców kach spo łecz nych, czy też ochot ni czych gru -
pach po więk sza li swo je sze re gi nie tyl ko o zwy kłych oby wa te li, ale rów nież
o przy wód ców na ro dów tak, aby stwo rzyć zjed no czo ny front za an ga żo wa ny
rów nież, po za dzia ła nia mi pre wen cyj ny mi i re ha bi li ta cją lu dzi do tknię tych
na ło giem, w de ma sko wa nie han dla rzy śmier cią oraz roz ry wa nie pa ję czy ny
dez in te gra cji mo ral nej i spo łecz nej.

Sta nę li śmy oto w ob li czu zja wi ska o prze ra ża ją cych roz mia rach i pro por -
cjach, nie tyl ko dla te go, że tak wiel ka jest licz ba stra co nych ist nień ludz kich,
ale rów nież dla te go, że nie po ko ją co sze rzy się za ra za mo ral na, któ ra od pew -
ne go cza su do ty ka rów nież bar dzo mło dych lu dzi, tak jak, nie ste ty, nie rzad -
ko dzie ci, zmu sza nych do roz pro wa dza nia nar ko ty ków przez oso by sa me za -
ży wa ją ce tę tru ci znę. Po wta rzam więc z ser ca pły ną cy apel skie ro wa ny pa rę
lat te mu do licz nych kra jo wych i mię dzy na ro do wych ugru po wań spo łecz nych
o za ha mo wa nie eks pan sji ryn ku nar ko ty ków. Po pierw sze więc trze ba in te re -
sy spe ku lu ją cych na tym ryn ku wy do być na świa tło dzien ne, trze ba roz po -
znać sto so wa ne przez to śro do wi sko na rzę dzia i me cha ni zmy dzia ła nia, trze -
ba wresz cie roz po cząć wspól ny sku tecz ny de mon taż wspo mnia nych tu
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me cha ni zmów. Nie na le ży rów nież za po mi nać o sty mu la cji roz wo ju go spo -
dar cze go tych po pu la cji, któ re aby utrzy mać się przy ży ciu, ho du ją śmier cio -
no śne sub stan cje. Jed no cze śnie trze ba by pod jąć pró bę stwo rze nia wza jem nie
po wią za ne go sys te mu po mo cy dzia ła ją ce go nie tyl ko na rzecz pre wen cji, ale
rów nież re ha bi li ta cji i in te gra cji mło dych lu dzi do tknię tych na ło giem (Apel
z 23 wrze śnia 1989).

Z pew no ścią ist nie je wy raź na róż ni ca po mię dzy za ży wa niem nar ko ty ków
a spo ży wa niem al ko ho lu; pod czas gdy pi cie al ko ho lu nie ko li du je z za sa da -
mi mo ral ny mi i tyl ko je go nad uży wa nie po win no być po tę pio ne, tak za ży wa -
nie nar ko ty ków jest za wsze za ka za ne, gdyż po wo du je nie uza sad nio ną re zy -
gna cję z po słu gi wa nia się ro zu mem, z po sia da nia wła snej wo li, a wresz cie
z wol no ści oso bi stej. Na le ży tu rów nież pod kre ślić, że przy ucie ka niu się
do środ ków psy cho tro po wych, za pi sy wa nych na re cep tę w ści śle okre ślo nych
przy pad kach, aby zła go dzić cier pie nie, trze ba za wsze prze strze gać nie zwy kle
su ro wych kry te riów unie moż li wia ją cych przy zwy cza je nie czy uza leż nie nie się
pa cjen tów od tych środ ków. Za da niem władz me dycz nych, le ka rzy i pra cow -
ni ków pla có wek ba daw czych jest zmniej sze nie te go ry zy ka do mi ni mum po -
przez za sto so wa nie wła ści wej pre wen cji i in for ma cji.

Uza leż nie nie od nar ko ty ków i al ko ho lu za gro że niem ży cia. Nie moż -
na gło sić „wol no ści za ży wa nia nar ko ty ków” lub „pra wo do nar ko ty ków”,
po nie waż isto ta ludz ka nie ma pra wa ani do sa mo de struk cji, ani też do re zy -
gna cji z god no ści oso bi stej, któ ra prze cież po cho dzi od Bo ga! A oma wia ne
na ło gi, o czym nie moż na za po mnieć, nie tyl ko po gar sza ją fi zycz ne i psy -
chicz ne sa mo po czu cie ofia ry, ale rów nież tak fru stru ją oso bę uza leż nio ną, że
prze sta je ona być zdol ną do łącz no ści du cho wej i po świę ceń. Jest to szcze gól -
nie tra gicz ne w przy pad ku mło dzie ży. Mło dość to czas po zna wa nia ży cia,
okres wiel kich ide ałów i szcze rej, ofiar nej mi ło ści.

Pra gnę więc jesz cze raz zwró cić się do mło dzie ży z ser decz nym za tro ska -
niem: strzeż cie się po ku sy po zna nia ilu zo rycz nych, tra gicz nych prze żyć! Nie
pod da waj cie się im! Cze mu kie ru je cie się w śle py za ułek? Cze mu re zy gnu je -
cie z prze ży cia peł ne go okre su doj rze wa nia, ak cep tu jąc przed wcze sną sta -
rość? Cze mu mar nu je cie ener gię i swo je wła sne ży cie, któ re prze cież mo że być
ra do snym po twier dze niem ide ałów uczci wo ści, pra cy, po świę ce nia, czy sto ści
i mi ło ści? Tak wła śnie – mi ło ści!

Ofia rom al ko ho li zmu, ro dzi nom i śro do wi skom, któ re mu szą tak wie le
wy cier pieć z po wo du ułom no ści ich człon ków, Ko ściół, w imie niu Chry stu sa,
pro po nu je roz wią za nie i al ter na ty wę – te ra pię mi ło ścią; Bóg jest mi ło ścią
i kto kol wiek ży je w mi ło ści, osią ga wspól no tę du cho wą z in ny mi i z Bo giem!
„Ci, któ rzy nie ko cha ją, po zo sta ją mar twi” (1J 3,4). Ale kto kol wiek ko cha,
po zna je smak ży cia i ży je!
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Nie moż na, dro dzy bra cia i sio stry, zwal czać al ko ho li zmu czy nar ko ma -
nii, le czyć i sku tecz nie uzdra wiać ofia ry na ło gów, do pó ki nie od bu du je się ta -
kich war to ści mo ral nych, jak mi łość i sens ży cia – je dy nych na da ją cych praw -
dzi wy sens na szej eg zy sten cji, szcze gól nie je śli opro mie nio ne są świa tłem
wia ry. Spo łe czeń stwo nie po win no, a na wet nie mo że być obo jęt nym na po -
czu cie wy ob co wa nia u nar ko ma nów. Nie moż na też czuć się roz grze szo nym
tyl ko dla te go, że po pie ra się pra cę ochot ni ków, któ ra choć nie do za stą pie nia,
nie jest, nie ste ty, wy star cza ją cą. Po trzeb ne są środ ki! Po trzeb ne są śmia łe
dzia ła nia!

Je śli więc Ko ściół po wi nien dzia łać na ni wie mo ral nej i pe da go gicz nej, in -
ter we niu jąc tu ze szcze gól ną wraż li wo ścią, to in sty tu cje pu blicz ne mu szą wy -
pra co wać sku tecz ną po li ty kę uspo ko je nia nie po ko jów jed nost ko wych i spo -
łecz nych, wśród któ rych moż na by wy mie nić kry zys ro dzi ny – pod sta wo wej
ko mór ki spo łecz nej, bez ro bo cie wśród mło dych lu dzi, brak miesz kań, pro -
ble my służb me dycz nych i so cjal nych oraz sys tem edu ka cyj ny.

W tej wal ce o pre wen cję, le cze nie i uzdro wie nie de cy du ją cą ro lę od gry wa -
ją ba da nia in ter dy scy pli nar ne, w któ re Kon fe ren cja ta ma zna czą cy wkład.

Skła da jąc gra tu la cje z oka zji te go na uko we go ko lo kwium ma ją ce go
na ce lu nie sie nie po mo cy, chciał bym rów nież po wie dzieć, jak głę bo ko do ce -
niam sze ro kie uczest nic two mło dych i nie tak bar dzo mło dych lu dzi w pro -
gra mach re ha bi li ta cyj nych i w każ dym przed się wzię ciu ukie run ko wa nym
na ten szla chet ny cel. Z za pew nie niem mo ich żar li wych mo dlitw i mo jej ser -
decz nej so li dar no ści z Wa mi, po na wiam mo ją za chę tę, aby pa trzeć w ży cie
z wia rą, ufać nie oce nio nej wiel ko ści prze zna cze nia czło wie ka, któ ry – z ocho -
tą to po wta rzam – jest stwo rzo ny na ob raz i po do bień stwo Pa na Bo ga.

Re asu mu jąc, po now nie za chę cam do na dziei mi mo jej bra ku; con tra
spem in spem, a szcze gól nie kie ru ję te sło wa do tych, któ rzy z god ną po dzi -
wu hoj no ścią i w du chu chrze ści jań skim sta ją się bliź ni mi tych bra ci i sióstr,
któ rzy są w po trze bie, po nie waż zo sta li do tknię ci i przy gnie ce ni cię ża rem
god nych ubo le wa nia na ło gów.

Ko ściół pra gną cy pra co wać dla lu dzi jest i za wsze bę dzie po stro nie tych,
któ rzy z od po wie dzial nym za an ga żo wa niem zma ga ją się z pla ga mi spo łecz -
ny mi nar ko ma nii i al ko ho li zmu. Ko ściół bę dzie do da wał im od wa gi, za chę -
cał i sło wem i ła ską Chry stu sa. To On jest świa tłem opro mie nia ją cym czło -
wie ka, pro wa dząc go do por tu doj rza łe go i god ne go ży cia.

Niech Naj święt sza Pan na to wa rzy szy szla chet nym wy sił kom wszyst kich,
któ rzy po świę ca ją swój czas i ener gię na rzecz tej wy tę żo nej i wy ma ga ją cej
od wa gi służ by. I im wła śnie, z po mo cą Bo ską, prze ka zu ję mo je z ca łe go ser -
ca pły ną ce Bło go sła wień stwo.



ARTYKUŁY

46

Da le ko wzrocz ność „Wy tycz nych Epi sko pa tu 
dla ko ściel nej dzia łal no ści trzeź wo ścio wej”

W do bie gwał tow nych prze mian spo łecz no -po li tycz nych w Pol sce do ko -
nu ją się szyb kie prze mia ny w oby cza jo wo ści. Otwar cie gra nic dla wy mia ny
go spo dar czej oraz dla po dró żo wa nia i po szu ki wa nia pra cy ła two po wo du je
ero zję oby cza jo wo ści zwią za nej z ro dzin nym do mem i oj czy zną wy ni ka ją cej
z przyj mo wa nia lo kal ne go sys te mu war to ści. Ob ser wu je my ła two wier ne
pod da nie się na wie lu od cin kach pro ce so wi al ko ho li zo wa nia się spo łe czeń -
stwa. Pro ces ten jest świa do mie sty mu lo wa ny cy ni zmem re kla mu ją cych się
pro du cen tów al ko ho lu.

We szli śmy w cha rak te ry stycz ny dla koń ca XX wie ku trend al ko ho li zo wa -
nia spo łe czeństw pod da nych pre sji co raz in ten syw niej sze go kon sump cyj ne go
sty lu ży cia. Jak moż na by ło prze wi dy wać, chwi lo wy spa dek spo ży cia wód ki,
nie trwał dłu go, zaś pro pa go wa ne zwy cza je piw ne sprzy ja ją po wro to wi
do wy so ko pro cen to wych na po jów. Rów no cze śnie na stą pi ła dra ma tycz -
na prze mia na oby cza jo wo ści – po dob nie jak w in nych kra jach za chod nich
mło dzież ule gła re kla mie pi wa, co gor sza za czę stym przy zwo le niem ro dzi -
ców. Dra stycz nie ob ni żył się wiek ini cja cji al ko ho lo wej, łącz nie z wy rów na -
niem „szans” dziew cząt i chłop ców.

Rów no cze śnie oka zu je się, ze spe cja li ści z Za cho du ze zdu mie niem za -
zdrosz czą nam praw nych moż li wo ści roz wią zy wa nia pro ble mów al ko ho lo -
wych. Skon stru owa ny w la tach 90. sys tem opar ty o naj niż szy szcze bel sa mo -
rzą do wy da je gwa ran cje po wstrzy ma nia no wej fa li al ko ho li zmu
w kon sump cyj nym spo łe czeń stwie post in du strial nym. Pod jed nym wszak że
wa run kiem; iż de cy den ci naj niż sze go szcze bla ma ją wła ści wy oso bi sty sto su -
nek do al ko ho lu i po czu cie od po wie dzial no ści za mło de po ko le nie – tak że
za swe dzie ci!

Ja ka jest od po wiedź Ko ścio ła w Pol sce na te zja wi ska? Oka zu je się, że
z jed nej stro ny wie lu lu dzi ule gło tej pre sji, nie ma ło ro dzi ców da wa ło przy -
zwo le nie na spo ży wa nie al ko ho lu przez mło dzież, wie lu du chow nych ule ga
eman cy pa cji w kie run ku „eu ro pej skiej” pusz ki pi wa”, o zgro zo zda rza ły się
pa ra fial ne fe sty ny spon so ro wa ne przez pro du cen tów pi wa i ser wu ją cych swo -
je pro duk ty.
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Z dru giej zaś stro ny tak jak w mi nio nych epo kach to wła śnie Ko ściół stał
za wsze na cze le ini cja tyw ma ją cych ochro nić god ność czło wie ka. Po dob nie
jak w sfe rze świec kiej ma my uni kal ny sys tem roz wią zy wa nia pro ble mów al -
ko ho lo wych, tak i Ko ściół w Pol sce po sia da je dy ny te go ty pu do ku ment
w świe cie: „Wy tycz ne Epi sko pa tu dla ko ściel nej dzia łal no ści trzeź wo ścio -
wej”. Do ku ment ten zbie ra ją cy wie lo let nie do świad cze nia pra cy trzeź wo ścio -
wej Ko ścio ła po wstał w okre sie Wiel kiej No wen ny, ja ko ele ment mi le nij ne go
pro gra mu od ro dze nia mo ral ne go; w la tach po so bo ro wych zo stał zno we li zo -
wa ny w du chu Va ti ca num II. Wy pra co wa na przez wie lo let nie do świad cze nie
Ko ścio ła me to da dzia łal no ści trzeź wo ścio wej oka zu je się być ade kwat na tak -
że w okre sie trans for ma cji spo łecz nej.

Zgod nie z po stu la ta mi Wy tycz nych Epi sko pa tu na wie lu uczel niach i wy -
dzia łach teo lo gicz nych po ja wia się te ma ty ka uza leż nień i psy cho pro fi lak ty ki.
Co raz bar dziej zna ne są we se la urzą dza ne bez al ko ho lu, choć czę sto za po mi -
na się o do bru du cho wym i oby cza jo wym ja kie pły nie z uro czy ste go bło go -
sła wień stwa udzie la ne go z tej oka zji przez Bi sku pa die ce zjal ne go. Dziś
wspie ra ją uza leż nio nych gru py AA ist nie ją ce przy pa ra fiach, któ re swo im
do rob kiem po twier dza ją, ze słusz nie ob ra no ja ko pod sta wo wą za sa dę ko -
ściel nej dzia łal no ści trzeź wo ścio wej za sa dę „przez do bro wol ną cał ko wi tą
abs ty nen cję wie lu, do trzeź wo ści sta no wej i za wo do wej wszyst kich”.

Po nie waż w Pol sce ist nie je dziś dość do bra sieć po mo cy świec kiej i ko -
ściel nej uza leż nio nym i ich ro dzi nom, ak cent na le ży, zgod nie z Wy tycz ny mi
po ło żyć na kształ to wa nie oby cza jo wo ści re li gij no – ro dzin nej. Niech nie za -
ni ka ją zo bo wią za nia abs ty nenc kie dzie ci pierw szo ko mu nij nych – nie kie dy
po mi ja ne na wet przez du cho wień stwo w myśl za sa dy – po co dzie ci ma ją
mieć wy rzu ty su mie nia, gdy by nie do trzy ma ły zo bo wią zań – a sta ty sty ki zda -
ją się na to wska zy wać. A prze cież to nie są ślu by ob ję te sank cją ka no nicz ną.
Mi mo, że nie są to ślu by „pod grze chem”, to prze cież za nie dba nie do bra tez
ro dzi skut ki od po wie dzial no ści mo ral nej. Na to miast każ de od da le nie
od dziec ka al ko ho lu jest do brem! Na to miast ak cent przy tych po sta no wie -
niach na le ży zgod nie z Wy tycz ny mi po ło żyć na zo bo wią za nia ro dzi ców!

Po słu ga apo stol ska na rzecz trzeź wo ści z pew no ścią na le ży do naj trud niej -
szych od cin ków pra cy Ko ścio ła. Do ty czy ona bo wiem dwu wy mia rów: z jed nej
stro ny mo że my mó wić o dusz pa ster stwie trzeź wo ści ja ko czę ści dusz pa ster stwa
ogól ne go, zwy czaj ne go – ma ją ce go a za da nie „wy cho wy wać dzie ci i mło dzież
w abs ty nen cji”, zaś do ro słych w peł nej trzeź wo ści, czy li w cał ko wi tej abs ty nen -
cji lub nie wiel kim uży wa niu al ko ho lu. Z dru giej zaś, dusz pa ster stwo trzeź wo ści
do ty ka pro ble mu osób uza leż nio nych. Ten dru gi wy miar wszak że wy ma ga po -
słu gi osób od po wied nio przy go to wa nych i dla te go na le ża ło by go za li czyć
do dusz pa ster stwa spe cja li stycz ne go.
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Ze wzglę du na przed miot swej pra cy do brze, ze dusz pa ster stwo trzeź wo -
ści obej mu je oba te kie run ki po słu gi dusz pa ster skiej. W wie lu śro do wi skach
ist nie je wszak że ten den cja by utoż sa mić dusz pa ster stwo trzeź wo ści z „dusz -
pa ster stwem uza leż nio nych”, do rzu ca jąc do te go np. pro blem nar ko ma nii, co
w efek cie pro wa dzi do atro fii apo sto la tu trzeź wo ści umiej sco wio ne go
w struk tu rach dusz pa ster stwa ogól ne go, zwy czaj ne go. W przy pad ku uza leż -
nień od nar ko ty ków po trze ba po mo cy wy bit nie wy spe cja li zo wa nej, zaś trud -
no mó wić o do bro wol nej re zy gna cji z nar ko ty ków ze wzglę du na ich cha rak -
ter. Me to da pod sta wo wa okre ślo na przez Wy tycz ne Epi sko pa tu „przez
do bro wol ną abs ty nen cję wie lu do trzeź wo ści wszyst kich” do ty czy sze ro kiej
płasz czy zny wy cho wa nia do trzeź wo ści i moż li wo ści po mo cy uza leż nio nym.

O ile na wo ły wa nie do le cze nia al ko ho li ków jest za wsze ak cep to wal nym
po stu la tem spo łecz nym („to mnie nie do ty czy”) i po stu lat umiar ko wa nia
u do ro słych też jest uzna wa ny za słusz ny, to wy ma ga nie abs ty nen cji od dzie -
ci i mło dzie ży, choć w sfe rze nor ma tyw nej jest ak cep to wa ne, to łą czą ce się
z tym da wa nie przy kła du sty lu ży cia bez al ko ho lu przez ro dzi ców i wy cho -
waw ców u nie jed ne go stu dzi za pał. Je śli jed nak za brak nie świa dec twa do ro -
słych to al ko hol bę dzie za wsze atrak cyj nym ta bu dla mło de go po ko le nia.

W ob li czu dzi siej szej sy tu acji okre ślo nej tak że przez glo bal ne od dzia ły -
wa nia na na sze ży cie spo łecz ne za sa dy za pro jek to wa ne w Wy tycz nych Epi -
sko pa tu są nie zwy kle waż ne. Nie trud no za uwa żyć, że choć do ma ga ją się pro -
stych ak tu ali za cji do ty czą cych no wych struk tur ko ściel nych, no wych
wy dzia łów teo lo gicz nych, roz wo ju grup sa mo po mo co wych i roz wo ju świec -
kich struk tur roz wią zy wa nia pro ble mów al ko ho lo wych, to kie ru nek wska za -
ny przez nie cha rak te ry zu je się nie zwy kłą po nad cza so wą in tu icją co do ru dy -
men tów kształ to wa nia pra cy trzeź wo ścio wej w Ko ście le i trze ba sta le do nich
wra cać.

ks. Piotr Kul bac ki

* * *

Za chę ca my tak że do ko rzy sta nia w pa ra fiach z pod ręcz ni ka dusz pa ster -
stwa trzeź wo ści „No we prze sła nia na dziei”, pod red. ks. Mar ka Dzie wiec kie -
go, któ ry jest do na by cia w:

Wy daw nic twie Edu ka cyj nym PAR PA ME DIA
ul. Szczot kar ska 48a, 01-382 War sza wa
tel./fax: 022 666-09-79
www.wy daw nic two.par pa.pl

ks. Piotr Kul bac ki
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* * *

Jak po win ny w dzi siej szych cza sach wy glą dać 
przy rze cze nia trzeź wo ścio we skła da ne 

przez ro dzi ców i dzie ci przy oka zji I Ko mu nii?

Wy tycz ne Epi sko pa tu mó wią o wy ko rzy sta niu te go waż ne go mo men tu
so cja li za cji, ja kim jest spo tka nie ro dzin ne przy oka zji I Ko mu nii św.
do kształ to wa nia trzeź wej oby cza jo wo ści:

„W ce lu ujed no li ce nia we wszyst kich die ce zjach pra cy dusz pa ster skiej
nad dzieć mi, Epi sko pat usil nie za chę ca Księ ży pro bosz czów oraz ka te che tów
do przyj mo wa nia od dzie ci przy I Ko mu nii św. przy rze cze nia po wstrzy ma nia
się od na po jów al ko ho lo wych i pa le nia ty to niu aż do doj ścia do peł no let no -
ści (nie mo że to być jed nak okres mniej szy niż do 18 ro ku ży cia) i za pi sy wa -
nia tych przy rze czeń w Pa ra fial nej Księ dze Trzeź wo ści. Od ro dzi ców tych
dzie ci na le ży po bie rać zo bo wią za nie, że nie urzą dzą przy ję cia pierw szo ko mu -
nij ne go z al ko ho lem i za trosz czą się o wy cho wa nie dzie ci w trzeź wo ści”.

W wie lu die ce zjach przy rze cze nia te są pro pa go wa ne, nie ste ty w wie lu
śro do wi skach dusz pa ste rze wsty dli wie wy co fu ją się z nich, pod pre tek stem
nie wy wo ły wa nia wy rzu tów su mie nia u dzie ci wszak w bar dzo mło dym wie -
ku po dej mu ją cych te zo bo wią za nia. Lęk przed rze ko my mi skru pu ła mi
u dzie ci wy ni ka z ma ło dusz no ści nie do ce nia ją cej pod mio to wość dziec ka
w po dej mo wa niu do brych po sta no wień. Te zwy kłe po sta no wie nia nie ma ją
cha rak te ru ka no nicz ne go ślu bów i mo gą być po dej mo wa ne przez dzie ci. Nie
trze ba pod kre ślać, że na wet je śli znacz na część mło dzie ży nie do trzy ma ła by
tych zo bo wią zań, to ich wpływ pro fi lak tycz ny, po przez od su nię cie wie ku ini -
cja cji al ko ho lo wej, jest nie do prze ce nie nia.

Na le ży jed nak pod kre ślić, za Wy tycz ny mi Epi sko pa tu, że nie cho dzi tyl ko
o po sta no wie nia dzie ci – więk szy ak cent na le ży po ło żyć na po sta no wie nia
ro dzi ców, od któ rych „na le ży po bie rać zo bo wią za nie, że nie urzą dzą przy ję -
cia pierw szo ko mu nij ne go z al ko ho lem i za trosz czą się o wy cho wa nie dzie ci
w trzeź wo ści”.

Pro po no wa ne w agen dach li tur gicz nych tek sty nie po sia da ją żad ne go
wpro wa dze nia, ani omó wie nia od no szą ce go go do pe da go gii uka za nej
w Wy tycz nych Epi sko pa tu, ani nie opi su ją za kre su pod mio to we go i cza so we -
go po sta no wie nia. Z punk tu wi dze nia psy cho lo gii roz wo jo wej nie jest wska -
za ne okre śla nie kon kret ne go okre su trwa nia zo bo wią za nia – wie lo let nie go,
a ra czej po wra cać do przy rze czeń w rocz ni cę I Ko mu nii, przy oka zji re ko lek -
cji, Ad wen tu, Ty go dnia Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du czy też Wiel kie go Po -
stu. Nie ste ty brak jest wzo rów ta kich oko licz no ścio wych uro czy sto ści.
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Przy rze cze nie dzie ci pierw szo ko mu nij nych mo gło by wy glą dać w na stę pu -
ją cy spo sób:

„W dniu, w któ rym Zba wi cie lu Dro gi oka za łeś bez miar Two jej mi ło ści,
obie cu je my, że bę dzie my się wy strze ga li wszel kich na po jów al ko ho lo wych.
Świa do mi, że nie wol no ich uży wać dzie ciom i mło dzie ży [do lat 18 (21)] nie
chce my po ni żać na szej ludz kiej god no ści, któ rą Ty pod nio słeś do wiel ko ści
dziec ka Bo że go. Wes przyj na szą obiet ni cę swo ja ła ską, aby śmy ją wier nie wy -
peł ni li”.

Jed nak że ak cent na le ży po ło żyć na przy rze cze nie ro dzi ców, że nie bę dą
po da wać dzie ciom al ko ho lu i bę dą je chro nić przed al ko ho lem do brym przy -
kła dem wła sne go ży cia. Moż na za tem tak sfor mu ło wać pa ra lel ne po sta no -
wie nia ro dzi ców:

„Świa do mi od po wie dzial no ści za wy cho wa nie na szych dzie ci po sta na -
wia my przy kła dem wła sne go ży cia chro nić dzie ci przed pla gą się ga nia po al -
ko hol i nar ko ty ki przez mło dych lu dzi. Po sta na wia my po głę biać więź z na -
szy mi dzieć mi, mieć dla nich czas, roz ma wiać z ni mi, ra zem mo dlić się,
po ka zy wać, że moż na żyć szczę śli wie nie uży wa jąc al ko ho lu. Dla te go sa mi
nie bę dzie my po da wać im al ko ho lu i bę dzie my bro nić przed po da wa niem go
przez in nych. Pro si my Cię Pa nie o ła skę do bre go wy peł nie nia na sze go po wo -
ła nia ro dzi ciel skie go”.

Jak ła two za uwa żyć, tekst po sta no wie nia za wie ra od nie sie nie do naj waż -
niej szych tzw. czyn ni ków chro nią cych. Oczy wi ście naj le piej by ło by, gdy by ro -
dzi ce trwa li w do bro wol nych zo bo wią za niach abs ty nenc kich, trak tu jąc je ja -
ko dar dla swych dzie ci. Na le ża ło by też roz wa żyć, w ja kiej ko lej no ści
po win ny być skła da ne zo bo wią za nia: przez dzie ci czy jed nak naj pierw przez
ro dzi ców.

Szer sza ana li za za gad nie nia i spo ty ka nych for muł zo bo wią zań jest za war ta w peł -
nym tek ście wy kła du ks. Pio tra Kul bac kie go (KUL) Sa kra men ty ini cja cji źró dłem wol -
no ści czło wie ka w książ ce za wie ra ją cej re fe ra ty z sym po zjum Du cho we aspek ty pro fi -
lak ty ki zor ga ni zo wa nym przez UMCS i OAT w Za kro czy miu w dniu 23 X 2007 r.

Uwa ga! W dwu mie sięcz ni ku Ośrod ka Apo stol stwa Trzeź wo ści w Za kro czy miu
„Trzeź wy mi bądź cie” znaj dzie cie wkład kę "Apo stoł Trzeź wo ści” re da go wa ną
przez Ze spół Apo stol stwa Trzeź wo ści przy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski.

Ma te ria ły do wkład ki oraz uwa gi i su ge stie moż na prze sy łać na ad res:
Ks. Zbi gniew Ka niec ki, ul. Krzy wa 15,  09-402 Płock

* * *
Dwu mie sięcz nik „Trzeź wy mi bądź cie” moż na za ma wiać w Za kro czy miu
Ad res: ul. O. H. Koź miń skie go 36; 05-170 Za kro czym; tel/fax  022 7852208
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Bi skup Piotr Li be ra
Se kre tarz Ge ne ral ny Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski

SEP – 2.8.2-8 War sza wa, dnia 30 sierp nia 2006 r.

Eks ce len cjo,
Dro gi Księ że Bi sku pie,

dzię ku ję za list z dnia 3 sierp nia br.
Je śli wła ści wie od czy ta łem in ten cje Księ dza Bi sku pa, to skła nia się Eks -

ce len cja do za cho wa nia jed nej struk tu ry Kon fe ren cji Epi sko pu Pol ski, któ ra
zaj mo wa ła by się apo stol stwem trzeź wo ścio wym w Pol sce, mia no wi cie Ze spo -
łu KEP ds. Apo stol stwa Trzeź wo ści. Na le ża ło by za tem zre zy gno wać z in sty -
tu cji De le ga ta KEP ds. Dusz pa ster stwa Trzeź wo ści.

De cy zję w tej spra wie po win no pod jąć ze bra nie ple nar ne KEP. By ło by za -
tem wska za ne, by ak tu al ny De le gat KEP ds. Dusz pa ster stwa Trzeź wo ści
przed sta wił za gad nie nie na 337. ze bra niu ple nar nym KEP, któ re bę dzie ob -
ra do wać w War sza wie, w dniach 18-19 paź dzier ni ka br.

Łą czę wy ra zy sza cun ku i ser decz nie po zdra wiam in Chri sto

+ Piotr Li be ra

Je go Eks ce len cja
Ksiądz Bi skup An to ni DY DYCZ OFM Cap
Bi skup Dro hi czyń ski
Prze wod ni czą cy Ze spo łu KEP ds. Apo stol stwa Trzeź wo ści
ul. Ko ściel na 10
17-312 DRO HI CZYN n. Bu giem
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KON FE REN CJA EPI SKO PA TU POL SKI

SEP – 2.8.2-8 War sza wa, dnia 15 li sto pa da 2006 r.

Eks ce len cjo,
Czci god ny Księ że Bi sku pie,

w związ ku z de cy zją, pod ję tą przez 337. Ze bra nie Ple nar ne KEP, ob ra du -
ją ce w War sza wie w dniach 18-19 paź dzier ni ka br., o re zy gna cji z funk cji De -
le ga ta KEP ds. Dusz pa ster stwa Trzeź wo ścio we go, pra gnie my w imie niu
Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski i swo im wła snym prze ka zać Księ dzu Bi sku -
po wi wy ra zy wdzięcz no ści za trud zwią za ny z peł nie niem tej funk cji. Jed no -
cze śnie dzię ku je my za dal szy trud ko or dy no wa nia dusz pa ster skiej pra cy Ko -
ścio ła w Pol sce na rzecz trzeź wo ści, po przez prze wod ni cze nie Ze spo ło wi ds.
Apo stol stwa Trzeź wo ści. Na tę pra cę ży czy my Księ dzu Bi sku po wi i ca łe mu
Ze spo ło wi Bo że go Bło go sła wień stwa.

Z wy ra za mi wdzięcz no ści i od da nia w Pa nu

+ Jó zef Mi cha lik
Me tro po li ta Prze my ski

Prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski

+ Piotr Li be ra
Se kre tarz Ge ne ral ny

Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski

_________________________________________
Je go Eks ce len cja
Ksiądz Bi skup An to ni DY DYCZ OFM Cap
Bi skup Dro hi czyń ski
Prze wod ni czą cy Ze spo łu KEP ds. Apo stol stwa Trzeź wo ści
ul. Ko ściel na 10
17-312 DRO HI CZYN n. Bu giem
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Trzeź wy mi bądź cie!
Ka za nie wy gło szo ne 30 czerw ca 2007 ro ku przez Gwar dia na klasz to ru 

nie po ka la now skie go O. Sta ni sła wa M. Pięt kę na za koń cze nie Ra dom skiej 
Piel grzym ki in ten cji trzeź wo ści na ro du

Do stóp Nie po ka la nej, czy stej Dzie wi cy i płod nej Mat ki, przy cho dzą dziś
ra dom skie dzie ci. Znę ka ne i za tro ska ne przy no szą kor ną mo dli twę. O wy słu -
cha nie pro szą – w imie niu ca łej Pol ski.

Na ród nasz wie le ma grze chów i wad. Ma też na ło gi. Z na ło gów zaś, ten
naj gor szy – pi jań stwo. Już nie wy star czy zwy czaj na mo dli twa. Po trzeb -
na piel grzym ka. W tru dzie i zno ju. Ta kiej mo dli twy Bóg chęt niej słu cha.

Kie dyś Pan Je zus skar cił swych uczniów, gdy ci skar ży li się, że złe mu du -
cho wi ra dy dać nie mo gli, choć się mo dli li, choć wy kli na li go w imię Bo że...
Za bra kło im wia ry. Ten bo wiem ro dzaj złe go du cha wy rzu cić moż na tyl ko mo -
dli twą i po stem – po wie dział Je zus (por. Mt 17,21).

Miał rów nież ra cję Ja kub Apo stoł, krew ny Chry stu sa, gdy na po mi nał je -
ro zo lim skich chrze ści jan: Źle się mo dli cie, gdy nie otrzy mu je cie te go, o co pro -
si cie... (por. Jk 4,3).

Dla te go dzi siaj ten szcze gól ny ro dzaj mo dli twy Pa nu przy no si my. Skła da -
my go na rę ce Mat ki Bo ga, Nie po ka la nej: mo dli twę piel grzym ko wą, po kut -
ny po chód, mie rzo ny dnia mi i no ca mi, skwa rem i desz czem, ró żań cem i po -
stem. I wiel ka wia rą! A wszyst ko to w in ten cji trzeź wo ści na sze go na ro du...

„Bądź cie trzeź wi! Czu waj cie! Prze ciw nik wasz, dia beł, jak lew ry czą cy krą -
ży szu ka jąc ko go po żreć” – pi sze św. Piotr (1P 5,8). „Nie po trze ba wam, bra -
cia – do po wie dru gi wiel ki Apo stoł – pi sać o cza sach i chwi lach. Sa mi bo wiem
do kład nie wie cie, że dzień Pań ski przyj dzie tak, jak zło dziej w no cy... Nie śpij -
my prze to jak in ni, ale czu waj my i bądź my trzeź wi. Ci, któ rzy się upi ja ją,
w no cy są pi ja ni. My zaś, któ rzy do dnia na le ży my, bądź my trzeź wi, odzia ni
w pan cerz wia ry i mi ło ści oraz hełm na dziei zba wie nia” (por. 1Tes 5, 1-2, 6-8).

Oswo ili śmy groź ne go din go – uczy ni li śmy go psem do mo wym. Dzi ki mu -
stang spo koj nie cią gnie wóz za so bą, po le orze al bo – czę ściej – pa ra du je na
de fi la dach. A i po czci wa kra su la w obo rze, to prze cież oswo jo na krew na tu -
ra, miesz kań ca le śnych głusz i pusz czy...

Od po cząt ków dzie jów, czło wiek oswa ja świat. Oswa ja zwie rzę ta, ro śli ny,
rze czy, wszyst ko... Że by by ły mu przy ja zne. Przy gar nia do swe go do mu.
Prze ma wia ludz kim gło sem do zwie rząt, czu le zwra ca się do ro ślin, piesz czo -
tli wie na zy wa rze czy – że by tyl ko by ły mi łe... Na wet z dia błem za pan brat
chce być...

Oswo jo ne – zna czy: bez piecz ne, spo koj ne, nie szko dli we. Do bre. Ale nie
wszyst ko da się oswo ić. Lew po zo sta nie na za wsze ry czą cą be stią. Dia beł –
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prze bie głym prze ciw ni kiem, uda ją cym je dy nie swoj skie go Ro ki tę. Twar dow -
ski w koń cu da je się po dejść... Prze gry wa du szę.

Czło wiek oswa ja tak że al ko hol. Ten naj po spo lit szy zwie się prze cież tak
nie win nie – wód ka, wó decz ka... Zdrob nie nie sło wa wo da... Ten naj po dlej szy
ga tun ko wo otrzy mał na zwę bab ci nej na lew ki. Pi wo w slan gu zmie ni li śmy
w bro war... Sa me mi łe sko ja rze nia: ży cio daj na wo da, słod ka na lew ka i bro -
war re kla mo wa ny, gdzie wa rzy się pysz ne chmiel ne na po je... Moż na by jesz -
cze bie sia dę, su to za kra pia ną al ko ho lem, na zwać – by wa niem u wód... sko ro
wód ka jest tam pierw szym da niem...!

Al ko hol ma wie le za let. Zwy kle jest smacz ny. Ład nie się na zy wa.
A i ubran ko na nim szkla ne co raz wy myśl niej sze. Ele ganc kie al bo sier mięż -
ne, fol ko we... Al ko hol wy my ślił Adam, gdy Bóg wy gnał go z ra ju; czło wiek
stwo rzył so bie po cie chę na smut ne wie czo ry, gdy wra cał stru dzo ny z po la,
któ re nie wdzięcz ne od pła ca ło mu się za pot – cier niem i ostem... Złud ny to
był jed nak po cie szy ciel....

Od wód ki – jak chce lu do we po rze ka dło – ro zum jest krót ki, a od pi wa gło -
wa się ki wa, po wi nie – zaś bo li, im bar dziej jest słod kie... Al ko hol szko dzi!
Za wsze, gdy w nad mia rze. Gdy się nie pi je, ale upi ja – z an ta ła al bo wprost
z bu tel ki...

To są skut ki pierw sze. Nie naj groź niej sze. Chwi lo wa amne zja, we so łe kwa -
dran se, go dzi na szcze ro ści al bo noc ne roz mo wy ro da ków – a po tem sen pi ja ny...

Do pó ki ro zum rzą dzi rę ką, a rę ka kie li chem, do pó ki czło wiek umie po -
wie dzieć nie al bo nie chcę – na pierw szym skut ku koń czy się przy god ne spo -
tka nie. Go rzej, gdy czło wiek się za przy jaź nia i wier ny jest tej przy jaź ni. Wte -
dy czę sto spo ty ka się z al ko ho lem. Przy oka zji i bez oka zji. Od świę ta
i w dzień po wsze dni. Ca łe dnie spę dza z kom pa nem. Ca łe ty go dnie, mie sią ce,
la ta... Wte dy skut ki są – opła ka ne... Do słow nie!

1. Za pła ka na żo na. Szlo cha ją ce dzie ci po ką tach. Wy łą czo ny prąd. Głu -
chy te le fon. Bie da... Bie da w do mu, na po ko jach i w kuch ni. Bie da na po -
dwór ku i w obej ściu. Bie da na po lu... Po sta wio ny przez ro dzi ców dom po pa -
da w ru inę. Po szczer bio ny ko min, dziu ra wy dach, nie do my ka ją ce się okna
i drzwi... Po chy lo ne pło ty, skrzy pią ca furt ka w ogro dzie... Dzi kie bzy i po -
krzy wy...

Wód ka...!
Wód ka to spra wi ła. Ona te raz tu go spo da rzem.
Czło wiek prze bie ra ją cy mia rę w pi ciu, skłon ny jest do bi cia, kłót ni i agre -

sji – po wia da Apo stoł – nie po tra fi do brze za rzą dzać wła snym do mem...
(por. 1Tm 3,2-4).

2. Dzie ci. Ko lej ny sku tek... Te po czy na ją się po pi ja ne mu i po pi ja ne mu
ro dzą. Ich przyj ście na świat jest jesz cze jed ną oka zją do świę to wa nia. Nie ste -
ty, nie świę tu je się dnia roz da nia świa dectw w szko le; są bez czer wo ne go pa -
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ska. Nie ma oka zji gra tu lo wać ma tu ry, zda ne go eg za mi nu na stu dia, obro ny
pra cy ma gi ster skiej... Te dzie ci szyb ko koń czą edu ka cję. Sta ją się pil ny mi
ucznia mi apo sto łów al ko ho lu – wła snych oj ców i ma tek...

3. Przez al ko hol też co raz da lej jest do ko ścio ła, choć ty le ko ścio łów bu -
du je się wo kół. Bli sko jest tyl ko do skle pu i do są sia da, co trud ni się prze my -
słem mo no po lo wym... Tam te raz cho dzi pa ra fia nin. Tam je go ple ba nia i ko -
ściół; tam je go ksiądz pro boszcz, a on – wier ny apo stoł... Apo stoł al ko ho lu.
Ma już pierw szych wła snych uczniów. To je go dzie ci... Po ma ga ją do ro słym.
Przy no szą pi ja ną ewan ge lię do do mu. Dla ta ty, bo za nie mógł... Dla ma my, bo
pro si ze łza mi...

4. O pierw szej ko mu nii nikt już nie pa mię ta. O bierz mo wa niu nie wspo -
mni. Smut ny dom. Bez Bo ga i pa cie rza. Bez uśmie chu... Nad łóż kiem ze
zmar twie nia po cho ro wa ło się mo ni dło. Po żół kło, po bla dło. A pań stwo mło dzi
pa trzą gdzieś w dal... Smut ni obo je. Na wet wód ka na sto le śmiać się prze sta -
ła. Prze kli na wszyst kich i wszyst ko do ko ła... Skut ki al ko ho lu...

Pod cho dzi Piotr do drzwi. Pod cho dzi Pa weł. Pu ka. Nikt nie otwie ra.
Wszy scy śpią... Jak tam te pan ny głu pie. Ale one wsta ły. Tyl ko naf ty im bra -
kło. Te nie ma ją na wet lamp. Śpią snem twar dym, chra pli wym. Nie sły szą pu -
ka nia. Zbyt ci che pu ka nie...? Dla te go su mie nia nie bu dzi..? Nie. Na wet ło mot
do drzwi nie po mo że. Nie trzeź wy moc no śpi...

Ku roz wa dze – ka wa łek hi sto rii przy po mnę... Pię ścią w drzwi wa lił Skar -
ga Piotr. Rej tan kładł się na pod ło dze! Nikt nie sły szał, cho ciaż la rum gra li!
Nie po mógł gest roz pa czy. Ob cy roz sta wił w kra ju swój płot. To bo wiem zna -
czy – zabór. Za trze cim ra zem nic z Pol ski nie zo sta ło. Le d wie Księ stwo War -
szaw skie...

Z du szą by wa po dob nie. Przy cho dzi zły w go ści nę. Przy no si tru nek. Pi ja -
ny go spo darz du szę roz mie nia na drob ne chwi le za po mnie nia. Kur czy się te -
ry to rium czło wie czeń stwa i sfe ra du cha. Ko lej ny płot sta wia za bor ca. Przy -
cho dzi Pa weł. Przy cho dzi Piotr... Przy cho dzi nie chcia na sio stra Bie da
i nie pro szo ny gość – Cho ro ba... 

Nie trzeź wy czło wiek nie ko ja rzy wi zyt... Na wet głos trą by po wietrz nej, co
ze rwał dach z do mu wio sną ży cia – był za sła by, by wy bu dzić ze snu, by
wzbu dzić myśl o wy ba wie niu... On śpi. Zresz tą, gdy by na wet kosz mar obu -
dził go w no cy, to prze cież na chwiej nych no gach i nie pew nym su mie niu nie
spo sób wy brać się w tak da le ką dro gę. Do nie ba. I na do da tek bez lam py...

Tym cza sem „dzień Pań ski – ten oso bi sty – przyj dzie ni czym zło dziej w no -
cy... „Nie śpij my prze to jak in ni, ale czu waj my i bądź my trzeź wi. Ci, któ rzy
się upi ja ją, w no cy są pi ja ni. My zaś, któ rzy do dnia na le ży my, bądź my trzeź -
wi, odzia ni w pan cerz wia ry i mi ło ści oraz hełm na dziei zba wie nia” (por.
1Tes 5, 2. 6-8).
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Czy na le ży my do dnia? Czy na wet no cą za cho wu je my się tak, jak by to był
dzień? Czy czu wa my? Czy je ste śmy trzeź wi?

Czy śpi my pi ja ni...? Pięć zło tych. Ce na na lew ki. Tak ni sko wy ce nia my
wła sne zba wie nie... Za miast „prze pa sać bio dra na sze go umy słu, mieć do sko -
na łą na dzie ję na ła skę, któ ra nam przy pad nie przy ob ja wie niu Je zu sa Chry -
stu sa” (por. 1P 1,13) – my śpi my, nie trzeź wi... Nie ma w nas „du cha mo cy
i mi ło ści ani trzeź we go my śle nia” (por. 2Tm 1,7). A prze cież pi ja ni nie po tra -
fi my się mo dlić, nie po tra fi my mó wić do Bo ga – Oj cze nasz... (por. 1P 4,7).
To bę dzie tyl ko beł kot...

By ło póź ne po po łu dnie. Syn wró cił z wię zie nia. Nie trzeź wy. Oj ciec przy -
wi tał Mar no traw ne go skrom nie, ale ra do śnie. Na ty le by ło go stać. Nie zna -
lazł koź ląt ka w za gro dzie. Wy star czył ko gut. Nie by ło też wi na ani tań ców...
Wie czo rem syn wy szedł. Dzień był par ny. Chcia ło się pić. Spo tkał dwóch
kom pa nów. Ci by li rów nie spra gnie ni... Dzi siaj nikt nie pa mię ta, czy za pu ka -
li do do mu na skra ju wsi, czy gwał tem wtar gnę li...?

Zgi nę ło dwo je lu dzi i tro chę pie nię dzy – na „pi cie”...
Wy cho dząc pod pa li li dom, by za trzeć śla dy zbrod ni. Sta ra cha łu pa pa li ła

się jak smol na szcza pa. Mar no traw ny był już w pro gu, gdy pło ną cy ża giew
bel ki ude rzył go w gło wę. Spło nął wraz z ofia ra mi...

Czy zdą żył przed śmier cią „wdziać pan cerz wia ry i mi ło ści oraz na ło żyć
na gło wę hełm na dziei zba wie nia”...? (por. 1Tes 5,8). Nie wia do mo. Wia do -
mo tyl ko, że był nie trzeź wy... I że dia beł, te go wie czo ru, jak lew ry czą cy krą -
żył wo kół ludz kie go ser ca... (por. 1P 5,8).

Czy zdą żył...?
Czy ja zdą żę...? Gdy dzień Pań ski przyj dzie, jak zło dziej w no cy...? Czy

zdą żę no cą się zbu dzić, sko ro w dzień śpię pi ja ny...?

Ni ski jest mój dzień.
Jak przej dę przez mój dzień?
Idąc przez mój ni ski dzień,
Po chy lam czo ło,
Cięż kie od po chmur nych chó rów.

Trzci ną jest czło wiek, naj wą tlej szą trzci ną,
Trzci ną my ślą cą, ale ta trzci na osza la ła,
Bo że.
Po łóż dłoń na czło wie czej trzci nie
I do tknię ciem pal ców obudź w niej
Mu zy kę no we go ży cia,
Bo że.

Wy słu chaj mo je go gło su i mo ich dzie jów
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I na kłoń uszy swo je na głos mo ich mo dlitw,
I uczyń mnie trzeź wym czło wie kiem,
Al bo wiem tyl ko wów czas
Je stem,
Gdy je stem trzeź wy.
Oto je dy na mia ra
Mo je go czło wie czeń stwa
I ist nie nia.

(wg Ro man Brand sta et ter, Psalm o trzci nie)

Bo że spraw, że bym nie prze spał wła sne go zba wie nia... 
Amen.

o. Sta ni sław M. Pięt ka

PRO SI MY O UZDRO WIE NIE OJ CZY ZNY
Ka za nie Bi sku pa Ta de usza Bro na kow skie go z Łom ży wy gło szo ne 11 lip ca 2007 r.

w Nie po ka la no wie na za koń cze nie Pie szych Piel grzy mek w in ten cji trzeź wo ści 
Na ro du z die ce zji płoc kiej (Płoc ka i Bie żu nia) oraz die ce zji łom żyń skiej

Umi ło wa ni w Chry stu sie Pa nu!
Ko cha ni Piel grzy mi!

Przed ob li czem NMP Nie po ka la nej Wszech po śred nicz ki Łask w ba zy li ce
w Nie po ka la no wie sta je my dzi siaj, by mo dlić się w in ten cji trzeź wo ści na ro -
du pol skie go. Przez ostat nie dni piel grzy mi z Die ce zji Łom żyń skiej i Płoc kiej
w tru dach zmie rza li do do mu Mat ki, aby u Jej stóp pro sić o uzdro wie nie oj -
czy zny z tej okrut nej cho ro by, któ ra od tak daw na tra wi na sze spo łe czeń -
stwo.

Przed chwi lą na zie mi uświę co nej apo stol ską po słu gą oj ca Mak sy mi lia -
na Ma rii Kol be go wy słu cha li śmy frag men tu Pi sma Świę te go, w któ rym
Chry stus da je nam wiel ką obiet ni cę: „Kto po rzu ci wszyst ko dla Ewan ge lii,
sto kroć ty le otrzy ma i ży cie wiecz ne odzie dzi czy.” Sło wa Zba wi cie la do sko na -
le wpi su ją się w kon tekst na sze go mo dli tew ne go spo tka nia. W wa szych ser -
cach zro dzi ło się szla chet ne pra gnie nie, aby na kil ka dni ode rwać się od te go
świa ta, aby wy rwać się z ogra ni czeń co dzien no ści i ofia ro wać sie bie, swój
czas, swój trud Chry stu so wi, Je go Mat ce oraz wszyst kim sy nom i cór kom
pol skiej zie mi, któ rzy w ży ciu bo ry ka ją się z pro ble mem al ko ho lo wym. Dzi -
siej sza Ewan ge lia sta je się wiec nie ja ko po dzię ko wa niem sa me go Chry stu sa,
sta je się za po wie dzią te go, że wasz piel grzym ko wy trud zo sta nie wy na gro -
dzo ny.
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Dro dzy moi!

Przez ma zo wiec ką zie mię piel grzy mo wa li ście do Tej, któ rą na zy wa my
Orę dow nicz ką, Po śred nicz ką i Po cie szy ciel ką w in ten cji trzeź wo ści na ro du.
Pod czas na sze go ubie gło rocz ne go spo tka nia wie le so bie po wie dzie li śmy
o tym zgub nym na ło gu, któ ry tak wie le szkód wy rzą dził i wciąż wy rzą dza
pol skim ro dzi nom.

Dzi siaj na sze roz wa ża nia pra gnę po świę cić od po wie dzial no ści. Pod czas
jed ne go z no wo rocz nych spo tkań z kor pu sem dy plo ma tycz nym Wa ty ka nu,
Pa pież Jan Pa weł II wy po wie dział pro ste, ale jak że zna mien ne zda nie:
„Wszy scy je ste śmy od po wie dzial ni za wszyst kich”. W tych kil ku sło wach od -
naj du je my ca łą praw dę o na szym ży ciu we wspól no cie Ko ścio ła. Przez
chrzest zo sta li śmy wsz cze pie ni w win ny krzew Chry stu so we go Ko ścio ła, któ -
ry oży wia i uświę ca moc Du cha Świę te go. Nie je ste śmy więc sa mot ny mi, od -
dzie lo ny mi od in nych jed nost ka mi, ale two rzy my jed ną wiel ką ro dzi nę, któ -
ra piel grzy mu je do Nie bie skie go Je ru za lem.

Aby dojść do ce lu na sze go ży cia, czy li do peł ne go zjed no cze nia z Chry -
stu sem, każ dy z nas mu si wcie lać w swo je ży cie ide ał świę to ści. W tym ro ku
w szcze gól ny spo sób roz wa ża my to wiel kie we zwa nie pa mię ta jąc o sło wach
św. Paw ła, któ ry pi sał do Ga la tów: „Przy pa trz cie się po wo ła niu wa sze mu”.
To po wszech ne w Ko ście le po wo ła nie do świę to ści łą czy się z obo wiąz kiem
trosz cze nia się o roz wój każ de go czło wie ka ży ją ce go na zie mi. Świę tość
człon ków Ko ścio ła prze ja wia się w nie ustan nej tro sce o wzra sta nie lu dzi
w wie rze, na dziei i mi ło ści.

Szcze gól nie w trud nych chwi lach ży cia, ochrzcze ni zo bo wią za ni są do
oka zy wa nia so bie wza jem nej po mo cy. Zo bo wią za ni są do te go, aby z otwar -
tym ser cem brać na swo je bar ki krzy że cier pie nia swo ich bliź nich i po ma gać
je nieść. Nasz Zba wi ciel, Je zus Chry stus dał nam naj pięk niej szy wzór ofia ro -
wy wa nia się dla do bra in nych. Krzyż do któ re go zo stał przy bi ty, był krzy żem
na szych grze chów, sła bo ści, win. Te raz my po win ni śmy iść za tym przy kła -
dem, po win ni śmy w co dzien nym ży ciu pró bo wać wcie lać ten nie do ści gnio ny
wzór mi ło ści i od da nia.

Pa mię taj my jed nak, że oka zu jąc bliź nim po moc w chwi lach pró by,
w chwi lach upad ku i za gu bie nia, po win ni śmy dzia łać z otwar tym i czu łym
ser cem, ale rów nież ze świa do mym i czuj nym umy słem. Trze ba więc, by śmy
po ma ga jąc bliź nim po tra fi li le czyć nie tyl ko ob ja wy, ale przede wszyst kim
przy czy ny cho ro by, któ ra ich nisz czy. Tro ska o bliź nich mo że przy bie rać for -
mę bez po śred niej po mo cy. Mo że rów nież re ali zo wać się, przez uwraż li wia nie
in nych na po trze by sióstr i bra ci, w roz bu dza niu su mień, w skła nia niu do
do bre go dzia ła nia.
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Ko cha ni!
Pro blem al ko ho lo wy, cho ciaż tak bar dzo in dy wi du al ny, cho ciaż do ty ka -

ją cy naj bo le śniej kon kret ne go czło wie ka, to do ty czy nas wszyst kich. Do ty -
czy nas ja ko człon ków Ko ścio ła, do ty czy ja ko człon ków pol skie go spo łe czeń -
stwa. Nie ste ty, współ cze sny świat oraz la ic kie ide olo gie, któ re pró bu ją
stwo rzyć no we go, bez boż ne go czło wie ka, lan su ją szko dli wą te zę, wg któ rej
każ dy po wi nien zaj mo wać się tyl ko so bą i swo imi pro ble ma mi. Tak sil nie
jest pro pa go wa ny ego izm i brak czu ło ści na po trze by dru gie go czło wie ka.
Wi dzi my, jak wie lu lu dzi nie po tra fi spoj rzeć na in nych ocza mi mi ło sier dzia,
nie po tra fi zro zu mieć, że od po wie dzial ność za bliź nich to wiel kie za da nie,
któ re ma pro wa dzić do bu do wa nia cy wi li za cji mi ło ści.

Za py taj my więc: Jak wza jem na od po wie dzial ność mo że po ma gać nam
wal czyć z pro ble mem al ko ho lo wym? Przede wszyst kim więc po trze ba nam
wię cej wraż li wo ści spo łecz nej. Po trze ba, aby lu dzie wi dzą cy spo ży wa ją cych
al ko hol, zwłasz cza zaś dzie ci i mło dzież, po tra fi li bez lę ku i skrę po wa nia za -
re ago wać i prze ciw sta wić się ta kiej sy tu acji. Trze ba, aby han dlow cy pa mię ta -
li, że sprze daż z po zo ru nie wiel kiej ilo ści al ko ho lu mło de mu, nie do świad czo -
ne mu czło wie ko wi, mo że przy czy nić się do wiel kie go dra ma tu oso by,
ro dzi ny, ca łej na szej Oj czy zny. Dla te go z wiel ką gor li wo ścią trze ba się prze -
ciw sta wiać tak ła twej do stęp no ści al ko ho lu dla nie let nich. Ten pro blem na -
brzmie wa szcze gól nie w okre sie wa ka cyj nym, w któ rym mło dzi wy jeż dża ją
z do mów ro dzin nych, ze swo ich miast i pod przy kryw ką ano ni mo wo ści uży -
wa ją wszyst kie go, co pod su wa mło dzień cza wy obraź nia. Nie moż na na to
po zwo lić.

Trze ba tak że nie ustan nie przy po mi nać o od po wie dzial no ści władz
za prze strze ga nie pra wa. Nie za po mi naj my jed nak, że funk cjo na riu sze pu -
blicz ni i urzęd ni cy po zba wie ni na szej po mo cy czę sto są bez sil ni. Nie bój my
się więc wspie rać ich dzia łań, gdy do strze że my nie po ko ją ce lub złe zja wi ska.

Pa mię taj my rów nież, jak wiel ka od po wie dzial ność spo czy wa na na szych
ro dzi nach. To one są miej scem, w któ rym wzra sta ją i kształ tu ją się mło de po -
ko le nia. Nie ste ty, to one są rów nież miej scem, w któ rym dra mat al ko ho li zmu
przy no si naj bo le śniej sze i naj okrut niej sze skut ki.

Rów nież w ro dzi nach wol nych od na ło gu czę sto po zwa la my so bie na zbyt
du żą po błaż li wość w kwe stii al ko ho lu. Czyż nie to le ru je my bo wiem zbyt ła -
two wiel kich ilo ści al ko ho lu na waż nych ro dzin nych uro czy sto ściach? Czy nie
tłu ma czy my zbyt ła two na szych dzie ci, któ re wra ca ją z im prez wy raź nie
pod wpły wem al ko ho lu? Czy nie je ste śmy zbyt po błaż li wi dla tej okrut nej
pseu do tra dy cji, któ ra każ dą, naj mniej szą na wet oka zję ka że za kra piać al ko -
ho lem?

Ta kich py tań moż na sta wiać bar dzo wie le. Pa mię taj my jed nak, że naj -
waż niej sze, naj istot niej sze są na sze kon kret ne dzia ła nia. Cza sa mi nie po trze -
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ba do ko ny wać rze czy nad zwy czaj nych, nie zwy kłych. Wy star czy po wie dzieć
naj prost sze „Nie”, gdy wi dzi my grzesz ne dzia ła nia. Wy star czy przy kład wła -
snej wstrze mięź li wo ści, wła snej trzeź wo ści.

Chry stus wzy wa nas nie ustan nie do da wa nia świa dec twa. W nie dzie lę
mó wił w Ewan ge lii: „Żni wo wpraw dzie wiel kie, ale ro bot ni ków ma ło” Nie bój -
my się sta wać żni wia rza mi Chry stu sa. Nie bój my się pra co wać z wiel ką mi ło -
ścią dla do bra in nych lu dzi. Uczyń my na sze ży cie da rem dla in nych.

Ko cha ni!

Znaj du je my się dzi siaj w wy jąt ko wym miej scu, któ re od gry wa szcze gól ną
ro lę w ży ciu du cho wym na sze go na ro du. W Sank tu arium Mat ki Bo żej
Wszech po śred nicz ki Łask od wie lu lat sy no wie i cór ki pol skiej zie mi pro szą
Mat kę Bo żą o po moc w naj trud niej szych ży cio wych chwi lach. Tu taj ko lej ne
po ko le nia przy cho dzą, aby w „szko le Ma ryi” uczyć się tych naj wspa nial szych
cech ma ryj nych, któ re po zwa la ją wier nym bu do wać pięk ne i świę te ży cie.

Trze ba nam tak że pa mię tać, że na tej zie mi swo je wiel kie dzie ło re ali zo -
wał wiel ki czci ciel Ma ryi św. Mak sy mi lian Ma ria Kol be. Nie złom ny ry cerz
Nie po ka la nej jest dla nas do sko na łym wzo rem od po wie dzial no ści za dru gie -
go czło wie ka. On uczył nas tej od po wie dzial no ści swo im wspa nia łym ży ciem
na zna czo nym cięż ką pra cą i gor li wą służ bą oraz nie zwy kłym da rem mi ło ści
i po świę ce nia wła sne go ży cia za bliź nie go w obo zie kon cen tra cyj nym.

Świę ty Mak sy mi lian był wiel kim orę dow ni kiem trzeź wo ści na ro du pol -
skie go. Pro śmy więc dzi siaj w na szych mo dli twach św. Mak sy mi lia na
o wspar cie tej wiel kiej ini cja ty wy, któ ra ma od mie nić ży cia wie lu Po la ków.
O tym, że św. Mak sy mi lian Ma ria wciąż trwa wśród nas i wciąż po ma ga nam
bu do wać cy wi li za cję mi ło ści świad czą wspa nia le sło wa Ma rii Kącz kow skiej:
„Choć wiatr roz miótł pro chy spa lo ne go w kre ma to rium cia ła świę te go Mak sy -
mi lia na – pi sze au tor ka – je go oczy pa trzą z wy so kości strze li stych ko lumn Ba -
zy li ki świa ta, a je go mi łość he ro icz na, re ali zu ją ca się w mę czeń skiej ofie rze, pa -
tro nu je ca łej zie mi ja ko wskaź nik i pro gram na te raz i na naj bliż sze wie ki.
Na wie ki wszyst kie”.

Ko cha ni!

Wasz piel grzym ko wy trud wspa nia le świad czy o tym, że je ste ście doj rza -
ły mi i od po wie dzial ny mi człon ka mi Ko ścio ła, któ rzy pra gną an ga żo wać się
w uświę ca nie wszyst kich wier nych. Z głę bi ser ca dzię ku ję wam za to wspa nia -
łe świa dec two da wa ne w dro dze i ofia ro wa ne na szej Mat ce i Kró lo wej, Naj -
święt szej Ma ryi Pan nie. Wie rzę, że wa sze oso bi ste wy rze cze nia i cier pie nia
oraz ofia ro wa ne mo dli twy przy nio są ob fi ty plon.

Sło wa po dzię ko wań kie ru ję do wszyst kich ka pła nów, któ rzy na szla ku
piel grzym ki ota cza li pąt ni ków opie ką du cho wą i or ga ni za cyj ną. Dzię ku ję
tym, któ rzy we wła snych pa ra fiach pa mię ta li o piel grzy mach w mo dli twach.
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Dzię ku ję Oj com Fran cisz ka nom, du cho wym spad ko bier com św. Mak sy mi -
lia na za tro skę o to wiel kie dzie ło i od po wie dzial ność za lo sy na szej Oj czy zny.

Wszyst kim, któ rzy za an ga żo wa li się w piel grzym ko we dzie ło, skła dam
naj ser decz niej sze po dzię ko wa nia i za pew niam o wiel kim sza cun ku. Pol ska
po trze bu je ta kich lu dzi. Po trze bu je lu dzi, któ rzy po tra fią zre zy gno wać z sa -
mych sie bie i ofia ro wać wszyst ko, co ma ją dla do bra in nych. Cho ciaż czę sto
ży cio wa sy tu acja ja wi się w pe sy mi stycz nych bar wach, to dzi siej sze piel -
grzym ko we spo tka nie w Nie po ka la no wie na peł niać po win no nas wiel kim
opty mi zmem. Je że li bę dzie my ra zem, zjed no cze ni w Ko ście le i go to wi do po -
świę ceń, każ de zło mo że zo stać po ko na ne. Rów nież zło al ko ho li zmu.

Niech to ra do sne orę dzie to wa rzy szy wam w spo koj nych po wro tach
do do mów, ro dzin, miejsc pra cy, lo kal nych wspól not. Niech wszę dzie tam,
gdzie ży je cie, wzra sta po czu cie wiel kiej od po wie dzial no ści wszyst kich
za wszyst kich. Nie lę kaj cie się od da wać wszyst kie go in nym, bo jak za pew nia
Chry stus: „Kto po rzu ci wszyst ko dla Ewan ge lii, sto kroć ty le otrzy ma i ży cie
wiecz ne odzie dzi czy.”

Amen.

Sier pień 2007

„W dro dze do trzeź wo ści”
Apel Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści

Ko cha ne Dzie ci, Dro ga Mło dzie ży, Uko cha ni Bra cia i Sio stry!
1. Po wróć my raz jesz cze do słów Pa na Bo ga z dzi siej sze go pierw sze go

czy ta nia. Są to sło wa, któ re kie ru je Stwór ca do Abra ha ma: „Skar ga na So -
do mę i Go mo rę gło śno się roz le ga, bo wy stęp ki ich miesz kań ców są bar dzo
cięż kie”. By ło to daw no te mu. Ale na zwy wspo mnia nych dwóch miast sta ły
się od tam tej po ry swe go ro dza ju zna ka mi, na bra ły sym bo licz nej wy mo wy.

I dzi siaj, te go tak na praw dę nie wie my, ale mo że my przy pusz czać, że gdy -
by Pan Bóg zwra cał się do ko goś po dob ne go jak Abra ham, to mógł by po wie -
dzieć: „Skar ga na pi jań stwo, nie trzeź wość i na uży wa nie nar ko ty ków przez
oj ców i mat ki, lu dzi mło dych i star szych, kie row ców i pie szych, do brze za ra -
bia ją cych i bez ro bot nych wy jąt ko wo gło śno się roz le ga, bo wy stęp ki wy żej
wy mie nio nych i wie lu in nych są bar dzo cięż kie”.

Wie dzą o tym dzie ci i do świad cza ją te go. Aż strach po my śleć, co te dzie -
ci czu ją pa trząc i cier piąc z po wo du pi jań stwa bli skich, a na wet osób naj bliż -
szych. Tra gicz na jest sy tu acja mło dzie ży, któ ra rów nież uczest ni czy w tych
bo le snych do świad cze niach. Wie lu spo śród mło dych bun tu je się prze ciw ko
te mu ca łym ser cem. Nie ste ty, wie lu pod da je się pre sji oto cze nia. A kie dy do -
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da my do te go pu sto szą ce umy sły i port fe le re kla my, lan so wa ne mo de le me -
dial ne i su ge ro wa ne przez nie któ re ośrod ki – spo so by na od po czy nek oraz re -
laks, wów czas nie dzi wi nas, że ten krzyk wo ła ją cy o ra tu nek do Bo ga, jest
tak wiel ki i tak po wszech ny.

2. Al ko hol bo wiem i wszel kie uza leż nia nie się pro wa dzą do licz nych tra -
ge dii. Wy star czy się gnąć do sta ty styk mó wią cych o wy pad kach śmier tel nych
na dro gach. Wy star czy zaj rzeć do da nych o dra ma tach, ja kie się dzie ją w dys -
ko te ko wym sza le!

Są to rze czy zna ne, ale war to do nich po wra cać. Wy pa da zwłasz cza w tym
ro ku, ma jąc w pa mię ci ha sło, któ re to wa rzy szy na szym dusz pa ster skim wy -
sił kom, za sta no wić się nad tym, jak my trak tu je my na sze po wo ła nie. Za św.
Paw łem chce my przy pa try wać się na sze mu po wo ła niu ro dzi ciel skie mu; po -
wo ła niu wy cho waw ców i na uczy cie li; po wo ła niu do świę to ści i wresz cie po -
wo ła niu do ży cia god ne go wy znaw cy Chry stu sa, god ne go Po la ka!

Naj pierw jed nak mu si my so bie moc no po wie dzieć, że trzeź wość jest moż -
li wa, że po wstrzy ma nie się od ja kich kol wiek uza leż nień jest re al ne. Mó wią
nam o tym dzie je Pol ski. Gło si tę praw dę hi sto ria Ko ścio ła. Ma my prze cież
ty lu lu dzi świę tych, tych ka no ni zo wa nych i tych, o któ rych już za po mnie li -
śmy. To Oj cu Świę te mu Ja no wi Paw ło wi II za wdzię cza my, że sta rał się po -
przez be aty fi ka cje i ka no ni za cje uka zy wać nam zwy cię stwa czło wie ka
nad róż ny mi sła bo ścia mi. Zwy cię stwa, któ re za wsze cie szą. Świę tość, czy li
wier ność na sze mu po wo ła niu do ży cia wiecz ne go w szczę ściu – po win na po -
wró cić do pro gra mów wy cho wa nia i na ucza nia, do prak ty ki dnia co dzien ne go.

3. W tym ro ku cze ka ją nas dwie ko lej ne be aty fi ka cje. Naj pierw we wrze -
śniu od bę dzie się ob rzęd wy nie sie nia na oł ta rze o. Sta ni sła wa Pap czyń skie go,
a na stęp nie w paź dzier ni ku po dob na uro czy stość w od nie sie niu do mat ki Ce -
li ny Bo rzęc kiej.

O. Sta ni sław Pap czyń ski, za ło ży ciel za ko nu Ma ria nów na wo ły wał do ży -
cia god ne go czło wie ka, przez pa mięć i mo dli twę w in ten cji dusz czyść co -
wych, a tak że sze rząc na bo żeń stwo do Mat ki Bo żej Nie po ka la nej. Jak że to
zbie ga się z dzie więć dzie sią tą rocz ni cą ob ja wień fa tim skich i go rą cy mi ape la -
mi Mat ki Naj święt szej o prze mia nę i od no wę mo ral ną.

Mat ka Ce li na Bo rzęc ka jest za ło ży ciel ką Zgro ma dze nia Sióstr Zmar -
twych wsta nia Pań skie go. Ży ła w dzie więt na stym wie ku. Przy po mi na nie
wów czas wiel ko ści Zmar twych wsta nia Pa na Je zu sa by ło rów no znacz ne
z pod ry wa niem do du cho we go lo tu, do od wa gi w pie lę gno wa niu pol sko ści
i wia ry świę tej – mi mo za bo rów, mi mo na ci sków wro gów, a nie kie dy na wet
strasz li wych prze śla do wań, jak to mia ło miej sce cho ciaż by w od nie sie niu do
uni tów na Pod la siu!

Zmar twych wsta nie Chry stu sa krze pi ło na dzie ję na szych pra oj ców. Za -
chę ca ło do trwa nia i od ro dze nia, do pa mię ci o ska le, na któ rej zo sta ła zbu -
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do wa na toż sa mość Po la ków. Trzeź wość zaś by ła czymś nie odzow nym, aby
być, aby po zo sta wać so bą; so bą w zna cze niu du cho wym i oby wa tel skim.

4. Zwra ca my się więc z go rą cym ape lem do wszyst kich Ro da ków, aby po -
wstrzy ma li się od al ko ho lu i wszel kich środ ków odu rza ją cych ze wzglę du
na wła sne do bro, do bro ro dzi ny i do bro Pol ski. Wszyst kich za chę ca my
do ser decz nej mo dli twy w tych in ten cjach: w cza sie piel grzy mek i przy pa cie -
rzu, w sank tu arium Ja sno gór skim i w każ dym ko ście le. Mó wi prze cież Pan
Je zus: „Pro ście, a bę dzie wam da ne; ko łacz cie, a otwo rzą wam”. Ufaj my, że
otwo rzą się oczy i ser ca, że zmo bi li zu je się wo la i znaj dzie się od po wied nia
licz ba tych, dzię ki któ rym nie doj dzie wśród nas do te go, co sta ło się z So do -
mą i Go mo rą. Miej my na dzie ję, że ura tu je my sie bie, na sze ro dzi ny, chrze ści -
jań ską cy wi li za cję, dzie ląc się na wza jem wol no ścią od uza leż nień.

Ma ry jo, Kró lo wo Pol ski, wspo ma gaj nas! Amen.

Dro hi czyn, dnia 3 lip ca 2007 r.
+ An to ni Pa cy fik Dy dycz

Prze wod ni czą cy Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści
Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski

* * *
Bp An to ni P. Dy dycz

„Wstań i chodź!”

(Ka za nie wy gło szo ne w Kro scien ku. 24. IX. 07, na roz po czę cie je sien nej se sji 
Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści)
Lek tu ra: Ezd 1,1-6; Łk 8,16-18.

Dro dzy Bra cia w ka płań stwie, Za cni dzia ła cze trzeź wo ścio wi,
Ko cha ni Go spo da rze z Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka!

1. Oj ciec Świę ty Jan Pa weł II, gdy prze by wał w ro ku 1986 w Lyonie, prze -
ma wia jąc do mło dzie ży na wią zał do słów św. Pio tra, któ ry wcho dząc ra zem
ze św. Ja nem do Świą ty ni Je ro zo lim skiej, przy bra mie, zwa nej Pięk ną, spo -
tkał czło wie ka, któ ry nie mógł cho dzić od uro dze nia i dla te go pro sił o jał -
muż nę. Św. Piotr skie ro wał wów czas do nie go te sło wa: „Nie mam wpraw dzie
ani sre bra, ani zło ta, ale co mam, to ci da ję: w imię Je zu sa z Na za re tu wstań
i chodź!” (Dz 3,6).

Pa pież zaś zwra ca jąc się do mło dych lu dzi po wie dział: „Nie mam sre bra
ani zło ta. Nie mam go to wych od po wie dzi na waż ne py ta nia. Po sta ram się spoj -
rzeć na nie w świe tle Je zu sa Chry stu sa. I mó wię do was: wstań, nie sku piaj się
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na sła bo ściach i wąt pli wo ściach, wy pro stuj się... Wstań i idź” (Do mło dzie ży,
Lyon, 1986).

Ma my więc po wsta wać. Nie mo że my się pod da wać ja kie mu kol wiek znie -
chę ce niu. Nie ma bo wiem ta kiej si ły, któ ra by ła by w sta nie prze szko dzić Ła -
sce Bo żej, po trzeb nej do na sze go na wró ce nia, je śli tyl ko my po sia da my do -
brą wo lę. Je śli tyl ko my pra gnie my po wstać.

2. Ta na dzie ja oży wia ca łą treść Orę dzia Fa tim skie go, ofia ro wa ne go
nam 90 lat te mu. War to do nie go po wró cić, gdyż jest ono głę bo ko zro śnię te
ze sło wa mi św. Pio tra i na ucza niem Ja na Paw ła II; z tym, co sły sze li śmy
przed chwi lą. Mat ka Naj święt sza pra gnie jed ne go, aby śmy zgo dzi li się na
współ pra cę z Ła ską Bo żą. Jej za chę ta do mo dli twy, po ku ty i na wró ce nia jest
wy ra zem głę bo kie go prze ko na nia, że każ dą i każ de go z nas – stać na pod nie -
sie nie się, stać na dal szą piel grzym kę. Nie wy ma ga rze czy nad zwy czaj nych,
od wo łu je się do cze goś naj prost sze go. Wie bo wiem, że naj bar dziej sku tecz ne
są środ ki ubo gie. A jed no cze śnie chce, że by dzie ci w tym uczest ni czy ły.

Mo że nas to za sta wiać; po win no na wet nie co nie po ko ić, dla cze go Ma ry -
ja do tak po waż nych spraw za pra sza dzie ci. Wal ka do bra ze złem jest prze -
cież czymś nie sły cha nie po waż nym. Jest rów nież groź na. Czy ma łe dzie ci mo -
gą tu taj mieć swój udział? Od po wiedź Mat ki jest wy raź na i nie bu dzi
wąt pli wo ści. One mo gą zna leźć się na pierw szej li nii fron tu. I nic w tym dziw -
ne go, po nie waż w wy pad ku po ja wie nia się zła, dzie ci za wsze są na pierw szej
li nii ude rze nia. A sko ro jest tak, to mo gą i po win ny być obec ne na po lu od -
no wy, na wró ce nia.

Udział dzie ci w ob ja wie niach fa tim skich jest te go po twier dze niem, gdyż
speł ni ły ocze ki wa nia Bia łej Pa ni, upo wszech ni ły Orę dzie, nada ły mu prze ko -
ny wu ją cy cha rak ter.

3. Bł. Mat ka Te re sa z Kal ku ty mó wi ła, że „Świę tość nie jest luk su sem do -
stęp nym tyl ko dla nie wie lu. Jest to zwy kły obo wią zek dla mnie i dla cie bie.
Świę tość jest zwy kłą ak cep ta cją wo li Bo ga, wy ra żo ną z sze ro kim uśmie chem”.
Czy ktoś z nas mo że uśmiech nąć się sze rzej niż dziec ko? Czy ktoś z nas po -
tra fi z ta ką zwy czaj no ścią pod cho dzić do świę to ści jak dzie ci?

Bł. Bro ni sław Mar kie wicz na wo ły wał, że „gdy bra ku je świę tych w na ro -
dzie, ro bi się ciem no w gło wach ludz kich i lu dzie nie wi dzą dróg, któ ry mi na -
le ży po stę po wać”. Ta kie go sa me go zda nia był Słu ga Bo ży ks. Fran ci szek
Blach nic ki. On tak że pa mię tał o dzie ciach, a kru cja ta dzie cię ca nie by ła je dy -
nie przy bu dów ką przy do ro słych. By ła po cząt kiem.. By ła i być po win -
na ogniem, któ ry pło nąc ogrze wa i roz ja śnia. Do da je sił i wska zu je kie ru nek.

Do brze pa mię tam at mos fe rę pierw szej sie dzi by Kru cja ty, przy uli cy Jor -
da na, miesz czą cej się w ba ra ku. To był gru dzień 1958 ro ku. Prze ślicz na ka -
pli ca Mat ki Bo żej Nie po ka la nej. Prze ni ka ją cy aż do głę bi du szy mo dli tew ny
kli mat da wał się od czuć wszę dzie.
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To wszyst ko jed nak mu sia ło doj rzeć. Dzi siaj wi dzi my, że pro ces doj rze wa -
nia trwa wciąż.

4. Te raz prze cież ma my czas bu do wy i od bu do wy. Wy pa da więc się gnąć
do Księ gi Ez dra sza i z po dzi wem po chy lić się przed wia rą i mo cą sło wa pro -
roc kie go Je re mia sza, któ ry zdo łał prze ko nać Cy ru sa, aby za jął się bu do wą
Do mu Bo że go w Je ro zo li mie.

We zwa nie zaś kró la, skie ro wa ne do wszyst kich po tom ków Abra ha ma,
Iza aka i Ja ku ba jest zdu mie wa ją ce. Tak na wo łu je prze cież wład ca wro gie go
do nie daw na pań stwa. Wzy wa, aby wspo ma gać „... każ de go z tych, co prze -
trwał i, współ miesz kań cy wszyst kich miej sco wo ści, gdzie ta ki prze by wa, ma ją
go wes przeć sre brem, zlo tem, sprzę tem i by dłem, nad to do bro wol ny mi ofia ra mi
dla do mu Bo ga, któ ry jest w Je ro zo li mie”.

Apel ten pod chwy ci li na czel ni cy ro dów i dzię ki po wszech ne mu wspar ciu
przy stą pio no do bu do wy do mu Pań skie go. Tak by ło w Sta rym Te sta men cie.
My na to miast ży je my w no wych cza sach. Wie my, że Pan Bóg pra gnie, aby
każ de ludz kie ser ce, każ da ludz ka du sza by ła świą ty nią. Je go do mem. I stąd
też dzia łal ność ewan ge li za cyj na skie ro wa na jest przede wszyst kim na czło -
wie ka, na je go ży cie, a więc na je go po stę po wa nie, na je go mo ral ność.

Ta dzia łal ność win na to wa rzy szyć czło wie ko wi od po cząt ku, od dzie cię -
cych lat. To tak że w pe wien spo sób wy ni ka z roz po rzą dze nia kró la Cy ru sa,
któ ry pod kre śla, że „Je śli z ca łe go lu du Je go jest mię dzy wa mi jesz cze ktoś, to
niech Bóg bę dzie z nim”. Te wła śnie sło wa zo bo wią zu ją nas, aby śmy bra li
pod uwa gę każ dą ludz ką oso bę, na wet je śli zna la zła się w grze chach, je śli jest
moc no uza leż nio na, to jed nak je ste śmy pew ni, jest w niej coś z Bo ga, jest coś
z Bo że go Mi ło sier dzia. Nie moż na tej oso by po zo sta wić na za tra ce nia. Ma -
my zmo bi li zo wać wszyst kie na sze si ły, czy li mo dli twę, na ucza nie, a zwłasz cza
przy kład, aby od bu do wa i upięk sza nie Bo że go Do mu w ludz kich ser cach
mo gło prze bie gać jak naj spo koj niej i pew nie.

5. Po trzeb na jest do te go swo ista in wen ta ry za cja, czy li zna jo mość sta nu
du cha w na szych cza sach, wie dza o za gro że niach i po tknię ciach. Nie da się
też unik nąć po szu ki wa nia no wych me tod, wła ści wych te go ro dza ju sy tu -
acjom. Ko niecz ne są od po wied nie środ ki, aby by ły w sta nie neu tra li zo wać złe
od dzia ły wa nie go spo dar cze, spo łecz ne i kul tu ro we. Nie da się wresz cie zlek -
ce wa żyć ne ga tyw ne go wpły wu środ ków ko mu ni ka cji spo łecz nej na kształ to -
wa nie się za cho wań mo ral nych.

Oczy wi ście, nie cho dzi o to, aby śmy wszę dzie do strze ga li zło. Wprost
prze ciw nie. W świe cie jest wie le do bra. Ma my wszak że za bie gać o to, aby
w umy słach i ser cach lu dzi od dzie cię cych lat za pew niać prze strzeń du cho wą,
z któ rej i w któ rej bę dą mo gły znaj do wać opar cie do bre czy ny, do bre po stę -
po wa nie.
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Dzia łal ność Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka, po dob nie jak i za da nia Ze -
spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści przy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski ma ją
przed so bą wie le pra cy, aby dzię ki niej mieć za wsze coś do za ofe ro wa nia ko -
lej nym po ko le niom. Dzia łal ność ta win na być po dob na do lam py, za wsze
jed nak umiesz cza nej na wła ści wym świecz ni ku. Cza sa mi niech to bę dzie
świecz nik o kształ tach mi łych oczom dzie cię cym, kie dy in dziej po ru sza ją cy
wy obraź nie mło dych względ nie osób do ro słych. Za wsze jed nak niech na nim
świe ci lam pa, lam pa na dziei!

Amen.

* * *
Spra woz da nie z se sji

24-26.09.2007 Kro ścien ko nad Du naj cem

Je sien na se sja Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści przy Kon fe ren cji Epi sko -
pa tu Pol ski od by ła się w dniach 24-26 wrze śnia 2007 r. w Kro ścien ku n/D
w Cen trum Ru chu Świa tło -Ży cie i sie dzi bie Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie -
ka na Ko piej Gór ce. W se sji uczest ni czy li człon ko wie Ze spo łu oraz die ce zjal -
ni i za kon ni dusz pa ste rze trzeź wo ści wraz ze współ pra cow ni ka mi świec ki mi
pod prze wod nic twem bp. An to nie go Dy dy cza – Prze wod ni czą ce go Ze spo łu.
W pierw szym dniu ob rad wy kład wy gło sił p. dr Ro bert De re wen da (KUL,
Dy rek tor Ar chi wum Głów ne go Ru chu Świa tło – Ży cie w Lu bli nie) pt:
„Dzia łal ność Trzeź wo ścio wa Słu gi Bo że go ks. Fran cisz ka Blach nic kie go
(†1987)”. Uczest ni cy za po zna li się ze spo so ba mi dzia ła nia Kru cja ty Wy zwo -
le nia Czło wie ka w róż nych śro do wi skach. Wie czor nej Mszy św. w Ka pli cy
Chry stu sa Słu gi prze wod ni czył bp An to ni Dy dycz.

Dzień dru gi w czę ści przed po łu dnio wej zo stał po świę co ny warsz ta tom
na te mat idei prze wod nich Wy tycz nych Epi sko pa tu do Ko ściel nej Dzia łal no ści
Trzeź wo ścio wej oraz ich re ali za cji dziś. Za ję cia, któ re po pro wa dził ks. dr
Piotr Kul bac ki, skła da ły się z pre zen ta cji mul ti me dial nej Wy tycz nych oraz
spo tkań w gru pach wo kół na stę pu ją cych za gad nień: mo ty wa cja do po dej -
mo wa nia dzia łal no ści trzeź wo scio wej, jej fun da men tal na za sa da „przez do -
bro wol ną cał ko wi tą abs ty nen cję wie lu do trzeź wo ści wszyst kich”, mo ty wy,
któ re prze ma wia ją naj sil niej do mło de go po ko le nia, róż ni ce mię dzy dzia łal -
no ścią ko ściel ną a dzia łal no ścią in nych in sty tu cji, per spek ty wy wdra ża nia
wy tycz nych. Pra ca w gru pach ujaw ni ła, że naj głę biej uka zy wał mo ty wa cję
abs ty nenc ką Słu ga Bo ży ks. Fran ci szek Blach nic ki.

Uczest ni cy se sji zgro ma dzi li sie przy je go gro bie w po łu dnie na Mszy św,
któ rej prze wod ni czył ks. pra łat Hen ryk Bar tu szek – dusz pa sterz trzeź wo ści
ar chi die ce zji war szaw skiej.
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Po po łu dniu ks. Ta de usz Kwie cień MIC za pre zen to wał ze bra nym po stać
be aty fi ko wa ne go 16 wrze śnia 2007 w Li che niu bł. Sta ni sła wa Pap czyń skie -
go. Za ło ży ciel Ma ria nów był wiel kim apo sto łem trzeź wo ści i w re gu le za ko -
nu na ka zał abs ty nen cję.

Na stęp nie przed mio tem ob rad sta ła się pro ble ma ty ka Pło do we go Ze spo -
łu Al ko ho lo we go oraz za sa dy kam pa nii „Cią ża bez al ko ho lu”. Ze bra ni za po -
zna li się z pre zen ta cją mul ti me dial ną pro ble ma ty ki oraz fil mem „Wiecz ne
dziec ko”. Wy kład „FAS (Fe tal Al co hol Syn dro me – al ko ho lo wy ze spół pło -
do wy) ja ko pro blem pa sto ral ny” zo stał wy gło szo ny przez mgr Ka ta rzy nę
Owcza rek. Uczest ni cy otrzy ma li ma te ria ły edu ka cyj ne. Roz pro wa dza na by ła
też książ ka wraz z pły tą „Fa scy nu ją ce dzie ci”. Na za koń cze nie po pro wa dzo -
no dys ku sję wśród dusz pa ste rzy trzeź wo ści na te mat moż li wo ści pro mo cji
po staw abs ty nenc kich wśród ko biet i dziew cząt. Wska za no na ro lę kur sów
przed mał żeń skich, sta no wych na uk re ko lek cyj nych, pro gra mów ka te che -
tycz nych, eto su ry cer skie go wśród chłop ców, we sel bez al ko ho lu, oraz zwy -
czaj ne go prze po wia da nia Ko ścio ła. Uczest ni cy dys ku sji zwró ci li uwa gę
na po trze bę opra co wa nia ma te ria łów do ty czą cych FAS pod ką tem wy ko rzy -
sta nia w pra cy dusz pa ster skiej.

Na za koń cze nie dnia ze bra ni za po zna li się z pre zen ta cją KWC Przy wra -
caj cie na dzie ję, któ ra zwy cię ży ła w kon kur sie ogło szo nym przez Dusz pa ster -
stwo Aka de mic kie na Mia stecz ku w Kra ko wie.

Pod su mo wa nia ob rad do ko nał mgr lic. Zbi gniew Ka niec ki – Se kre tarz
Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści.

W ostat nim dniu uczest ni cy ob rad wy bra li się na spa cer, by po dzi wiać
pol ską zło tą je sień w gó rach.

Ks. Piotr Kul bac ki

* * *
Słowo Bpa Pio tra Li be ry do De ka nal nych 

Dusz pa ste rzy Trzeź wo ści

Płock, 7 li sto pa da 2007 r.

Dro dzy Księ ża, Dro dzy Oj co wie Ka pu cy ni z Ośrod ka Apo stol stwa
Trzeź wo ści w Za kro czy miu] – chcę po dzię ko wać Ks. Ka no ni ko wi Zbi gnie -
wo wi Ka niec kie mu, se kre ta rzo wi Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści
przy KEP za zor ga ni zo wa nie dzi siej sze go spo tka nia i za pro sze nie na nie bi -
sku pa Płoc kie go.

Jest to dla mnie oka zja, by po znać oso bi ście księ ży, któ rzy w 26 de ka na -
tach na szej Die ce zji po dej mu ją od po wie dzial ność za dusz pa ster stwo trzeź -
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wo ści. Rów no cze śnie jest to oka zja, by po słu chać o pro ble mach z ja ki mi się
spo ty ka cie w Wa szej po słu dze lu dziom uza leż nio nym od al ko ho lu. Nie któ -
rzy z Was pra cu ją z oso ba mi uza leż nio ny mi od wie lu lat, in ni do pie ro wcho -
dzą w ten sek tor po słu gi dusz pa ster skiej. Nie mu szę Was za pew niać, że no -
wy pa sterz Ko ścio ła Płoc kie go przy wią zu je wiel ką wa gę rów nież
do dusz pa ster stwa trzeź wo ści, któ re od lat zma ga się z za gro że nia mi zwią za -
ny mi z nad uży wa niem al ko ho lu i wy cią ga po moc ną dłoń do tych, któ rzy sta -
li nie wol ni ka mi al ko ho lu.

Pra gnę wy ra zić Wam sło wa szcze re go uzna nia i wdzięcz no ści za to
wszyst ko co zro bi li ście już, co ro bi cie te raz i co bę dzie cie czy nić w przy szło -
ści na rzecz trzeź wo ści w na szej Oj czyź nie i w na szej Die ce zji. W Wa szej po -
słu dze miej cie sta le na uwa dze Pod sta wo we za ło że nia dusz pa ster stwa trzeź -
wo ści przy ję te przez Ze spół Apo stol stwa Trzeź wo ści KEP. Czy ta my tam
m.in.

„W Pol sce ist nie je wie le dra ma tycz nych pro ble mów oso bi stych, ro dzin nych
i spo łecz nych, bę dą cych kon se kwen cją nad uży wa nia al ko ho lu. Ko ściół w Pol -
sce, świa dom za gro żeń wy ni ka ją cych z nad uży wa nia na po jów al ko ho lo wych,
po dej mo wał i po dej mu je dzia ła nia dusz pa ster skie w ce lu roz wi ja nia i ugrun to -
wa nia cno ty trzeź wo ści w Na ro dzie oraz w ce lu nie sie nia po mo cy tym, któ rzy
są za gro że ni lub cier pią na sku tek pro ble mów al ko ho lo wych”.

Dro dzy Księ ża! 

W Wa szej pra cy ko rzy staj cie z roż ne go ro dza ju po mo cy, któ ra mo że
uczy nić Wa szą po słu gę bar dziej sku tecz ną. Mam na my śli róż ne wy daw nic -
twa, ma te ria ły dusz pa ster skie, spo tka nia, re ko lek cje, warsz ta ty. Przede
wszyst kim jed nak, miej cie du żo, du żo ser ca i du żo cza su oraz cier pli wo ści dla
lu dzi cze ka ją cych na Wa sze ka płań skie wspar cie. Pa mię taj cie, że nie zma ga -
cie się z prze ciw no ścia mi w po je dyn kę, nie je ste ście Don Ki szo ta mi sa mot nie
wal czą cy mi z wia tra ka mi. Je ste ście włą cze ni w die ce zjal ną struk tu rę dusz pa -
ster stwa, ta z ko lei wpi sa na jest w ogól no pol skie Apo stol stwo Trzeź wo ści.
W przy pad ku szcze gól nie trud nych przy pad ków, sy tu acji, z ja ki mi mo że cie
się spo tkać (np. do ty czą cych pre zbi te rów), pro szę sy gna li zo wać je Ks. Zbi -
gnie wo wi i mnie oso bi ście. Wspie raj cie się wza jem nie mo dli twą i bra ter ską
wy mia ną do świad czeń w za kre sie po wie rzo ne go Wam dusz pa ster stwa trzeź -
wo ści. W co dzien nej pra cy niech orę du je za Wa mi Ma ry ja, Mat ka Mi ło sier -
dzia i Mat ka do brej prze mia ny. Szczęść Wam Bo że!

Bp Piotr Li be ra
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Ze spół Apo stol stwa Trzeź wo ści
Człon ko wie mia no wa ni na 321 Se sji Ple nar nej Epi sko pa tu Pol ski 

ob ra du ją cej w War sza wie w dniach 12 i 13 mar ca 2003 ro ku.

� Prze wod ni czą cy Ze spo łu
KS. BI SKUP DR AN TO NI PA CY FIK DY DYCZ
ul. Ko ściel na 10,
17-312 DRO HI CZYN N/BU GIEM
tel. (085) 655 78 05,
e -ma il: Ku ria@dro hi czyn.opo ka.org.pl
http://www.dro hi czyn.opo ka.org.pl

� Se kre tarz Ze spo łu
Ks. kan. Zbi gniew Ka niec ki
ul. Krzy wa 15,
09-402 PŁOCK
tel. (024) 261 38 79; kom. 607 237 124,
e -ma il: zka niec ki@plock.opo ka.org.pl
http://www.duszp.trze zwo sci.plock.opo ka.org.pl

� Czło nek Ho no ro wy:
Ks. Pra łat Hen ryk Kor ża
ul. Li po wa 24,
24-140 NA ŁĘ CZÓW
tel. (081) 501 41 15

� Człon ko wie Ze spo łu:
Ks. Ko man dor Ja nusz Bąk
ul. No wo li pie 25B m. 1,
01-002 WAR SZA WA
kom. 0604 057 339

� Ks. kan Hen ryk Grząd ko
ul. Sło necz na 63,
66-400 GO RZÓW WIEL KO POL SKI
Tel. (095) 722 71 05; kom. 0600 857 105
e -ma il: hgrzad ko@wp.pl

� Ks. kan. Wie sław Kon dra to wicz
Ko wa lew, Ul. Ko ściel na 12,
63-300 PLE SZEW 1
(062) 742 30 82, kom. 660773492
e -ma il: kon drat@post.pl
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� O. Jan Kar czew ski OFM Cap
ul. O. Ho no ra ta Koź min skie go 36,
05-170 ZA KRO CZYM
tel. (022) 785 22 08,
e -ma il: oat@ka pu cy ni -www.opo ka.org.pl
http://www.oat.com.pl

� Ks. dr Piotr Kul bac ki
ul. Ks. F. Blach nic kie go,
34-450 KRO ŚCIEN KO N. DU NAJ CEM
tel. (018) 262 32 35, 042 689 05 08
e -ma il: Piotr Kul bac ki@oa za.pl

� Prof. dr hab. Jó zef Styk
ul. Rücke ma na 10/8,
20-244 LU BLIN
tel. dom. (081) 7473693,
pra ca UMCS (081) 5332921
E -ma il: jstyk@ba con.umcs,lu blin.pl lub jstyk@ram zes.umcs.lu blin.pl
http://www.so cjo lo giaw sii mia sta.umcs.lu blin.pl

� Dr n. med. Jan Sza fra niec
ul. Ru mian ko wa 24/2,
15-699 BIA ŁY STOK
tel.(085) 661 29 938 

� Ks. pra łat Ma rian Szew czyk
ul. Kard. S. Wy szyń skie go 2A,
16-300 AU GU STÓW
tel./fax (087) 6433665, kom. 0602407537

� Ks. pra łat dr Sta ni sław Ula czyk
ul. Ko ściel na 10,
17-312 DRO HI CZYN n. Bu giem
tel. (085) 655 78 05

� Dr Krzysz tof Woj cie szek
ul. Ko ra lo wa 14,
96 – 515 PA PROT NIA
tel. (046) 8614335; (046) 8614154, kom. 0604 466 478
e -ma il: kwoj cie szek@swps.edu.pl

� Ks. kan. Wła dy sław Zą zel
34-383 KA MESZ NI CA
tel. (033) 8625218 kom. 502 740 472



Diecezjalni Duszpasterze Trzeźwości

Bia ły stok

Dusz pa sterz Trzeź wo ści i Osób Uza leż nio nych
Ks. PIOTR RAD KIE WICZ
ul. Sy bi ra ków 2
15-204 Bia ły stok
tel. (085) 7401166 w. 38
kom. 696077645
e -ma il: pa stua@o2.pl

Biel sko -Ży wiec ka

Dusz pa sterz Trzeź wo ści i Klu bów Abs ty nenc kich
Ks. kan. WŁA DY SŁAW ZĄ ZEL
34-383 Ka mesz ni ca
tel. (033)  8624822

Byd goszcz

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
O. MA REK KAR CZEW SKI CSSp
Al. Ja na Paw ła II 117
85-152 Byd goszcz
tel. (052)  3712789; kom. 503311764
e -ma il: cssp dom@lo.pl

Czę sto cho wa

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. JÓ ZEF  ZIE LON KA
ul. War szaw ska 452 A
42-200 Czę sto cho wa
tel. (034) 3665084; 3643000 ; fax.3669742
http://www.swja cek.cz.pl
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Dro hi czyn

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat dr STA NI SŁAW ULA CZYK
ul. Ko ściel na 10
17-312 Dro hi czyn n. Bu giem
tel. (085) 6557079; 0856558355
e -ma il: su la czyk@dro hi czyn.opo ka.org.pl

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. ZBI GNIEW GRA BOW SKI
ul. Ko ściel na 7;
07-104 Sto czek Wę grow ski
tel. (025) 6919108

El bląg

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ZBI GNIEW KU LESZ
ul. Kie lec ka 16
82-300 El bląg -Za to rze
tel. ((055) 2332532
e -ma il: bi bi3@pocz ta.onet.pl

Ełk

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat MA RIAN SZEW CZYK
ul. kard. Stefana Wyszyńskiego 2 A
16-300 Augustów
tel/fax (087) 6433665;
kom. 602407537

Gdańsk

Dusz pa sterz Osób Uza leż nio nych (Trzeź wo ści)
Ks. pra łat. BO GU SŁAW GŁO DOW SKI
ul. Sło wac kie go 161
80-298 Gdańsk – Zło ta Karcz ma
tel/fax (058) 3214205; kom. 695403962
e -ma il: ka pe lan pol@wp.pl
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Gli wi ce

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat TA DE USZ FRYC
ul. Po wstań ców 15
42-288 Ko szę cin
tel. (034) 3576369
kom. 601405861

Gnie zno

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. AL FRED LE WICZ
ul. Ko sciel na 7
62-430 Po widz
tel. (063) 2776905; kom. 601761848
e -ma il: fred@plu snet.pl

Ka lisz

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ALOJ ZY MEN DLI KOW SKI
u. Sta szi ca 1
63-220 Ko tlin
tel. (062) 7405408

Ka to wi ce

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ZYG MUNT KLIM
Pl. Wy zwo le nia 21,
40-423 Ka to wi ce
tel. (032) 2557099; kom 0603744730;
e -ma il:zklim@o2.pl

Ka to wi ce

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. PIOTR BRZĄ KA LIK
ul. Siew na 25,
40-339 Ka to wi ce -Szo pie ni ce
kom. 0601448870
e -ma il: mbnp@ka to wi ce.opo ka.org.p
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Kiel ce

Dusz pa sterz Trzeź wo ści i zja wisk pa to lo gicz nych
Ks. SYL WE STER OKŁA
ul. Ja na Paw ła II 3  25-013 Kiel ce
tel. (041) 3445425

Ko sza lin -Ko ło brzeg

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. WŁO DZI MIERZ BART KO WIAK
Świerz no 40;
77-200 Miast ko
tel. (059) 8583260;   e -ma il: xbart@ko.onet.pl lub
e -ma il: pa ra fia.swierz no@ko sza lin.opo ka.org.pl

Kra ków

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. MI RO SŁAW ŻAK
ul. Ba biń skie go 29/22A/26;
30 – 393 Kra ków
tel. (012) 2624597; kom. 0501418612
e -ma il: mzak@die ce zja.kra kow.pl

Le gni ca

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. KA ZI MIERZ PI WO WAR CZYK
Pl. Jana Pawła II 3
58-405 Krzeszów
kom. 661743 997

Lu blin

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ZDZI SŁAW SZO STAK
ul. Kasz ta no wa 1
20 -245 Lu blin 
tel. (081) 7479041;  kom. 507085986
e -ma il: z.szo stak@ku ria.lu blin.pl
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Łom ża

Dusz pa sterz Trzeź wo ści (Apo sto lat Trzeź wo ści)
Ks. pra łat HEN RYK KOR ŻA
ul. Li po wa 24
24-140 Na łę czów
tel. (081) 5014115

Ło wicz

Dusz pa sterz Trzeź wo ści (Re fe rent ds. Wy ch. w Trzeź w.)
Ks. JACEK KIJEWSKI
Pilawice 20
96-500 Sochaczew
tel. (046) 8619429, kom. 503068011
e-mail: jacek.kijewski@gmail.com; www.arka24.com

Łódź

Dusz pa sterz Lu dzi Uza leż nio nych (Ko mi sja do Spraw
Dusz pa ster stwa Lu dzi Uza leż nio nych)
Ks. dr WAL DE MAR WOŹ NIAK
ul. Przy szkol ne 2
93-549 Łódź
tel. (042) 6849130;  kom. 602725114
e -ma il: va lvoz@neo stra da.pl
Olsz tyn

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. MA REK GBIOR CZYK
ul. Dy bow skie go 2
10-900 Olsz tyn
tel. (089) 5241185
e -ma il: ko or dy na tor@olsz tyn.opo ka.org.pl
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Opo le

Dusz pa sterz Lu dzi Uza leż nio nych
Ks. MAR CIN MAR SOL LEK
Nie wod ni ki, ul.Wiej ska 11
49-120 Dą bro wa
tel. (077) 4547573; kom. 0602 776001
e -ma il: mar cinm@ozzl.org.pl



Ra dom

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. dr MA REK DZIE WIEC KI
ul. Młyń ska 23
26-600 Ra dom
tel. (048) 3317815; e -ma il: mdziew@top net.pl
http://mar dzie.top net.pl

Pel plin

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ZE NON GÓ REC KI
ul. Ko ściel na 2a;
83-210 Zble wo
tel. (058)  5884204

Płock

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. ZBI GNIEW KA NIEC KI
ul. Krzy wa 15
09-402 Płock (Trze po wo)
tel. (024) 2613879 kom. 0607 237124
e -ma il: zka niec ki@plock.opo ka.org.pl
http://www.duszp.trze zwo sci.plock.opo ka.org.pl

Po znań

Dusz pa sterz Trzeź wo ści (Re fe rat Cho rych, Nie peł no -
spraw nych, Uza leż nio nych)
Ks. PA WEŁ PAW LIC KI
64-513 Choj no n. War tą
tel. (067) 2547181
kom. 606981967

Prze myśl

Dusz pa sterz Trzeź wo ści i AA
Ks. pra łat dr STA NI SŁAW ZA RYCH
Plac Kon sty tu cji 3 Ma ja 8
37-700 Prze myśl
tel. (016) 6790830
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Rze szów

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. MA CIEJ FI GU RA
Do brze chów 281
38-100 Strzy żów
tel. (017) 2763922; kom. 0608559337
e -ma il: mfi gu ra@rze szow.opo ka.org.pl

San do mierz

Dusz pa sterz Uza leż nio nych ((Re fe rat Dusz pa sterstw
Cha ry ta tyw nych)
Ks. RY SZARD KO NEC KI
ul. Ry nek 30; 27-425 Wa śniów
tel. (041) 264 60 13
e -ma il: konecki62@op.pl

Sie dl ce

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat JAN GO MÓŁ KA
ul. J. Pił sud skie go 62
09-110 Sie dl ce
tel. (025) 6442195

So sno wiec

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat JAN SZKOC
ul. Or la 19,
41-205 So sno wiec
tel. (032) 2661263
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Szcze cin -Ka mień

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. RO BERT WŁOD KOW SKI
ul. Połabska 1
70-115 Szczecin
tel. (091) 3119627 w.37; kom. 0601639414
e-mail: wlodko@op.pl



War sza wa -Pra ga

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. LU CJAN SZCZĘ ŚNIAK
ul. Ks. Scha bow skie go 2
05-120 Le gio no wo
tel. (022) 7742753

Świd ni ca

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
ks. SŁA WO MIR CA LIK
ul. Ko tlar ska 19
58-100 Świd ni ca
kom. 508188886
e -ma il: sla wek ca lik@op.pl

Tar nów

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. ZBI GNIEW GU ZY
Al. Mat ki Bo skiej Fa tim skiej 39;
33-100 Tar nów
tel. (014) 6223830; 6261014; kom. 0604265879
e -ma il: gu zy@tar now.opo ka.org.pl

To ruń

Dusz pa sterz Trzeź wo ści (Re fe rat dusz pa ster stwa do bro -
czyn ne go)
Ks. kan. ADAM FI LAR SKI
ul. Ni dzic ka 4
13-200 Dział do wo
tel. (023) 6974542; kom.782309013

War sza wa

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. pra łat HEN RYK BAR TU SZEK
ul. Gró jec ka 38
02-314 War sza wa
tel. (022) 8222849
e-mail: heba1@poczta.onet.pl
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Wło cła wek

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. TO MASZ JE NER
ul. Fa brycz na 19A
88-210 Do bre Ku jaw skie
tel. (054) 2850129; kom. 502790156
e -ma il: je ner tom@wl.onet.pl 

Wro cław

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. dr WOJ CIECH TO KARZ
Plac Sta szi ca 4, 
50-221 Wro cław
tel. (071) 3289517

Za mość -Lu ba czów

Dusz pa sterz Trzeź wo ści (Dusz pa st. grup spe cja li stycz nych)
Ks. TO MASZ BA ZAN
ul. No wa 11
22-500 Hru bie szów
tel. (084) 6965042; kom. 505035793
e -ma il: ba za ne k1@wp.pl

Ziel.Gó ra -Gorz. Wlk

Dusz pa sterz Trzeź wo ści
Ks. kan. HEN RYK GRZĄD KO
ul. Sło necz na 63
66-400 Go rzów Wiel ko pol ski
tel. (095) 7227105; kom. 0600857105
e -ma il: hgrzad ko@wp.pl
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Za kon ni Dusz pa ste rze Apo stol stwa Trzeź wo ści

ZA KON FRAN CISZ KA NÓW
(Za kon Bra ci Mniej szych, Or do Fra trum Mi no rum (OFM)

Od po wie dzial ny za Kru cja tę Nie po ka la nej
O. Oskar Pusz kie wicz OFM,
ul. Re for mac ka 1, 98 – 300 Wie luń
E -ma il: oskar@ka to wi ce.opo ka.org.pl

Dusz pa sterz trzeź wo ści
O. Gra cjan Lan dow ski OFM
ul. Klasz tor na 2
67-400 Wscho wa
Tel. 065 5407345; kom. 887360455

KSIĘ ŻA KA NO NI CY RE GU LAR NI LA TE RAŃ SCY, Za kon Ka no ni -
ków Re gu lar nych św. Au gu sty na Kon gre ga cji Lu te rań skiej Naj święt sze go
Zba wi cie la, (Or do Ca no ni co rum Re gu la rium Sanc ti Au gu sti ni Con gre ga tio
La te ra nen sis Sanc tis si mi Sa lva to ris (CRL)

Ku stosz Sank tu arium Mat ki Bo żej Gie trz wałdz kiej
Ks. Ka zi mierz Brzo zow ski CRL
11-036 Gie trz wałd
tel. (089) 512 31 02; fax (089) 512 34 06; kom. 0601 850 625
e -ma il: sank tu arium@at.pl, http://www.gie trz wald.at.pl

ZA KON KA PU CY NÓW (Za kon Bra ci Mniej szych Ka pu cy nów, Or do Fra -
trum Mi no rum Ca puc ci no rum (OFM Cap.)

Dy rek tor Ośrod ka Apo stol stwa Trzeź wo ści im. O. Be ni gnu sa Ja na So snow -
skie go w Za kro czy miu

O. Jan Kar czew ski OFM Cap

Dusz pa ste rze Ośrod ka:
O. Ra fał Soń ta OFM Cap
O. Ma rek Skow roń ski OFM Cap.
O. Ma riusz Za char kie wicz OFM Cap.
ul. O. Ho no ra ta Koź min skie go 36, 05-170 Za kro czym, tel. (022) 785 22 08
e -ma il: oat@ka pu cy ni -www.opo ka.org.pl, http://www.oat.com.pl

Mo de ra tor Brac twa Trzeź wo ści w Łom ży
O. Apo li na ry Kaź mie rak, 
ul. Krzy we Ko ło 3,
18-400 Łom ża, tel. (086) 2164849
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Dusz pa sterz Trzeź wo ści; Ku stosz Sank tu arium Mat ki Bo skiej Po cie szy ciel -
ki Stra pio nych w Ry wał dzie Kró lew skim. Gwar dian Klasz to ru OO. Ka pu cy -
nów. Pro boszcz Pa ra fii

O. Krzysz tof Ko ście lec ki OFM Cap.
Ry wałd Kró lew ski
87-220 Ra dzyń Cheł miń ski
tel. 056 6886897
e -ma il: kaprywald@o2.pl
stro na in ter ne to wa: www.ry wald.fran cisz ka nie.pl

KSIĘ ŻA MA RIA NIE (Zgro ma dze nie Księ ży Ma ria nów Nie po ka la ne go
Po czę cia Naj święt szej Ma ryi Pan ny, Con gre ga tio Cle ri co rum Ma ria no rum
sub ti tu lo Im ma cu la tae Con cep tio nis Be atis si mae Vir gi nis Ma riae (MIC)

Dy rek tor Li cheń skie go Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym
ks. Pa weł Raw ski MIC
ul. Klasz tor na 4,
62-563 Li cheń Sta ry; 
tel. 063/2708132; 2708167
Stro na in ter ne to wa: http://www.po moc li chen.ho me.pl 
e -ma il: po moc li chen@ho me.pl; xprimic@interia.pl

KSIĘ ŻA MI CHA LI CI (Zgro ma dze nie Świe te go Mi cha ła Ar cha nio ła, Con -
gre ga tio Sanc ti Mi cha elis Ar cha nie li (CSMA)

Re fe rent ds. Piel grzym ki Trzeź wo ścio wej
Ks. To masz Wi li sow ski CSMA,
ul. Na łę czow ska 96,
20-831 Lu blin, 
tel. (81) 7215323, kom. 0608402194

KSIĘ ŻA PA LO TY NI (Sto wa rzy sze nie Apo stol stwa Ka to lic kie go, So cie tas
Apo sto la tus Ca tho li ci (SAC)

Re ko lek cjo ni sta
Ks. Jó zef Krze ski SAC, 
ul. Że rom skie go 6, 05-400 Otwock, 
tel. (022) 779 29 92

ZA KON PAU LI NÓW (Za kon Świę te go Paw ła Pierw sze go Pu stel ni ka, Or do
Sanc ti Pau li Pri mi Ere mi tae (OSP PE)

Pre zes Sto wa rzy sze nia Po mo cy Oso bom Uza leż nio nym i ich Ro dzi nom
„Jest na dzie ja”

O. Ry szard Bort kie wicz OSP PE



Pa ra fial na Księ ga Trzeź wo ści
Za rzą dze nie
(Frag ment z li stu Epi sko pa tu Pol ski Za chę ta do upo wszech nie nia trzeź wo ści z 10.02.1977

Po le ca my, by w każ dym ko ście le pa ra fial nym, je że li do tąd te go nie zro bio no, by ła pro -
wa dzo na Księ ga Trzeź wo ści, do któ rej bę dą się wpi sy wa li ci, któ rzy po szli za na szym
we zwa niem i na ca łe ży cie (a choć by tyl ko na ja kiś okres cza su) po sta no wi li żyć
w trzeź wo ści, nie uży wa jąc żad nych na po jów al ko ho lo wych i ni gdy ni ko go ni mi nie czę -
sto wać. Księ ga Trzeź wo ści po win na za wsze le żeć w ko ście le w miej scu wi docz nym,
aby by ła do stęp na dla wszyst kich. Ma być do ku men tem te go, jak za na szych cza sów
ro zu mie li śmy swój obo wią zek chrze ści jań ski i spo łecz no – oby wa tel ski.
Niech Was wspie ra swo imi mo dli twa mi Mat ka Naj święt sza i Św. Jan Chrzci ciel, wzór
lu dzi trzeź wych i do koń ca wier nych.
Na Wasz ofiar ny wy si łek na rzecz trzeź wo ści na ro du Pol skie go, niech Was wszyst kich
bło go sła wi Bóg Wszech mo gą cy: Oj ciec i Syn i Duch Świę ty

War sza wa, dnia 10 lu te go 1977 r. 157 Kon fe ren cja Epi sko pa tu

Pod pi sa ni: Kar dy na ło wie, Me tro po li ci i Bi sku pi obec ni na Kon fe ren cji
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ul. Św. Bar ba ry 51,
42-212 Czę sto cho wa, 
tel. (034) 3671308, kom. 0609 107 841
e -ma il: dre am1959@o2.pl

KSIĘ ŻA FI LI PI NI (Kon gre ga cja Ora to rium św. Fi li pa Ne ri, Con gre ga tio
Ora to rii Sanc ti Phi lip pi Ne ri)

Dusz pa sterz trzeź wo ści
ks. Le szek Woź ni ca – Fi li pin
Świę ta Gó ra;
63-800 Go styń Wiel ko pol ski
tel. (065) 5720014
e -ma il: se rvusl@op.pl



KRAJOWA KSIĘGA KAPŁANÓW ABSTYNENTÓW
Imię i nazwisko

Rok
urodz.

Diecezja Adres
Abstyn.
od roku

Deklarowany
okres abstynen.

Aftyka Andrzej Ks. 1966 siedlecka Życzyn 08-452 Wola Życka 1992
Ponawiam 

co roku

Aleksiewicz Tomasz O. OP 1948
Zakon

Dominikanów
ul. Dominikańska 2
02-738 Warszawa

1979 Na całe życie

Bartkowiak Tomasz Jacek 
Ks.

1966 włocławska
ul. Kazimierza Wielkiego 13
87-820 Kowal

1984 Członek KWC

Bartuszek Henryk Ks. 1956 warszawska
ul. Grójecka 38
02-314 Warszawa

1980 Członek KWC

Bazan Tomasz Ks. 1976
zamojsko-

lubaczowska
ul. Nowa 11
22-500 Hrubieszów

1995 Członek KWC

Boczar Andrzej Ks. 1965 witebska ul. Lenina 22 (Białoruś) 1990 Na całe życie

Boruc Marek Ks. (†2007) 1951 siedlecka Kostuń 1980 Członek KWC

Brząkalik Piotr Ks. 1955 katowicka
ul. Solskiego 2
40-749 Katowice

1996 Na całe życie

Calik Sławomir Ks. 1967 świdnicka
ul. Kazimierza Wielkiego 50
58-100 Świdnica

2001
Na całe Życie
Członek KWC

Ciżmiński Zdzisław Ks. 1944
zamojsko-

lubaczowska
ul. Kolegiacka 3
22-400 Zamość

Od I
Komunii

św.
Na całe życie

CZEN CZEK Sta ni sław Ks. 1940 prze my ska Prze myśl, ul. Ka pi tul na 2 1959 Na ca łe ży cie

Czerwonka Józef Ks. 1950 lubelska
ul. Popijarska 2
24-300 Opole Lubelskie

1979 Członek KWC

Drozdek Henryk Ks. 1947 siedlecka
Oleksin
08-122 Bojmie

1972 Na całe życie

Dudkiewicz Jacek Ks. 1964 płocka 87-336 Radziki Duże 1988 Członek KWC

Dzięga Jan Ks. 1950 siedlecka
ul. Floriańska 5
08-110 Siedlce

Od I
Komunii 

Na całe życie

Dziekan. Stanisław Ks 1956 płocka 09-471 Miszewo Murow. 1987 Członek KWC

Figura Maciej Ks. 1961 rzeszowska
Dobrzechów 281
38-100 Strzyżów

1988
Na całe życie
Członek KWC

Filipiuk Eugeniusz Ks. 1960 siedlecka
ul. Lubelska 61
21-560 Międzyrzec Podlaski

1988 Członek KWC

Franczuk Józef Ks. 1941 siedlecka
07-107 Wyszków
Od I

Komunii Na całe życie

Fryc Tadeusz Ks. 1932 gliwicka
ul. Powstańców 15
42-286 Koszęcin

1984 Członek KWC
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Gaładyk Eugeniusz Ks. 1933 siedlecka
ul. Kościuszki 10
08-110 Siedlce

1955 Na całe życie

Głodowski Bogusław Ks. 1957 gdańska
ul. Słowackiego 161
80-298 Gdańsk 43

1980 Na całe życie

Gomółka Jan Ks. 1936 siedlecka
ul. Piłsudskiego 62
08-100 Siedlce

1955 Na całe życie

Grabowski Zbigniew Ks. 1951 drohiczyńska
ul. Kościelna 7
7-104 Stoczek Węgr.

1974 Na całe życie

Grządko Henryk Ks. 1961
zielonogórsko-

gorzowska
ul. Słoneczna 63
66-400 Gorzów Wielk.

1983 Na całe życie

Guzy Zbigniew Ks. 1962 tarnowska
Al. M.B. Fatimskiej 39; 
33-100 Tarnów

2001 Na całe życie

Halejcio Zygmunt Ks. 1945
Koszalińsko-
kołobrzeska

77-235 Trzebielino 88 1982 Na całe życie

Hołda Franciszek Ks. 1939 siedlecka Radoryż Kościelny 1966 Na całe życie

Horwath Ja nu ary Ks. 1925 prze my ska Wro can ka 67 1952 Na ca łe ży cie

Huszaluk Józef Ks. 1935 siedlecka 21-450 Stoczek Łukowski 1955 Na całe życie

Ignasiak Wojciech Ks. 1965 katowicka
ul. Gawronów 20
40-527 Katowice

1985
Członek KWC

od 1987

Jendrzejewski Grzegorz 
Ks.

1962 płocka
Orszymowo
09-460 Mała Wieś

2000 Na całe życie

Kaniecki Zbigniew Ks. 1959 płocka
ul. Krzywa 15
09-402 Płock (Trzepowo) 

1979
Na całe życie
Członek KWC

Karczewski Jan 
O. OFM Cap.

1972
Zakon

Kapucynów
ul. O. H. Koźmińskiego 36
05-170 Zakroczym

1990 Na całe życie

Karczewski Marek 
O. CSSp. 

1961
Zgromadzenie

Ducha Św.
Al. Jana Pawła II 117
85-152 Bydgoszcz

2001 Na całe życie

Kaźmierak Apolinary 
O. OFM Cap.

1934
Zakon

Kapucynów
Łomża 1966 Na całe życie

Kędra Jarosław Ks. 1978
zamojsko-

lubaczowska
ul. Kościelna 50
23-415 Książ polski.

1997
Na całe życie
Członek KWC

Kandefer Ma ciej Ks. 1973 prze my ska Ja ro sław, ul. 3 Ma ja 12 1989 Na ca łe ży cie

Kandefer Piotr Ks. 1969 prze my ska Prze myśl, ul. Zam ko wa 5 1984 Na ca łe ży cie

Klamut Ja nusz Ks. 1967 prze my ska Prze myśl, ul. Chro bre go 64 1992 Na ca łe ży cie

Klim Zygmunt Ks. 1960 katowicka
Pl. Wyzwolenia 21
40-423 Katowice

1980 Na całe życie

Kondratowicz Wiesław Ks. 1948 kaliska
ul. Kościelna 12
63-325 Kowalew

1980
Na całe życie
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Konecki Ryszard Ks. 1962 sandomierska Wydrza 175
39-410 Grębów 1980 Na całe życie

Kornas Stefan Ks. 1933 siedlecka
ul. Floriańska 5
08-110 Siedlce

1955 Na całe życie

Korszniewicz Kazimierz Ks. 1956 siedlecka
ul. Staromiejska 11
21-560 Międzyrzec Podl.

1955 Na całe życie

Korża Henryk Ks. 1936 łomżynska
Al. Lipowa 24
24-140 Nałęczów

1948 Na całe życie

Kostrubiec Waldemar Ks. 1955
zamojsko-

lubaczowska
22-604 Tarnawatka 1994 Na całe życie

Kowalski Stanisław Ks. 1946 włocławska
87-645 Zbójno
Działyń Mazowiecki 16

1992 Na całe życie

Krzeski Józef Ks. SAC 1931
Księża
Pallotyni

ul. Żeromskiego 6
05-400 Otwock

1960 Na całe życie

Kulbacki Piotr Ks. 1954 łódzka
ul. Ks. F. Blachnickiego 2
34-450 Krościenko

1979 Członek KWC

Kusyk Konstanty Ks. 1967 siedlecka
Nowe Opole 173 B
08-110 Siedlce 2

1983 Na całe życie

Kuzawińsk. Józef iKs 1963 siedlecka Wereszczyn
Od

WSD
Na całe życie

Kwiatkowski Dariusz Ks.
MIC

1960
Zgromadzenie 
XX. Marianów

ul. Klasztorna 4
62-563 Licheń

1980 Na całe życie

Lassota Wojciech Ks. 1968
szczecińsko-
kamieńska

ul. Kościelna 29
72-420 Dżwnów

01.03.
2006

Na 1 rok

Laszuk Antoni Ks. 1930 siedlecka 21-500 Biała Podlaska 1955 Na całe życie

Ługowski Sylwester Ks. 
(+2003)

1959
siedlecka
Szpaki

21-545 Kornica
Od I

Komunii
Na całe życie

Maciejewski 
Zbigniew Paweł Ks.

1965 płocka
Plac Narutowicza 3
09-402 Plock

1983 Członek KWC

Malec Zbi gniew Ks. 1946 prze my ska Ro góż no 318 1999 Na ca łe ży cie

Marciniak Bogdan Ks. 1967 łódzka
ul. Skarbowa 63
91-473 Łódź 

1984 Członek KWC

Matusik Marek Ks. 1964 siedlecka
Nowe Opole 173 B
08-110 Siedlce 2

1983 Na całe życie

Mazurek Jan Ks. 1965 prze my ska
Prze myśl, 
Pl. Kon sty tucji 3 Ma ja 8

1974 Na ca łe ży cie

Mikos Robert Ks. 1971 warszawska
ul. Szkolna 5 
05-822 Milanówek

1995 Na całe życie

Mucha Henryk Ks. 1952 poznańska
ul. Kościańska 4
Kunowo; 63-800 Gostyń

1970 Na całe życie
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Mul Ma riusz Ks. 1976
prze my ska
Prze myśl

ul. Pl. Kon sty tu cji 3 Ma ja 8 2001 Na ca łe ży cie

Niemczyk Piotr Ks. 1974 prze my ska Wie rza wi ce 573 2000 Na ca łe ży cie

Opaliński Tomasz Ks. 1966 płocka
ul. Misjonarska 1
09-402 Płock

1987 Członek KWC

Ostrowski Grzegorz Ks. 1976 płocka
ul. Św. Wojciecha 2
09-410 Płock

1997 Na całe życie

Paćkowski Piotr Ks. 1964 siedlecka
ul. Kochanowskiego 11
08-110 Siedlce

1980 Członek KWC

Papa Eugeniusz Ks. 1950 siedlecka Dubeczno 1967 Na całe życie

Pawlita Piotr O. OFM Cap 1957
Zakon
Kapucynów

ul. Bielińskiego 26 
26-420 Nowe Miasto

1989 Na całe życie

Pena Zygmunt Ks. 1960 siedlecka Krynka k. Łukowa 1992 Na całe życie

Pieńkosz Jan Ks. 1955 siedlecka
ul. Piłsudskiego 62
08-110 Siedlce

1983 Na całe życie

Piwowarczyk Kazimierz Ks. 1932 legnicka
ul. Jeleniogórska 56 A
59-540 Nowy Kościół

1979 Na całe życie

Potapczuk Janusz Ks. 1938 siedlecka
ul. Kościuszki 10
08-110 Siedlce

1955 Na całe życie

Poterek Konrad Ks. 1968 siedlecka 08-412 Borowie 1990 Na całe życie

Puciato Wojciech Ks. 1964
szczecińsko-
kamieńska

ul. Kard. S. Wyszyńskiego 2F
72-009 Police

1988
Członek KWC
Na całe życie

Puszkiewicz Oskar O. OFM 1955
Zakon 
Franciszkanów

ul. Reformacka 1 
98-300 Wieluń

1979 Na całe życie

Semeniuk Witold Ks. 1962 siedlecka Wola Wereszczyńska
Od WSD

Na całe życie

Siennicki Jan  Ks. (†2003) 1954 siedlecka ul. Floriańska
08-110 Siedlce 

Od I
Komunii

Na całe życie

Skorodiuk Józef Ks. 1939 siedlecka
ul. Piłsudskiego 62
08-110 Siedlce

1955 Na całe życie

Sobotka Józef Ks. 1959 siedlecka
Grężówka Kol. 58
21-200 Łuków

1979 Członek KWC

Sroka Andrzej Ks. 1974 rzeszowska
Niechobrz 274
36-047 Niechobrz

1996
Na całe życie
Członek KWC

Stęchły Stanisław Ks. 1936 przemyska
Wygarki 305
37-500 Jarosław

Od I
Komunii

Na całe życie

Stolarczyk Czesław Ks. 1958 płocka
ul. Stary Rynek 17
09-110 Sochocin

1988 Członek KWC

Stopa Krzysztof Ks. 1953 pelplińska
ul. Pachnąca 27 Garczegorze;
84-351 Nowa Wieś Lęborska

1978 Na całe życie
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Strus Robert Ks. 1976
zamojsko-
lubaczowska

ul. Paderewskiego 13 a
22-600 Tomaszów Lubelski

1999 Członek KWC

Szajda Józef Ks. 1932 siedlecka
ul. Floriańska 5
08-110 Siedlce

1955 Na całe życie

Szakiel Jerzy Ks. 1961
zielonogórsko-
gorzowska

67-320 Niegosławice 1986 Na całe życie

Szkoc Jan Ks. 1932 sosnowiecka
ul. Orla 19
41-205 Sosnowiec

1957 Na całe życie

Szopiński Andrzej Ks. 1967 pelplińska
ul. Pocztowa 9
89-410 Więcbork

1987 Na całe życie

Szybiak Krzysz tof 1981 prze my ska Za rze cze k. Prze wor ska 7a 2005 Na ca łe ży cie

Tartak Zbigniew Ks. 1964
zielonogórsko-
gorzowska

ul. Piastowska 4
62-415 Kolsko

1983 Na całe życie

Tomaszewski Jarosław Ks. 1975 płocka
ul. Gierzyńskiego 29
09-407 Płock

2000 Na całe życie

Trojnar Da niel Ks. 1979 prze my ska Ja ro sław Oś. Sło necz ne 214 1997 Na ca łe ży cie

Wąsik Adam Ks. 1966 prze my ska Prze myśl, ul. Pel cza ra 4 1993 Na ca łe ży cie

Wałuszko Edmund Ks. 1929 siedlecka
Haydnów
08-207 Olszanka

1971 Na całe życie

Waruszewski Paweł Ks. 1971 płocka
ul. Św. Wojciecha 15
06 - 150 Nasielsk

1994 Na całe życie

Wielgolaski Tadeusz Ks. 1956
zielonogórsko-
gorzowska

ul. Kościelna 3
66-211 Ołobok

1984
Na całe życie

Wielgus Paweł 1980 prze my ska Dwer nik 38 199
Na ca łe ży cie

Wierzejski Henryk Ks. 1937
siedlecka ul. Kochanowskiego 11

08-110 Siedlce
1955

Na całe życie

Wilga Tomasz Ks. 1969 łomżyńska
ul. Szpitalna 1
19-230 Szczuczyn Białost.

1987 Członek KWC

Winiarski Józef Ks. CSMA
(†2002)

1936 Zgromadzenie
XX. Michalitów

Pawlikowice 
32-020 Wieliczka

1944 Na całe życie

Woj cie szek Jan Ks. 1936
kie lec ka Ma ło szów 39; 28-530 Skalb -

mierz
1958 Na ca łe ży cie

Włodarczyk Krzysztof Ks. 1961
Koszalińsko-
kołobrzeska

ul. Seminaryjna 2
75-950 Koszalin

1987 Członek KWC

Włodkowski Robert Ks. 1963
szczecińsko-
kamieńska

ul. Kard. S. Wyszyńskiego 2F
72-009 Police

1990 Na całe życie

Wokotrub Zbigniew Ks. 1957
zielonogórsko-

gorzowska
ul. Szkolna 3
66-534 Trzebicz

2001 Na całe życie

Ks. Ma riusz Woźny 1981 prze my ska Sa rzy na 375 2007 Na ca łe ży cie
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Żak Mirosław Ks. 1959 krakowska
ul .Babińskiego 29/22A/26
30-393 Kraków 1979 Na całe życie

Zarych Stanisław Ks. 1922
przemyska Pl. Konstytucji 3 Maja 8

37-700 Przemyśl
1959 Na całe życie

Zawacki Adam 
O. OFM Conv

1969
Zakon Francisz.

Conv.
ul. Franciszka. 4, 
76-150 Darłowo

Od 18 r.
życia.

Na całe życie
Członek KWC

Zawitkowski Damian 
O. OFM Cap

1932
Zakon

Kapucynów
ul. O. H. Koźmińskiego 36 
05-170 Zakroczym

1975
Co roku

ponawiam

Zązel Władysław Ks. 1942
bielsko-

żywiecka
34-383 Kamesznica

1979
Na całe życie

Zajdel Ma rek Ks. 1964
prze my ska Ry ma nów Zdrój, 

ul. Zdro jo wa 10 1996 Na ca łe ży cie

Zdunkiewicz Janusz Ks. 1960 płocka 09-411 Biała k. Płocka 1984 Na całe życie

Żelazo Andrzej Ks.
1960

siedlecka
Osiny Dolne
08-124 Mokobody 1988 Na całe życie

Zieliński Bernard O. CSsR
1939 Zgromadzenie

Redemptoryst.
ul. Sikorskiego 23
67-200 Głogów

1966
Na całe życie

Zielonka Józef Ks.
1946 częstochowska ul. Warszawska 452 A

42-200 Częstochowa
1975

Na całe życie

*Dru ku jąc Kra jo wą Księ gę Ka pła nów Abs ty nen tów od po wia da my na apel Pry -
ma sa Ty siąc le cia, któ ry w Li ście do ka pła nów z 08 grud nia 1979 r. na pi sał: „Przez cał -
ko wi tą abs ty nen cję du cho wień stwa ka to lic kie go – do trzeź wo ści ca łe go Na ro du pol -
skie go!”. Pro si my, za tem o po in for mo wa nie nas – Dro dzy Bra cia Ka pła ni – o swo ich
de cy zjach abs ty nenc kich, aby śmy przez opu bli ko wa nie wa szych da nych w tej Księ dze,
mo gli utwo rzyć wspól no tę ka pła nów – abs ty nen tów. Zgło sze nia pro szę prze sy łać
pod ad res:

Ks. Zbi gniew Ka niec ki, ul. Krzy wa 15, 09-402 Płock
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Re ko lek cje dla pra gną cych pro wa dzić gru py Dzie cię cej Kru cja ty Nie po ka la -
nej przy pa ra fiach i szko łach – głów nie dla sióstr za kon nych, osób ka te chi -
zu ją cych i po for ma cji Ru chu Świa tło – Ży cie, od by wać się bę dą w okre sie
let nim. W spra wie ter mi nów, miej sca i po zo sta łych in for ma cji pro si my zgła -
szać się do Fun da cji „Si gnum Ma gnum„(44-200 Ryb nik, ul. Dwo rek 12),
tel. 032 4221640, ema il: si gnumm@gma il.com, al bo kon tak to wać się z o.
Oska rem Pusz kie wi czem OFM tel. kom.: 0601 595910
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Ru chy, sto wa rzy sze nia i or ga ni za cje 
apo stol stwa trzeź wo ści

Dzie cię ca Kru cja ta Nie po ka la nej
Dzie cię ca Kru cja ta Nie po ka la nej jest re ali za cją we zwa nia Mat ki Bo żej

w Fa ti mie do mo dli twy ró żań co wej i ofia ry za grzesz ni ków oraz do sze rze nia
na bo żeń stwa do Jej Nie po ka la ne go Ser ca. Dzie ci na le żą ce do Kru cja ty co -
dzien nie wy peł nia ją pro gram opar ty na czte rech pod sta wo wych war to ściach:
mo dli twa ró żań co wa, ofia ra, wstrze mięź li wość, skrom ność.

Pro gram Kru cja ty mo gą re ali zo wać człon ko wie ist nie ją cych w da nej pa -
ra fii grup dzie cię cych, jak np. Oa zy Dzie ci Bo żych, Dzie ci Ma ryi, Ry ce rzy
Nie po ka la nej i in nych, a tak że dzie ci, któ re nie uczest ni czą w ży ciu żad nej
gru py. Kru cja ta Nie po ka la nej ja ko ruch po win na prze nik nąć wszyst kie pa -
ra fial ne wspól no ty, zjed no czyć je na po lu dzia łal no ści trzeź wo ścio wej, a tak -
że za chę cić dzie ci nie zrze szo ne do pra cy apo stol skiej i za pew nić im od po -
wied nią for ma cję. Ruch speł nia funk cję pro fi lak tycz ną wzglę dem zja wisk
pa to lo gii ży cia spo łecz ne go.

Człon kiem Kru cja ty Nie po ka la nej mo że być każ de dziec ko, któ re świa -
do mie po dej mu je zo bo wią za nie. Przy po mo cy ro dzi ców, na le żeć mo że dziec -
ko w wie ku na wet pię ciu lat. Ge ne ral nie człon ka mi Kru cja ty mo gą być dzie -
ci, któ re przy ję ły Pierw szą Ko mu nię Świę tą i przez pięć ko lej nych mie się cy
ja ko kan dy da ci przy go to wy wa ły się do zło że nia uro czy ste go po sta no wie nia.
Po przez uro czy ste po sta no wie nie dzie ci zo bo wią zu ją się przez je den rok od -
ma wiać co dzien nie przy naj mniej jed ną dzie siąt kę ró żań ca, po dej mo wać co -
dzien nie ja kąś ofia rę za grzesz ni ków, dbać o skrom ność, czy stość ser ca, być
apo sto łem trzeź wo ści, to zna czy nie pa lić ty to niu, nie uży wać na po jów al ko -
ho lo wych i in nych środ ków odu rza ją cych i za chę cać do ta kie go ży cia in nych.

Treść uro czy ste go po sta no wie nia Dzie cię cej Kru cja ty Nie po ka la nej
O Nie po ka la na, Kró lo wo i mo ja Mat ko! Przy rze kam uczy nić wszyst ko,

co le ży w mo jej mo cy, aby mo ja Oj czy zna i ca ły świat by ły rze czy wi stym Kró -
le stwem Two im i aby nikt nie sprze ci wiał się Two jej wo li, i nie ob ra żał Cię
grze cha mi. Dla te go po świę cam i od da ję się To bie. Pro szę Cię, abyś od tąd
uwa ża ła mnie za swo ją wła sność i na rzę dzie.

Mat ko Naj święt sza, chcąc ura do wać Twe Ser ce, z Two ją po mo cą pra gnę:
– od ma wiać co dzien nie przy naj mniej jed ną dzie siąt kę ró żań ca,
– pod jąć co dzien nie ja kąś ofia rę za grzesz ni ków,
– ze wszyst kich swo ich sił dbać o czy stość ser ca.



Zgła szam, że pra gnę na le żeć do Dzie cię cej Kru cja ty Nie po ka la nej. Po -
sta no wi łem (łam), że bę dę co dzien nie od ma wiać przy naj mniej dzie siąt kę
ró żań ca, po dej mo wać ofia rę w in ten cji na wró ce nia grzesz ni ków, a tak że
prze strze gać wstrze mięź li wość i skrom ność

Imię i na zwi sko: …………………….........................……………………….
Rok uro dze nia: ………………….. Kla sa/szko ła …......…………………….
Ad res: ……………………………………………….............................…….
Pa ra fia: ………………………..............  Die ce zja: ……..........…………….
Da ta: …………….                   Pod pis: ……...…………………

Zgło sze nia prze sy łać na ad res: Se kre ta riat Dzie cię cej Kru cja ty Nie po -
ka la nej, ul. Dwo rek 12, 44-200 Ryb nik lub pocz tą elek tro nicz ną: si -
gnumm@gma il.com

Kru cja ta Nie po ka la nej
Kru cja ta Nie po ka la nej to ruch o cha rak te rze ma ryj nym i wy na gra dza ją -

cym. Jest on od po wie dzią na we zwa nie Mat ki Bo żej w Fa ti mie. Pro si ła Ona
o mo dli twę ró żań co wą i po dej mo wa nie ofiar w in ten cji na wró ce nia grzesz ni -
ków, o za dość uczy nie nie za prze wi nie nia wo bec Bo ga i za wszyst ko, co ob ra -
ża Jej Nie po ka la ne Ser ce.

Kru cja ta Nie po ka la nej jest dzie łem Nie po ka la nej, któ rą naj traf niej moż -
na okre ślić ja ko Ma ła Ta jem ni ca Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi. Ta Ma ła Ta -
jem ni ca jest od po wied nia dla każ de go, bo wska zu je dro gę pro stą, ła twą, ra -
do sną, gdzie po przez świa do me przy ję cie co dzien nych tru dów, cier pień
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Po nad to chcę być apo sto łem trzeź wo ści, to zna czy nie pa lić ty to niu, nie
uży wać na po jów al ko ho lo wych i in nych środ ków tok sycz nych. Bę dę tak że
za chę cać do ta kie go ży cia wszyst kich, któ rych spo tkam na swo jej dro dze.

Pra gnę rów nież w każ dą pierw szą so bo tę mie sią ca wziąć udział we Mszy
świę tej i przy stą pić do Ko mu nii świę tej, by wy na gra dzać znie wa gi wy rzą dzo -
ne Twe mu Nie po ka la ne mu Ser cu.

Po nad to pra gnę obec nie i w przy szło ści na le żeć do ja kieś wspól no ty, któ -
ra pod opie ką Ko ścio ła bę dzie sze rzyć cześć Nie po ka la nej.

Mat ko Naj święt sza, przyj mij te mo je po sta no wie nia i do po móż mi za -
wsze pro wa dzić pięk ne i czy ste ży cie Dziec ka Bo że go. W imię Oj ca i Sy na,
i Du cha Świę te go. Amen.

Zgło sze nie włą cze nia się do Dzie cię cej Kru cja ty Nie po ka la nej
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i ofia ro wa nie ich Bo gu przez Nie po ka la ne Ser ce Ma ryi, po ma ga my sa mi so -
bie – a przede wszyst kim tym, któ rzy we szli na dro gę grze chu. Ma ła Ta jem -
ni ca czy li Kru cja ta Nie po ka la nej to świa do me schro nie nie się w Ser cu Ma ryi
i to schro nie nie sta je się dro gą do Ser ca Je zu so we go.

Mo dli twa i po sta no wie nie człon ków Kru cja ty Nie po ka la nej od da je isto tę Kru -
cja ty:

O Nie po ka la nie Po czę ta, Dzie wi cza Mat ko Sy na Bo że go i Mat ko wszyst -
kich lu dzi, aby po cie szyć Two je Nie po ka la ne Ser ce i wy na gro dzić znie wa gi
i bluź nier stwa, któ rych do zna jesz od nie wdzięcz nych lu dzi, po sta na wiam:

– od mó wić co dzien nie przy naj mniej jed ną dzie siąt kę Ró żań ca,
– pod jąć co dzien nie ja kąś ofia rę za grzesz ni ków.
Pra gnę, o ile to bę dzie moż li we, w każ dą pierw szą so bo tę mie sią ca wziąć

udział we Mszy świę tej, przy stą pić do Ko mu nii świę tej, od mó wić jed ną część
Ró żań ca wy na gra dza ją ce go i roz my ślać przez pięt na ście mi nut nad ta jem ni -
ca mi ró żań co wy mi.

Mat ko Naj święt sza, uczy nię wszyst ko, abyś by ła wię cej zna na, mi ło wa -
na i wy sła wia na przez wszyst kich lu dzi, a szcze gól nie przez dzie ci i mło dzież,
i aby Two je wi ze run ki i rzeź by by ły god nie czczo ne po ca łej zie mi.

Po tęż na Po gro mi ciel ko sza ta na, z Two ją po mo cą wy po wia dam wal kę
wszel kie mu złu. Po przez uczest nic two w Kru cja cie Nie po ka la nej pra gnę za -
dość uczy nić za prze wi nie nia wo bec Bo ga i przy czy nić się do od rzu ce nia
grzesz nych prak tyk w ro dzi nach i spo łe czeń stwie.

Mat ko Bo ża, Pa ni Zwy cię ska, od da ję się To bie, abyś po słu ży ła się mną ja -
ko swo im na rzę dziem. Niech za pa nu je Kró le stwo Twe go Sy na na zie mi –
Kró le stwo spra wie dli wo ści i mi ło ści. Niech na sta nie upra gnio ny po kój w ser -
cach lu dzi i na świe cie. Amen.

Po nad to po sta na wiam:

1. Nie pić al ko ho lu (przez okres) .....................
2. Za pro wa dzić w swo im do mu wspól ną mo dli twę.
3. Mo dlić się do dat ko wo .............. (co dzien nie, 1 x w mie sią cu, np. 1 część

ró żań ca, ko ron kę do Mi ło sier dzia).
4. ................. (in ne).

W zgło sze niu, któ re prze sy ła my do Se kre ta ria tu Kru cja ty Nie po ka la nej,
wpi su je my do dat ko we po sta no wie nie (1-4). Pod pi sa ne po sta no wie nie po zo -
sta wia my dla sie bie i od na wia my je każ de go ro ku. Je że li ktoś re zy gnu je
z przy na leż no ści do Kru cja ty, to po wia da mia o tym Se kre ta riat.

Ad res Se kre ta ria tu Kru cja ty Nie po ka la nej: 
ul. Dwo rek 12, 44-200 Ryb nik 
lub pocz tą elek tro nicz ną: si gnumm@gma il.com



Zgła szam przy stą pie nie do Kru cja ty Nie po ka la nej. Po sta no wi łem
(am): co dzien nie od ma wiać jed ną dzie siąt kę ró żań ca, pod jąć co dzien nie
ja kąś ofia rę za grzesz ni ków.

Po nad to po sta no wi łem (łam): ...................................................................

Imię i na zwi sko ............................. da ta uro dze nia .................................

Ad res (uli ca, kod pocz to wy,  miej sco wość): ............................................

.......................................................................

pa ra fia i die ce zja .....................................................................................

e -ma il:

da ta i pod pis

Fun da cja „Si gnum Ma gnum” sze rzy ruch Kru cja ty Nie po ka la nej i Dzie -
cię cej Kru cja ty Nie po ka la nej po przez wy da wa nie cza so pism „Pro my ka Ju -
trzen ki”, „Pro mycz ka Ju trzen ki”, „Zwy cię stwa Nie po ka la nej” oraz przez or -
ga ni zo wa nie kur sów i re ko lek cji dla ani ma to rów.

Kon takt: Fun da cja „Si gnum Ma gnum”, ul. Dwo rek 12, 44-200 Ryb nik,
tel.: 032 42 21640; pocz ta elek tro nicz na: si gnumm@gma il.com; stro na in ter -
ne to wa: si gnum ma gnum. ryb net. pl
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Zgło sze nie:
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Li cheń skie Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym
Li cheń skie Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym jest da -

rem dla osób po trze bu ją cych po mo cy du cho wej i psy cho lo gicz nej, zło żo nym
na rę ce Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II pod czas Je go wi zy ty w Sank tu arium Li -
cheń skim w dniach 7-8 czerw ca 1999. Jest dzie łem apo stol skim w dzie dzi nie
trzeź wo ści oraz ewan ge li za cji i od no wy ro dzi ny, pro wa dzo nym przez Zgro -
ma dze nie Księ ży Ma ria nów. Sta no wi dzie ło mi ło sier dzia na rzecz ,,no wych
ubo gich” współ cze sne go Ko ścio ła i świa ta, a więc lu dzi po zba wio nych sen su
ży cia i wia ry w Bo ga, prze ży wa ją cych kry zy sy oso bi ste i ro dzin ne, osób uza -
leż nio nych, cier pią cych i cho rych. Jest ono od po wie dzią na apel Ja na Paw -
ła II ,,o wy obraź nię mi ło sier dzia”.

Li cheń skie Cen trum Po mo cy w cen trum swo jej po słu gi sta wia Bo ga
obec ne go w dru gim czło wie ku. Zwłasz cza w czło wie ku sła bym i cier pią cym.
Chce my słu żyć wszyst kim po trze bu ją cym po mo cy na wzór Chry stu sa –
,,Naj mi ło sier niej sze go Sa ma ry ta ni na”. Ten bo wiem, któ ry po wie dział: ,,
Bierz cie i jedz cie, to jest Cia ło mo je” Mt 26,26, Ten sam po wie dział: ,,Wszyst -
ko, co uczy ni li ście jed ne mu z tych bra ci mo ich naj mniej szych, Mnie ście uczy ni li”
Mt 25,40.

Si łę do na szej po słu gi czer pie my ze Mszy Świę tej, mo dli twy ró żań co wej
i ko ron ki do Bo że go mi ło sier dzia, któ rą od ma wia my co dzien nie o godz. 15.00
przed Naj święt szym Sa kra men tem w in ten cji trzeź wo ści i świę to ści ro dzin.

Ści sła współ pra ca Apo sto la tu Trzeź wo ści i Od no wy Ro dzi ny stwa rza do -
bry kli mat ca ło ścio we go roz wią zy wa nia pro ble mów oso bi stych i ro dzin nych.
Li cheń skie Cen trum sta wia so bie na stę pu ją ce za da nia:

W ra mach Apo sto la tu Trzeź wo ści:
– Po moc oso bom nad uży wa ją cym al ko ho lu, uza leż nio nym od nar ko ty -

ków, ni ko ty ny i in nych na ło gów oraz człon kom ich ro dzin.
– Wspie ra nie i mo ty wo wa nie do le cze nia uza leż nie nia i współ uza leż nie -

nia (ca ła ro dzi na po trze bu je po mo cy).
– In for mo wa nie o dzia łal no ści pla có wek od wy ko wych oraz grup sa mo -

po mo co wych.
– Te ra pia trzeź wie ją cych al ko ho li ków i ich ro dzin.
– Mi tyn gi grup: AA, Al -Anon, DDA (w sie dzi bie Cen trum).
– Po moc w sy tu acjach kry zy so wych: prze moc do mo wa, od dzia ły wa nie

sekt, cho ro by i za bu rze nia psy chicz ne.
– Te le fon za ufa nia – Dy żur dusz pa ste rza, psy cho lo ga, te ra peu ty uza leż -

nień, do rad cy ro dzin ne go – (063) 2708132 co dzien nie od 8.00 do 1800
– Pro fi lak ty ka w dzie dzi nie uza leż nień – spo tka nia z dzieć mi i mło dzie -

żą (w sie dzi bie Cen trum, w szko łach).
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– Pre lek cje dla grup zor ga ni zo wa nych na te mat róż nych uza leż nień
i form po mo cy (w sie dzi bie Cen trum).

– Księ gar nia z li te ra tu rą z za kre su uza leż nień.

W ra mach Apo sto la tu Od no wy Ro dzi ny:
– Przy go to wa nie do sa kra men tu mał żeń stwa i od po wie dzial ne go ro dzi -

ciel stwa.
– Na uka me tod na tu ral ne go pla no wa nia ro dzi ny (an ty kon cep cja jest

grze chem).
– Po moc w roz wią zy wa niu kry zy sów mał żeń skich.
– Na uka dia lo gu mał żeń skie go, po głę bia nie du cho wo ści mał żeń skiej.
– Po moc ro dzi com w roz wią zy wa niu pro ble mów wy cho waw czych.
– Po rad nic two w za kre sie ad op cji dzie ci.
– Obro na ży cia po czę te go – du cho wa ad op cja.
– Wspar cie du cho we i te ra peu tycz ne dla ko biet, któ re do ko na ły abor cji.
– Dusz pa ster stwo mał żeństw nie sa kra men tal nych.
– In for mo wa nie o po rad niach ro dzin nych, sto wa rzy sze niach i wspól no -

tach ro dzin.
– Księ gar nia z li te ra tu rą o te ma ty ce mał żeń skiej i ro dzin nej.
Przyj mu je my wpi sy do Ksiąg: du cho wej ad op cji dziec ka po czę te go oraz

cza so wej i wie czy stej abs ty nen cji od al ko ho lu, nar ko ty ków, ni ko ty ny.
Or ga ni zu je my: Ogól no pol skie Spo tka nia Trzeź wo ścio we w Li che niu, re -

ko lek cje, warsz ta ty du cho wo ści i obo zy szko le nio wo -te ra peu tycz ne dla osób
uza leż nio nych i człon ków ich ro dzin. Szcze gó ły: www.po moc li chen.ho me.pl

Li cheń skie Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym
Ad res: ul. Klasz tor na 4, 62-563 Li cheń Sta ry;
Telefon zaufania: 063/2708132; 2708167
e -ma il: po moc li chen@ho me.pl
Stro na in ter ne to wa: http://www.po moc li chen.ho me.pl

* * *

Sto wa rzy sze nie AGA PE
Sto wa rzy sze nie Wspie ra nia Dzieł Ewan ge li za cji „Aga pe”, 91-362 Łódź,

ul. Zgier ska 230/232, ma ją ce dziś za sięg ogól no pol ski zo sta ło po wo ła ne i za -
re je stro wa ne w Ło dzi w 1992 ro ku. Je go ce lem jest wspie ra nie Ru chu Świa tło -
-Ży cie i Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka w re ali za cji idei „No wy Czło wiek –
No wa Wspól no ta – No wa Kul tu ra”. Cel ten jest re ali zo wa ny m. in. po przez:

– po moc w przy go to wa niu i pro wa dze niu ewan ge li za cji róż nych śro do -
wisk, or ga ni zo wa nie ini cja tyw spo łecz nych na rzecz od no wy mo ral nej,

– współ or ga ni zo wa nie i pro wa dze nie dzia łal no ści oświa to wo -wy cho -
waw czej w róż no rod nych for mach pra cy z dziec mi i mło dzie żą, w tym
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zwłasz cza do tknię tych ubó stwem lub za gro żo nych pa to lo gia mi spo -
łecz ny mi,

– współ or ga ni zo wa nie i pro wa dze nie dzia łal no ści pro fi lak tycz nej re ali -
zu ją cej pro gram Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka w za kre sie prze ciw -
dzia ła nia na ło gom spo łecz nym, a zwłasz cza al ko ho li zmo wi,

– współ or ga ni zo wa nie i pro wa dze nie dzia łal no ści for ma cyj nej na rzecz
bu do wy i umac nia nia mał żeń stwa i ro dzi ny,

– po dej mo wa nie i ani mo wa nie dzieł mi ło sier dzia chrze ści jań skie go,
– po bu dza nie ak tyw ne go i od po wie dzial ne go za an ga żo wa nia w ży cie

spo łecz ne, kul tu ral ne i go spo dar cze.
Sto wa rzy sze nie po wo ła ło spo śród do świad czo nych spe cja li stów Ze spół

Pro fi lak tycz no -Szko le nio wy Sto wa rzy sze nia AGA PE, pod kie run kiem któ re -
go są re ali zo wa ne róż no rod ne pro gra my pro fi lak tycz ne i szko le nio we.
Przy Sto wa rzy sze niu ist nie je tak że Ze spół Sta łych Kon sul tan tów Sto wa rzy -
sze nia AGA PE, w skład któ re go wcho dzą eks per ci za gad nień po dej mo wa -
nych w dzia łal no ści Sto wa rzy sze nia.

Sto wa rzy sze nie współ or ga ni zu je mi. in. wie le re ko lek cji, zwłasz cza oa zo -
wych, oraz obo zów te ra peu tycz nych, pro wa dzi pro gra my pro fi lak tycz ne –
tak że za gra ni cą, pro wa dze nie świe tlic, punk tów kon sul ta cyj nych, szko le nia
dla sprze daw ców (wy ma ga ne pra wem) oraz se sje in ter wen cyj no – szko le nio -
we dla wła ści cie li i per so ne lu punk tów sprze da ży na po jów al ko ho lo wych,
po ma ga w or ga ni zo wa niu licz nych za baw bez al ko ho lo wych (tak że syl we stro -
wych i we sel) i szko leń dla wo dzi re jów, kur sów do brej za ba wy, or ga ni zu je
kon kur sy li te rac kie i pla stycz ne dla uczniów róż nych ty pów szkół oraz dla
do ro słych pro pa gu ją cych styl ży cia bez al ko ho lu i in nych uży wek w po przed -
nich ka den cjach sa mo rzą du mia ło po kil ku przed sta wi cie li w Miej skiej Ko -
mi sji Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych, jest współ or ga ni za to rem
Stu dium Ani ma to rów Trzeź wo ści ar chi die ce zji łódz kiej, jest współ or ga ni za -
to rem wie lu sym po zjów. Sto wa rzy sze nie współ pra cu je z in sty tu cja mi o po -
dob nych za da niach, z ośrod ka mi na uko wy mi w kra ju (UŁ, KUL), oraz
z ZAT, PAR PA i wie lo ma in sty tu cja mi sa mo rzą do wy mi. Swy mi pro gra ma mi
ob ję ło do tej po ry kil ka set ty się cy osób.

Sto wa rzy sze nie Wspie ra nia Dzieł Ewan ge li za cji „Aga pe”
91-362 Łódź, ul. Zgier ska 230/232

* * *

Ka to lic kie Sto wa rzy sze nie Po mo cy Oso bom Uza leż nio nym – Aga pe
Prze ciw dzia ła my i za po bie ga my nar ko ma nii, uza leż nie niom le ko wym

i al ko ho lo wym oraz nie sie my po moc oso bom uza leż nio nym od nar ko ty ków,
al ko ho lu, ha zar du i in nych. Tak po ję tą dzia łal ność sto wa rzy sze nia jest re ali -
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zo wa na przez sze ro ko ro zu mia na pro fi lak ty kę, le cze nie, re ha bi li ta cję i re -
adap ta cje spo łecz ną osób uza leż nio nych i ich ro dzin. Świad czy my spe cja li -
stycz ną po moc psy cho lo gicz ną, praw ną oraz dusz pa ster ską. Oso by współ -
pra cu ją ce ze Sto wa rzy sze niem te le fo nicz nie udzie la ją wspar cia oraz
in for mu ją o spe cja li stycz nych punk tach po mo cy.  Szcze gól ne miej sce
w funk cjo no wa niu punk tów peł ni sta ła for ma cja du cho wa skie ro wa -
na do osób współ pra cu ją cych ze Sto wa rzy sze niem, wo lon ta riu szy, a przede
wszyst kim do osób po trze bu ją cych po mo cy i wspar cia.

Po moc świad czo na przez Sto wa rzy sze nie jest bez płat na.
Ka to lic kie Sto wa rzy sze nie Po mo cy Oso bom Uza leż nio nym – AGA PE
20- 109 Lu blin, ul. Ber nar dyń ska 5, 
tel/fax (0-81) 534-38-87 e -ma il: pocz ta@aga pe.lu blin.pl

XIV Ogól no pol skie Spo tka nie Mał żeństw, 
Któ re Mia ły We se la Bez al ko ho lo we

We se le We sel 2008
Tar nów, 31 lip ca – 3 sierp nia 2008 r.

Mał żeń stwa, któ re mia ły we se la bez al ko ho lo we, za pra sza my w dniach 31
lip ca – 3 sierp nia 2008 r do Tar no wa na XIV Ogól no pol skie Spo tka nie We -
se le We sel.

We se le We sel to „bal nad ba la mi, ta ki, co się pa mię ta la ta mi”, or ga ni zo -
wa ny na prze ło mie lip ca i sierp nia, co ro ku przez in ną pa rę mał żeń ską, w in -
nym za kąt ku Pol ski. W so bot ni wie czór pod czas uro czy stej Mszy Św. mał -
żon ko wie two rzą szpa ler przez śro dek ko ścio ła i mó wią so bie, że gdy by
jesz cze raz mie li wy bie rać, wy bra li by wła śnie sie bie na wza jem. Po tem uda ją
się na bez al ko ho lo wa za ba wę we sel na, za czy na ją cą się sta ro pol skim po lo ne -
zem, a wo dzi rej za pra sza na ko lej ne tań ce, gry, za ba wy, dla do ro słych, mło -
dzie ży i dzie ci. Oko ło pół no cy, przy dźwię kach fan far, wno szo ny jest ogrom -
ny tort, któ ry dzie li dla uczest ni ków pa ra mał żeń ska, or ga ni zu ją ca
spo tka nie. Ale We se le We sel to nie tyl ko roz ryw ka w naj czyst szej for mie. To
tak że świa dec two dla wła snych dzie ci, i in nych osób, że bez al ko ho lu i tyl ko
bez al ko ho lu moż na się świet nie ba wić. To pu blicz ne świa dec two, że we se la
bez al ko ho lo we moż na i war to or ga ni zo wać. To oka zja do dys ku sji na te ma -
ty trzeź wo ści, mał żeń stwa, ro dzi ny, wy cho wa nia dzie ci pod czas sym po zjów
i kon fe ren cji. To wspól ne mo dli tew ne sku pie nie ro dzi ny pod czas co dzien nych
Mszy Św. To po zna nie kul tu ry re gio nu, w któ rym od by wa się We se le We sel.

Ini cja tor i dusz pa sterz Spo tkań: Ks. kan. Wła dy sław Zą zel,
34-383 KA MESZ NI CA
tel. (033) 8625218 kom. 502 740 472



„aby ich przy kład zna lazł wie lu na śla dow ców, przy czy nia jąc się do wy -
cho wa nia spo łe czeń stwa pol skie go w du chu trzeź wo ści” 

(z te le gra mu Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II prze sła ne go na rę ce Ks. Zą zla, pro bosz cza
w Ka mesz ni cy, dla uczest ni ków I Ogól no pol skie go Spo tka nia Mał żeństw, Któ re Mia ły We -

se la Bez al ko ho lo we, Rzym -Ka mesz ni ca, dnia 4.7.1995 r)

„Je go Świą to bli wość Jan Pa weł II łą czy się du cho wo z uczest ni ka -
mi VII Ogól no pol skie go Spo tka nia Mał żeństw, któ re or ga ni zu ją przy ję cia
we sel ne bez al ko ho lu”, a któ re „wła snym przy kła dem po ma ga ją uwie rzyć
in nym w moc du cha i po świę ce nia w wal ce o trzeź wość. Bez al ko ho lo we
przy ję cia we sel ne, przy go to wa ne przez wa sze ro dzi ny by ły i po zo sta ną
świa dec twem, że od ro dze nie mo ral ne na ro du do ko nu je się przez kon kret -
nych lu dzi w kon kret nych sy tu acjach ży cio wych, a dzię ki te mu zmie nia się
spo sób my śle nia i war to ścio wa nia. [...] Niech wa sze spo tka nie prze ni ka
ewan ge licz na ra dość z obec no ści Je zu sa w ro dzin nym ży ciu. Dzię kuj cie Bo -
gu za du cha mi ło ści i trzeź wo ści wa szych ro dzin oraz traf nie do ko ny wa ne
wy bo ry ży cio we”. 

(z te le gra mu Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II od czy ta ne go 
w bia ło stoc kiej ar chi ka te drze 4 sierp nia 2001 r.).
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Organizator Weesela Wesel 2008:
Ks. Zbigniew Guzy, tel. (014) 62-61-014; kom. 604 265 879
e-mail: guzy@farnow.opoka.pl

Ka to lic ki Ośro dek Re ha bi li ta cyj no -Wy cho waw czy „Dom Na dziei” 
Ka to lic ki Ośro dek Re ha bi li ta cyj no -Wy cho waw czy „Dom Na dziei” jest

nie pu blicz nym za kła dem opie ki zdro wot nej dla dzie ci i mło dzie ży w wie ku
od 14 do 21 lat za ży wa ją cych sub stan cje psy cho ak tyw ne, w tym rów nież al -
ko hol. Nasz ośro dek po wstał pod ko niec 1995 ro ku z ini cja ty wy gru py te ra -
peu tów pra gną cych po ma gać mło dzie ży „bio rą cej” nar ko ty ki. Na sza pla -
ców ka świad czy usłu gi me dycz ne w sys te mie opie ki sta cjo nar nej. Czas
trwa nia te ra pii wy no si 1 rok. Dys po nu je my 24 miej sca mi. Le cze nie osób
ubez pie czo nych w Na ro do wym Fun du szu Zdro wia jest bez płat ne.

Waż nym czyn ni kiem zmia ny jest tro ska o roz wój du cho wy. Spe cy fi ką na -
sze go ośrod ka jest je go za ko rze nie nie w war to ściach chrze ści jań skich.
Uczest nic two w prak ty kach re li gij nych, ta kich jak mo dli twy po ran ne i wie -
czor ne, uczest nic two we Mszy św., czy udział w sa kra men tach wzmac nia mo -
ty wa cję do roz wo ju oso bi ste go. Po ma ga utrwa lić efek ty te ra pii.

Pro gram te ra peu tycz ny jest osa dzo ny w fi lo zo fii spo łecz no ści te ra peu -
tycz nej. Po byt w spo łecz no ści te ra peu tycz nej ma przede wszyst kim za pew nić
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bez piecz ne śro do wi sko wol ne od nar ko ty ków. Ce lem te ra pii jest rów nież
wzmac nia nie po czu cia wła snej war to ści i ucze nie kon struk tyw ne go ra dze nia
so bie ze stre sem i róż ne go ro dza ju kon flik ta mi. Istot na jest tak że zdol ność
do two rze nia doj rza łych i bli skich re la cji in ter per so nal nych. Ozna cza to, że
ce lem le cze nia jest nie tyl ko wy eli mi no wa nie za cho wań pro ble mo wych, ta -
kich jak za ży wa nie nar ko ty ków, pi cie al ko ho lu. Ce le le cze nia wy cho dzą po -
za te symp to my i się ga ją o wie le da lej. Jest to coś wię cej niż po moc w wyj ściu
z na ło gu. Za sad ni czym ce lem spo łecz no ści te ra peu tycz nej jest wspie ra nie
oso bi ste go roz wo ju. Moż li we jest to po przez zmia nę in dy wi du al ne go sty lu
ży cia przy po mo cy gru py za an ga żo wa nych osób, pra cu ją cych wspól nie, aby
po móc so bie sa mym i in nym miesz kań com spo łecz no ści. To by cie czę ścią
spo łecz no ści jest szcze gól nie waż nym czyn ni kiem wspo ma ga ją cym pro ces
roz wo ju. Miesz kań cy spo łecz no ści te ra peu tycz nej funk cjo nu ją ja ko człon ko -
wie ro dzi ny, a nie ja ko pa cjen ci w in sty tu cji. Od gry wa ją więc waż ną ro lę
w kie ro wa niu spo łecz no ścią i ucze niu się od po wie dzial no ści. Nie mniej naj -
więk szy wpły wa na osią ga nie trwa łej zmia ny przy no si ucze nie się po przez do -
świad cze nie, do zna wa nie po ra żek, osią ga nie suk ce sów i po no sze nie kon se -
kwen cji swo ich za cho wań i de cy zji.

Pod sta wo wy mi czyn ni ka mi le czą cy mi w spo łecz no ści te ra peu tycz nej są:
– spój ność gru py – roz wi ja nie po czu cia przy na leż no ści do gru py;
– po czu cie wspól no ty – do świad cze nie, że nie je stem sam ze swo imi trud -

no ścia mi, a wów czas wła sne pro ble my prze sta ją być wy jąt ko we. Po -
zna nie sy tu acji in nych ro dzi za ufa nie;

– od po wie dzial ność za wła sne za cho wa nia;
– roz wój umie jęt no ści in ter per so nal nych;
– spo łecz ność te ra peu tycz na ro dzi ną za stęp czą – gru pa speł nia ro lę no -

wej ro dzi ny, w któ rej mo gą się speł niać po zy tyw ne ocze ki wa nia;
– ucze nie się ro zu mie nia i wy ra ża nia emo cji;
– ja sna struk tu ra;
– wzbu dza nie na dziei.

Pod sta wo wy mi za sa da mi spo łecz no ści te ra peu tycz nej w na szym ośrod ku są:

Za sa dy Głów ne:
– za sa da abs ty nen cji nar ko ty ko wej, al ko ho lo wej i ni ko ty no wej oraz le -

ko wej (za wy jąt kiem zle ca nych przez le ka rza)
– za sa da nie sto so wa nia prze mo cy fi zycz nej i słow nej
– za sa da abs ty nen cji sek su al nej

Za sa dy Waż ne:
– za sa da de mo kra cji (każ dy czło nek spo łecz no ści ma rów ne pra wa i obo -

wiąz ki w za rzą dza niu i de cy do wa niu o spra wach spo łecz no ści. Re ali -



99

za cja tej za sa dy zwięk sza sza cu nek do sa me go sie bie, przy czy nia się
do więk sze go za an ga żo wa nia, sa mo dziel no ści i sa mo kon tro li.)

– za sa da re ali zmu (do star cze nie człon kom spo łecz no ści bez po śred nich
do świad czeń, umoż li wia ją cych w ten spo sób kon fron ta cję na by tych
spo łecz  nych umie jęt no ści z ota cza ją cą rze czy wi sto ścią – mó wi my
o tym, co jest re al ne, rze czy wi ste, „tu i te raz”)

– za sa da ogra ni czo ne go za ufa nia

Za sa dy Do mo we:
– za sa da uczest nic twa i wspól no ty (po stu lu je, aby spra wy człon ków spo -

łecz no ści sta ły się spra wa mi wspól ny mi. Ozna cza to wza jem ne zro zu -
mie nie, po moc oraz tro skę o do bro dru gie go czło wie ka. Ak tyw ne
uczest nic two w tym, co do ty czy człon ków spo łecz no ści)

Pro po no wa ne for my te ra pii w na szym ośrod ku:

1. Te ra pię gru po wą. Więk szość za jęć w spo łecz no ści te ra peu tycz nej ma for -
mę gru po wą i tak jest po my śla na, aby wzmac niać po czu cie wspól no ty. Cześć
za jęć ma cha rak ter nie for mal nych, spon ta nicz nych zda rzeń, in ne na to miast
ma ją cha rak ter for mal ny, od by wa ją się w spo sób pla no wa ny i re gu lar ny, w wy -
zna czo nym miej scu. Więk szość za jęć prze zna czo na jest dla ca łej spo łecz no ści,
ale są i ta kie w któ rych uczest ni czą oso by na po szcze gól nych eta pach.

2. Te ra pię in dy wi du al ną, któ rej ce lem jest te ra pia mo ty wa cyj na oraz pla -
no wa nie prze bie gu i efek tów le cze nia (dia gno za).

3. Te ra pię ro dzin. Ce lem pra cy z ro dzi ną jest po moc w roz wią zy wa niu
pro ble mów w ro dzi nie, wspie ra nie wię zi emo cjo nal nych w ro dzi nie, od bu do -
wy wa nie funk cji opie kuń czych i wy cho waw czych ro dzi ny wo bec dzie ci oraz
po moc w in te gra cji ro dzi ny z jej oto cze niem spo łecz nym. For my pra cy z ro -
dzi ną: gru pa wspar cia, kon sul ta cje ro dzin ne, te ra pia sys te mo wa.

4. Te ra pia za ję cio wa: er go te ra pia, za ję cia spor to we, za ję cia re kre acyj ne,
za ję cia pla stycz ne (garn car stwo), za ję cia w pra cow ni mo de lar skiej.

Ad res ośrod ka:
Ka to lic ki Ośro dek „Dom Na dziei”
ul. Kon sty tu cji 9, 41-905 By tom
tel.: 032/2860623 lub 32/3871587
stro na in ter ne to wa: www.do mna dziei.pl 
e -ma il: do mna dziei@gli wi ce.opo ka.org.pl

„Eleu te ria”
„Eleu te ria” to pi smo Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka uła twia krą że nie

in for ma cji i pod trzy my wa nie wię zi mię dzy człon ka mi i wspól no ta mi KWC,
słu ży po mo cą w edu ka cji, or ga ni zo wa niu ak cji, in spi ro wa niu mo dli twy i cią -
głe mu oży wia niu za pa łu do nie sie nia „Ewan ge lii Wy zwo le nia”. Eleu te ria to



„Wy zwo le ni w Chry stu sie” – to pod ręcz nik któ ry pro po nu je fa scy nu ją cą przy go dę,
któ rej ini cja to rem był słu ga Bo ży ks. Fran ci szek Blach nic ki. Jej uczest ni ka mi sta li się
je go licz ni współ pra cow ni cy oraz na śla dow cy tak że w cza sach dzi siej szych.
Spo tka nia ewan ge li za cyj ne pro wa dzo ne w pa ra fiach czy w róż nych śro do wi skach,
po prze dzo ne przy go to wa niem ze spo łu ewan ge li za cyj ne go, sta ją się miej scem wy -
zwo le nia mo cą Ewan ge lii Chry stu so wej. Choć w re ko lek cjach po dej mo wa ny jest
na pierw szym pla nie pro blem al ko ho lo wy, to prze cież do ty czą one wszyst kich uza -
leż nień „uwła cza ją cych god no ści czło wie ka”.
Uczest ni cy re ko lek cji „Ewan ge lia Wy zwo le nia” otrzy mu ją pro po zy cję twór cze go
sty lu ży cia po przez pro mo wa nie czło wie ka wol ne go, a wspie ra ją ce go lu dzi uza leż -
nio nych i chro nią ce go mło dzież.
No we wy da nie pod ręcz ni ka skła da się z trzech czę ści. Pierw sza wpro wa dza w za sa -
dy przy go to wa nia re ko lek cji ewan ge li za cyj nych, dru ga szcze gó ło wo oma wia na bo -
żeń stwa na każ dy dzień re ko lek cji pa ra fial nych (lub śro do wi sko wych, np. szkol nych),
zaś cześć trze cia to pro gram przy go to wa nia ze spo łu pro wa dzą ce go. Re dak cja książ -
ki jest bar dzo przej rzy sta, uła twia ją ca ko rzy sta nie za rów no ka pła nom jak i ani ma to -
rom. Ca łość zo sta ła po prze dzo na sło wem bi sku pa An to nie go Dy dy cza – Prze wod ni -
czą ce go Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści przy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski.
Re ko lek cje we dług pro gra mu „Ewan ge lia Wy zwo le nia” pro wa dzo ne by ły w wie lu
pa ra fiach i przy no szą ob fi te owo ce. Za chę ca my do ko rzy sta nia z te go pod ręcz ni ka
i pro wa dze nia we dług nie go re ko lek cji ad wen to wych, wiel ko post nych i w in nych
okre sach ro ku, pa ra fial nych, szkol nych i śro do wi sko wych. Po mo cą i ra dą oraz in ny -
mi ma te ria ła mi przy dat ny mi do prze pro wa dze nia re ko lek cji słu ży Sta ni ca Nr 1 Kru -
cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka,
34-450 Kro ścien ko n. D., ul. ks. Fran cisz ka Blach nic kie go 2, 
tel. 018/262 32 35, fax 262 56 41, e -ma il: kwc@oa za.pl, www.kwc.oa za.pl
Pod ręcz nik moż na otrzy mać kon tak tu jąc się ze Sta ni cą Nr. 1 Kru cja ty Wy zwo le nia
Czło wie ka, a tak że w do brych księ gar niach lub w Wy daw nic twie Świa tło -Ży cie,
30-312 Kra ków, ul. Kró lo wej Ja dwi gi 148, tel./fax 012/425 30 88, 
e -ma il: wy daw nic two@oa za.pl, www.wy daw nic two.oa za.pl (sklep in ter ne to wy).

Uka zał się pod ręcz nik re ko lek cji „Ewan ge lia Wy zwo le nia”

100

sło wo grec kie ozna cza ją ce „wy zwo le nie” stresz cza pro gram pi sma i wy ra ża
spra wę, któ rej ono słu ży. „Nie ma ono być pi smem na uko wym, spe cja li stycz -
nym, in for mu ją cym dla za spo ko je nia cie ka wo ści; ma być li stem, kie ro wa nym
do kon kret nej wspól no ty lu dzi złą czo nych tym sa mym ide ałem i ce lem, dla
przy no sze nia za chę ty, da wa nia świa dec twa, in spi ro wa nia dzia łań – ma być
pi smem pod trzy mu ją cym i „za grze wa ją cym” ruch KWC. Ma wśród je go
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człon ków roz bu dzić po czu cie jed no ści i wspól no ty, ma być umoc nie niem we
wspól nej pra cy, zma ga niach i wal kach” – tak pi sał w pierw szym nu me rze
Eleu te rii za ło ży ciel pi sma, słu ga Bo ży ks. Fran ci szek Blach nic ki.

Pi smo uka zy wa ło się od 1980 ro ku z róż ną czę sto tli wo ścią. Od 1999 ro ku
(Eleu te ria 37) uka zu ją się rocz nie czte ry ze szy ty. Za wie ra ją one ar ty ku ły po -
pu lar no nau ko we, in for ma cje, li sty, świa dec twa, pro po zy cje na bo żeństw, ho -
mi lie, re por ta że. Jest ono pi smem bar dzo po moc nym w pa ra fii do pra cy
trzeź wo ścio wej, szcze gól nie pro fi lak tycz nej wśród mło dych i do ro słych.

Pi smo moż na otrzy mać pi sząc na ad res re dak cji:
„Eleu te ria”, 34-450 Kro ścien ko, 
ul. ks. Fran cisz ka Blach nic kie go 2, tel. 018/262 32 35, fax 262 56 41, 
e -ma il: eleu te ria@oa za.pl. Stro na in ter ne to wa: www.eleu te ria.oa za.pl

KON WENT ZA KRO CZYM SKI
Ma jąc na uwa dze do tych cza so we do świad cze nia w pra cy trzeź wo ścio wej,

przed sta wi cie le kil ku sto wa rzy szeń, któ re po dej mu ją dzia ła nia w ce lu krze -
wie nia cno ty trzeź wo ści do szli do wnio sku, iż ist nie je po trze ba oży wie nia
współ pra cy po mię dzy oso ba mi, ru cha mi, sto wa rzy sze nia mi i or ga ni za cja mi
dzia ła ją cy mi na rzecz trzeź wo ści w wy mia rze in dy wi du al nym i spo łecz nym.

W związ ku z tym po sta no wio no po wo łać do ist nie nia Kon went Za kro -
czym ski. Kon went pra gnie stać się płasz czy zną umoż li wia ją cą efek tyw ną
współ pra cę wszyst kim, któ rym za le ży na trzeź wo ści każ de go czło wie ka. Za -
pra szam wszyst kich za in te re so wa nych na spo tka nia do Za kro czy mia
w dniach 20-21 lu te go 2006 ro ku (po czą tek 20 lu te go o godz. 15.00) oraz 25
– 27 wrze śnia 2006 r. (po czą tek 25 wrze śnia o godz. 15.00) w miej sco wo ści
Dłu gie k. Strzelc Kra jeń skich.

ks. Zbi gniew Ka niec ki

Do dnia 1 grud nia 2005 ro ku, na stę pu ją ce wspól no ty wy ra zi ły wo lę przy -
na leż no ści do Kon wen tu Za kro czym skie go:

1. Ka to lic kie Sto wa rzy sze nie Po mo cy Oso bom Uza leż nio nym i ich Ro -
dzi nom „Fi la del fia” (Die ce zja płoc ka)

2. Ośro dek Apo stol stwa Trzeź wo ści im. O. Be ni gnu sa So snow skie go
w Za kro czy miu

3. Ośro dek Trzeź wo ści Die ce zji Płoc kiej
4. Wspól no ta ro dzin uza leż nio nych pod pa tro na tem Św. Mi cha ła Ar cha -

nio ła, Ze lie i Lu dwi ka Mar tin oraz Ma te usza Tal bo ta w Ham bur gu
5. Ruch Trzeź wo ści im. św. Mak sy mi lia na Kol be go w pa ra fii Skar sze wy
6. Dusz pa ster stwo trzeź wo ści de ka na tu cie cha now skie go za chod nie go
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7. Ruch Trzeź wo ści im. św. Mak sy mi lia na Kol be go w Gdań sku – Przy -
mo rze

Wspól no ty po wyż sze zło ży ły de kla ra cję człon kow ską Kon wen tu Za kro -
czym skie go. W spo tka niach Kon wen tu Za kro czym skie go bie rze udział wię -
cej wspól not.

KA TO LIC KIE TE LE FO NY ZA UFA NIA 

• Biel sko -Bia ła 033 812-26-67 Ka to lic ki Te le fon Za ufa nia
• Boch nia 014 611-95-95 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• Czę sto cho wa 034 365-22-55 Ja sno gór ski Te le fon Za ufa nia 
• Dę bi ca 014 773-08-09 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• Ka to wi ce 032 253-05-00 Ka to lic ki Te le fon Za ufa nia (ca ło do bo wy)
• Li cheń 063 270-81-32 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• Mie lec 017 681-81-41 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• No wy Sącz 018 442-07-63 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• Po znań 061 865-10-00 Ka to lic ki Te le fon Za ufa nia
• Ra dom 0800-311-800 Li nia Bra ter skich Serc
• Sie dl ce 0800-644-447 Te le fon Za ufa nia Die ce zji Sie dlec kiej
• So sno wiec 032 292-98-93 Ka to lic ki Te le fon Za ufa nia
• Tar nów 014 627-40-44 Te le fon Za ufa nia „Ar ka”
• Ty chy 032 217-09-88 Ka to lic ki Te le fon Za ufa nia „Mat ka w po -

trze bie” (czyn ny w po nie dział ki i czwart ki
od 19.00-20.00)

• War sza wa 022 853-52-22 Te le fon Za ufa nia Fun da cji „Do mi nik”
• Wro cław 071 321-35-46 Dusz pa ster ski Te le fon Za ufa nia

Je śli przy kon kret nym te le fo nie nie po da no bliż szych in for ma cji, jest on
czyn ny za zwy y czaj tyl ko w go dzi nach wie czor nych (18.00-21.00), oprócz
nie dziel i naj czę ściej świąt oraz wa ka cji. 

Jesienna Sesja Zespołu
Apostolstwa Trzeźwości
Krościenko n. Dunajcem –
25 września 2007 r.
Od lewej: ks. Piotr Kulbacki
- Moderator Krajowy KWC,
redaktor Małgorzata Sojka
- Promyczek Jutrzenki, 
o. Oskar Puszkiewicz -
Krucjata Niepokalanej
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WAŻ NIEJ SZE WY DA RZE NIA

4-5 lu te go 2008 r. – Za kro czym 
(po nie dzia łek godz. 15.00 – wto rek godz. 13.00)

Wio sen na Se sja Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści i Die ce zjal nych Dusz -
pa ste rzy Trzeź wo ści
Za kro czym ski Kon went Or ga ni za cji Apo stol stwa Trzeź wo ści w Pol sce

3 lu te go – 9 lu te go 2008 r.
XLI Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du. Ha sło: „Apo stoł Trzeź wo ści
Uczniem Chry stu sa”

3 lu te go 2008 r. (Nie dzie la przed Śro dą Po piel co wą) Ka mesz ni ca
IX Zi mo we Igrzy ska Abs ty nen tów
In for ma cje: ks. Wła dy sław Zą zel, 34-383 Ka mesz ni ca; tel. 033/8624822.

1 mar ca 2008 r. (so bo ta przed IV Nie dzie lą Wiel k. Po stu) Oświę cim -Brze zin ka
Dro ga Krzy żo wa w in ten cji trzeź wo ści na ro du po te re nie obo zu.
In for ma cje: ks. Wła dy sław Zą zel, 34-383 Ka mesz ni ca; tel. 033/8624822.

1 ma ja 2008 r. die ce zja rze szow ska
XX Pie sza Piel grzym ka Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka z Rze szo wa do
Nie cho brza 
In for ma cje: ks. Ma ciej Fi gu ra, Do brze chów 281, 38-100 Strzy żów
tel. (095) 8718455 kom. 608559337
e -ma il: mfi gu ra@rze szow.opo ka.org.pl

1-3 ma ja 2008 r. die ce zja zie lo no gór sko go rzow ska
VII Pie sza Piel grzym ka Trzeź wo ści z Go rzo wa do Ro kit na
In for ma cje: Ks. Hen ryk Grząd ko, 
ul. Sło necz na 63 66-400 Go rzów Wiel ko pol ski
tel. 095/7227105; kom. 0600 857 105

25 ma ja 2008 r. (ostat nia nie dzie la ma ja) die ce zja sie dlec ka
Pie sza Piel grzym ka AA i AL.-ANON z Mię dzy rze cza Pod la skie go do
sank tu arium w Le śnej Pod la skiej
In for ma cje: ks. Jan Go mół ka, 
ul. J. Pił sud skie go 62; 09-110 Sie dl ce; tel. (025) 6442195

7 czerw ca 2008 r. XXVIII Piel grzym ka Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka do
Gie trz wał du
Szcze gó ły pro gra mu na stro nie www.kwc.oa za.pl 
Kon takt z or ga ni za to ra mi: 
Sta ni ca nr 1. KWC, Kro ścien ko, tel. 018 262 32 35, e -ma il: kwc@oa za.pl 
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14 – 15 czerw ca 2008 r. (trze cia so bo ta i nie dzie la czerw ca)
XXVII Kra jo wa Piel grzym ka Apo stol stwa Trzeź wo ści na Ja sną Gó rę
In for ma cje: Ks. Hen ryk Kor ża, ul. Li po wa 24 24-140 Na łę czów;
tel. 081/5014115

14-15 czerw ca 2008 r. (trze cia so bo ta i nie dzie la czerw ca) die ce zja le gnic ka
VIII Pie sza Piel grzym ka w in ten cji trzeź wo ści Na ro du z Ko war do Sank -
tu arium Mat ki Bo żej Ła ska wej w Krze szo wie
In for ma cje: Ks. kan. Ka zi mierz Pi wo war czyk, 
Pl. Ja na Paw ła II 3, 58-405 Krze szów, kom. 661 743 997

25-30 czerw ca 2008 r. die ce zja ra dom ska
XVIII Pie sza Piel grzym ka w In ten cji Trzeź wo ści Na ro du z Ra do mia
do Nie po ka la no wa
Kie row nik Piel grzym ki: Ks. Mi ro sław Ksz czot, 
ul. Sien kie wi cza 13, 26-600 Ra dom; kom. 0608294408.

28-29 czerw ca 2008 r. (ostat nia nie dzie la czerw ca) die ce zja prze my ska
Piel grzym ka Grup Trzeź wo ścio wych z Prze my śla do Kal wa rii Pa cław skiej.
In for ma cje: Ks. Sta ni sław Za rych, 
Plac Kon sty tu cji 3 Ma ja 8, 37-700 Prze myśl; tel. (016) 679-08-30.

28-29 czerw ca 2008 r. (ostat nia so bo ta i nie dzie la czerw ca) Ka mesz ni ca – die -
ce zja biel sko-ży wiec ka
XVIII Ka mesz nic kie Dni Trzeź wo ści
In for ma cje: ks. Wła dy sław Zą zel, 34-383 Ka mesz ni ca; tel. 033/8624822.

5-6 lip ca 2008 r. die ce zja to ruń ska
IX Piel grzym ka Pie sza w In ten cji Trzeź wo ści Na ro du z Dział do wa do
sank tu arium Mat ki Bo żej w Li pach ko ło Lu ba wy (Na wie dze nia Mat ki
Bo żej)
In for ma cje: Ks. Adam Fi lar ski, 
ul. Ni dzic ka 4; 13-200 Dział do wo; tel. (023) 6974542

6-11 lip ca 2008 r. die ce zja płoc ka
XIX Pie sza Piel grzym ki w In ten cji Trzeź wo ści Na ro du z Cie cha no wa,
Bie żu nia i Płoc ka do Nie po ka la no wa
Kie row nik Piel grzym ki: Ks. Ra do sław Dą brow ski, 
ul. Mo sto wa 2; 09-402 Płock
tel. 024 2626420; kom. 605148181; e -ma il: ra do plock@gma il.com

5-11 lip ca 2008 r. die ce zja łom żyń ska
VIII Pie sza Piel grzym ka w In ten cji Trzeź wo ści Na ro du Die ce zji Łom żyń -
skiej z Ostro łę ki do Nie po ka la no wa
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Kie row nik Piel grzym ki: ks. To masz Wil ga,; kom. 0601/317323
e -ma il: twil ga@lom za.opo ka.org.pl

1-14 lip ca 2008 r.
XXIII Pie sza Piel grzym ka Mło dzie ży z War sza wy -Stru gi do Miej sca Pia -
sto we go
In for ma cje: Księ ża Mi cha li ci, Al. Jó ze fa Pił sud skie go 248/252
05-261 Mar ki -Stru ga, te./fax 022/7811490.
Kie row nik Piel grzym ki: ks. To masz Wi li sow ski CSMA, 
ul. Na łę czow ska 96, 20-831 Lu blin, tel. 081/7215323, kom. 0608402194

26-27 lip ca 2008 r. (ostat nia so bo ta lip ca) Li cheń – Księ ża Ma ria nie
XVI Ogól no pol skie Spo tka nia Trzeź wo ścio we
In for ma cje: Ks. Pa weł Raw ski MIC, ul. Klasz tor na 4,
62-563 Li cheń Sta ry, tel. 063/2708132; 2708167
Stro na in ter ne to wa: http://www.po moc li chen.ho me.pl 
e -ma il: po moc li chen@ho me.pl

31 lip ca – 3 sierp nia 2008 r. – Tar nów
XIV We se le We sel (spo tka nie mał żeństw, któ re mia ły przy ję cia we sel ne
bez al ko ho lo we)
Stro na in ter ne to wa: www.we se le we sel.pl
Opie kun: ks. Wła dy sław Zą zel, 34-383 Ka mesz ni ca; tel. (033) 8624822.
tel./fax (033) 8625218
In for ma cje: Ks. Zbi gniew Gu zy; 
Al. Mat ki Bo żej Fa tim skiej 39, 33-100 Tar nów;
tel. (014) 6261014; kom. 0604 265879
e -ma il: gu zy@tar now.opo ka.org.pl

SIER PIEŃ – MIE SIĄC ABS TY NEN CJI

2 sierp nia 2008 r. (pierw sza so bo ta sierp nia) – Ko sza lin
XVI Ogól no pol ska Piel grzym ka Trzeź wo ści na Gó rę Chełm ską
In for ma cje: Ta de usz Ro gow ski, tel. (094) 341 12 77,
Re dak cja „Go ścia Nie dziel ne go”, ul. Pił sud skie go 6, 75-511 Ko sza lin

2 sierp nia 2008 r. (pierw sza so bo ta mie sią ca) – die ce zja tar now ska
V Marsz w In ten cji Trzeź wo ści z Tar no wa (ko ściół bł. Ka ro li ny) do Skrzy -
szo wa (ko ściół św. Sta ni sła wa, bi sku pa i mę czen ni ka)
In for ma cje: Ks. Zbi gniew Gu zy; 
Al. Mat ki Bo żej Fa tim skiej 39, 33-100 Tar nów;
tel. (014) 6261014; kom. 0604 265879
e -ma il: gu zy@tar now.opo ka.org.pl
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9 sierp nia 2008 – Stu dzie nicz na (die ce zja ełc ka) V Die ce zjal na Piel grzym ka
w in ten cji trzeź wo ści. Pro gram: Godz. 10.00 – Po wi ta nie przy by łych grup;
Godz. 10.15; Ró ża niec (w cza sie ró żań ca pro szę ka pła nów o po słu gę
w kon fe sjo na le), Godz. 11.00 – Msza Świę ta – kon ce le bro wa na (ka pła -
nów pro szę, aby wzię li do kon ce le bry: al bę, cin gu lum, stu łę); Godz. 12.30
– Ogni sko; Godz. 13.00 – Otwar ty mi ting; Godz. 15.00 – Ko ron ka do Mi -
ło sier dzia Bo że go, za wie rze nie Mat ce Bo żej; Godz. 15.30 – Za koń cze nie
piel grzym ki
In for ma cje: Ks. Ma rian Szew czyk, ul. Kard. S. Wy szyń skie go 2A,
16-300 Au gu stów; tel/fax (087) 6433665, kom. 0602407537

15 sierp nia 2008 – Gdańsk – Oli wa
XV Gdań ska Piel grzym ka Trzeź wo ści (7 km)
Z Gdań ska -Oli wy do Ma tem ble wa (Sank tu arium Mat ki Bo żej Brze mien nej)
In for ma cje: Ks. Bo gu sław Gło dow ski, ul. Sło wac kie go 161;
80-281 Gdańsk – Zło ta Karcz ma; tel. 058/3214205

14 – 17 sierp nia 2008 r. Gie trz wałd (Sank tu arium Ma ryj ne)
XI Spo tka nie Wspól no ty Ro dzin Ka to lic kich z Pro ble mem Al ko ho lo wym
In for ma cje: Bo że na i Ma rek Grun wald, 
ul. Hu sar ska 8/7; 05-120 Le gio no wo; tel. 022/7847125.
Opie kun: O. Krzysz tof Ko ście lec ki OFM Cap.

30-31 sierp nia 2008 r. – (ostat nia so bo ta i nie dzie la sierp nia) Krze szów – diec.
le gnic ka
Krze szow skie Spo tka nia Trzeź wo ścio we w Ba zy li ce M. B. Ła ska wej.
Dro ga Krzy żo wa (dróż ki Krze szow skie), Msza Św., Apel, Po ezja i pio sen ka
re li gij na, noc ne czu wa nie, mi tyn gi w gru pach: AA, Al.-Anon, Al.- Ate en.
In for ma cje: Ks. kan. Ka zi mierz Pi wo war czyk; Pl. Ja na Paw ła II 3; 58-405
Krze szów; kom. 661 743 997

30 sierp nia 2008 r. – (ostat nia so bo ta sierp nia) – diec. san do mier ska
Die ce zjal na Piel grzym ka Trzeź wo ścio wa z Go rzyc do sank tu arium Mat -
ki Bo żej Bo le snej w Ra do my ślu nad Sa nem
In for ma cje: Ks. Ry szard Ko nec ki; ul. Ry nek 30; 27-425 Wa śniów; 
tel. (041) 2646012; e -ma il: ko nec ki@op.pl

31 sierp nia 2008 r. (ostat nia nie dzie la sierp nia) – (die ce zja ko sza liń sko -ko ło -
brze ska)
Re gio nal na Piel grzym ka Trzeź wo ści z Po la no wa na Świę tą Gó rę Po la -
now ską
Pu stel nia Fran cisz kań ska – Ka pli ca z Iko ną Mat ki Bo żej Bra my Nie bios
– Pro win cja św. Mak sy mi lia na Kol be (Za kon Bra ci Mniej szych Kon wen -
tu al nych w Pol sce – Fran cisz ka nie)
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In for ma cje: * O. Ja nusz Ję dry szek, Pu stel nia Fran cisz kań ska, Świę ta Gó ra
Po la now ska,
76-010 Po la nów, tel. kom. 0509 319 112
* Klub Abs ty nen ta „FE NIKS” w Po la no wie

12-14 wrze śnia 2008 – Nie po ka la nów
III Kra jo wa Kon fe ren cja Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka, 

Szcze gó ły pro gra mu na stro nie www.kwc.oa za.pl 
Kon takt z or ga ni za to ra mi: Sta ni ca nr 1. KWC, 
Kro ścien ko, tel. 018 262 32 35, e -ma il: kwc@oa za.pl 

20-21 wrze śnia 2008 r. – Szcze pa nów – die ce zja tar now ska
XXIX Die ce zjal na Piel grzym ka w In ten cji Trzeź wo ści
In for ma cje: Ks. Zbi gniew Gu zy; 
Al. Mat ki Bo żej Fa tim skiej 39, 33-100 Tar nów;
tel. (014) 6261014; kom. 0604 265879; e -ma il: gu zy@tar now.opo ka.org.pl

22-24 wrze śnia 2008 r. (po nie dzia łek godz. 15.00 – wto rek godz. 13.00) 
– Za kro czym – 40-le cie Ośrod ka Apo stol stwa Trzeź wo ści
Je sien na Se sja Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści i Die ce zjal nych Dusz pa -
ste rzy Trzeź wo ści
Za kro czym ski Kon went Or ga ni za cji Apo stol stwa Trzeź wo ści w Pol sce

25 paź dzier ni ka 2008 r. – (III so bo ta paź dzier ni ka) Kal wa ria Ze brzy dow ska
XIV Piel grzym ka Dusz pa ster stwa Trzeź wo ści Ar chi die ce zji Kra kow skiej
Pro gram: godz. 10. 00 Dro ga Krzy żo wa; godz. 13.00 Msza Świę ta; godz.
15.00 Na bo żeń stwo Ró żań co we
In for ma cje: ks. Mi ro sław Żak, 
ul. Ba biń skie go 29/22A/26; 30 – 393 Kra ków
tel. 012/2624597; kom. 0501418612
e -ma il: mzak@die ce zja.kra kow.pl 

27-28 września 2008 r. Szczepanów – die ce zja tar now ska
XXIX Diecezjalna Pielgrzymka w Intencji Trzeźwości
In for ma cje: Ks. Zbi gniew Gu zy; 
Al. Mat ki Bo żej Fa tim skiej 39, 33-100 Tar nów;
tel. (014) 6261014; kom. 0604 265879
e -ma il: gu zy@tar now.opo ka.org.pl
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PO LE CA MY STRO NY IN TER NE TO WE
� Ośro dek Trzeź wo ści Die ce zji Płoc kiej: 

http://www.duszp.trze zwo sci.plock.opo ka.org.pl

� Li cheń skie Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym:
http://www.po moc li chen.ho me.pl

� Pań stwo wa Agen cja Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych
http://www.par pa.pl

� Piesza Piel grzym ka Mło dzie ży z War sza wy -Stru gi do Miej sca Pia sto we go:
http://www.pielgmp.prv.pl

� Cen trum Psy cho lo gicz no -Pa sto ral ne „Me ta no ia”: 
http://www.me ta no ia.plock.opo ka.org.pl

� dr Boh dan Wo ro no wicz: http://www.le karz.net/bwo ro no wicz/

� http://www.uza leż nie nia.eu; www.ak med cen trum.eu

� Cen trum Ak med: http://www.ak med.waw.pl

� Ośro dek Apo stol stwa Trzeź wo ści im. O. Be ni gnu sa So snow skie go:
http://www.oat.com.pl

� Duszp. trzeź wo ści die ce zji opol skiej: 
http://www.dusz pa ster stwo -trze zwo sci.opo le.opo ka.

• Kru cja ta Wy zwo le nia Czło wie ka: http://www.oa za.org.pl/osro dek -kwc
• Ogól no pol skie Spo tka nia Mał żeństw, któ re mia ły we se la bez al ko ho lo we:

http://www.we se le we sel.pl

� Wo dzi rej: http://www.wo dzi rej.pl/ 

� prof. dr hab. Jó zef Styk, Uni wer sy tet Ma rii Cu rie Skło dow skiej w Lu -
bli nie – Za kład So cjo lo gii Wsi i Mia sta: 
http://so cjo lo giaw sii mia sta.umcs.lu blin.pl/

� „Eleu te ria” – Pi smo Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka: 
http://www.eleu te ria.oa za.org.pl/

� Tar now ski Ser wis In for ma cyj ny – Twój Slub, Two je We se le:
http://www.we se le -tar now.com/

� Sej mo wa Ko mi sja Zdro wia: http://www.sejm.gov.pl

� Sank tu arium Mat ki Bo żej Gie trz wałdz kiej:
http://www.gie trz wald.at.pl

� Ofi cjal ną stro na Wspól no ty AA w Pol sce 
http://www.ano ni mo wi -al ko ho li cy.org.pl/

� Pro fe sjo nal ny Por tal Psy cho lo gicz ny http://www.psy cho lo gia.edu.pl/
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� Al ko ho lizm http://www.al ko ho lizm.ak cja sos.pl/

� Roz wój oso bi sty w du chu... http://www.per so na.olsz tyn.opo ka.org.pl/ 

� Na tu ral ne pla no wa nie ro dzi ny – Li ga Mał żeń stwo Mał żeń stwu
http://www.lmm.pl/

� Cen trum Prze ciw dzia ła nia Psy cho ma ni pu la cji http://www.kul ty.in fo/

� Gru pa AA „Bez dym ka” http://bez -dym ka.fm.in te ria.pl/ 

� Rudz kie Stow. Ro dzin Abs ty nenc kich „Zdro we Ży cie” 
http://lo go kro ku s1994.w.in te ria.pl/

� Klub Abs ty nen ta AR KA w Lu bi nie http://ar ka lu bi.w.in te ria.pl/

� Sto wa rzy sze nia Klub Abs ty nen tów „No we Ży cie” w Za brzu 
http://www.no we zy cie.prv.pl/ 

� KWC w diec. san do mier skiej 
http://www.san do mierz.oa za.pl/dia ko nie/d_wy zwo le nia/ 

� http://www.alo kho lizm.eu

� http://www.alo kho lizm.pl

� http://www.aa.org.pl

� http://www.al -anon.org.pl

� http://dda.pl

Wiosenna Sesja Zespołu Apostolstwa Trzeźwości. Zakroczym – 12 lutego 2007 r.
Jolanta Mielczarek, Bp Antoni Dydycz
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WAŻ NE AD RE SY

Pań stwo wa Agen cja Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych
01-458 War sza wa, ul. Szań co wa 25
tel. (022) 532 03 20. 533 20 325. 532 03 26, 836 78 72. 836 82 73. 836 69 01. 
836 06 21, fax. (022) 836 81 66
e -ma il: par pa@war man.com.pl, stro na in ter ne to wa: http://www.par pa.pl

In sty tut Psy chia trii i Neu ro lo gii.
02-957 War sza wa, ul. So bie skie go 1/9,

Dy rek to rem In sty tu tu jest doc dr hab. Da nu ta Ry gle wicz
IPiN na zle ce nie PAR PA oraz biu ra ds. Nar ko ma nii wy da je kwar tal nik 
„Al ko ho lizm i Nar ko ma nia”, re dak to r na czel ny – Ze non Kul ka.
tel.: (0 22) 842-27-00, 642-66-11; fax: (0 22) 642-53-75;
e -ma il: ipin@ipin.edu.pl; www: http://www.ipin.edu.pl

In sty tut Psy cho lo gii Zdro wia i Trzeź wo ści
02-412 War sza wa, ul. Gę ślar ska 3,
tel. (+48 22) 863-42-76, 863-90-97, 863-87-38; fax. (+48 22) 863-42-38;
e -ma il: pocz ta@ipz.edu.pl; http://www.ipz.edu.pl/

ETOH – Fun da cja Roz wo ju Pro fi lak ty ki, Edu ka cji i Te ra pii Pro ble mów Al ko -
ho lo wych

01-254 War sza wa, ul. Msz czo now ska 6,
tel. (0 22) 524-57-83, 836-80-80, 836-80-89; fax. (0 22) 836-80-81;
e -ma il: etoh@etoh.edu.pl

Ogól no pol ski Ośro dek Ko or dy na cji i In for ma cji Klu bów i Sto wa rzy szeń Abs -
ty nenc kich przy War szaw skim Sto wa rzy sze niu Abs ty nenc kim

01-045 War sza wa, ul. Kol ska 2/4, tel./fax (022) 838 72 86

Kru cja ta Wy zwo le nia Czło wie ka (Sta ni ca nr 1)
34-450 Kro ścien ko nad Du naj cem, ul. Ks. Fran cisz ka Blach nic kie go 2, 
tel. (018) 262-32-35; www.kwc.oaza.pl; e-mail: kwc@oaza.pl

Ośro dek Apo stol stwa Trzeź wo ści
05-170 Za kro czym, ul. O. Ho no ra ta Koź miń skie go 36, 
tel./fax (022) 785-22-08
e -ma il: oat@ka pu cy ni -wwa.opo ka.org.pl, 
stro na in ter ne to wa: http://www.oat.com.pl
Kon to: Ośro dek Apo stol stwa Trzeź wo ści, Bank Spół dziel czy No wy Dwór 
Ma zo wiec ki, Od dział Za kro czym
Nr: 80110008-3000332-2700-61
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Kra jo wy Ośro dek Ru chu Trzeź wo ści Im. Św. Mak sy mi lia na Kol be go
Re ko lek cyj ne Ho spi cjum Ka płań skie „PRZE MIA NA I TRWA NIE”
Al. Li po wa 24, 24-140 Na łę czów, tel. (081) 501 41 15

Fun da cja „Świa tło -Ży cie”, Ośro dek Pro fi lak tycz no -Szko le nio wy im. Ks.
Fran cisz ka Blach nic kie go

ul. Gaw ro nów 20, 40-527 Ka to wi ce, tel. (032) 2053922
www.osrodek-brynow.pl; e-mail: kontakt@osrodek-brynow.pl

„Nie bie ska Li nia” Ogól no pol skie Po go to wie dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie
ul. Szczot kar ska 48A, 01-382 War sza wa,
Bez płat na li nia z ca łe go kra ju: 0800 120 002,
tel./fax: (0-22) 666 05 59;
e -ma il: po go to wie@nie bie ska li nia.pl
Stro na in ter ne to wa: http://www.nie bie ska li nia.pl

Sej mo wa Ko mi sja Zdro wia
ul. Wiej ska 4/6/8, 00-902 War sza wa, tel. (022) 694 10 20
Stro na in ter ne to wa: http://www.sejm.gov.pl

Eu ro pej skie Biu ro Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia
Biu ro Łącz ni ka WHO w Pol sce
ul. Dłu ga 38/40; 00-238 War sza wa
tel. (+48 22) 635 94 96; fax.(+48 22) 831 08 92
e -ma il: who lo@pol.pl

Li cheń skie Cen trum Po mo cy Ro dzi nie i Oso bom Uza leż nio nym
Ad res: ul. Klasz tor na 4, 62-563 Li cheń Sta ry;
tel. (063) 2708132; 2708167; e -ma il: po moc li chen@ho me.pl
stro na in ter ne to wa: http://www.po moc li chen.ho me.pl

* * *

Do stęp ne for my po mo cy
Miej sce pierw sze go kon tak tu – „punkt kon sul ta cyj ny” – dla osób z pro -

ble mem al ko ho lo wym po win no ist nieć w każ dej gmi nie:
� przy po rad ni od wy ko wej
� przy po rad ni ogól nej (je śli nie ma po rad ni od wy ko wej)
� przy urzę dzie gmin nym: Gmin nej Ko mi sji Roz wią zy wa nia Pro ble mów

Al ko ho lo wych lub Gmin nym Ośrod ku Po mo cy Spo łecz nej
� w Klu bach Abs ty nenc kich
� przy Gru pach Sa mo po mo co wych: AA (Ano ni mo wi Al ko ho li cy); AlA -

non (gru py sa mo po mo co we dla człon ków ro dzi ny oso by uza leż nio nej);
DDA (Do ro słe Dzie ci Al ko ho li ków); AL -Ate en (Gru py dla dzie ci
i mło dzie ży z ro dzin z pro ble mem al ko ho lo wym).



RE KO LEK CJE, KUR SY, SZKO LE NIA, WARSZ TA TY

ORDW – OA ZA RE KO LEK CYJ NA DIA KO NII WY ZWO LE NIA
Dom Re ko lek cyj ny Sióstr Be ne dyk ty nek
Przy Pa ra fii Świę tej Trój cy
Plac Kon sty tu cji 3-go Ma ja 8
37-700 Prze myśl
tel. 016/6770690; 6770097; 6790830
Mo de ra tor: ks. dr Sta ni sław Za rych
Plac Kon sty tu cji 3 Ma ja 8 37-700 Prze myśl; tel. 016/6790830.
11-13 stycz nia; 08-10 lu te go; 07-9 mar ca; 11-13 kwiet nia; 09-11 ma ja;
06-08 czerw ca; 12-14 wrze śnia; 10-12 paź dzier ni ka; 14-16 li sto pa da; 05-07

grud nia.
Roz po czę cie re ko lek cji w dniu przy jaz du o godz. 18.00.
Zgło sze nia na le ży prze słać na 7 dni przed roz po czę ciem re ko lek cji.

* * *

Stu dium Apo stol stwa Trzeź wo ści Ar chi die ce zji Kra kow skiej
Zo sta ło po wo ła ne przez Księ dza Kar dy na ła Fran cisz ka Ma char skie go

w 1986 ro ku.
Ce lem Stu dium jest: po głę bie nie wie dzy re li gij nej, pod no sze nie świa do -

mo ści wier nych na te mat uza leż nień, zwłasz cza cho ro by al ko ho lo wej, jak
rów nież po ka za nie spo so bów roz wią zy wa nia pro ble mów al ko ho lo wych.
Oso by, któ re ukoń czą Stu dium mo gą po dej mo wać pra cę trzeź wo ścio wą
w swo im śro do wi sku, zwłasz cza w pa ra fii.

Za ję cia obej mu ją 120 go dzin wy kła dów i ćwi czeń. Spo tka nia od by wa ją
się raz w mie sią cu przez okres pół to ra ro ku. W ra mach za jęć są or ga ni zo -
wa ne week en do we wy jaz dy bę dą ce cza sem wspól nej mo dli twy, dys ku sji, wy -
mia ny po glą dów i dal sze go po głę bia nia wie dzy.
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Te le fo ny za ufa nia:
Te le fon Za ufa nia dla Osób z Pro ble mem Al ko ho lo wym
War sza wa (0-22) 842-26-00
Te le fo ny Za ufa nia AA w po szcze gól nych mia stach moż na zna leźć

w książ kach te le fo nicz nych, oprócz te go w każ dej Po rad ni Od wy ko wej
moż na otrzy mać in for ma cję o dzia ła ją cych w po bli żu sa mo po mo co wych
gru pach (AA, AL -Anon, DDA, AL -Ate en), ich ad re sy i te le fo ny.



113

Te ma ty ka stu dium obej mu je trzy gru py za gad nień: 1. an tro po lo gia chrze -
ści jań ska; 2. pro ble my al ko ho lo we; 3. roz wią zy wa nie pro ble mów al ko ho lo -
wych, zwłasz cza dusz pa ster stwo trzeź wo ści.

Uczest ni cy stu dium w ra mach za jęć ma ją re ali zo wać prak tycz ne dzie ła
trzeź wo ścio we w swo ich pa ra fiach.

Ab sol wen ci Stu dium otrzy mu ją dy plom pod pi sa ny przez Me tro po li tę
Kra kow skie go.

Dy rek tor Stu dium: ks. Mi ro sław Żak
ul. Ba biń skie go 29/22A/26; 30-393 Kra ków
tel. 012/2624597; kom. 0501418612
e -ma il: mzak@die ce zja.kra kow.pl

* * *

Stu dium Ani ma to rów Trzeź wo ści Ar chi die ce zji Łódz kiej
im. Słu gi Bo że go ks. Fran cisz ka Blach nic kie go

Czę sto spo ty ka my się z pro ble ma mi nad uży wa nia al ko ho lu za rów no
przez do ro słych jak i mło dzież a na wet dzie ci stąd spra wą naj wyż szej wa gi
sta je się po sze rza nie umie jęt no ści da wa nia od po wie dzi na te wy zwa nia
na płasz czyź nie pa ra fii. W Mie sią cu Abs ty nen cji, dniu 1 sierp nia 2005 ro ku
zo sta ło po wo ła ne (De kre tem Nr. Abp 471-1004/05) przez Ar cy bi sku pa Wła -
dy sła wa Ziół ka, Me tro po li tę Łódz kie go, Stu dium Ani ma to rów Trzeź wo ści
Ar chi die ce zji Łódz kiej im. Słu gi Bo że go ks. Fran cisz ka Blach nic kie go. Stu -
dium zo sta ło po wo ła ne przez Me tro po li tę Łódz kie go we współ pra cy z Kru -
cja tą Wy zwo le nia Czło wie ka i Sto wa rzy sze niem AGA PE w Ło dzi. Spo tka -
ło się ono z bar dzo du żym za in te re so wa niem za rów no ze stro ny
dusz pa ste rzy jak i osób pra gną cych słu żyć dzie łu trzeź wo ści w pa ra fiach.

W ro ku 2007/2008 or ga ni zo wa na jest III edy cja Stu dium. Ce lem Stu dium
jest przy go to wa nie osób, po dej mu ją cych służ bę w pa ra fii w za kre sie pro fi -
lak ty ki dla do ro słych i mło dzie ży. Oso by te zo sta ną przy go to wa ne do pro -
wa dze nia dzia łań in for ma cyj no -kon sul ta cyj nych w za kre sie roz wią zy wa nia
pro ble mów al ko ho lo wych. Uczest ni cy Stu dium ma ją na być umie jęt no ści
wstęp ne go dia gno zo wa nia pro ble mu, wska za nia moż li wo ści po mo cy, spo so -
bu in for mo wa nia o pro ble mie i moż li wo ściach roz wią zy wa nia w pa ra fiach,
wła ści we go or ga ni zo wa nia spo tkań i mo dlitw, współ pra cy z róż ny mi śro do -
wi ska mi zaj mu ją cy mi się roz wią zy wa niem pro ble mów al ko ho lo wych.

Uczest ni cy Stu dium bę dą brać udział w cią gu ro ku w pro wa dzo nym
przez spe cja li stów cy klu 10 spo tkań wy kła do wo – warsz ta to wych. Ce lem
uzy ska nia dy plo mu Stu dium je go uczest nik otrzy ma za da nie prze pro wa dze -
nia wy bra ne go pro jek tu w swo jej pa ra fii (w uzgod nie niu z pro bosz czem).
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Za ję cia od by wać się bę dą w so bo ty, raz w mie sią cu, w go dzi nach od
9.00 do 14.00 w Do mu Pa ra fial nym pa ra fii Naj święt szej Eu cha ry stii przy ul.
ks. Je rze go Po pie łusz ki 9 (Ret ki nia). Na roz po czę cie, w koń cu wrze śnia,
prze wi dzia ne jest week en do we spo tka nie w do mu re ko lek cyj nym.

In for ma cje oraz zgło sze nia te le fo nicz ne: ks. Jan Cho le wa,.
tel. 042 616 00 18. Przy zgło sze niu usta lo ny bę dzie ter min roz mo wy kwa li fi -
ka cyj nej, na pod sta wie któ rej od by wać się bę dą przy ję cia na Stu dium Ani -
ma to rów Trzeź wo ści. Wa run kiem uczest ni cze nia w Stu dium jest peł no let -
ność, doj rza łość oso bo wa i spo łecz na, oraz uzy ska nie skie ro wa nia
od księ dza pro bosz cza.

Do udzia łu w Stu dium za pra sza my: człon ków ru chów, sto wa rzy szeń,
grup cha ry ta tyw nych w pa ra fiach, kan ce li stów pa ra fial nych, człon ków grup
sa mo po mo co wych, ro dzi ców, wy cho waw ców, na uczy cie li, ka te che tów, oraz
in ne oso by pra gną ce za an ga żo wać się w roz wią zy wa nie pro ble mów al ko ho -
lo wych. Uczest ni ka mi Stu dium mo gą być oso by świec kie oraz księ ża i sio -
stry za kon ne.

Kon takt ze Stu dium: ks. Jan Cho le wa
91-473 Łódź, ul. Zgier ska 123, tel. 042 616 00 18

* * *

FUNDA CJA „ŚWIA TŁO -ŻY CIE” OŚRO DEK PRO FI LAK TYCZ NO -
SZKO LE NIO WY IM. KS. FRAN CISZ KA BLACH NIC KIE GO

ul. Gaw ro nów 20
40-527 Ka to wi ce
tel. 032/2053922
www.osro dek -bry now.pl
e -ma il: kon takt@osro dek -bry now.pl 
Dy rek tor Ośrod ka: ks. Adam Skutela

Fun da cja „Świa tło -Ży cie” Ośro dek Pro fi lak tycz no -Szko le nio wy im. ks.
Fran cisz ka Blach nic kie go w Ka to wi cach ist nie je od 7 li sto pa da 1994 ro ku.
Ce lem Ośrod ka jest wy cho wa nie czło wie ka wol ne go do wszel kich uza leż -
nień, czło wie ka otwar te go na po trze by in nych lu dzi i po tra fią ce go nieść im
po moc. In spi ra cją do dzia ła nia jest dzie ło Kru cja ty Wy zwo le nia Czło wie ka
ks. Fran cisz ka Blach nic kie go.

Ofer ta Ośrod ka skie ro wa na jest do: pe da go gów, psy cho lo gów, na uczy cie -
li, wy cho waw ców, ka te che tów; osób uza leż nio nych i ich ro dzin; mło dzie ży
z ro dzin z pro ble mem al ko ho lo wym; osób za in te re so wa nych ani mo wa niem
za baw bez al ko ho lo wych; kan dy da tów i człon ków Kru cja ty Wy zwo le nia
Czło wie ka; ani ma to rów i uczest ni ków Ru chu Świa tło -Ży cie.



Od czerw ca 2007 r. dzia ła Po rad nia te le fo nicz na Ogól no pol skie go Po go -
to wia dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”:

War szaw ska „Nie bie ska Li nia” tel. (0-22) 668-70-00
• Po rad nia dzia ła w dni po wsze dnie w go dzi nach 14.00 -22.00;
• Dy żur praw ny w ra mach po rad ni: w piąt ki w godz.: 18.00-22.00.
• Za da nie re ali zo wa ne jest na zle ce nie Urzę du Mia sta st. War sza wy.
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Ze spół Ośrod ka:
ks. Adam Skutela, kie row nik Ośrod ka, wi ka riusz pa ra fii św. Mi cha ła

w Ka to wi cach,
Ju sty na Cze szyń ska – pe da gog i so cjo te ra peu ta,
Syl wia Pie try ga – pe da gog i ani ma tor spo łecz no -kul tu ral ny

Kon to ban ko we (na któ re wpła ca się za licz ki i da ro wi zny)
PKO BP S.A. 50 1020 2313 0000 3302 0185 7267

Do jazd do Ośrod ka
z Ryn ku w Ka to wi cach tram wa jem nr 6 lub 16 w kie run ku Bry no wa

do przy stan ku przy ul. Gaw ro nów lub au to bu sem nr 51 spod Dwor ca PKP.
Ośro dek znaj du je się przy ko ście le p. w. Mat ki Ko ścio ła.

Ośro dek prze pro wa dza rów nież warsz ta ty dla da nej gru py na za mó wie nie

Spo tka nia otwar tej gru py wspar cia – „Ju trzen ka Wol no ści” śro da – 18.30.

* * *

OŚRO DEK APO STOL STWA TRZEŹ WO ŚCI
05-170 Za kro czym, ul. O. Ho no ra ta Koź miń skie go 36

tel./fax (022) 785-22-08;  e -ma il: oat@ka pu cy ni -wwa.opo ka.org.pl
stro na in ter ne to wa: http://www.oat.com.pl

KURS DUSZ PA STER SKI DLA ALUM NÓW WYŻ SZYCH SE MI NA -
RIÓW DU CHOW NYCH DIE CE ZJAL NYCH I ZA KON NYCH

� Sto pień I 30 VI – 4 VII 2008 r.

� Sto pień I 25-29 VIII 2008 r.

� Sto pień II 01 – 05 IX 2008r. (koń czy się eg za mi nem – wy jazd w pią tek
po obie dzie)

W ro ku 2007 kurs uczest ni czy ło w kur sie 96 kle ry ków z na stę pu ją cych se -
mi na riów du chow nych:

WSD Die ce zji Bia ło stoc kiej – 1; WSD Die ce zji Pel pliń skiej – 6; WSD Ar chi -
die ce zji Prze my skiej – 1; WSD Die ce zji Czę sto chow skiej – 3; WSD Die ce zji
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Dro hi czyń skiej – 10; WSD Die ce zji Zie lo no gór sko – Go rzow skiej – 13; AWSD
Ar chi die ce zji Kra kow skiej – 10; WSD Die ce zji Sie dlec kiej – 4; WSD Die ce zji
Rze szow skiej – 4; WSD Die ce zji So sno wiec kiej – 4; WSD Die ce zji Szcze ciń skiej
– 9; WSD Die ce zji To ruń skiej – 3; WSD Die ce zji Tar now skiej – 3; WSD Die ce -
zji Świd nic kiej – 1; WSD OFM Cap. Prow. Kra kow ska – 1; WSD OFM Cap.
Prow. War szaw ska – 10; WSD Księ ży Ser ca nów – 2; WSD Księ ży Sa le zja nów –
2; WSD Księ ży Wer bi stów – 1; WSD Księ ży Mi cha li tów – 3; WSD Ob la tów –
1; WSD Księ ży Mi sjo na rzy CM Kra ków – 1; WSD OFM Wro cław – 3.

SZKO LE NIE PO MA GA JĄ CE KSZTAŁ TO WAĆ 
PO STA WY ABS TY NENC KIE I TRZEŹ WO ŚCIO WE

SZKO LE NIA to spo tka nia, w cza sie któ rych łą czy się ele ment wie dzy
(wy kła dy pro wa dzo ne przez te ra peu tów, le ka rzy, pro fi lak ty ków, pro jek cja
fil mów) z du cho wo ścią (co dzien na Msza św., oka zja do spo wie dzi, in ne na -
bo żeń stwa). Po zwa la to na za uwa że nie nad uży wa nia al ko ho lu, ja ko pro ble -
mu spo łecz ne go; po ma ga za an ga żo wać się w apo stol stwo trzeź wo ści, doj rza -
le pod jąć de cy zję o wła snej abs ty nen cji (zna jąc war tość te go da ru).

24-27 kwiet nia; 16 – 19 paź dzier ni ka; 4 – 7 grud nia.

Zgło sze nia wraz z przed pła tą 75 zł (po ło wa kosz tów) na le ży prze słać
pod ad re sem Ośrod ka lub na je go kon to. Za ję cia roz po czy na ją się w czwar -
tek o godz. 18.00, koń czą się w nie dzie lę o godz. 12.00.

ZA KRO CZYM SKIE SPO TKA NIA DZIE CI I MŁO DZIE ŻY

� 28 LU TY – 2 MAR CA; 25 – 26 WRZE SIEŃ
Zgło sze nia przyj mu je biu ro OAT, przed pła tę 70 zł (po ło wa kosz tów) na -

le ży wpła cić na kon to OAT

WARSZ TA TY BI BLIJ NE DLA PO MA GA JĄ CYCH IN NYM

� 25-27 KWIET NIA; 14 – 16 LI STO PA DA

Zgło sze nia przyj mu je biu ro OAT, przed pła tę 50 zł (po ło wa kosz tów) na -
le ży wpła cić na kon to OAT

ZA KRO CZYM SKIE SPO TKA NIA RO DZIN

� 19-22 CZERW CA

Zgło sze nia przyj mu je Ta de usz Woj tu le wicz, 

ul. Sien kie wi cza 19, 16-010 Wa sil ków 
e -ma il: ta de owoj tek@wp.eu, koszt 150 zł (mał żon ko wie po 120 zł.), po ło -

wę su my na le ży wpła cić na kon to OAT.
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„Apo stol stwo dla trium fu Ma ryi”.
W ro ku 2007 uka za ła się książ ka ks. Jó ze fa Krze skie go SAC, „Apo stol stwo dla trium fu

Ma ryi”. Ks. Jó zef jest nam szcze gól nie bli ski ja ko Apo stoł Trzeź wo ści. Je go wy po wie dzi pod -
czas Se sji Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści i Dusz pa ste rzy Trzeź wo ści bu dzi ły po dziw. Za an -
ga żo wa nie w te spra wy i pra gnie nie ra to wa nia lu dzi znie wo lo nych jest god ne na śla do wa nia
przez wszyst kich dusz pa ste rzy.

Pu bli ka cja ta zo sta ła wy da na w po dzię ko wa niu Bo gu za 100-le cie obec no ści Pal lo ty nów
na zie miach pol skich. Człon kiem te go Sto wa rzy sze nia jest ks. Jó zef. Książ ka ta jest rów nież ju -
bi le uszo wym da rem dla Ma ryi na zbli ża ją ce się 100-le cie ob ja wień fa tim skich (2017 r.). Za wie -
ra zbiór szcze gól nie waż nych na uk na te mat orę dzia fa tim skie go „dla trium fu Nie po ka la ne go
Ser ca Ma ryi” i w du chu Ry cer stwa Nie po ka la nej. Na pi sa na jest dla wszyst kich czci cie li Mat -
ki Bo żej, ale szcze gól nie dla apo sto łów świec kich, ży ją cych pra gnie niem zwy cię stwa Mat ki
Bo żej – na ca łym świe cie, w na szej oj czyź nie, w na szych ro dzi nach i w na szych ser cach.

Je den z roz dzia łów za ty tu ło wa ny jest: „Apo stol stwo trzeź wo ści imie niem św. Mak sy mi -
lia na – w du chu Ry cer stwa Nie po ka la nej bu du je ta mę al ko ho li zmo wi”. Na te mat trzeź wo ści,
ks. Jó zef pi sze: „Już w pierw szym ro ku ka płań stwa wy pra co wa łem sku tecz ną me to dę prze -
ma wia nia na te mat trzeź wo ści. Owo cem na uk nie dziel nych by ło wpi sa nie się do pa ra fial nej
księ gi trzeź wo ści 1/3 słu cha czy. Bar dzo wie le osób pod ję ło de cy zję o abs ty nen cji do koń ca
ży cia. Ca ły czas sta ra łem się tę me to dę prze ka zać in nym ka pła nom”.

Książ kę moż na na być: ks. Jó zef Krze ski SAC, 
ul. Że rom skie go 6, 05-400 Otwock, tel. 022 779 29 92.

OŚRO DEK TRZEŹ WO ŚCI W RO KIT NIE
RE KO LEK CJE TRZEŹ WO ŚCIO WE 

Re ko lek cje dla mło dzie ży: 25-27 stycz nia; 21-23 li sto pa da
Re ko lek cje trzeź wo ścio we: 15-17 lu te go; 16-18 ma ja; 22-24 sierp nia; 19-21

wrze śnia; 17-19 paź dzier ni ka; 14-16 li sto pa da. 
Re ko lek cje Dusz pa ster stwa Trzeź wo ści: 26-28 kwiet nia
Piel grzym ka Trzeź wo ści: 3 ma ja

In for ma cje:
ks. Hen ryk Grząd ko 095 7227105 kom. 0600 857 105
Sta ni sław Szu flak 095 4627513; kom. 0605 602 262
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LI TA NIA DO BŁ. STA NI SŁA WA PAP CZYŃ SKIE GO

Ky rie, elej son. Chry ste, elej son. Ky rie, elej son.
Chry ste, usłysz nas, Chry ste, wy słu chaj nas.
Oj cze z nie ba, Bo że, zmi łuj się nad na mi,
Sy nu, Od ku pi cie lu świa ta, Bo że,
Du chu Świę ty, Bo że,
Świę ta Trój co, je dy ny Bo że,
Świę ta Ma ry jo, Nie po ka la na Mat ko i Kró lo wo za ko nu ma ria nów,

módl się za na mi,
Oj cze Sta ni sła wie od Je zu sa i Ma ryi Pap czyń ski,
Mi ło śni ku Krzy ża Chry stu so we go,
Ży wy ob ra zie Je zu sa cier pią ce go,
Go to wy po nieść mę czeń stwo za Chry stu sa i wia rę,
Czci cie lu Naj święt sze go Sa kra men tu,
Ule gły na tchnie niom Du cha Świę te go,
Wy bra ny sy nu Nie po ka la nej Dzie wi cy Ma ryi,
Krze wi cie lu ta jem ni cy Nie po ka la ne go Po czę cia,
Wier ny na śla dow co cnót Nie po ka la nej Mat ki Chry stu sa,
Ma riań ski za ko no daw co,
Apo sto le mi ło ści Bo ga i bliź nie go,
Czło wie ku wiel kie go za wie rze nia,
Wzo rze czy sto ści, ubó stwa i po słu szeń stwa,
Żar li wy obroń co ewan ge licz ne go ubó stwa,
Wzo rze ży cia w nie ustan nym na wró ce niu i po ku cie,
Słu go Bo że go mi ło sier dzia,
Gor li wy orę dow ni ku cier pią cych w czyść cu,
To wa rzy szu umie ra ją cych na po lu bi twy,
Tro skli wy przy ja cie lu ubo gich,
Apo sto le trzeź wo ści,
Mą dry kie row ni ku w spra wach su mie nia,
Mi strzu mo dli twy i ży cia du cho we go,
Nie stru dzo ny gło si cie lu sło wa Bo że go,
Na uczy cie lu prawd wia ry i dróg świę to ści,
Orę dow ni ku po ko ju i po jed na nia,
Ra do ści i chlu bo pol skiej zie mi,
Obroń co no wo po czę te go ży cia,
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Orę dow ni ku u Bo ga,
Pew ny prze wod ni ku do do mu Oj ca,
Cie szą cy się z Chry stu sem i Nie po ka la ną Dzie wi cą w nie bie,

Ba ran ku Bo ży, któ ry gła dzisz grze chy świa ta, prze puść nam Pa nie,
Ba ran ku Bo ży, któ ry gła dzisz grze chy świa ta, wy słu chaj nas Pa nie,
Ba ran ku Bo ży, któ ry gła dzisz grze chy świa ta, zmi łuj się nad na mi.

W. Oto słu ga wier ny i roz trop ny,
O. któ re go Pan ob da rzył chwa łą.

Mó dl my się:
Bo że, Ty po wo ła łeś Twe go słu gę Sta ni sła wa od Je zu sa i Ma ryi do sze rze -

nia czci Nie po ka la nej Mat ki Two je go Sy na oraz nie sie nia po mo cy zmar łym
pod da nym oczysz cze niu, spraw pro si my, aby śmy za je go przy kła dem i wsta -
wien nic twem dą ży li do świę to ści, peł niąc uczyn ki mi ło sier dzia, i tak od da wa -
li To bie chwa łę. Przez Chry stu sa, Pa na na sze go. Amen.

MO DLI TWA PIU SA X
UPO WSZECH NIO NA PRZEZ BŁ. KS. B. MAR KIE WI CZA

Bo że, Oj cze mój, dla oka za nia mo jej wzglę dem Cie bie mi ło ści, dla wy na -
gro dze nia za znie wa gi wy rzą dzo ne Two jej czci, dla upro sze nia du szom zba -
wie nia, moc no po sta na wiam: dnia dzi siej sze go ani wi na, ani wód ki, ani pi -
wa, ani też ja kie go kol wiek in ne go upa ja ją ce go trun ku nie uży wać. To
umar twie nie ofia ro wu ję To bie w po łą cze niu z ofia rą Twe go Sy na Je zu sa
Chry stu sa, któ ry co dzien nie ofia ro wu je sie bie sa me go na oł ta rzu dla Two jej
chwa ły. Amen.

MO DLI TWA
przy pi sy wa na Św. An zel mo wi

Pa nie, nasz Bo że, udziel nam ła ski, by śmy pra gnę li Cię z ca łe go ser ca,
a pra gnąc Cię, by śmy mo gli Cię szu kać i znaj do wać; a znaj du jąc Cię, by śmy
mo gli Cię uko chać; a po ko chaw szy Cię, by śmy obrzy dzi li so bie to wszyst ko,
od cze go nas wy ba wi łeś. Amen.

MO DLI TWA O PO KÓJ DU CHA
O Bo że, użycz mi po go dy du cha,
abym go dził się z tym,
cze go nie mo gę zmie nić,
od wa gi, abym zmie niał to,
co mo gę zmie nić,
i mą dro ści, abym od róż niał jed no od dru gie go.



120

Po zwól mi, ca ły ten dzień prze żyć
w świa do mo ści upły wa ją ce go cza su.
Po zwól mi roz ko szo wać się chwi lą
w świa do mo ści jej ogra ni cze nia.
Po zwól mi za ak cep to wać ko niecz ność,
ja ko dro gę do we wnętrz ne go po ko ju.
Po zwól mi, za przy kła dem Je zu sa,
przy jąć tak że ten grzesz ny świat, ja kim jest,
a nie, ja kim ja chciał bym, aby był.
Po zwól mi To bie za ufać,
że wszyst ko zro bisz do brze,
je śli zdam się na Cie bie i Two ją wo lę.
Tak bę dę mógł być szczę śli wym w tym ży ciu
i osią gnąć peł nię szczę ścia z To bą
w ży ciu wiecz nym.
Amen.

Za Ano ni mo wych Al ko ho li ków
O Pa nie, pro wadź i broń Ano ni mo wych Al ko ho li ków. Daj każ de mu

z nich po god ną i wy trwa łą trzeź wość w tym ży ciu i szczę ście wiecz ne po
śmier ci.

Proś ba Al ko ho li ka
Pa nie, kie dy wi sia łeś na krzy żu, po wie dzia łeś „pra gnę”. Chcia łeś wy pić

kie lich cier pie nia do ostat niej kro pli. Gdy cier pia łeś z pra gnie nia, po da no Ci
ocet do pi cia. Niech Two je okrut ne mę ki przy po mną mi się w chwi li, gdy
chcę przy ło żyć kie li szek al ko ho lu do ust. Nie chaj so bie uświa do mię Two je
gorz kie pra gnie nie na krzy ża Niech myśl o Two im zwy cię stwie na krzy żu da
mi ła skę prze zwy cię że nia mo jej sła bo ści i wia rę w cał ko wi te zwy cię stwo
nad na ło giem.

Bo że je stem al ko ho li kiem
Trud no jest mi się do te go przy znać.
Ta praw da wy wo łu je we mnie róż ne uczu cia:
bunt, prze ra że nie, złość, po czu cie wi ny.
Wiem, że pi ciem al ko ho lu nisz czy łem swo je zdro wie
i krzyw dzi łem wie lu lu dzi, na wet tych, któ rym mó wi łem – ko cham.

Wiem, że przez to od da li łem się od Cie bie.
Ufam, że Ty ni gdy mnie nie opu ści łeś.
Dzi siaj przy zna jąc się do swe go uza leż nie nia od al ko ho lu, 
pro szę Cię o dar trzeź wo ści.
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Wiem, ja ki je stem sła by.
Wie le ra zy obie cy wa łem nie pić i nie wy peł nia łem tej obiet ni cy.
Po trze bu ję Two jej po mo cy.
Bła gam Cię, do daj mi sił, abym wy trzeź wiał.
Po zwól mi na pra wić wy rzą dzo ne krzyw dy.
Spraw, abym uwie rzył, że Ty mnie ko chasz.
Amen.

MO DLI TWA DLA AL KO HO LI KÓW
(któ rą moż na też od ma wiać w ich imie niu)

Oj cze Nie bie ski, je stem cho ry. Da łeś mi ży cie i zdro wie, ale przez nad uży -
wa nie al ko ho lu znisz czy łem Two je da ry i stra ci łem swo ją wol ność. Du żo lu -
dzi cier pi prze ze mnie, a in ni da ją mi od czuć, że nie je stem w po rząd ku.
Chciał bym być zdro wy, ale każ de no we po sta no wie nie da je mi do dat ko we
do świad cze nie mo jej sła bo ści i nie mo cy. Wiem, że po trze bu ję le cze nia, a jed -
nak bo ję się je go wy ma gań. Du żo lu dzi mną po gar dza i tak sa mo bo li obo -
jęt ność in nych. Nie wi dzę ra tun ku, je że li Ty nie po mo żesz.

Dzię ku ję Ci, Pa nie Je zu, za Two ją Naj droż szą Krew. Wie le ra zy pla mi łem
mo je su mie nie, stra ci łem zdro wie, pie nią dze, przy ja ciół i ho nor – a jed nak
przez Two ją Krew za wsze po zo sta wa ła mi god ność czło wie ka, za któ re go
umarł Syn Bo ży. Je dy nie Two ja Krew da je mi na dzie ję i od wa gę no we go roz -
po czę cia. Pa nie, ra tuj mo je ży cie, ra tuj mo ją ro dzi nę, mo ich przy ja ciół. Przyj -
mij mo ją sła bość i ni cość i wy peł nij ją do koń ca swo ją Naj droż szą Krwią.
Prze ba cza jąc tym, któ rzy Cie bie przy bi li do krzy ża, da łeś na dzie ję tak że
mnie. Pra gnę zmar twych wstać z To bą i przy jąć Two je go Du cha, aby stać się
no wym czło wie kiem.

Du chu Świę ty, wy peł nij mo je ser ce, abym był po kor ny. Wła sny mi si ła mi
nie mo gę się le czyć. Po trze bu ję po mo cy od in nych, po trze bu ję praw dy, wspól -
no ty i wy trwa ło ści, po trze bu ję no wej ra do ści ży cia i wia ry, któ ra jest Two im
da rem. Umac niaj mnie we wszyst kich po ku sach i kry zy sach i po móż mi po -
ma gać in nym, któ rzy rów nież wal czą o praw dzi we ży cie.

Ma ry jo, Na dzie jo po ku tu ją cych i Mat ko Do brej Ra dy, bądź za wsze bli -
sko nas! Amen.

MO DLI TWA DLA CZŁON KÓW RO DZI NY AL KO HO LI KA
Pa nie Je zu Chry ste, dzię ku ję Ci przede wszyst kim za wia rę, po nie waż bez

niej już nie wie dział bym, jak żyć, jak wy trzy mać pod krzy żem na szej ro dzi -
ny. Ra zem z oj cem cho re go chłop ca z Ewan ge lii wo łam: „Wie rzę, Pa nie, za -
radź me mu nie do wiar stwu!” Nie raz za da ję so bie py ta nie: jak dłu go mu si my
jesz cze wy trzy mać pod tym krzy żem? Wte dy za po mi nam o tym, że nasz
krzyż to prze cież rów nież Twój krzyż. Dla te go chcę już nie ty le pa trzeć na na -



sze cier pie nie, co ra czej roz wa żać Krew Two ich ran prze la ną dla zba wie nia
ca łe go świa ta.

Je zu, nasz Zba wi cie lu, tak bar dzo pra gnie my zdro wia i le cze nia dla na sze -
go / na szej.... Chce my wszyst ko uczy nić, aby zna leźć po moc u spe cja li stów
cho ro by al ko ho li zmu. Chce my z cier pli wo ścią stwo rzyć wa run ki, któ re po -
zwo lą na przy ję cie le cze nia cia ła i du szy. Chce my z mi ło ści wy ma gać te go, co
po trzeb ne, oraz uni kać li to ści, któ ra bar dziej nisz czy niż bu du je. Niech moc
Two jej Krwi wspie ra nas w wal ce z wła sną sła bo ścią i da je nam mą drość,
aby śmy wie dzie li, kie dy ma my sta wiać wa run ki, a kie dy da ro wać i prze ba -
czać. Daj nam sza cu nek wo bec tych, któ rzy są cho rzy, ochroń nas od wszel -
kich wy ra zów osą dza nia i po tę pia nia.

Bła ga jąc o le cze nie i no we zdro wie dla na sze go/na szej..., pra gnie my żyć
w jed no ści i po ko ju ro dzi ny chrze ści jań skiej. Je że li jed nak krzyż na szej ro dzi -
ny słu ży bar dziej Two im ce lom zba wie nia, daj nam wia rę i wy trwa łość
do koń ca, aby na sza krew ra zem z Two ją przy czy ni ła się do ra to wa nia wie lu
lu dzi. Amen.

MO DLI TWA PO OTRZY MA NIU DA RU TRZEŹ WO ŚCI
Bo że mój, tak bar dzo pra gnę Ci dzię ko wać za Two ją Opatrz ność. Dzię ki

po mo cy Two jej ła ski i wie lu lu dzi po tra fi łem przy jąć dar trzeź wo ści. Czu ję się
no wym czło wie kiem. Mo gę jesz cze raz za cząć swo je ży cie. Od zy ska łem stra -
co ną wol ność, ale jed no cze śnie zda ję so bie spra wę, że tyl ko w kon se kwent nej
i peł nej trzeź wo ści po tra fię za cho wać to no we ży cie. Je stem da lej al ko ho li -
kiem i tyl ko przez po ko rę, czu wa nie oraz jed ność z mo imi brać mi i sio stra -
mi, któ rzy prze ży wa ją ta ką sa mą sy tu ację, mo gę za cho wy wać i roz wi jać
owo ce le cze nia.

Ze wsty dem i ża lem pa trzę wstecz na smut ne okre sy mo je go ży cia, a za -
ra zem z wdzięcz no ścią za uwa żam, że uzy ska łem przez mo je le cze nie wię cej,
niż przed tem stra ci łem przez sła bość i grze chy. Uwiel biam Cie bie, Pa nie Bo -
że, za cud Two jej mi ło ści, za „bło go sła wio ną wi nę” w mo im ży ciu! Po dob nie
jak Krew Chry stu sa da ła świa tu wię cej, niż znisz czył grzech pier wo rod ny, ja
też mo gę dzi siaj stwier dzić, że przez zwy cię stwo nad cho ro bą i grze chem sta -
łem się bar dziej doj rza ły i bo gat szy niż przed tem.

Wiem, że ten dar Two jej ła ski zo bo wią zu je mnie: mam nie tyl ko czu wać
nad wła sny mi sła bo ścia mi i po ku sa mi z ze wnątrz, ale po nad to czu ję obo wią -
zek po mo cy tym, któ rzy mę czą się jesz cze w cho ro bie al ko ho li zmu lub po -
dob nych uza leż nień. Oczysz czo ny i umoc nio ny przez Krew Chry stu sa
i Ewan ge lię pra gnę w jed no ści z mo ją wspól no tą wal czyć o god ność i wol -
ność wszyst kich. Amen.

122



123

DUSZ PA STER STWO AL KO HO LI KÓW I ICH RO DZIN

AR TY KU ŁY

Jo lan ta Miel cza rek

Współ uza leż nie nie w kon tek ście 
wie lo po ko le nio wej dys funk cji ro dzi ny

Współ uza leż nie nie jest tą ka te go rią po ję cio wą, któ ra bar dzo czę sto po ja -
wia się w kon tek ście uza leż nie nia np. al ko ho li zmu i jest nie ro ze rwal nie zwią -
za ne z oso ba mi bę dą cy mi w bli skim emo cjo nal nym kon tak cie z oso bą uza -
leż nio ną. De fi nio wa ne na wie le spo so bów sło wo (ja ko cho ro ba, ja ko
za bu rze nie oso bo wo ści, ja ko re ak cja na stres) kry je w so bie za zwy czaj ogrom
in dy wi du al ne go cier pie nia czło wie ka. Mo że to być cier pie nie żo ny, mat ki,
dziec ka al ko ho li ka, a mo że to być cier pie nie do ro słe go czło wie ka wy cho wa -
ne go w dys funk cjo nal nej ro dzi nie, uwi kła ne go w trud ne sy tu acje ży cio we.

Współ uza leż nie nie, jak pi sze ks. Ma rek Dzie wiec ki, „to nie tyl ko i nie ty -
le efekt ży cia w bli skim kon tak cie z oso bą uza leż nio ną, co ra czej pe wien typ
nie doj rza łej oso bo wo ści, pew na skłon ność (zwią za na z oso bi stą hi sto rią roz -
wo ju) do błęd nych spo so bów re ago wa nia na pro ble ma tycz ne sy tu acje ży cio -
we oraz na za bu rzo ne za cho wa nia in nych osób”1.

Po dob nie cha rak te ry zu je to po ję cie Pia Mel lo dy: „Współ uza leż nie nie jest
upo śle dze niem doj rza ło ści spo wo do wa nym ura zem z dzie ciń stwa. Oso by
współ uza leż nio ne są nie doj rza łe lub dzie cin ne w ta kim stop niu, że prze szka -
dza im to w ży ciu”2. By ły wy cho wy wa ne w kli ma cie nie do sta tecz nej opie kuń -
czo ści, z czę sty mi prze ja wa mi nad użyć fi zycz nych bądź mo ral nych. Dla te go
wy ka zu ją ten den cję do skraj ne go za ni ża nia lub za wy ża nia wła snej war to ści,
co jest prze ja wem trud no ści w ko cha niu sa me go sie bie, ma ją trud no ści w wy -
ty cza niu psy cho lo gicz nych gra nic ze wnętrz nych, jak i we wnętrz nych, czy li
w chro nie niu wła snej oso bo wo ści, prze ja wia ją trud no ści we wła ści wym po -
zna niu obiek tyw nej praw dy o so bie, czy li w okre śle niu kim się jest i w ja ki
spo sób dzie lić się so bą z in ny mi, prze ja wia ją trud no ści we wła ści wym ad re -
so wa niu swo ich do ro słych po trzeb i pra gnień, czy li w trosz cze niu się o sie bie,
i wresz cie trud no ści w do świad cza niu i wy ra ża niu obiek tyw nej praw dy o so -
bie z umia rem, czy li we wła ści wym prze ży wa niu swo je go wie ku i róż nych ze -
wnętrz nych oko licz no ści3.

DODATEK 



Te trud no ści do strze ga też T. Cer mak4 wy róż nia jąc pięć pod sta wo wych
symp to mów współ uza leż nie nia. Są to:

– lo ko wa nie uczu cia wła snej war to ści w zdol no ści do kon tro lo wa nia
uczuć i za cho wań swo ich i cu dzych, mi mo oczy wi stych do świad czeń,
że kon se kwen cje są od wrot ne;

– za spo ka ja nie po trzeb cu dzych w spo sób unie moż li wia ją cy za spo ka ja -
nie po trzeb wła snych;

– za bu rze nia sys te mu gra nic, za rów no w sy tu acjach in tym no ści jak i osa -
mot nie nia;

– bier ne trwa nie w związ ku z oso bą o za chwia nej oso bo wo ści (al ko ho -
lizm, nar ko ma nia, cho ro bli wa im pul syw ność);

– do zna wa nie bar dzo bo le snych emo cji lub utra ta wraż li wo ści emo cjo -
nal nej w okre sie przy naj mniej dwóch lat, bez szu ka nia po mo cy na ze -
wnątrz.

J. Brad shaw nie ma wąt pli wo ści, że trud no ści te są efek tem ży cia w ro dzi -
nie dys funk cjo nal nej. Współ uza leż nie nie po strze ga on ja ko „roz po zna wal ny
wzór sztyw nych cech oso bo wo ści, za ko rze nio nych w zin ter na li zo wa nym
wsty dzie bę dą cym re zul ta tem za nie dba nia, któ re za zwy czaj do ty czy każ dej
oso by w sys te mie dys funk cjo nal nym”5.

Po dob nie Wan da Sztan dar uwa ża, że współ uza leż nie nie „to nad mier -
na sztyw ność my śle nia i dzia ła nia, po wsta ła w wy ni ku nie sprzy ja ją cych do -
świad czeń ży cio wych (o wie le wcze śniej szych niż mał żeń stwo z al ko ho li kiem)
utwier dzo na w ży ciu z oso bą uza leż nio ną, sztyw ność unie moż li wia ją ca ko -
rzyst ne i sku tecz ne roz wią zy wa nie trud no ści wła snych i swo jej ro dzi ny”6.

Moż na po sze rzyć ten opis o li stę cech oso by współ uza leż nio nej za pro po -
no wa ną przez Me lo dy Be at tie w książ ce „Ko niec współ uza leż nie nia”[7]. Do -
mi nu ją na niej za cho wa nia świad czą ce na róż ne spo so by o: nad mier nej opie -
kuń czo ści, po czu ciu ni skiej war to ści, tłu mie niu uczuć, ob se syj nym
kon cen tro wa niu na in nych, kon tro lo wa niu, za prze cza niu, ten den cji do uza -
leż nia nia się od rze czy i lu dzi, trud no ściach w po ro zu mie wa niu się, roz my -
tych gra ni cach to le ran cji, bra ku za ufa nia, pro ble mach w ra dze niu so bie
z uczu ciem zło ści, pro ble mach sek su al nych i in nych8.

Tak opi sa na oso bo wość kształ tu je się za zwy czaj w dys funk cjo nal nej ro -
dzi nie. Dys funk cja jest naj ogól niej rzec uj mu jąc bra kiem re ali za cji funk cji
lub nie do sta tecz nym spo so bem ich re ali za cji.

„Funk cjo nal na, zdro wa ro dzi na jest zdro wą gle bą, na któ rej jej człon ko -
wie mo gą wy ro snąć na doj rza łe isto ty ludz kie. Ma ona na stę pu ją ce ce chy:

– za bez pie cza prze trwa nie i roz wój;
– za spo ka ja po trze by emo cjo nal ne swo ich człon ków. Po trze by te obej -

mu ją zna le zie nie rów no wa gi po mię dzy au to no mią i za leż no ścią oraz
na ukę za cho wań spo łecz nych i sek su al nych;
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– za pew nia roz wój i wzra sta nie każ de go człon ka, w tym tak że ro dzi ców;
– jest miej scem, gdzie roz wi ja się po czu cie wła sne go ja”9.
W ro dzi nie funk cjo nal nej dziec ko jest cen ne przez sam fakt, że się uro dzi ło,

ak cep tu je się to, że jest ono bez bron ne i wy ma ga chro nie nia ze stro ny ro dzi -
ców, da je się dziec ku pra wo do nie do sko na ło ści, nie doj rza ło ści i za leż no ści10.
W ro dzi nie dys funk cjo nal nej już tak nie jest. „Ro dzi na dys funk cjo nal na jest
stwo rzo na przez dys funk cjo nal ne mał żeń stwo, ta kie mał żeń stwa zaś two rzą
dys funk cjo nal ne oso by, któ re od naj du ją się wza jem nie i że nią ze so bą. Jed -
nym z tra gicz nych fak tów jest to, że oso by dys funk cjo nal ne pra wie za wsze
znaj du ją in ną oso bę, któ ra dzia ła al bo na tym sa mym, al bo na więk szym po -
zio mie dys funk cji”11. W związ ku z tym ro dzi ny dys funk cjo nal ne:

– za prze cza ją swo im pro ble mom,
– są „za ko rze nio ne we wsty dzie”,
– ma ją utrwa lo ne, za mro żo ne, sztyw ne ro le,
– ich człon ko wie ma ją za plą ta ne gra ni ce po mię dzy so bą,
– ich człon ko wie nie mo gą za spo ko ić swo ich in dy wi du al nych po trzeb,
– sys tem ko mu ni ka cji po le ga na otwar tym kon flik cie al bo na zgo dzie

na to, że by nie by ło nie zgo dy,
– in dy wi du al ne róż ni ce są po świę co ne dla po trzeb sys te mu,
– za sa dy są sztyw ne i nie zmie nia ją się,
– jaw ne ta jem ni ce są czę ścią kłamstw, któ re trzy ma ją ro dzi nę w za mro -

żo nym sta nie,
– za prze cza nie kon flik tom i fru stra cji da je ilu zję ra dze nia so bie z pro ble -

ma mi,
– ich człon ko wie od rzu ca ją gra ni ce wła snej oso by dla pod trzy ma nia sys -

te mu ro dzi ny, co jest rów no znacz ne z od rzu ce niem wła snej toż sa mo ści12.
Te ne ga tyw ne do świad cze nia, nisz czą to, co w dziec ku i w każ dym czło -

wie ku naj pięk niej sze, to co kru che i de li kat ne, fa scy nu ją ce, uf ne, bez po śred -
nie, szcze re, co ta jem ni cze i nie zgłę bio ne, co jest tak bar dzo bli skie Bo żej Ta -
jem ni cy i ra do ści Dziec ka Bo że go13.

„Dziec ko ze swej na tu ry jest isto tą, któ ra nie po tra fi wzra stać w izo la cji,
je go wła sne moż li wo ści prze trwa nia są dość ogra ni czo ne i nie star cza ją
na dłu go. Wpraw dzie zdol no ści, w ja kie jest wy po sa żo ne, stwa rza ją nie ogra -
ni czo ny wręcz po ten cjał ży cio wych szans, (…) jed nak są to szan se a nie, dzia -
ła ją ce au to ma tycz nie me cha ni zmy. Dla te go do swe go roz wo ju dziec ko po -
trze bu je lu ster, w któ rych mo gło by owe moż li wo ści wła sne do strzec
i oce nić”14. Lu stra mi ty mi są dla dziec ka do ro śli, naj czę ściej ci, któ rzy są
z nim naj sil niej zwią za ni, czy li ro dzi ce. „Przez ob ser wa cję swe go od bi cia
dziec ko do wia du je się kim jest. Od czu wa jąc np. głę bo ki smu tek, po cząt ko wo
nie jest te go świa do me; smu tek jest, ist nie je, ale dziec ko nie po tra fi so bie
uświa do mić, że jest to je go wła sne uczu cie, że jest ono czę ścią nie go, je śli na -
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to miast ów smu tek bę dzie do strze gal ny w lu strze, dziec ko przyj mie go ja ko
swój, sta nie się on czę ścią nie go, a wnio skiem na pla nie psy chicz nym bę dzie
kon sta ta cja: „Mam pra wo od czu wać smu tek, smu tek jest czymś do brym.”
(…). Je śli na to miast ro dzi ce sa mi w so bie nie ma ją ure gu lo wa nej re la cji
do emo cji na zy wa nej smut kiem, nie do strze gą jej rów nież u swo je go dziec ka.
Lu stro bę dzie pu ste, nie me”15. Pro blem po le ga na tym, że „ro dzi ce są w sta -
nie po zwo lić swo im dzie ciom na od zwier cie dle nie wy łącz nie te go, co sa mi
kie dyś otrzy ma li (…). Pro ces od bi ja nia się w lu strze przy po mi na akt two rze -
nia – oso bo wość czło wie ka po wsta je w ten głów nie spo sób”16.

Lu stra, nie ste ty, cza sem ma ją wa dy i nie speł nia ją do brze swych funk cji.
Za kłó ce niem w lu strza nym od bi ciu jest z pew no ścią sy tu acja, w któ rej lu stro
nie od bi ja ca ło ści ob ra zu, np. od zwier cie dla tyl ko po zy tyw ne emo cje, nie da -
jąc szan sy tzw. ne ga tyw nym. Lu stra mo gą być też do stęp ne tyl ko nie kie dy,
z po wo du nie obec no ści ro dzi ca lub fak tu, że raz od zwier cie dla ją tak, a raz
ina czej. I wresz cie lu stra mo gą prze kła my wać ob raz, jak w ga bi ne cie krzy -
wych lu ster w lu na par ku17.

Szcze gól nie ma ło funk cyj ne są lu stra ro dzi ców dys funk cyj nych, np. uwi -
kła nych w cho ro bę al ko ho lo wą. Sy tu ację ta kiej ro dzi ny da je się przed sta wić
po przez ob raz „hi po po ta ma w po ko ju sto ło wym”, któ ry sym bo li zu je każ dy
pro blem, z ja kim bo ry ka się ro dzi na, nie bar dzo umie jąc so bie z nim ra dzić,
w tym rów nież al ko ho lizm18. To groź ne i wiel kie zwie rzę wy peł nia ca łą prze -
strzeń ży cia ro dzin ne go, znie wa la jąc swo ją obec no ścią wszyst kich człon ków
ro dzi ny i zmu sza jąc ich do do sto so wa nia się do je go obec no ści. Za stra sze ni
i prze ra że ni człon ko wie ro dzi ny, wsty dzą cy się tej be stii w po ko ju sto ło wym,
szyb ko przy swa ja ją pod sta wo we re gu ły ży cia w dys funk cji, czy li: nie mów,
nie od czu waj, nie ufaj, wy rzą dza jąc w ten spo sób nie od wra cal ne wręcz, szko -
dy w roz wo ju oso bo wo ści dziec ka. Za bu rze niu ule ga, bo wiem, pro ces od -
zwier cie dla nia, a to ska zu je dziec ko na sa mot ność i ko niecz ność spy cha nia
i od su wa nia uczuć, z któ ry mi so bie nie ra dzi. Dziec ko za czy na upo dab niać
się do hi po po ta ma19. Z za mro żo ny mi, nie roz po zna ny mi uczu cia mi, z nie za -
spo ko jo ny mi pod sta wo wy mi po trze ba mi, skrę po wa ne wsty dem, idzie
w świat. Do sto so wa nie do hi po po ta ma two rzy w nim fał szy wy ob raz sie bie,
a to, co jest je go praw dzi wym ja po zo sta je ukry te, gdzieś na dnie je go oso bo -
wo ści. To do bry ma te riał do funk cjo no wa nia w spo sób uza leż nie nio wy lub
wy kształ ce nia się za cho wań ty po wych dla współ uza leż nie nia.

Przy czy ny współ uza leż nie nia czy me cha nizm je go po wsta wa nia moż -
na też opi sać od wo łu jąc się do sze ro ko ro zu mia nej prze mo cy sto so wa nej
w ro dzi nie dys funk cjo nal nej.

Ta od bie ra ją ca dzie ciń stwo prze moc mo że przy bie rać róż ny cha rak ter.
Au to rzy książ ki „Mi łość to wy bór o te ra pii współ uza leż nień” wy mie nia ją:
prze moc ak tyw ną, po le ga ją cą na bi ciu i mal tre to wa niu; prze moc pa syw ną,
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bę dą cą efek tem nie do stęp no ści emo cjo nal nej lub fi zycz nej ro dzi ca dla dziec -
ka; emo cjo nal ne ka zi rodz two, po ja wia ją ce się w sy tu acji sta wia nia dziec ka
przez jed ne go z ro dzi ców w ro li part ne ra; uwi kła nie dziec ka w ja kąś nie do -
koń czo ną hi sto rię ro dzin ną, np. ro dzi ce osią ga ją suk ces po przez suk ces
dziec ka; nega tyw ne ko mu ni ka ty eg zy sten cjal ne np. „le piej by by ło, gdy byś się
nie na ro dził”20. Tak skrzyw dzo ne dziec ko wy ru sza w świat, bo ry ka jąc się
przy tym jesz cze z in ny mi cha rak te ry stycz ny mi dla współ uza leż nio nych ce cha -
mi: nad mier nym po czu ciem wi ny i skłon no ścią do my śle nia ma gicz ne go. „Te
dwa czyn ni ki (po śród wie lu in nych) od gry wa ją waż ną ro lę w cią głym pod trzy -
my wa niu mi tu pier wot nej ro dzi ny, ja ko, że wpó łu za leż nie ni od czu wa ją po trze -
bę od twa rza nia prze szło ści bar dziej in ten syw nie ani że li więk szość z nas”21.

Po czu cie wi ny i wsty du oraz głód mi ło ści sta ją się pod sta wą wcho dze nia
w cy kle uza leż nia nia się od osób, rze czy, sy tu acji, cier pie nia itp. W świe tle tej
kon cep cji każ dy z nas ma w so bie „zbior ni czek na mi łość”. Wy peł nio ny
po brze gi da je gwa ran cję na bu do wa nie zdro wych re la cji z ludź mi i wcho dze -
nie w zdro we związ ki. Wy peł nia nie zbior nicz ków mi ło ści dzie ci jest za da niem
do ro słych – ro dzi ców. Je śli sa mi są na peł nie ni mi ło ścią po tra fią ją dać dziec -
ku, je śli nie, za czy na się nie zdro wy, nisz czą cy, pro ces uzu peł nia nia, czy do peł -
nia nia zbior nicz ków mi ło ści, swo iste go ro dza ju wy sy sa nie, te go, cze go mi
bra ku je od in nych, tak że od dzie ci. To na tym pod ło żu do cho dzi do sto so wa -
nia prze mo cy wo bec dziec ka. Do ro słe dzie ci z nie do peł nio nym zbior nicz -
kiem mi ło ści przez ca łe ży cie szu ka ją spo so bu na je go uzu peł nie nie, nie za -
wsze w zdro wy czy roz sąd ny spo sób. Cza sem idą za gło sem ilu zji,
za chwi lo wym szczę ściem, czy uko je niem bó lu, ja kie da je al ko hol, nar ko tyk,
te le wi zor, In ter net, dru gi czło wiek. Ma ją sto sun ko wą ła twość w od twa rza niu
cy klu: ból, głód mi ło ści, ni ska sa mo oce na i czyn nik uza leż nia ją cy (związ ki)
i uśmie rze nie bó lu, znie czu le nie í kon se kwen cje (ból by cia w związ ku) í po -
czu cie wi ny i wsty du22. I zgod nie z efek tem ku li śnie go wej, po raz ko lej ny to
sa mo w po szu ki wa niu ko goś lub cze goś, co do peł ni zbior ni czek mi ło ści.

Ta spi ra la krę ci się rów nież w wy mia rze po ko le nio wym. Nie za spo ko jo ny
głód mi ło ści wy nie sio ny z ro dzi ny pier wot nej, prze nie sio ny zo sta je do ro dzi -
ny wła snej, oka le cza jąc ko lej ne po ko le nia dzie ci i ujaw nia jąc się w ich pro ble -
mach. Po dob nie jak nie roz po zna ne w so bie ce chy dziec ka i wy ho do wa ny tam
hi po po tam przy czy nia ją się do prze ka zy wa nia z po ko le nia na po ko le nie
współ uza leż nie nia uwi kła ne go w al ko ho lizm, pra co ho lizm, uza leż nie nia
od środ ków che micz nych, od sek su, ha zar du, In ter ne tu, za bu rze nia po kar mo -
we, fa na tycz ność re li gij ną, odu rze nie wła sną si łą. I tak w kół ko, do pó ki ktoś
nie prze rwie te go łań cu cha i nie za cznie szu kać po mo cy np. pod da się te ra pii.

Roz po zna nie cech współ uza leż nie nia w so bie to ogrom nie waż ne za da nie
za rów no w wy mia rze te raź niej szym, jak i po ko le nio wym, to też ogrom na
prze strzeń do dzia łań pro fi lak tycz nych, wy cho waw czych i dusz pa ster skich.
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* * *

Ks. Ja cek Ki jew ski

Al ko hol – boż kiem w ży ciu oso by du chow nej.

W ży ciu czło wie ka uza leż nio ne go od sub stan cji, zmie nia ją cej na strój, ja -
kim jest al ko hol, wy stę pu je prze war to ścio wa nie wie lu po jęć. Nie wąt pli wie
do ty czą one po czu cia sen su ży cia i poj mo wa nia Bo ga, sło wem ca łej sfe ry ży -
cia du cho we go. Trze ba w tym miej scu pod kre ślić, że cho ro ba al ko ho lo wa jest
jed ną z naj bar dziej „de mo kra tycz nych cho rób”. Mo że ona do tknąć każ de go
czło wie ka bez wzglę du na je go po cho dze nie, wy kształ ce nie czy za da nie ży -
cio we, speł nia ne w świe cie.

Cie ka wym zja wi skiem jest zmia na poj mo wa nia idei Bo ga wśród osób du -
chow nych. Wy da wa ło by się, że są one nie ja ko „za bez pie czo ne” przed prze -
war to ścio wa niem sfe ry du cho wej w swo im ży ciu. Tym cza sem tu tak że na stę -
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pu je prze nie sie nie war to ści z Bo ga na al ko hol, któ ry stop nio wo przej mu je
cał ko wi tą kon tro lę nad ży ciem oso bo wym we wszyst kich je go wy mia rach.

Przyj rzyj my się te mu stop nio we mu przej mo wa niu miej sca na leż ne go Bo -
gu przez al ko hol w mia rę roz wi ja nia się cho ro by al ko ho lo wej na pod sta wie
świa dec twa oso by du chow nej, zło żo ne go na jed nych z pu blicz nych wy stą -
pień.

„Mam na imię Ja cek, je stem księ dzem, je stem al ko ho li kiem i sta ram się
być czło wie kiem.

Gdy by jesz cze kil ka lat te mu, ktoś na zwał mnie al ko ho li kiem, to al bo
bym się ro ze śmiał, al bo dał bym mu w nos. A to dla te go, że by łem pe wien, że
mnie ta ka cho ro ba spo tkać nie mo że. Dziś wy po wia dam te sło wa z po go dą
du cha, bo przy wra ca ją mi sens mo je go ży cia i z każ dym dniem sta ję się lep -
szym czło wie kiem i ka pła nem.

Po cho dzę z tzw. tra dy cyj nej pol skiej ro dzi ny. Otrzy ma łem wy cho wa nie
ka to lic kie. W do mu ro dzin nym oj ciec nad mier nie pił al ko hol, a mat ka trosz -
czy ła się o co dzien ny byt trój ki dzie ci. Z dzie ciń stwa pa mię tam nie wie le.
Więk szość prze żyć utknę ło w pod świa do mej nie pa mię ci. Mat ka oka zy wa ła
swą mi łość w spo sób na do pie kuń czy. Z jed nej stro ny by ło to dla mnie wy god -
ne, bo nie mu sia łem po dej mo wać de cy zji, czu jąc się zwol nio nym z od po wie -
dzial no ści, z dru giej na to miast ży łem w sta łym dys kom for cie, że to ktoś in ny
de cy du je o mo im lo sie, sta wa łem się co raz bar dziej nie śmia ły, ba łem się za -
pra szać ko le gów do do mu z oba wy, że zo ba czą oj ca pi ja ne go. Ży łem w co -
dzien nym stra chu przed tym, aby in ni się nie do wie dzie li o ro dzin nej „ta jem -
ni cy”, abym miał spo kój, aby nie by ło awan tur, abym i ja cza sem nie obe rwał,
co tak że się zda rza ło.

Oj ca pa mię tam z dzie ciń stwa za wsze pi ja ne go, któ re go po szu ki wa łem
po uli cach mia sta wraz z ro dzeń stwem. Pa mię tam le żą ce go na pod ło dze
w kuch ni, za faj da ne go, nie przy tom ne go, wul gar ne go, agre syw ne go, rzu ca ją -
ce go we mnie róż ny mi przed mio ta mi. Wzra stał we mnie do nie go żal i obrzy -
dze nie. Po gar dza łem nim.

To rzu to wa ło na mój sto su nek do in nych lu dzi. Wszyst ki mi pi ja ka mi
po pro stu gar dzi łem, oce nia łem ich, mó wi łem naj gor sze rze czy. Pan Bóg miał
jed nak wo bec mnie swo je pla ny, któ rych nie ro zu mia łem. Nie chciał, abym
po gar dzał, ale że bym słu żył. Na to z ko lei nie po zwa la ła mi mo ja py cha. To
za śle pie nie za owo co wa ło upad kiem du cho wym.

Pro blem mo je go nad mier ne go pi cia al ko ho lu za czął się w ka płań stwie.
Tak, jak to dzi siaj wi dzę, to po czu łem się na zbyt swo bod ny, bez nad zo ru ro -
dzi ciel skie go i wy cho waw ców w se mi na rium du chow nym. Zresz tą w wy pi ja -
nej co dzien nie wie czo rem lamp ce do bre go wi na nie wi dzia łem nic nie sto sow -
ne go. Ca ły czas uwa ża łem, że ja, ja ko syn al ko ho li ka, po tra fię pić
„nor mal nie”, czy li z umia rem, kon tro lo wa nie.
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Z cza sem za czą łem uczest ni czyć w im pre zach za pra wia nych su to al ko ho -
lem. Czu łem się wte dy du szą to wa rzy stwa, pry ska ła nie śmia łość, czu łem się
po trzeb ny, po dzi wia ny, a bar dzo pra gną łem pod bu do wać mo je po czu cie
war to ści, któ re by ło bar dzo ni skie.

Czas pi cia al ko ho lu to wa rzy skie go mi jał bar dzo szyb ko. Nie wy star cza ły
mi już li ba cje z przy ja ciół mi. Mu sia łem „do pi jać” w do mu w sa mot no ści.
Cza sa mi przy cho dzi łem już na im pre zy na rau szu, ini cjo wa łem wy pi ja ne ko -
lej ki, aby tyl ko szyb ciej po czuć mi ły stan upo je nia al ko ho lo we go. W za sa dzie
al ko hol mi nie sma ko wał, po cią gał mnie na to miast stan, to wa rzy szą cy wy pi -
te mu al ko ho lo wi, stan roz luź nie nia, do bre go na stro ju.

Kie dy zwra ca no mi uwa gę, że nad mier nie pi ję, to nie ro zu mia łem o co
cho dzi. Oka zy wa łem złość, agre sję. Bar dzo spraw nie po tra fi łem wy tłu ma czyć
po wód mo je go pi cia al ko ho lu. Pra wie za wsze był on zwią za ny z tym, że ktoś
mi do ku czył, al bo po pro stu z ra do ści. Tak na praw dę, to każ da oka zja by ła
do bra, aby się na pić. Mo imi głów ny mi wro ga mi by li na tu ral nie prze ło że ni,
a więc pro boszcz i bi skup, któ rzy cze pia li się mnie „bez pod staw nie”, jak wte -
dy uwa ża łem. Wy ty ka łem im wszel kie nie do cią gnię cia, wła snych oczy wi ście
nie wi dząc. Bar dzo szyb ko po tra fi łem zra cjo na li zo wać i uru cho mić sys tem
ilu zji i za prze czeń. Po tra fi łem wmó wić in nym i sa me mu so bie, że da ne czyn -
no ści wy ko ny wa łem nie pod wpły wem al ko ho lu, ale np.: le ków czy zmę cze nia.

Za czą łem pić al ko hol w sa mot no ści. By ła to już ozna ka te go, że zda wa -
łem so bie spra wę, że z mo im pi ciem jest coś nie tak, ale tu włą cza ło się na -
tych miast sa mo uspra wie dli wia nie, mi ni ma li zo wa nie pro ble mu i sa mo oszu ki -
wa nie, włą czył się sys tem ilu zji i za prze czeń. Za czą łem więc ukry wać swój
pro blem pi cia al ko ho lu, ucie ka łem w sa mot ność, izo la cję, fan ta zjo wa nie, po -
czu cie krzyw dy i uża la nie się nad so bą, pod sy ca łem sta re ura zy i wy my śla łem
no we. Naj lep szym le kar stwem i le ka rzem na mo je do le gli wo ści zwią za ne
z ży ciem stał się al ko hol, któ ry za wsze po zo sta wał mi wier ny, życz li wy, za -
wsze mnie wy słu chał, otarł łzy i ni gdy nie oce nił, nie po wie dział ani jed ne go
sło wa, któ re mo gło by mnie za bo leć.

Nie po tra fi łem wła ści wie od czy tać kon se kwen cji mo je go pi cia al ko ho lu.
Po gor sze niu uległ mój stan zdro wia. Or ga nizm był wy cień czo ny, trzą słem się
jak ga la re ta, od czu wa łem do le gli wo ści żo łąd ko we, z ser cem, od dy cha niem,
szyb ko się mę czy łem. Mo je kon tak ty z oto cze niem spa dły do mi ni mum. Lu -
dzie za czę li mi za wa dzać, prze szka dzać, nie chcia łem się z ni mi spo ty kać,
cze ka łem tyl ko na to, aby da li mi „świę ty spo kój”, abym mógł się wresz cie
na pić. W pra cy sta łem się po wo dem zgor sze nia. Sta łem się bar dzo roz draż -
nio ny, ner wo wy, na wet ja kaś pro sta spra wa wy pro wa dza ła mnie z rów no wa -
gi. Znisz cze niu ule gło rów nież mo je ży cie du cho we. Nie po tra fi łem, a na wet
i nie chcia łem, na wią zy wać kon tak tów z ludź mi, z so bą sa mym i Bo giem.
Mo ja mo dli twa prak tycz nie za mar ła, sta ła się tyl ko ru ty ną.
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Z cza sem nie wy star cza ło mi już wie czor ne pi cie al ko ho lu, w któ rym się wy -
spe cja li zo wa łem. Co raz czę ściej się ga łem po nie go w cią gu dnia, a na wet ra no,
„le cząc” tzw. ka ca. Wresz cie za czę ło do mnie do cie rać, że źle się ze mną dzie je,
i że chy ba mam pro blem z al ko ho lem, ale nie mo głem już prze stać pić. Przy mus
pi cia był prze ogrom ny. Nie po tra fi łem oprzeć się al ko ho lo wi. To on prze jął cał -
ko wi tą kon tro lę na de mną, dyk tu jąc wa run ki. Wszyst ko w mo im ży ciu by ło je -
mu pod po rząd ko wa ne, utra ci łem wszel ką kon tro lę nad swo im ży ciem. Al ko hol
stał się mo im boż kiem, któ re mu wszyst ko in ne by ło pod po rząd ko wa ne.

Ro dził się w mo jej du szy ogrom ny wstyd i po czu cie wi ny. Nie mo głem zro -
zu mieć, dla cze go to ja – do świad czo ny w dzie ciń stwie przez nad mier nie pi ją -
ce go oj ca, ja – wy kształ co ny, ja – wresz cie ka płan, któ ry in nych miał pro wa -
dzić do Bo ga i uczyć god ne go ży cia, nad mier nie spo ży wam al ko hol. Nie
mo głem za ak cep to wać, że za cho ro wa łem na cho ro bę al ko ho lo wą. Pa mię tam
jak przez dłu gi czas po dej mo wa łem się pró by za prze sta nia pi cia, ale za wsze
od ju tra, i zno wu … od ju tra. Raz uda ło mi się nie pić przez ca ły rok. By ła to
mo ja de cy zja, aby udo wod nić wszyst kim, że ja nie mam pro ble mu z pi ciem
al ko ho lu. Po upły wie te go okre su wró ci łem do pi cia i to ze wzmo żo ną si łą,
z jesz cze więk szy mi kon se kwen cja mi.

Nie po ma ga ły roz mo wy życz li wych mi przy ja ciół, nie po ma ga ły ostrze że -
nia ze stro ny prze ło żo nych. Bi skup wy słał mnie na wet na le cze nie od wy ko we,
za co dziś je stem mu nie zmier nie wdzięcz ny, ale wte dy uzna łem to za wiel ką
krzyw dę mi wy rzą dzo ną. Ale i to wszyst ko by ło jesz cze nie wy star cza ją ce. Do -
pie ro szok zwią za ny z utra tą pra cy, kie dy zo sta łem „wy sła ny do ro dzi ców”,
za po cząt ko wał prze mia nę w mo im ży ciu. Wte dy to za wa lił się mój świat.

I tak to jest, że tam gdzie roz lał się grzech, tam jesz cze ob fi ciej roz la ła się
ła ska. Zna leź li się przy ja cie le, któ rzy po da li mi po moc ną dłoń. By li to księ -
ża i bi skup z ob cej dla mnie do tych czas die ce zji. Przy ję li mnie do sie bie. Tam
za czą łem sta wiać mo je pierw sze kro ki trzeź wo ści. Nie by ło mi ła two, ale wi -
dzia łem w nich przy kład, że jest to moż li we, i co naj waż niej sze moc no uwie -
rzy łem, że ja też mo gę nie pić.

Nie by ło mi ła two za ak cep to wać fakt, że je stem cho ry na al ko ho lizm. Za -
czą łem uczęsz czać na mi tyn gi Ano ni mo wych Al ko ho li ków. Po wo li za czą łem
się z ni mi utoż sa miać. Zo ba czy łem, że to są tak sa mo nor mal ni lu dzie, jak ja,
że bo ry ka ją się z ta ki mi sa my mi pro ble ma mi, po czu łem się wśród nich bez -
piecz nie. Wresz cie spo tka łem lu dzi, któ rzy mnie przy ję li ta kim, ja kim je stem,
bez oce nia nia, ale z życz li wo ścią i otwar to ścią. To tam za ak cep to wa łem swo -
ją bez sil ność wo bec al ko ho lu.

Jed nak że na dal chcia łem kie ro wać swo im ży ciem. Do pie ro pew ne prze ży -
cie du cho we w sank tu arium Mat ki Bo żej „rzu ci ło mnie na ko la na” i od da łem
wszyst ko w Jej rę ce, po wie rzy łem ca łe go sie bie, ze swo imi bó la mi, tro ska mi,
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pro ble ma mi, cho ro ba mi, a przede wszyst kim z al ko ho li zmem. Wte dy ode szła
ode mnie ob se sja pi cia al ko ho lu, któ ra spę dza ła do tąd sen z mo ich oczu.

Od tam tej po ry mi nę ło już kil ka lat. Dziś je stem zu peł nie in nym czło wie -
kiem. Za cho wu ję abs ty nen cję od al ko ho lu. Po wró ci ła chęć do ży cia. Unor -
mo wa ły się wszyst kie sfe ry mo je go ży cia. Dzi siaj sta ram się nieść po sła nie,
wska zy wać wła snym przy kła dem in nym lu dziom, zwłasz cza pi ją cym nad -
mier nie, ale nie tyl ko im, że moż na żyć le piej, moż na być lep szym czło wie -
kiem. Udzie lam się na po lu trzeź wo ści. Pro wa dzę za ję cia z du cho wo ści
na od dzia le od wy ko wym, uczest ni czę w warsz ta tach trzeź wo ścio wych, pro -
wa dzę dni sku pie nia dla al ko ho li ków i ich ro dzin, nio sę im po słu gę ka płań -
ską, uczest ni czę i współ or ga ni zu ję gru py wspar cia dla księ ży, bo ry ka ją cych
się z pro ble mem al ko ho lo wym, a przede wszyst kim sam dbam o wła sną
trzeź wość. Sta ram się po pro stu cho ciaż w czę ści od da wać po moc, ja ką kie -
dyś do zna łem i na dal do zna ję od in nych trzeź wie ją cych al ko ho li ków.

Kie dyś chcia łem być do brym księ dzem. Nie ste ty da wa łem zły przy kład,
gor szy łem. Dziś zno wu chcę być do brym ka pła nem i wy ko rzy stu ję do te go
mo ją cho ro bę al ko ho lo wą, któ ra po ma ga mi spoj rzeć na dru gie go czło wie ka
okiem współ czu cia i mi ło sier dzia. Pra gnę być świad kiem dzia ła nia Bo że go
uzdra wia ją ce go ludz kie du sze i sa me mu sta wać się zdrow szym, po pro stu
bar dziej ludz kim”.
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OŚRO DEK APO STOL STWA TRZEŹ WO ŚCI
05-170 Za kro czym, 

ul. O. Ho no ra ta Koź miń skie go 36, 
tel./fax (022) 785-22-08

e -ma il: oat@ka pu cy ni -wwa.opo ka.org.pl
stro na in ter ne to wa: http://www.oat.com.pl

RE KO LEK CJE DLA AL KO HO LI KÓW TRZEŹ WIE JĄ CYCH
I ICH RO DZIN

07 – 10 LU TE GO
13 – 16 MAR CA
21 – 24 SIERP NIA
11 – 14 GRUD NIA

RE KO LEK CJE dla al ko ho li ków trzeź wie ją cych skie ro wa ne są rów nież
do ich ro dzin. Cha rak te ry zu ją się tym, iż pro gram jest tyl ko i wy łącz nie du -
cho wy. Skła da się z co dzien nej Mszy św., ka te chez, na bo żeństw, ad o ra cji,
me dy ta cji, jest oka zja do spo wie dzi oraz wspól nych spo tkań po łą czo nych ze
śpie wem i ra do ścią...

SPO SÓB DO KO NY WA NIA ZGŁO SZEŃ: Zgło sze nia wraz z przed pła -
tą 80 zł (po ło wa kosz tów) przyj mu je biu ro OAT

SPO TKA NIA GRUP RO DZIN NYCH AL. – ANON
• 24-27 STYCZ NIA pro wa dzi gru pa olsz tyń ska
• 03-06 KWIET NIA pro wa dzi gru pa gdań ska
• 08-11 MA JA pro wa dzą gru py z Le gio no wa
• 17-21 WRZE ŚNIA pro wa dzi gru pa „We stal ki” z Wro cła wia (od śro dy)
• 06- 09 LI STO PA DA pro wa dzą gru py z War sza wy

SPO TKA NIA GRUP RO DZIN NYCH AL. – ANON or ga ni zo wa ne są
przez kon kret ne gru py, zgod nie z Tra dy cja mi Wspól no ty. Pra cu ją cy
w Ośrod ku oj co wie za pew nia ją opie kę du cho wą. Jest moż li wość wy spo wia -
da nia się lub roz mo wy z ni mi (więk szość cza su w pod czas te go ty pu spo tkań
oj co wie po świę ca ją wła śnie tej po słu dze).

SPOTKANIA I REKOLEKCJE



SPO SÓB DO KO NY WA NIA ZGŁO SZEŃ: Zgło sze nia przyj mu je biu ro
OAT, koszt 150 zł (spo tka nia gru py z Wro cła wia – 165 zł), przed pła tę (po ło -
wa kosz tów) na le ży wpła cić na kon to OAT.

DNI SKU PIE NIA I MO DLI TWY DO RO SŁYCH DZIE CI 
AL KO HO LI KÓW (DDA)

• 17 – 20 STYCZ NIA;
• 10 – 13 KWIET NIA;
• 12 – 15 CZERW CA;
• 2 – 5 PAŹ DZIER NI KA
ZGŁO SZE NIA PRZYJ MU JE: Mag da le na Czu chry ta, 
ul. An der se na 1/27 01-911 War sza wa
e -ma il: za kro czy mia cy@op.pl; przed pła tę 75 zł (po ło wa kosz tów) na le ży

wpła cić na kon to OAT.

SPO TKA NIA ANO NI MO WYCH AL KO HO LI KÓW

• 10-13 STYCZ NIA PRO WA DZI: Gru pa „Na dzie ja” ul. Kar dy na ła Wy -
szyń skie go 58; 85-620 Byd goszcz

• 21-24 LU TE GO PRO WA DZI: Gru pa AA „Ar ka, skr. poczt. 60; 01-380
War sza wa 27

• 31 STYCZ NIA – 3 LU TE GO PRO WA DZI: Gru pa AA „Awan ti”, ul.
Ar mi. Po znań 42; 62-031 Lu boń k. Po zna nia

• 6-9 MAR CA PRO WA DZI: Gru pa AA „Bar ba ra” ul. Wło cław ska 1,
Ko ściół NMP; 62-650 Kło da wa

• 17-20 KWIET NIA PRO WA DZI: Gru pa AA „Zo stań z na mi”, ul. Ks.
Ja na Maj de ra 19, Ko ściół p. w. NMP, 80-384 Gdańsk -Przy mo rze

• 1-4 MA JA PRO WA DZI: Gru pa AA „Echa Le śne” ul. Bród now -
ska 22/12, 03-439 War sza wa

• 15-18 MA JA PRO WA DZI: Gru pa AA „Pod ple ba nią” ul. Ko lo ro wych
do mów, Ko ściół p. w. św. Sta ni sła wa 70-781 Szcze cin – OŚ. BU KO WE

• 5-8 CZERW CA PRO WA DZI: Gru pa AA „Jed ność” ul. Szo sa Byd go -
ska 1; 87-100 To ruń

• 26-29 CZERW CA PRO WA DZI: Gru pa AA „To le ran cja -Bar ka” ul. 1
Ma ja 74c/8; 11-130 Or ne ta.

• 10-13 LIP CA PRO WA DZI: Gru pa AA „Bo ry Tu chol skie” ul. Pia stow -
ska 25/9 89-501 Tu cho la. E -ma il: Jo ze fa@wp.pl

• 11-14 WRZE ŚNIA PRO WA DZI: Gru pa AA „Bez na zwy”; Pa ra fia
Mat ki Bo żej Kró lo wej Pol ski, ul. Obroń ców krzy ża 1; 31-831 Kra ków
– Bień czy ce. E -ma il: aa_bez na zwy@in te ria.pl; http://aa -bez na -
zwy.w.in te ria.pl
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• 9-12 PAŹ DZIER NI KA PRO WA DZI: Gru pa AA „Do bro -Wol ność”
Ry nek Głów ny Ko ściół p. w. św. Mi ko ła ja 32-500 Chrza nów

• 27-30 LI STO PA DA PRO WA DZI: Gru pa AA „Ster” ul. Mar cin kow -
skie go 24; 61-827 Po znań

• 18-21 GRUD NIA PRO WA DZI: Gru pa AA „Wi taj”, Po rad nia Le cze -
nia Uza leż nień, ul. Sta szi ca 18 08-400 Gar wo lin; e -ma il: aawi taj@tlen.pl

DNI SKU PIE NIA I MO DLI TWY AA or ga ni zo wa ne są przez kon kret ne
gru py. Oj co wie pra cu ją cy w Ośrod ku za pew nia ją opie kę du cho wą (moż li -
wość spo wie dzi lub roz mo wy). Obok me eting'ów, tak że pro gram du cho wy.
Tra dy cyj nie w so bo tę (gdy od by wa ją się spo tka nia AA), o godz. 19.30 – uro -
czy sta Msza św., a po niej ca ło noc ny me eting (otwar ty). Za pra sza my w imie -
niu or ga ni za to rów wszyst kich za in te re so wa nych na so bot ni wie czór.

SPO SÓB DO KO NY WA NIA ZGŁO SZEŃ: Uczest ni cy spo tkań AA kie -
ru ją zgło sze nia pod ad re sy or ga ni za to rów, a przed pła ty w wy so ko ści 80 zł
(po ło wa kosz tów) – z po da niem wy bra nej gru py – na kon to OAT.

* * *

LI CHEŃ SKIE CEN TRUM PO MO CY RO DZI NIE I OSO BOM UZA LEŻ NIO NYM

ul. Klasz tor na 4, 62-563 Li cheń Sta ry; tel. (063) 27 08 132
e -ma il: po moc li chen@ho me.pl; www.po moc li chen.ho me.pl

CEN TRUM CZYN NE CO DZIEN NIE:
• Od go dzi ny 8.00 do 20.00 – w se zo nie piel grzym ko wym (maj – paź -

dzier nik)
• Od go dzi ny 8.00 do 18.00 – po za se zo nem piel grzym ko wym (li sto pad

– kwie cień)
• Te le fon za ufa nia co dzien nie od go dzi ny 8.00 do 18.00 – (0-63) 270 81 32
• Ko ron ka do Mi ło sier dzia Bo że go co dzien nie o go dzi nie 15.00
• Mi tyng AA w Li cheń skim Cen trum – so bo ta go dzi na 17.15
• Mi tyng Al.- Anon w Li cheń skim Cen trum – so bo ta go dzi na 17.15
• Mi tyng DDA w Li cheń skim Cen trum – czwar tek go dzi na 16.00
Cen trum Po mo cy to miej sce pierw sze go kon tak tu dla osób uza leż nio nych

i ich ro dzin. Zjed no czy ło w so bie dwa dzia ła ją ce w Sank tu arium Ma ryj nym
w Li che niu Apo sto la ty: Od no wy Ro dzi ny i Trzeź wo ści. Ofer ta li cheń skie go
ośrod ka obej mu je po moc mo dli tew no -du cho wą i psy cho lo gicz ną. Na po szu -
ku ją cych wspar cia cze ka ją dusz pa ste rze i za wo do wi te ra peu ci. Oso by po -
trze bu ją ce po mo cy du cho wej mo gą sko rzy stać z roz mo wy z ka pła nem zna ją -
cym pro ble my ro dzin ne i uza leż nień. Po moc psy cho lo gicz na to: roz mo wy
in dy wi du al ne, dia gno za uza leż nień i współ uza leż nień oraz te ra pia in dy wi du -
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al na i gru po wa. Apo sto lat Od no wy Ro dzi ny ofe ru je po moc w na ucza niu na -
tu ral nych me tod pla no wa nia ro dzi ny, zaj mu je się pro ble ma mi wy cho waw -
czy mi i ko mu ni ka cją mał żeń ską. Li cheń skie Cen trum Po mo cy jest otwar te
na no we for my i me to dy sku tecz ne go po ma ga nia al ko ho li kom, pa la czom,
nar ko ma nom, ha zar dzi stom, ero to ma nom oraz ich ro dzi nom. Oso by cier -
pią ce z po wo du tych i in nych uza leż nień oraz prze ży wa ją ce trud no ści i kry -
zy sy ro dzin ne, dzię ki po mo cy du cho wej i te ra peu tycz nej mo gą od zy skać
utra co ną na dzie ję, prze żyć prze bu dze nie du cho we, otrzy mać moc i od wa gę
do prze mia ny ży cia. Do świad cza ją tu taj spo tka nia z Bo giem oraz od no wie -
nia sił wi tal nych.

OGÓL NO POL SKIE SPO TKA NIA 
WSPÓL NOT TRZEŹ WO ŚCIO WYCH

Waż nym i sta łym wy da rze niem w Li che niu sta ły się Ogól no pol skie Spo -
tka nia Wspól not Trzeź wo ścio wych, któ rych tra dy cyj nym ter mi nem jest
ostat nia so bo ta i nie dzie la lip ca. Pierw sze z nich od by ło się w 1993 ro ku z ini -
cja ty wy In ter gru py AA „Jed ność” z Ko ni na, ks. Sta ni sła wa Ko wal skie go
z Ko ła oraz Apo stol stwa Trzeź wo ści z Li che nia i zgro ma dzi ło oko ło 300
uczest ni ków. Od tąd z ro ku na rok „Mi tyn gi pod gwiaz da mi” gro ma dzi ły co -
raz licz niej sze rze sze przed sta wi cie li śro do wisk trzeź wo ścio wych z ca łej Pol -
ski. W ju bi le uszo wym, X Spo tka niu wzię ło udział 15 ty się cy uczest ni ków.

W pro gra mie pro po no wa ne są: pre lek cje, Dro ga Krzy żo wa w miej scu ob -
ja wień w Le sie Grą bliń skim, ca ło noc ne mi tyn gi wspól not, kon cert mu zy ki
re li gij no – trzeź wo ścio wej, Msza św. o pół no cy.

Mi tyng pod gwiaz da mi, sa kra ment po jed na nia i po ku ty oraz świa dec two
trzeź we go ży cia to dar Li cheń skich Spo tkań zło żo ny na rę ce Bo ga i Je go
Mat ki w przeded niu mie sią ca trzeź wo ści.

(Ist nie je moż li wość otrzy ma nia do fi nan so wa nia ze środ ków Ko mi sji Pro fi lak -
ty ki i Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych na pod sta wie art. 4 ust. 1 i art. 18
Usta wy o „Wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze ciw dzia ła nia al ko ho li zmo wi”.) 

Opła ty za udział w re ko lek cjach i warsz ta tach moż na do ko nać na kon to:
Dom Za kon ny Księ ży Ma ria nów
ul. Klasz tor na 4, 62 – 563 Li cheń Sta ry
PKO S.A. O/KO NIN
Nr 88 1240 1415 1111 0010 0200 2735
• Zgło sze nie udzia łu naj póź niej na trzy ty go dnie przed wy bra nym ter mi -

nem te le fo nicz nie: /063/ 270 81 32 lub pocz tą elek tro nicz ną: e -ma il: po -
moc li chen@ho me.pl.
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• Zjazd w pią tek do godz. 1300 a za koń cze nie re ko lek cji i warsz ta tów
w nie dzie lę obia dem o godz. 1300.

• Moż li wość in dy wi du al nej roz mo wy z psy cho lo giem, te ra peu tą, dusz -
pa ste rzem.

• Obo wią zu je kon trakt na za sa dy pra cy w gru pie oraz za cho wa nie dys -
cy pli ny!

* * *

FA TIM SKIE SPO TKA NIA TRZEŹ WO ŚCIO WE W TU RZY ŚLĄ SKIEJ

W pro gra mie Ko ron ka do M. B. Mi tyn gi AA i Al -Anon, Msza Św. Aga pa

Or ga ni za to rzy spo tkań: Hen ry ka i Ta de usz To dys 44 – 240 Żo ry; Oś. Ks.
Wła dy sła wa 14 H/3; tel. (032) 434 45 46

Miej sce spo tkań: Dom Pa ra fial ny i Sank tu arium Mat ki Bo żej Fa tim skiej,
Tu rza Ślą ska ko ło Wo dzi sła wia; ul. Ty siąc le cia 15

Ter mi ny spo tkań w 2008 r. (każ da 3-a so bo ta mie sią ca)

* * *

TE RA PIA DLA KSIĘ ŻY I ZA KON NI KÓW PRZE ŻY WA JĄ CYCH KRY -
ZYS ŻY CIO WY W ZWIĄZ KU Z WY STĄ PIE NIEM U NICH UZA LEŻ -

NIE NIA OD AL KO HO LU

Ośro dek Te ra pii Uza leż nień Sta re Ju chy
ul. Ma zur ska 33, 19-330 Sta re Ju chy k. Eł ku

tel/fax: 087 6199326; kom. +48 668 114 066; e -ma il: otu@otu.pl
www.otu.pl

Za ło ży cie lem Ośrod ka Te ra pii Uza leż nień Sta re Ju chy jest Za kon Ka no -
ni ków Re gu lar nych La te rań skich (Kra ków, ul. Bo że go Cia ła 26). Ośro dek
po wstał ja ko wo tum za 600 lat po by tu Za ko nu w Kra ko wie na Ka zi mie rzu,
gdzie Za kon ma swój głów ny klasz tor oraz pro wa dzi pa ra fię Bo że go Cia ła.
Kil ka na ście wie ków w Ko ście le Ka to lic kim, 600 lat obec no ści Za ko nu
w Kra ko wie na Ka zi mie rzu, 60 lat pro wa dze nia pa ra fii w Eł ku na Ma zu rach,
obec ność w Pol sce i na świe cie zo bo wią zy wa ła i zo bo wią zu je do dba ło ści
o ja kość ośrod ka i peł ną pro fe sjo nal ność świad czo nych usług me dycz nych.

Ośro dek nasz po ło żo ny jest 22 km od Eł ku, 800m za miej sco wo ścią Sta re
Ju chy, w jed nym z pięk niej szych miejsc wi do ko wych na Ma zu rach. Kra jo -
braz, ci sza, bli ski kon takt z na tu rą po ma ga ją osią gnąć spo kój i skon cen tro -
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wać się na le cze niu. Sta ra my się, aby te ra pia prze bie ga ła w bez piecz nej i przy -
ja znej at mos fe rze. Za pew nia my mak sy mal ną dys kre cję pod czas po by tu.
Sprzy ja te mu po ło że nie Ośrod ka, któ re umoż li wia two rze nie kli ma tu bez pie -
czeń stwa, od osob nie nia i kon cen tra cji na te ra pii oraz oso bi stym roz wo ju.

W na szym ośrod ku le czy my oso by uza leż nio ne od al ko ho lu, ha zar du
i kom pu te ra. Kosz ty le cze nia są fi nan so wa ne z Na ro do we go Fun du szu Zdro -
wia. Czas ocze ki wa nia wy no si wte dy oko ło 3-4 mie się cy. Ist nie je tak że moż li -
wość od płat ne go le cze nia pa cjen tów. Po sia da my miej sca fi nan so wa ne oso bi -
ście przez uczest ni ków pro gra mu lub spon so rów, pra co daw ców, sa mo rzą dy
lo kal ne…in ne pod mio ty. Nie wy ma ga ne jest wte dy skie ro wa nie le kar skie,
stąd pa cjent po zo sta je w peł ni ano ni mo wy. Ośro dek nie pro wa dzi de tok sy ka -
cji, ale wy ma ga od tru cia przed roz po czę ciem le cze nia lub okre su abs ty nen cji.

Te ra pia w Ośrod ku trwa 6 ty go dni. Ko rzy sta my z no wo cze snych me to -
dach sto so wa nych w psy cho te ra pii uza leż nień, z wy ko rzy sta niem pro gra mu
roz wo ju du cho we go Ano ni mo wych Al ko ho li ków. W tym cza sie za gwa ran to -
wa na jest opie ka me dycz na, psy chia trycz na i psy cho lo gicz na. Re ali za cja pro -
gra mów te ra peu tycz nych jest zin dy wi du ali zo wa na, do sto so wa na do in dy wi -
du al nych po trzeb i moż li wo ści pa cjen ta, z uwzględ nie niem pra cy
nad ce cha mi oso bo wo ści (w tym za bu rzeń oso bo wo ści), w kon tek ście cho ro -
by al ko ho lo wej.

Pod sta wo wą me to dą le cze nia jest psy cho te ra pia gru po wa i in dy wi du al na.
Po mi mo krót kie go cza su dzia ła nia (od 2005r.), pla ców ka po sia da bar dzo

wy so kie re fe ren cje, m.in. Pań stwo wej Agen cji Roz wią zy wa nia Pro ble mów
Al ko ho lo wych, któ ra nad zo ru je i su per wi zu je pra cę lecz nic twa od wy ko we go
w Pol sce. Za li czy ła ona nasz ośro dek do „wio dą cych za kła dów lecz nic twa
od wy ko we go w Pol sce, udzie la ją cej świad czeń zdro wot nych na naj wyż szym
po zio mie” oraz stwier dzi ła, że „Ośro dek Te ra pii Uza leż nień Sta re Ju chy, mi -
mo krót kie go okre su funk cjo no wa nia, cie szy się do sko na łą opi nią w śro do -
wi sku pro fe sjo na li stów oraz du żym za in te re so wa niem ze stro ny pa cjen tów”.

Gwa ran cją wy so kie go po zio mu usług jest tak że ze spół te ra peu tycz ny.
Ośrod kiem kie ru je Le szek Sa ga dyn psy cho log kli nicz ny, cer ty fi ko wa ny spe -
cja li sta (su per wi zor) psy cho te ra pii uza leż nień, su per wi zor psy cho te ra pii
i tre nin gu gru po we go Pol skie go To wa rzy stwa Psy cho lo gicz ne go.

Ca ły ze spół te ra peu tycz ny speł nia wy ma ga nia sta wia ne pro fe sjo nal nym
te ra peu tom przez Mi ni ster stwo Zdro wia (STU, SPP, sta że kli nicz ne, cer ty fi -
ka ty). Te ra peu ci sys te ma tycz nie pod no szą swo je kwa li fi ka cje, uczest ni cząc
w szko le niach wy ma ga nych przez stan dar dy le cze nia. OTU Sta re Ju chy speł -
nia wy ma ga nia II po zio mu re fe ren cyj ne go sta wia ne przez NFZ.

Ośro dek z za ło że nia jest ośrod kiem otwar tym, tzn., że le czy my w nim
wszyst kich, bez wzglę du na płeć, wy zna nie, po cho dze nie, stan ma te rial ny.
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Przez ca ły okres dzia łal no ści w na szym ośrod ku są le czo ne tak że oso by
du chow ne. Na sze do tych cza so we do świad cze nia wska zu ją, że le cze nie osób
du chow nych ra zem z oso ba mi świec ki mi two rzy dla te ra pii moż li wość sku -
tecz ne go prze pra co wa nia pro ble mu wsty du i po czu cia wi ny, zwią za ne go
z uza leż nie niem, któ re by ło do tych czas skrzęt nie ukry wa ne. Ksiądz zo sta wał
czę sto sam ze swo im pro ble mem, a bra ki ja kie go kol wiek dzia ła nia w kie run -
ku le cze nia by ły tłu ma czo ne stwier dze niem „aby nie gor szyć świec kich”.
Isto tą wspól nej te ra pii jest „wyj ście na ze wnątrz” ze swo ją cho ro bą, do świad -
cze nie, że tak że in ni, czę sto też „po sta wie ni na świecz ni ku”, do świad cza ją
po dob nych prze żyć. Na to miast le cze nie ma być po wo dem du my i za do wo le -
nia z sie bie, a nie ko lej ne go, skrzęt nie skry wa ne go fak tu, któ ry sta je się po -
wo dem prze ży wa nia do dat ko we go na pię cia z ukry wa nej ta jem ni cy, oba wy,
wsty du. Do pro wa dza to czę sto do za pi cia. Wspól ne le cze nie po ma ga księ dzu
upo rać się z na ra sta ją cym lę kiem przed ujaw nie niem je go al ko ho li zmu. Jest
to też szan sa na lep sze wza jem ne zro zu mie nie swo jej cho ro by.

W ośrod ku jest ka pli ca p. w. św. Oj ca Pio, gdzie na sta łe jest Naj święt szy
Sa kra ment. W nie dzie lę od pra wia na jest Msza św., a w ty go dniu od by wa ją
się na bo żeń stwa, zgod nie z ro kiem li tur gicz nym. W cza sie le cze nia księ ża nie
spra wu ją funk cji ka płań skich. Każ dy z pa cjen tów jest w „sta nie cho rych”,
bez żad nych wy róż nień (uza leż nio ny le karz nie le czy w cza sie po by tu
w ośrod ku, na uczy ciel nie na ucza, ad wo kat nie do ra dza, itd.). In dy wi du al nie
zaś księ ża są za chę ca ni do od ma wia nia bre wia rza, czę stych na wie dzeń
Najśw. Sa kra men tu. Okres 6 ty go dni bar dzo sprzy ja trzeź wej re flek sji
nad swo im po wo ła niem, a tak że tro sce o roz wój du cho wy, nie zbęd ny w pro -
ce sie trzeź wie nia.

Kon takt:
Ks. Ja cek Krze wic ki CRL
Pa ra fia NSJ
ul. Ar mii Kra jo wej 2
19-300 Ełk
e -ma il: jk@mia sto elk.pl lub na ad res OTU Sta re Ju chy.
www.otu.pl

* * *

Fun da cja „OTU lo ny w na dzie ję…”
Fun da to rem fun da cji „OTU lo ny w na dzie ję…” jest Za kon Księ ży Ka no -

ni ków Re gu lar nych La te rań skich (Kra ków, ul. Bo że go Cia ła 26). Za rząd fun -
da cji sta no wią te ra peu ci, któ rzy pra cu ją w Ośrod ku Te ra pii Uza leż nień Sta -
re Ju chy k/Eł ku.
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CE LEM FUN DA CJI JEST OCHRO NA, OPIE KA I PO MOC OSO BOM
UZA LEŻ NIO NYM OD AL KO HO LU, HA ZAR DU, KOM PU TE -

RÓW I IN NYCH UZA LEŻ NIEŃ.

FUN DA CJA RE ALI ZU JE M. IN. NA STĘ PU JĄ CE CE LE:

1. WSPIE RA NIE, OR GA NI ZO WA NIE I PRO WA DZE NIE DZIA -
ŁAL NO ŚCI TE RA PEU TYCZ NEJ DLA OSÓB UZA LEŻ NIO NYCH
ORAZ CZŁON KÓW ICH RO DZIN.

2. WSPIE RA NIE DZIA ŁAŃ SPRZY JA JĄ CYCH ZWIĘK SZE NIU
SKU TECZ NO ŚCI TE RA PII UZA LEŻ NIE NIA.

3. OR GA NI ZO WA NIE I PRO WA DZE NIE PRO GRA MÓW PRO FI -
LAK TYCZ NYCH DLA DZIE CI, MŁO DZIE ŻY I DO RO SŁYCH.

4. OR GA NI ZO WA NIE KON FE REN CJI SŁU ŻĄ CYCH WY MIA NIE
DO ŚWIAD CZEŃ.

5. WSZEL KĄ DZIA ŁAL NOŚĆ NA RZECZ OCHRO NY, OPIE -
KI I PO MOC OSO BOM UZA LEŻ NIO NYM.

FUN DA CJA UTRZY MU JE SIĘ WY ŁĄCZ NIE ZE ŚROD KÓW
OTRZY MA NYCH OD WSPIE RA JĄ CYCH NAS OSÓB.

W IN TEN CJI PRZY JA CIÓŁ I DAR CZYŃ CÓW WSPIE RA JĄ CYCH
OŚRO DEK ORAZ FUN DA CJĘ, W I NIE DZIE LĘ KAŻ DE GO MIE SIĄ -
CA JEST OD PRA WIA NA W KA PLI CY OŚROD KA P. W. ŚW. OJ CA PIO
MSZA ŚWIĘ TA.

DZIĘ KU JE MY ZA KAŻ DY DAR
KON TO: PKO BP 54 1020 4724 0000 3002 0038 7399

KRS 0000241460
NIP 848-17-52-283
RE GON 280072258 
tel. 087 619 93 26
e -ma il: fun da cja@otu.pl

DIE CE ZJAL NY OŚRO DEK DUSZ PA STER STWA TRZEŹ WO ŚCI
IM. ŚW. JÓ ZE FA OPIE KU NA.

Ko wa lew, ul. Ko ściel na 12, 63-300 Ple szew l, 
tel./Fax (062) 742 65 46 E -ma il: kon drat@ post. pl
www.duszpasterstwo-trzezwosci.diecezja.kalisz.pl

www.dodat.diecezja.kalisz.pl

140



Ośro dek ma swo ją sie dzi bę w pa ra fii św. Bar tło mie ja Apo sto ła w Ko wa -
le wie, wsi po ło żo nej bli sko Ple sze wa na te re nie die ce zji ka li skiej. Funk cjo nu -
je od 1994r. Ce lem je go dzia łal no ści jest świad cze nie róż no rod nej po mo cy
wszyst kim ka pła nom Die ce zji Ka li skiej, a tak że z in nych die ce zji, zgro ma -
dzeń za kon nych i za ko nów, któ rzy prze ży wa ją kry zys ży cio wy spo wo do wa -
ny nad uży wa niem al ko ho lu lub in nych środ ków zmie nia ją cych świa do mość.
Za ło ży cie lem i dy rek to rem ośrod ka jest ks. mgr Wie sław Kon dra to wicz, trzeź -
wie ją cy al ko ho lik, dzia łacz trzeź wo ścio wy, do rad ca du cho wy i te ra peu ta.
Z ofer ty ośrod ka sko rzy sta ło do tych czas po nad 250 ka pła nów z kra ju i za gra -
ni cy. Spraw dzo ny, opar ty na dzie się cio let nim do świad cze niu pro gram te ra -
peu tycz ny trwa 8 ty go dni i re ali zo wa ny jest w dwóch płasz czy znach: Pro fe sjo -
nal ny pro gram te ra pii uza leż nie nia opar ty o ame ry kań ski mo del Min ne so ta
re ali zo wa ny przez do świad czo ny ze spół, w któ rym pra cu je psy cho log – spe -
cja li sta te ra pii uza leż nień, le karz psy chia tra i dwóch cer ty fi ko wa nych in -
struk to rów. Sze fem ze spo łu jest mgr Mi ro sław Ko niecz ny, spe cja li sta psy cho -
te ra pii uza leż nień. W ze spo le pra cu ją oso by ma ją ce oso bi ste do świad cze nie
uza leż nie nia, z któ rym so bie po ra dzi ły. Ośro dek Te ra pii Uza leż nień po sia da
kon trakt z NFZ i te od dzia ły wa nia są dla ubez pie czo nych księ ży bez płat ne.
Pro gram du cho wo – re li gij no – ka płań ski re ali zo wa ny przez trzech ka pła nów
w sys te mie gru po wym i in dy wi du al nym. Obok dy rek to ra do rad ca mi du cho -
wy mi są ks. mgr Je rzy Si wik, ks. mgr Aloj zy Men dli kow ski, wszy scy są trzeź -
wie ją cy mi al ko ho li ka mi z du żym sta żem abs ty nen cji. Uczest ni cy ko rzy sta ją
tez z du cho we go pro gra mu Ano ni mo wych Al ko ho li ków. Uni kal nym, bo nie -
moż li wym do za sto so wa nia w ośrod kach świec kich, jest pro gram te ra pii re -
li gij no – ka płań skiej, w któ rym księ ża an ga żu ją się w ży cie pa ra fii. Ka pła ni
co dzien nie ce le bru ją Mszę św., spo wia da ją, gło szą ho mi lie i ka za nia a tak że
po ma ga ją w róż nych pa ra fiach. Pa ra fia nie ko wa lew scy i z oko licz nych wspól -
not wie dzą, że księ ża z Ośrod ka w Ko wa le wie prze by wa ją na te ra pii w cho -
ro bie al ko ho lo wej i jest to przez lu dzi ak cep to wa ne. Dla pa cjen tów – du -
chow nych jest to oka zja do kon fron ta cji ze wsty dem i po czu ciem wi ny, któ re
są zra nie nia mi to wa rzy szą cy mi cho ro bie al ko ho lo wej i czę sto blo ku ją cy mi
pro ces trzeź wie nia.

� Dys po nu je my 9 miej sca mi dla księ ży pa cjen tów. Po byt w Ośrod ku
w Ko wa le wie wią że się z po kry ciem kosz tów utrzy ma nia w cza sie trwa ją cej 8
ty go dni te ra pii. Wpła ty do ko nu je ksiądz sam na nasz nu mer kon ta przed te -
ra pią, co jest też środ kiem mo bi li zu ją cym do pod ję cia pro ce su le cze nia. Nasz
nu mer kon ta: PKO BP SA o/Ple szew 92 1020 2212 0000 5002 0024 8054
Kosz ty cał ko wi te w kwo cie 3528 zł. (56 dni x 63 zł.) po kry wa ksiądz ze swo ich
do cho dów, co jest też sy tu acją te ra peu tycz ną, uczą cą pa cjen ta od po wie dzial -
no ści oso bi stej za swo je zdro wie nie. W wy pad ku gdy ksiądz czy za kon nik nie
ma ak tu al nie ta kiej kwo ty, mo że ku ria die ce zjal na, czy pro win cjal na udzie lić
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po życz ki, któ rą pa cjent po le cze niu spła ci, pra cu jąc i zdro wie jąc. W przy pad -
kach szcze gól nych prze wi du je my moż li wość od stą pie nia od tej pro ce du ry
przyj mo wa nia do Ośrod ka, roz pa tru jąc spra wę in dy wi du al nie.

� Ksiądz czy za kon nik, któ ry przy by wa do Ośrod ka na te ra pię, ba da ny
jest al ko te stem na za war tość al ko ho lu w or ga ni zmie. W przy pad ku sta nu
wska zu ją ce go na spo ży cie al ko ho lu nie mo że być w tym dniu przy ję ty na te -
ra pię.

� Ka pła ni przy wo żą ze so bą su tan nę (ha bit), al bę, stu łę i bre wiarz. Ist -
nie je w cza sie te ra pii moż li wość ko rzy sta nia ze spa ce rów pie szych i ro we ro -
wych, z ba se nu ką pie lo we go. W związ ku z tym do brze jest za brać ze so bą od -
po wied ni strój do te go ty pu za jęć. W ra mach pro gra mu zdro wie nia
du cho we go za le ca ne jest ko rzy sta nie z te atru, fil har mo nii, ki na w po bli skim
Ka li szu.

� Ka pła ni mo gą mieć swo je in ten cje mszal ne, ale nie zwią za ne z kon kret -
ny mi ter mi na mi (np. nie „gre go rian kę”), po nie waż od pra wia ją też in ten cje
pa ra fii Ko wa lew. > Księ ża i za kon ni cy miesz ka ją w cza sie te ra pii w po ko -
jach 2 oso bo wych z ła zien ka mi i jest to wy móg te ra peu tycz ny, za po bie ga ją cy
izo la cji, ja ką po wo du je cho ro ba al ko ho lo wa.

� Przy ję cie na te ra pię, nie jest uwa run ko wa ne skie ro wa niem od bi sku pa,
prze ło żo ne go czy ku rii. Księ ża i za kon ni cy mo gą zgła szać się pry wat nie.
Ośro dek po sia da usank cjo no wa nie praw ne Bi sku pa Or dy na riu sza Ka li skie -
go oraz ak cep ta cję Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski. Ks. Dy rek tor jest człon -
kiem Ze spo łu Apo stol stwa Trzeź wo ści KEP.

> Księ ża i za kon ni cy za bie ra ją ze so bą le gi ty ma cję ubez pie cze nio wą ZUS
lub ostat ni od ci nek wpła ty skład ki do ZUS. Księ ża z za gra ni cy, któ rzy nie
ma ją ubez pie cze nia w Pol sce mu szą być przy go to wa ni do za pła ce nia do dat -
ko wo, do kosz tów utrzy ma nia, kwo ty 1600 zł. za 8 ty go dni usług te ra peu -
tycz nych.

� Ko wa lew to miej sco wość po ło żo na k/Ple sze wa przy tra sie Ka lisz – Po -
znań; Ka to wi ce -Po znań. Ja dąc po cią giem trze ba wy ku pić bi let do Ple sze wa,
po nie waż sta cja ko le jo wa le ży na te re nie Ko wa le wa. Moż na po wia do mić
Ośro dek o godz. przy jaz du po cią gu -bę dzie my cze kać na dwor cu. Wska za ny
jest przy jazd wła snym sa mo cho dem, je śli to moż li we.

Zgło sze nia na te ra pię pod nr te le fo nu:
tel: do ks. Dy rek to ra: (062) 742 30 82;
tel. do Ośrod ka: (062) 742-65-46
fax (062) 742-65-46
te le fon ko mór ko wy ks. Dy rek to ra: 660 773 492
e – ma ił: kon drat@post.pl



Mo dli twa o ka no ni za cję 
Słu gi Bo że go Ma te usza Tal bo ta

Pa nie, Ty w swo im słu dze Ma te uszu
Tal bo cie da łeś nam wspa nia ły przy kład
zwy cię stwa nad na ło giem, gor li we go wy -
peł nia nia obo wiąz ków i głę bo kiej czci Naj -
święt sze go Sa kra men tu. Niech je go ży cie
wy peł nio ne mo dli twą i po ku tą do da nam
od wa gi, by śmy po dej mo wa li na sze krzy że
i na śla do wa li na sze go Pa na i Zba wi cie la,
Je zu sa Chry stu sa.

Oj cze, je śli jest Two ją wo lą, by umi ło -
wa ny Twój słu ga zo stał wy wyż szo ny przez
Ko ściół Świę ty, daj nam po znać moc je go
wsta wien nic twa przez ła ski, któ rych nam
udzie lisz za je go przy czy ną. Pro si my Cię
o to przez Chry stu sa, Pa na na sze go. Amen.

Za zgo dą Ku rii Bi sku piej War szaw sko -Pra skiej
z dnia 4 kwiet nia 2000, nr 397 (K) 2000.
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